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Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  zw iązku  z w prow adzen iem  nowego p ro g ra m u  walccr.cs- 
w  spraw ie  pow o łan ia  K o m .s ji d la  Ea~ n ia  n ie k tó ry c h  w y rp b ó w  w  h u tn ic tw ie  żelaza i  s ta li, zarzą- 
c jo n a liz a c ji P rog ram u W alcow ania . dzenie p o w o łu je  p rzy  P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Go­

spodarczego K o m is ję  d la  R a c jo n a liza c ji P rog ram u  W alcow a­
n ia . Zarządzenie okreś la  zakres dz ia łan ia  K o m is ji,  je j sk ład 
orąz up raw n ie n ia . W y d a tk i K o m is ji p o k ryw a ne  będą z b u ­
dżetu P K P G  w  ram ach zatw ierdzonego p re lim in a rz a  budże­
towego.- M ie jscem  urzędow an ia  K o m is ji je s t C en tra la  H a n ­
d low a  Żelaza i  S ta li w  K a tow icach . Zarządzenie obow iązu je  
od dn. 10 paźdz ie rn ika  br.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  W ojew ódzk ich  Za­
rządów  P rzeds ięb io rs tw  i  Urządzeń 
K om una lnych .

U chw a ła  postanaw ia u tw o rzen ie  przez p rezyd ia  w o jew ódz­
k ic h  ra d  na rodow ych  —  w o jew ód zk ich  zarządów  przedsię­
b io rs tw  i  urządzeń kom una lnych . S praw ow an ie  nadzoru, 
k o o rd y n a c ji i  k o n tro li nad p rzeds ięb io rs tw am i k o m u n a ln y ­
m i uchw a ła  porucza w o je w ó d zk im  zarządom . Poza tym  
uchw a ła  okreś la  zakres kom pe tenc ji, organ izację  i  zasady 
finansow an ia  w o jew ód zk ich  zarządów.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  p rzys tąp ien ia  do prac p rzygo­
tow aw czych  d la  przeprow adzen ia 
powszechnej in w e n ta ry z a c ji ś rod­
k ó w  trw a ły c h  w  gospodarce uspo­
łeczn ione j P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Ludow e j.

W  zw iązku  z m ającą nastąp ić  powszechną in w en ta ryzac ją  
ś rod ków  trw a ły c h  w  gospodarce uspołecznionej P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j Lu d o w e j, uchw a ła  została w ydana dla  zapew­
n ie n ia  p ra w id ło w eg o  je j przebiegu oraz pom yślnych  re zu lta ­
tów . Powszechną in w e n ta ryza c ją  ob ję te  zostaną w szystk ie  
ś ro d k i trw a łe  gospodark i uspołecznionej w  k ra ju  oraz po­
w ie rzchn ia  g ru n tów , z w y ją tk ie m  g ru n tó w  ro lnych , leśnych 
i  obszarów w odnych. W  celu p rzygo tow an ia  oraz k ie ro w a n ia  
powszechną in w e n ta ryza c ją  pow o łano G eneralnego P e łno­
m ocn ika  Rządu d la  S p raw  Powszechnej In w e n ta ry z a c ji, 
okreś la jąc  równocześnie jego zadania. W  m yś l u ch w a ły  m i­
n is tro w ie  oraz k ie ro w n ic y  u rzędów  cen tra ln ych  m a ją  za za­
danie pow o łać w  ram ach sw oich reso rtów  pe łnom ocn ików  
i  kom is je  d la  sp raw  powszechnej in w e n ta ry z a c ji. U chw ała  
okreś la  szczegółowo zadania pe łnom ocn ików . Jako  ostatecz­
ny  te rm in  zakończenia p rac zw iązanych z przygotow aniem , 
powszechnej in w e n ta ryza c ji, uchw a ła  u s ta liła  dzień 
30 czerwca 1953 r.

U chw a la  R ady M in is tró w  —  In -  M ocą uchw a ły , p rzy  p rezyd iach  rad  na rodow ych  tw o rz y  się 
s tru k c ja  6a w  spraw ie  o rg an izac ji te renow e kom is je  p lan ow a n ia  gospodarczego, k tó re  są o rga- 
i  zakresu dz ia łan ia  te renow ych  k o - n a m i p re zyd ió w  w ła śc iw ych  ra d  na rodow ych  w  zakresie
m is j i p lan ow a n ia  gospodarczego. p lanow an ia  oraz k o o rd y n a c ji dz ia ła lności gospodarczej.

U chw ała okreś la  zakres dz ia łan ia , skład, sposób p o w o ływ a ­
n ia  cz łonków  oraz organ izację  w ew nę trzną  te ren ow ych  k o ­
m is j i p lan ow a n ia  gospodarczego.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  rozpow szechniania d ru k o ­
w anych  opisów  pracow n iczych  w y ­
na lazków , udoskonaleń technicznych 
i  uspraw nień.

W  celu u ła tw ie n ia  sposobów ogłaszania i  rozpow szechniania 
pom ys łów  rac jon a liza to rsk ich , zarządzenie ustala, że uspo­
łecznione zak łady  p racy o trzym yw a ć  będą bezpłatnie, z U rzę­
du  Patentow ego d ru kow ane  op isy p racow n iczych  w y n a la z ­
ków , udoskona leń techn icznych i  usp raw n ień , zam ów ione 
up rzedn io  przez te zakłady. Przepis ten  stosuje się rów n ież 
do zam ów ień n ieza ła tw ion ych  przez U rząd  P a te n tow y  do 
d n ia  w e jśc ia  w  życie n in ie jszego zarządzenia. T e rm in em  
w e jśc ia  w  życie zarządzenia jes t dz ień jego ogłoszenia tzn. 
10 paźdz ie rn ika  br.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu w  spra­
w ie  w ynag radzan ia  i p re m iow an ia  
za pracę p rzy  w yko pka ch  i  o rkach 
p rzedz im ow ych  w  PGR.

W  zw iązku  z w y ją tk o w o  n ie s p rz y ja ją c y m i w a ru n k a m i a tm o­
s fe rycznym i m a ją cym i decydu jący w p ły w  na p ra w id ło w e  
i  te rm in o w e  w yko n a n ie  p rać p rzy  w yko pka ch  z ie m n ia ków  
i  o rkach  przedzim ow ych , P rezyd iu m  .Rządu pow zię ło  uchw a­
łę  m ającą na ce lu  podn iesien ie  w yd a jn ośc i p ra cy  n iezbędnej 
d la  te rm inow ego  w yko n a n ia  tych  rob ó t w  PGR. U chw a ła  po­
s tanaw ia  w p row a dz ić  p rzy  pracach m echan icznych i  ręcz­
nych, zw iązanych z w y k o p k a m i z ie m n ia ków  na obszarach 
usta lonych  przez M in is tra  PG R —  płacę wyższą od do tych ­
czasowej w  g ran icach od 10 do 20%. T ra k to rz y ś c i i  ich  po­
m ocn icy  z a tru d n ie n i p rzy  w yko pka ch  z ie m n ia ków  oraz p rzy  
o rkach  z im ow ych, rów n ież  na obszarach usta lonych  przez 
.M in is tra  PGR, o trzym yw a ć  będą w  okresie  do końca 
1952 r. —  za pracę w yko na ną  na 1 ha ponad no rm ę m iesięcz­
ną —  p re m ię  zw iększoną w  g ran icach do 50% dotychczaso­
w e j p re m ii.

(d. c. na O l  s tr. o k ła d k i)
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Z ZAGADNIEŃ PROGRAMU FINANSOWEGO
PAŃSTWA*)

Irena  CHO DAK, B ron is ław  M IN C

R O LA  I  ZN A C Z E N IE  PR O G RAM U 
F IN AN SO W EG O

Program  finansow y (zbiorczy p lan  finansow y 
państwa) jes t jedną z części składow ych N aro­
dowego P lanu Gospodarczego. P rogram  fin a n ­
sowy u jm u je  ca łokszta łt dochodów i  w yda tków  
systemu finansowego państwa i  ty m  różn i się 
w łaśnie od w szystkich in n ych  p lanów  finanso­
w ych  łącznie z budżetem. Ten ostatn i stano­
w iąc podstawowy p lan  finansow y państwa 
i  obejm ując o lb rzym ią  część dochodów i  w yd a t­
ków  państwa, n ie  obe jm uje  jednak wszystkich 
dochodów i  w yda tków . W  szczególności budżet 
n ie  obe jm u je  w iększości w yd a tkó w  na finanso­
w anie środków  obrotow ych gospodarki oraz re­
zerw  państwowych, części w yda tków  na inw e ­
stycje, w yda tków  na kap ita lne  rem onty  i  p rzy ­
chodów p lanu  kasowego.

P rogram  finansow y w iąże N PG  z budżetem, 
planem  k re d y to w ym  i  p lanem  kasowym . W  ten 
sposób program  finansow y wiąże wszystkie  p la ­
n y  finansowe w  jeden system p lanow ania f i ­
nansowego, będącego organiczną częścią plano­
wania gospodarki narodowej.

P rogram  finansow y stanow i zbiorczy ogólny 
b ilans finansow y gdyż metodą bilansową przed­
staw ia z jedne j s trony  całość dochodów a z d ru ­
g ie j s trony całość w yda tków  systemu finanso­
wego państwa.

P rogram  finansow y odzw ierciedla stosunki 
zachodzące m iędzy systemem finansow ym  pań­
stwa z jedne j s trony a przedsięb iorstw am i so­
c ja lis tycznym i i  ludnością z d rug ie j strony. 
Is to tą  program u finansowego jest redys trybuc ja  
dochodu narodowego i  funduszu am ortyzacy j­
nego, p rzy  czym redystrybuc ja  ta  m usi być do­
konana w  ten sposób, aby zapewniała w ykona­
n ie  zadań NPG. P rogram  finansow y stanow i 
w ięc fak tyczn ie  część b ilansu tw orzen ia  i  po­
dzia łu  dochodu narodowego. Z tego w zględu na­
leży program  finansow y uważać za część b i­
lansu gospodarki narodowej. W łaściwe opra­
cowanie p rogram u finansowego stanowi, podob­
n ie  ja k  opracowanie całego b ilansu gospodarki 
narodowej, wyższy stopień zastosowania me­
tody b ilansowej w  p lanow an iu  i  wyższy sto­
p ień w  rozw o ju  p lanow ania  w  ogóle.

Znaczenie program u finansowego jako  in s tru ­
m entu  rozdzia łu  dochodu narodowego wzrasta 
w  m iarę  w zrostu  udz ia łu  systemu finansowego 
w  spożyciu i  akum u lac ji. W  Z w iązku  Radziec­
k im  i  k ra jach  dem okrac ji ludow e j przechodzi 
poprzez system finansow y państwa o lb rzym ia  
większość a kum u lac ji i  znaczna część spożycia.

W  zakresie a kum u lac ji system finansow y 
finansu je  w ie lk i p rogram  in w e s tycy jn y  pań­
stwa socjalistycznego, w zrost środków  obroto­

*) A r ty k u ł n in ie jszy  stanow i fra g m e n t w iększe j 
p racy p rzygo tow ane j do d ru ku .

w ych —  niezbędny wobec rosnącej p ro d u kc ji 
i  rosnących obro tów  przedsięb iorstw  socja li­
stycznych i  w zrost rezerw  państwowych, pe ł­
n iących doniosłą ro lę  ins trum en tu  zapobiega­
jącego pow staw an iu dysproporc ji w  gospodarce.

W  zakresie spożycia system finansow y fin a n ­
suje rozw ój i  u trzym an ie  urządzeń socja lnych 
i  k u ltu ra ln ych , zw iększających zakres swej 
działalności w  m ia rę  w zrostu  ekonom icznych 
m ożliwości państwa oraz u trzym an ie  aparatu 
a d m in is tra c ji państw ow ej, w o jska i  organów 
bezpieczeństwa. W zrost w yda tków  na spożycie 
zbiorowe, będący charakterystyczną cechą roz­
w o ju  w  w arunkach socja lizm u pow odu je  po­
ważny, stale w zrasta jący udz ia ł systemu fin a n ­
sowego w  spożyciu dochodu narodowego.

Znaczenie program u finansowego polega na 
tym , iż pozwala on na sprawdzenie, czy zamie­
rzone przez państwo w y d a tk i zm ierzające do 
re a liza c ji zadań NPG, a w ięc nak łady na inw e ­
stycje, nak łady na p rzyros t środków  obroto­
w ych, w y d a tk i na cele socjalne i  ku ltu ra ln e , 
w y d a tk i na u trzym an ie  aparatu państwowego 
i  inne w y d a tk i państwa zna jdu ją  pokryc ie  
w  dochodach. P rogram  finansow y pozwala w ięc 
na bilansowe sprawdzenie realności całego NPG 
i  na un ikn ięc ie  poważnych dysproporc ji, k tó re  
b y ły b y  n ieun ikn ionym  następstwem braku  
rów now agi program u finansowego.

Znaczenie program u finansowego n ie  polega 
byna jm n ie j na a ry tm etycznym  podsum owaniu 
dochodów i  w yda tków  systemu finansowego, ale 
na czynnym  zapew nieniu pe łne j rów now ag i 
tych  dochodów i  w yda tków . D latego też p ro ­
gram  finansow y NPG sporządzany jes t zarów­
no we w stępnym  etapie opracowania NPG, ja k  
rów n ież w  jego etapie końcowym . W niosk i w y ­
n ika jące z p rogram u finansowego w p ływ a ją  na 
w łaściwe opracowanie in n ych  części NPG, okre­
śla jących dochody i  w y d a tk i systemu finanso­
wego tak, aby całość program u finansowego 
mogła zostać zrównoważona. Np. je że li p ro ­
gram  finansow y sporządzony we w stępnym  sta­
d ium  opracowania N PG  w ykazu je  nadwyżkę 
w yda tków  nad dochodami to trzeba podjąć od­
pow iedn ie ś rodk i bądź d la  zw iększenia docho­
dów przez zw iększenie a ku m u la c ji (finansowej) 
bądź też d la  zm niejszenia w yda tków , np. w y ­
da tków  na u trzym an ie  aparatu państwowego. 
P rak tyczn ie  biorąc w  przypadku  nadw yżk i w y ­
da tków  nad dochodami stosuje się zazwyczaj 
środki zm ierzające zarówno do zw iększenia do­
chodów ja k  rów nież do zm niejszenia w yd a t­
ków .

Program  finansow y może być w  zasadzie spo­
rządzony dw iem a metodam i, a m ianow ic ie  me­
todą b ru tto  i  netto. Cechą w yróżn ia jącą  p ro ­
gram  finansow y sporządzany metodą b ru tto  jest 
przede w szystk im  u jm ow an ie  po stron ie  docho­
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dów całej wartości rea lizac ji przedsiębiorstw  
socja listycznych, a po stron ie  w yda tków  —  ca­
łości kosztów  w ytw arzan ia  realizowanej p roduk­
c ji. Cechą w yróżn ia jącą  program  finansow y 
sporządzany metodą netto  jes t u jm ow an ie  p ro ­
cesów rozdzia łu  dochodu narodowego w  zakre­
sie dotyczącym  spożycia i  akum u lac ji systemu 
finansowego. Z m a te ria lnych  kosztów w y tw a ­
rzania p ro d u kc ji program  finansow y obejm uje 
jedyn ie  wartość odpowiadającą zużyciu m a ją t­
ku  trw a łego w  danym  okresie, wyrażającą się 
w  odpisach am ortyzacyjnych. W  ten sposób 
w  program ie finansow ym  sporządzonym metodą 
netto, zam iast w artości całej rea lizac ji oraz ca­
łości kosztów p ro d u kc ji w ystąp ią  ty lk o  
e lem enty p ro d u kc ji czystej, w ytw orzone j 
w  przedsiębiorstwach socja listycznych, a p rzy ­
padające system ow i finansowem u oraz wartość 
odpowiadająca zużyciu m a ją tku  trw a łego w  da­
nym  okresie, a w ięc przede w szystk im  akum u­
lac ja  finansow a (g łów nie  w  postaci zysku i  po­
datku obrotowego), inne świadczenia finanso­
we przedsięb iorstw  na rzecz systemu finanso­
wego (opłaty, sk ładk i ubezpieczeniowe itp .) 
oraz odpisy am ortyzacyjne.

W  Polsce Ludow e j od r. 1950 program  fin a n ­
sowy sporządzany jes t metodą netto. D z ięk i za­
stosowaniu te j m etody oraz przez w ye lim in o ­
w anie w ew nętrznych  prze lew ów  systemu fin a n ­
sowego program  finansow y nabiera charakteru  
przejrzystego, ęo zwiększa jego praktyczną ro ­
lę jako  narzędzia p o lity k i gospodarczej orga­
nów kierow niczych.

Zasadą opracowania program u finansowego 
jest:

1) k o m p l e t n o ś ć  —  program  finansow y 
m usi obejmować całość w yda tków  i  dochodów 
państwa, gdyż pom inięcie ja k ie jk o lw ie k  is to t­
ne j pozyc ji dochodów naruszyłoby b ilansow y 
charakte r program u finansowego i  m ogłoby do­
prow adzić do fa łszyw ych wniosków,

2) p o w i ą z a n i e  z e  w s k a ź n i k a m i  
p l a n u  g o s p o d a r c z e g o  —  każda po­
zycja  dochodów czy w yda tków  program u fin a n ­
sowego m usi być odpowiednio uzasadniona in ­
n y m i p lanam i, np. p lanem  a kum u lac ji przed­
sięb iorstw  socja listycznych, planem  in w e s ty ­
cy jn ym  itp .,

3) d y r e k t y w n o ś ć  —  program  fin a n ­
sowy, stanowiąc syntetyczną część N PG  nie ma 
sam charakte ru  operatywnego a jego założenia 
realizowane są poprzez p lany  podm iotów  syste­
m u finansowego, k tó ry m i są budżet państwa, 
p lan k redy tow y, p lan kasowy, p lan uspołecz­
n ionych  przedsięb iorstw  p ro d u kc ji m a te ria lne j 
i  inne.

W łaściw ie opracowany N arodow y P lan Go­
spodarczy stanow i b ilans gospodarki narodowej. 
W  bilansie ty m  poszczęgólne części i  w skaźn ik i 
p lanu muszą być ze sobą wzajem nie skoordy­
nowane i  zbilansowane a w  rezultacie  strona 
dochodów m usi się równać stron ie  rozchodów. 
NPG m usi w ięc realizować równowagę fin a n ­
sową. Równowaga ta w yraża zbilansowanie się 
m a te ria lnych  i  finansow ych elem entów  tego 
planu, w yraża  usta lenie p raw id łow ych  propor­

c ji rozw o ju  gospodarki narodowej, a w szcze­
gólności p ro p o rc ji m iędzy akum ulac ją  i  spoży­
ciem, m iędzy nagromadzeniem środków  przez 
państwo dla zaspokojenia potrzeb społecznych, 
a zam ierzonym  w  p lan ie  zakresem zaspokojenia 
tych  potrzeb, m iędzy w ie lkością  funduszu płac, 
a masą tow arow ą na ry n k u  itp .

W  ten sposób program  finansow y jako  in s tru ­
m ent zapewnienia rów now ag i finansowej sta­
now i is to tn y  czynn ik  dla najlepszego w yraże­
n ia  przez NPG  praw a planowego, p roporc jona l­
nego rozw oju, w łaściwego gospodarce soc ja li­
stycznej.

Nasze sukcesy w  dziedzin ie p ro d u kc ji zw ią­
zane są ściśle z naszym i sukcesami w  dziedzinie 
finansow ej. Zwłaszcza w  obecnym okresie roz­
w o ju  Po lsk i Ludow e j, gdy sto ją przed nam i 
zadania, związane z w ykonaniem  P lanu 6 -le t- 
niego, szczególne znaczenie m a ją  słowa Lenina: 
„...W szelkie nasze radyka lne  re fo rm y  skazane 
są na niepowodzenie, jeże li n ie  będziem y m ieć 
sukcesów w  po lityce  finansow ej. Od tego ostat­
niego zadania zależy powodzenie zamierzonego 
przez nas o lbrzym iego dzieła socjalistycznego 
przekształcenia społeczeństwa“ . J)

Syntetyczne i  pełne u jęcie  z jaw isk finanso­
w ych  w  ramach program u finansowego, czyn­
n ie  oddziaływającego na ca łokszta łt p o lity k i 
gospodarczej państwa m ożliw e jest ty lk o  w  wa­
runkach socjalizmu.

W  gospodarce kap ita lis tyczne j, k tó rą  cechuje 
charakte r antagonistyczny i k tó rą  rozdziera ją 
sprzeczności, kszta łtow anie  się dochodów i w y ­
datków  finansow ych zarówno gospodarki ka p i­
ta lis tyczne j i  państwa kapita lis tycznego ma cha­
ra k te r bezplanowy i  anarchiczny ta k  ja k  
i  kszta łtow anie  się p rodukc ji. P lanowe budowa­
n ie  całokszta łtu z jaw isk  finansow ych m ożliw e 
jest ty lk o  w  socjalizm ie i  stanow i jeden z za­
sadniczych elem entów  wyższości i  przew agi sy­
stemu gospodarki socja listycznej nad systemem 
gospodarki kap ita lis tyczne j.

PRO G R AM  F IN A N S O W Y  JA K O
IN S T R U M E N T  R O Z D Z IA Ł U  DOCHODU 

NARO DO W EG O
Podzia ł dochodu narodowego na spożycie 

i  akum ulację  oraz podzia ł spożycia i  akum ula­
c ji na ich  składowe części, a w  szczególności po­
dzia ł spożycia na spożycie indyw idua ln e  i  zbio­
rowe, usta lony przez kierow nicze organa pań­
stwa odbywa się na drodze odpowiedniego roz­
dzia łu  środków finansow ych m iędzy ludność 
i  poszczególne podm io ty  systemu finansowego.

Program  finansow y stanow i jeden z g łów ­
nych ins trum en tów  zapewnia jących w łaściwą 
dys trybuc ję  środków finansowych, a w ięc taką 
dys trybuc ję  k tó ra  zabezpiecza realizację usta­
lonych przez p o litykę  gospodarczą państwa p ro ­
p o rc ji w  rozdziale dochodu narodowego.

Powyższa fu n kc ja  program u finansowego sta­
je  się w  p e łn i zrozum ia ła  na tle  ogólnych p ro -

>) W . i .  L e n i n  — Dzie ła , tom . X X V I I ,  IV  w yd . 
ros., s tr. 347.
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cesów rozdzia łu  dochodu narodowego. D ys try ­
bucja  środków finansow ych m iędzy ludność 
i system finansow y dokonywa się ju ż  podczas 
powstawania p roduk tu  globalnego i  dochodu 
narodowego. W  procesie p ro d u kc ji m a te ria lne j 
przedsiębiorstwa w ytw órcze  w yd a tku ją  środki 
finansowe na zakup zużywanych w  procesie 
p ro d u kc ji surowców i  m ateria łów , na zakup pa­
liw a  i  energii, na opłacenie pracy robo tn ików , 
na opłacenie podatków  i  świadczeń na rzecz 
państwa.

N adwyżka środków finansow ych jaką  przed­
siębiorstwo uzysku je  ze sprzedaży swego p ro ­
d uk tu  w  stosunku do w yda tków  zw iązanych 
z jego w ytw orzen iem  stanow i akum ulację  f i ­
nansową przedsiębiorstwa, będącą w  państw ie 
socja lis tycznym  g łów nym  źródłem  dochodów 
systemu finansowego. Znaczną część te j akum u­
la c ji przekazuje przedsiębiorstwo socja listycz­
ne do dyspozycji państwu. Z części akum u lac ji 
finansowej, k tó rą  przedsiębiorstwo zachowuje 
dla siebie, finansu je  ono samodzielnie, w  cało­
ści lu b  części, p rzy ros t swych środków  obroto­
wych.

Jeśli podsum ujem y wszystkie  w y d a tk i ponie­
sione przez gospodarkę w  procesie p ro d u kc ji 
i  akum ulację  finansową (zarówno tę je j część, 
k tó ra  została przekazana państw u ja k  i  tę część, 
k tó ra  pozostawiona została przedsiębiorstwom  
do ich  w łasnej dyspozycji) o trzym am y ogólną 
sumę kosztów w ytw arzan ia  i  akum u lac ji f in a n ­
sowej rów ną w artości p roduk tu  globalnego.

Po potrącen iu  z te j ogólnej sum y k w o t w y ­
datkow anych na e lem enty m ateria lne  p roduk­
c ji, a w ięc na surowce, m ate ria ły , pa liw o, ener­
gię, transport i  amortyzację, uzyskam y ogólną 
sumę środków  finansow ych rozdysponowaną 
m iędzy ludność i  system finansow y w  procesie 
p ierwotnego rożdzia łu  dochodu narodowego. 
Jest to kw o ta  równa w artości dochodu naro­
dowego, gdyż stanow i ona różnicę m iędzy w a r­
tością p roduk tu  globalnego a w artością zuży­
tych  w  procesie jego tw orzen ia  środków  w y ­
twórczości. 2)

Równość w artości dochodu narodowego 
i  środków  finansow ych o trzym anych przez lu d ­
ność i  system finansow y w  procesie rozdzia łu 
dochodu narodowego zasługuje —  m im o cech 
oczywistości —  na podkreślenie, gdyż posiada 
bardzo is to tne znaczenie dla zrozum ienia w ie lu  
z jaw isk finansowych, m. in. zw iązku m iędzy 
program em  finansow ym  a bilansem  pienięż­
nych dochodów i  w yda tków  ludności.

Równość ta n ie  zostaje naruszona p rzy  da l­
szym podziale środków  finansow ych zachodzą­
cych poza sferą p ro d u kc ji m a te ria lne j, w  tzw. 
procesie w tórnego rozdzia łu dochodu narodo­
wego. We w tó rn ym  rozdziale dochodu narodo­
wego w ystępu ją  zasadniczo trz y  kategorie  p ro ­
cesów:

I  kategoria procesów —  procesy p rzep ływ u  
środków finansow ych m iędzy ludnością z ty tu łu

! ) W  rozum ow an iu  pow yższym  tra k tu je m y  spożycie 
n a tu ra ln e  w s i ja k  gdyby  p rzyb ie ra ło  fo rm ę  tow a row o- 
pieniężną.

wzajem nie świadczonych sobie przez ludność 
usług n iem ateria lnych .

I I  kategoria procesów —  procesy p rzep ływ u  
środków  finansow ych m iędzy poszczególnymi 
podm iotam i systemu finansowego z ty tu łu  ob­
ciążeń ustawowych, dotacji, odpłatności usług 
i  innych  ty tu łó w  pozostających poza sferą p ro ­
d u k c ji m a te ria lne j.

I I I  kategoria procesów —  procesy rozdziału 
środków finansow ych m iędzy ludność i  system 
finansow y, dokonującego się poza sferą p ro ­
d u k c ji m a te ria lne j.

Procesy I  ka tego rii są przelewem  w ew nętrz ­
nym  polegającym  na tym , że ludność, k tó ra  
bądź w  procesie p ierwotnego podzia łu dochodu 
narodowego, bądź w  procesie w tórnego podzia­
łu  uzyskuje ty tu ł do nabycia dóbr i  usług m a­
te ria lnych  w  postaci środków  pieniężnych, od- 
stępuje część tego ty tu łu  ludności za trudnionej 
w  usługach n iem ate ria lnych  w  zamian za św iad­
czone przez n ią  usługi. Np. robo tn ik  uczestni­
czący w  p ie rw o tn ym  rozdziale dochodu naro­
dowego w zględnie p racow n ik  za trudn iony 
w  adm in is trac ji, b io rący udz ia ł we w tó rn ym  po­
dziale dochodu narodowego może część swego 
wynagrodzenia przekazać lekarzow i, ten część 
swych dochodów —  asystentce, opłacającej p ra ­
cownicę domową, k tó ra  z ko le i opłaca us łu ­
g i kraw cow ej, korzysta jące j z usług w yżej 
wzm iankowanego lekarza.

D łu g i i  często skom plikow any łańcuch prze­
lew ów  związanych z w ym ianą usług m a te ria l­
nych m iędzy ludnością jest jedyn ie  przeniesie­
n iem  części uzyskanych upraw n ień  do nabycia 
p roduktów  i  usług m ate ria lnych  z jednych  osób 
na inne i  dlatego nie powiększa ogólnej masy 
środków upraw n ia jących  ludność do korzysta­
n ia  z p roduktów  i usług m ateria lnych . Prze­
ciwnie, ze św iadczeniam i usług n iem ateria lnych  
zw iązany jest proces redys trybuc ji, polegający 
na obow iązku płacenia podatków, składek i  in ­
nych obciążeń na rzecz systemu finansowego, 
a w ięc proces nie zm ien ia jący w praw dzie  ogól­
nej sum y ty tu łó w  do spożycia i  akum u lac ji, lecz 
powodujący prze lew  części tego ty tu łu  na rzecz 
systemu finansowego (proces I I I  ka tegorii).

Procesy I I  ka tego rii są przelewem  w ew nętrz ­
ny™ zachodzącym m iędzy podm iotam i systemu 
finansowego. Typow ym  przyk ładem  te j kate­
g o rii procesów jest opłacanie składek ubezpie­
czeniowych przez poszczególne podm io ty  syste­
m u finansowego. Jest ono n iczym  in n ym  jak  
przeniesieniem  na rzecz funduszu ubezpieczeń 
społecznych części przyznanych ty m  podm io­
tom  ty tu łó w  do spożycia i  akum ulac ji. Do te j 
ka tego rii p rze lew ów  w ew nętrznych  należy ró w ­
nież przenoszenie przez przedsiębiorstwa uspo­
łecznione części wygospodarowanego przez nie 
dochodu do budżetu panst^va. Jest to operacja 
n ie  mająca w p ły w u  na globalną w ie lkość do­
chodów systemu finansowego, a oznaczająca je ­
dyn ie  ograniczenie bezpośredniego uży tkow a­
n ia  dochodu narodowego przez przedsiębior­
stwa na rzecz rozszerzenia zakresu centra lne j 
dyspozycji w artościam i dochodu narodowego. 
Raesumując: procesy I I  ka tego rii zm ieniające 
zakres upraw n ień  poszczególnych podm iotów
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system u finansowego n ie  zm ien ia ją  ogólnej 
w ie lkości upraw n ień  systemu finansowego do 
spożycia i  akum u lac ji.

Rozdział w tó rn y  środków finansowych, za­
chodzący w  ramach procesów I I I  ka tego rii po­
lega na prze lew ie części dochodów finansowych, 
a w ięc części ty tu łu  do spożycia i  akum u lac ji 
uzyskanej w  w y n ik u  p ierw otnego podzia łu  do­
chodu narodowego przez ludność i  system f i ­
nansowy —  od ludności na system, bądź od­
w ro tn ie  —  od systemu do ludności. Procesy te j 
ka tego rii, k tó re  w  przeciw ieństw ie  do proce­
sów ka tego rii I  i  I I  m a ją  is to tn y  w p ły w  na 
ostateczny rozdzia ł dochodu narodowego m ię­
dzy ludność i  system finansow y, rów nież nie 
zm ien ia ją  łącznej kw o ty  środków  finansow ych 
postaw ionych obu ty m  podstawowym  uczestni­
kom  podzia łu dochodu narodowego do dyspo­
zyc ji.

P rzekonaliśm y się więc, że ogólna suma środ­
kó w  upraw n ia jących  do użytkow an ia  (nabycia) 
m a te ria lnych  e lem entów  dochodu narodowego 
pozostaje n iezm ieniona w  procesie rozdzia łu do­
chodu narodowego m im o d ług ie j i  skom pliko­
w anej drog i przelewów. P rzekonaliśm y się, że 
•suma środków  finansow ych postaw ionych do 
dyspozycji ludności i  podm iotów  systemu fin a n ­
sowego w  w y n ik u  ostatecznego rozdziału do­
chodu narodowego jest rów na sumie środków 
finansow ych, k tó rą  ludność i  system finanso­
w y  o trzym a ły  w  procesie p ro d u kc ji m a te ria l­
nej w  w yn iku  p ierwotnego rozdzia łu  dochodu 
narodowego.

W  momencie, gdy ludność i  system finanso­
w y  realizować będą swe praw a do spożycia 
i  akum u lac ji powyższa kw ota  środków  finanso­
w ych  spotka się z równą sobie wartością spoży­
cia i  akum ulac ji.

Opisany w yże j mechanizm rozdzia łu  docho­
du narodowego można przedstaw ić p rzy  pomo­
cy schematu I.

Część I  schematu pokazuje rozdzia ł środków 
finansow ych m iędzy ludność i  system finanso­
w y, zachodzący na tle  procesu powstania do­
chodu narodowego. System ow i finansowem u

O B I E G  S R O D K O W

przypada p rodukt, stanow iący fundusz zaspoko­
jen ia  potrzeb społecznych w y tw a rzany  w  przed­
siębiorstwach socjalistycznych. Schemat ten po­
kazuje dochody b ru tto  ludności i  systemu f i ­
nansowego, t j.  dochody przed ich  re d ys try ­
bucją.

Część I I  schematu przedstaw ia rozdzia ł w tó r ­
n y  środków finansowych, dokonujących się 
m iędzy ludnością a systemem finansow ym  poza 
sferą p ro d u kc ji m a te ria lne j. W zajemne prze le­
w y  dokonujące się pom iędzy ludnością a sy­
stemem finansow ym  powodują, że ostateczny 
stan środków  finansowych, up raw n ia jących  oba 
podm io ty  do spożycia i  akum u lac ji ulega zm ia­
n ie  w  stosunku do w yn ikó w  p ierwotnego roz­
dzia łu  dochodu narodowego. Schemat ten poka­
zu je  ostateczne ukszta łtow anie się dochodów 
ludności i  systemu finansowego, t j .  powstanie 
dochodów netto. Zagadnienie w tórnego roz­
dzia łu  dochodu narodowego dokonującego 
się w  zw iązku ze świadczeniem usług n iem ate­
ria ln ych  przez pewne g rupy  ludności na rzecz 
innych  nie zostało tu  przedstaw ione jako  n ie  
mające w p ły w u  na globalną w ie lkość spożycia 
i  akum u lac ji ludności. Pom inięte zostały ró w ­
nież p rze lew y środków  finansow ych m iędzy 
poszczególnymi podm iotam i systemu finanso­
wego jako  nie mające w p ły w u  na łączną w ie l­
kość spożycia i  akum u lac ji systemu finanso­
wego.

Część I I I  schematu przedstaw ia proces zużyt­
kow ania dochodów przez ludność i  system f i ­
nansowy. System finansow y z dochodów netto  
finansu je  akum ulację  przedsiębiorstw  p roduk­
c ji m a te ria lne j i  zakupuje u n ich  p rzedm io ty  
niezbędne dla spożycia zbiorowego. Ludność 
z dochodów netto  zakupuje w  przedsiębior­
stwach p rzedm io ty  spożycia.

Ś rodki finansowe rozdysponowane przez 
przedsiębiorstwa p ro d u kc ji m a te ria lne j w  okre­
sie tw orzen ia  p roduk tu  globalnego i dochodu 
narodowego a w ięc w  podziale p ie rw o tnym , po 
przejściu przez proces w tórnego podziału do­
chodu narodowego powracają do przedsię­
b iorstw , by  wziąć na nowo udz ia ł w  procesie 
rep rodukc ji.

S c h  e m  a t
F I N A N S O W Y C H  W  P R O C E S I E  P O D Z I A Ł U  D O C H O D U  

N A R O D O W E G O

Jak w yn ika  z przedstawionego przebiegu pro- zapewniających w łaściw ą dys trybuc ję  dochodu
cesow rozdzia łu  dochodu narodowego ro la  p ro - narodowego sprowadza się do następujących
gram u finansowego jako  jednego z narzędzi podstawowych fu n k c ji:  1) nagromadzenia środ-
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ków  przez państwo, 2) re d ys tryb u c ji tych  środ­
ków.

Nagromadzone przez państwo środk i składa­
ją  się z części dochodu narodowego przypada­
jącego na rzecz systemu finansowego w  proce­
sie p ierw otnego podzia łu  dochodu narodowego, 
a m ianow ic ie  z p ro d u k tu  stanowiącego fundusz 
zaspokojenia potrzeb społecznych, a w y tw o rzo ­
nego w  przedsiębiorstwach socja listycznych 
i  z części dochodu narodowego przypadającego 
na rzecz systemu w  procesie w tórnego rozdzia­
łu  dochodu narodowego w  postaci w p ływ ó w  od 
ludności oraz gospodarki d robnotow arow ej i  ka­
p ita lis tyczne j. Ponadto procesem nagromadze­
n ia  objęte zostają środki, stanowiące część p ro ­
d u k tu  globalnego nie wchodzącą w  skład docho­
du narodowego, a m ianow ic ie  odpisy am ortyza­
cy jne przeznaczone na res ty tuc ję  zużytych czę­
ści m a ją tku  trw ałego.

W  procesie re d ys tryb u c ji nagromadzona przez 
system finansow y część dochodu narodowego 
i  odpisów am ortyzacy jnych  zostaje przeznaczo­
na na 1) spożycie, a m ianow icie : a) na spożycie 
indyw idua ln e  (a w ięc płace p racow n ików  za­
trudn ionych  poza p rodukc ją  m ateria lną, eme­
ry tu ry , ren ty , zas iłk i i  inne w y p ła ty  na rzecz 
ludności) i  b) spożycie zbiorowe (w yd a tk i m ate­
ria ln e  jednostek należących do systemu np. 
szp ita li, żłobków, przedsięb iorstw  usług niem a­
te ria lnych  itp .), 2) akum ulację  w  postaci w zro­
stu m a ją tku  trw a łego  i  p rzy ros tu  m a te ria lnych  
środków  obro tow ych i  rezerw , 3) odtworzenie 
części zużytego m a ją tku  trw a łego w  postaci ka­
p ita ln ych  rem ontów .

S tru k tu rę  nagromadzonych i  redystrybuow a- 
nych przez system finansow y środków, t j .  s tro­
ny  dochodowej i  rozchodowej program u fin a n ­
sowego określa ją  zadania i  p roporc je  NPG 
a w  szczególności stanowiącego jego część skła­
dową bilansu tw orzen ia  i  rozdzia łu  dochodu 
narodowego.

W  N arodow ym  P lan ie Gospodarczym i  w  kon­
sekw encji w  program ie finansow ym  wśród 
czynn ików  p ierwotnego i  w tórnego rozdzia łu 
e lem entów m a te ria lnych  dochodu narodowego 
i  odpow iadających im  w ie lkością  środków  f i ­
nansowych w ystępu ją : poziom płac, cen, ta ­
r y f  itp .

B ilans tw orzen ia  i  rozdzia łu  dochodu narodo­
wego jest b ilansem  u jm u ją cym  w  sposób synte­
tyczny  procesy socja listycznej re p ro d u kc ji roz­
szerzonej. P rogram  finansow y rea lizu jący  zało­
żenia tego b ilansu stanow i jeden z najpoważ­
n ie jszych ins trum en tów  p o lity k i gospodarczej 
państwa, decydującej o k ie runkach  i  dynam ice 
rozw o ju  gospodarczego, społecznego i  k u ltu ra l­
nego k ra ju .

M etodolog ia opracowania program u finanso­
wego NPG  opiera się na m arksis tow skie j te o rii 
rep rodukc ji, rozw in ię te j i  wzbogaconej przez 
Len ina  i  S ta lina. W łaściw ie  opracowany p ro ­
gram  finansow y stanow i w ięc jedno z podsta­
w ow ych narzędzi rea lizac ji w  p lanow aniu  go­
spodarki narodowej p raw a planowego, p ropor­
cjonalnego rozw o ju  i  podstawowego praw a eko­
nomicznego socja lizm u ja k im  jest „zapewnienie

m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących 
m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego spo­
łeczeństwa w  drodze nieprzerwanego w zrostu  
i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na ba­
zie najwyższej te ch n ik i“ 3).

PRO G R AM  F IN A N S O W Y  A  B IL A N S  
P IE N IĘ Ż N Y C H  DO CHODÓW  I W Y D A T K Ó W  

LU D N O Ś C I

P rogram  finansow y, ja k  to już  w yże j zostało 
wyjaśnione, jes t bilansem, w  k tó ry m  akum ula­
c ji i  spożyciu systemu finansowego przeciwsta­
w ione są dochody otrzym ane przez system f i ­
nansowy w  w y n ik u  rozdzia łu  dochodu narodo­
wego 4 5). B ilans p ieniężnych dochodów i  w y d a t­
ków  ludności stanow i zestawienie w artości róż­
nego rodza ju  tow arów , przeznaczonych d la  in ­
dyw idualnego spożycia oraz środków  finanso­
w ych  o trzym anych przez ludność w  w y n ik u  roz­
dzia łu  dochodu narodowego.

Treść ekonomiczna program u finansowego 
wiąże się ja k  najściś le j z bilansem  pieniężnych 
dochodów i  w yda tków  ludności na tle  procesów 
tw orzen ia  oraz re d ys tryb u c ji dochodu narodo­
wego.

W  poprzednim  rozdziale przekona liśm y się, że 
suma środków  finansowych, k tó rą  ludność i  sy­
stem finansow y o trzym u je  w  w y n ik u  p ie rw o t­
nego rozdzia łu dochodu narodowego jest ró w ­
na sum ie środków  finansow ych zna jdu jących 
się w  dyspozycji ludności i  systemu finansow e­
go w  w y n ik u  ostatecznego rozdzia łu  dochodu 
narodowego i  jest rów na z ko le i w artości zaso­
bów  m a te ria lnych  stanow iących ogólne spoży­
cie i  akum ulację.

D la  lepszego z ilus trow an ia  zagadnienia przed­
staw m y sumę środków finansowych, o trzym a­
nych przez ludność oraz system finansow y 
w  w y n ik u  poszczególnych etapów rozdzia łu  do­
chodu narodowego oraz wartość spożycia i  aku­
m u la c ji p rzy  pomocy rów nych  sobie płaszczyzn, 
zaznaczając w  każdej z n ich  udzia ł przypada­
jący  każdemu z obu u ży tko w n ikó w  dochodu na­
rodowego (schemat I I ) 3).

F ig u ry  F i (środki finansowe postawione do 
dyspozycji system ow i finansowem u w  w yn iku  
ostatecznego rozdzia łu  dochodu narodowego) 
oraz F» (wartość spożycia i  a kum u lac ji systemu 
finansowego) przedstaw ia ją  treść program u f i ­
nansowego. F ig u ry  L i  (środki finansowe uzy­
skane w  w y n ik u  ostatecznego rozdzia łu dochodu 
narodowego przez ludność) oraz L 2 (spożycie 
ludności) p rzedstaw ia ją  treść b ilansu pienięż­
nych dochodów i  w yda tków  ludności.

3) J. W. S t  a 1 i  n  —  Ekonom iczne p ro b lem y socja­
liz m u  w  ZSRR, W arszaw a 1952 r., str. 44.

4) W  p ra k tyce  dochody uzyskane przez system f i ­
nansow y w  w y n ik u  rozdz ia łu  dochodu narodowego po­
w iększa się o  odpisy am ortyzacy jne  p rz y jm u ją c  ró w n o ­
cześnie po  stron ie  w y d a tk ó w  systemu finansow ego a k u ­
m u lac ję  b ru tto , tzin. bez po trącen ia  w a rtośc i zużycia 
ś rodków  trw a ły c h  w  procesie p ro d u k c ji.

5) P rzy ję te  w  schem acie I I  p ro po rc je  m iędzy 
udzia łem  ludnośc i oraz system u finansow ego w  podzia­
le dochodu narodowego są ca łko w ic ie  dow o lne i n ie  da­
ją  żadnej o r ie n ta c ji je że li chodzi o rzeczyw is te  re lac je .
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S c h e m a t  i r
P R O G R A M  F I N A N S O W Y  O R A Z  B I L A N S  D O C H O D Ó W  I  W Y D A T K Ó W

L U D N O Ś C I

Z n a c z e n ie  l i t e r :  
F  i  F i  
L  i  L i  
F 2
l 2

I.
R o z d z ia ł ś ro d k ó w  f i ­
n a n s o w y c h  p ie r w o t ­
n eg o  p o d z ia łu  d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o *)

I I .
R o z d z ia ł ś ro d k ó w  f i ­
n a n s o w y c h  w tó rn e g o  
p o d z ia łu  d o c h o d u  n a ­

ro d o w e g o *)

I I I .
R o z d z ia ł m a te r ia l ­
n y c h  e le m e n tó w  d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o *)

ś ro d k i f in a n s o w e  s y s te m u  f in a n s o w e g o  
ś ro d k i f in a n s o w e  lu d n o ś c i 
s p o ż y c ie  z b io ro w e  s y s te m u  f in a n s o w e g o  i  
s p o ż y c ie  lu d n o ś c i a k u m u la c ja  ibiru-tto (tzn . bez p o trą c e n ia  a m o r ty z a c ji)

*) d o c h ó d  n a ro d o w y  p o w ię k s z o n y  o  su m ę  o d p is ó w  a m o r ty z a c y jn y c h

Stw ierdzona w yżej równość m iędzy w a rto ­
ścią środków  finansow ych a wartością elemen­
tó w  m a te ria lnych  o trzym anych przez system 
finansow y i  ludność w  w y n ik u  rozdzia łu  do­
chodu narodowego w y ra z i się w  postaci nastę­
pującego równania:

Fi + Li = F2 ~r L2

Po odjęciu  od obydwóch stron rów nan ia  w y ­
rażenia „ L i  +  F 2 “ o trzym am y:

Fi — F2 = L2 — Li

Treść powyższego rów nan ia  wyraża całą ści­
słą zależność, jaka  is tn ie je  m iędzy program em  
finansowj^m , _a b ilansem  p ieniężnych dochodów 
i  w yda tków  ludności. W yrażenie „F i  —  F 2“  (le­
wa strona rów nania) —  to nadwyżka dochodów 
nad w yda tkam i w  program ie finansow ym . W y ­
rażenie „ L 2 —  L i “ , występujące po p raw e j s tro ­
nie rów nan ia  oznacza nadwyżkę podaży p roduk­
tó w  i  usług m a te ria lnych  dla ludności w  stosun­
ku  do je j dochodów pieniężnych. Znak rów no­
ści łączący obydwa w yrażenia oznacza, że zrów ­
noważenie dochodów i  w yda tków  program u f i ­
nansowego jes t n iezbędnym  w arunk iem  rów no­
w ag i ryn ko w e j, będącej w yrazem  zrównoważo­
nego b ilansu p ieniężnych dochodów i  w yd a t­
ków  ludności. Równanie w yraża zjaw isko, iż 
nadwyżka w yd a tkó w  na spożycie i  akum ulację  
systemu finansowego w  stosunku do jego do­
chodów oznaczałaby n ie  ty lk o  de ficy t p rogra­
m u finansowego, ale rów nież b rak  rów now agi 
m iędzy dochodami i  w yd a tka m i b ilansu p ie­
niężnych dochodów i  w yda tków  ludności. B rak  
rów now ag i finansow ej pociąga w ięc za sobą 
bezpośrednio zakłócenie sy tu a c ji rynkow e j. 
Ś rodki ja k ie  należy podjąć d la  usunięcia u ja w ­
niającego się ew entua ln ie  d e ficy tu  program u

finansowego, przyw rócą równocześnie rów no­
wagę b ilansow i pieniężnych dochodów i  w yd a t­
kó w  ludności.

Zw iązek m iędzy program em  finansow ym  
a bilansem  p ieniężnych dochodów i  w yd a tkó w  
ludności rzuca nowe św ia tło  na znaczenie p ro ­
gram u finansowego jako  ins trum en tu  rozdzia łu  
dochodu narodowego. Z rów now ażony program  
finansow y zabezpiecza nie ty lk o  p lanow y udzia ł 
w  dochodzie narodow ym  systemu finansowego, 
ale zabezpiecza rów nież pełne w ykorzys tan ie  
przez ludność funduszu spożycia in d yw id u a ln e ­
go w  granicach usta lonych przez NPG.

Należy tu  jednak podkreślić, że dostateczna 
pod względem ogólnej w artości podaż rynkow a  
nie jest jeszcze dostatecznym w arunk iem  d la  
zapewnienia rów now ag i rynku . Jeśli p rzekró j 
asortym entow y masy ryn ko w e j n ie  będzie zgod- 
n y  z potrzebam i ryn ku , je ś li n ie zostanie osią­
gnięta równowaga m iędzy dochodami i  w yd a t­
kam i ludności w  obrębie poszczególnych te re ­
nów  k ra ju , równowaga rynkow a  n ie  zostanie 
osiągnięta m im o, że popyt na indyw idua ln e  spo­
życie oraz podaż tow arów  i  usług w  ska li całe­
go k ra ju  ogólnie się równoważą.

W ad liw a  s tru k tu ra  masy tow arow e j w zględ­
nie je j w ad liw a  dys trybuc ja  terenowa może 
spowodować powstanie dodatkow ych rem anen­
tów . S ytuacja  taka oznaczać będzie nie ty lk o  
zachw ianie rów now ag i na odcinku b ilansu do­
chodów i  w yd a tkó w  ludności ale rów nież pow ­
stanie de ficy tu  program u finansowego, d la  k tó ­
rego ponadplanowe zwiększenie rem anentów  
stanow i dodatkowe obciążenie. D la  un ikn ięc ia  
zakłóceń w  dziedzinie ry n k u  i  finansów  ko­
nieczne jest ■więc n ie  ty lk o  zrównoważenie p ro ­
gram u finansowego i  ogólnokra jowego b ilansu 
p ieniężnych dochodów i  w yd a tkó w  ludności, 
ale i  w łaściwe zaopatrzenie ry n k u  pod w zg lę -
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dera asortym entow ym  oraz zrównoważenie te­
renow ych b ilansów  p ieniężnych dochodów i  w y ­
da tków  ludności.

Postać program u finansowego oraz b ilansu 
pieniężnych dochodów i  w yd a tkó w  ludności m o­
że odbiegać w  praktyce  od tych  postaci p ro ­
gram u i  b ilansu, ja k im i posłużyliśm y się p rzy  
analiz ie zw iązku zachodzącego m iędzy ty m i 
obydwom a bilansam i. W  om aw ianych przez nas 
postaciach program u i  b ilansu dochody syste­
m u finansowego oraz dochody ludności przed­
stawione b y ły  w  postaci netto, tzn. po uw zględ­
n ien iu  wszelk ich przesunięć, ja k ie  m ia ły  m ie j- ' 
sce m iędzy ludnością a systemem finansow ym  
w  procesie w tórnego rozdzia łu  dochodu naro­
dowego. Od dochodów program u finansowego 
potrącone zostały w ięc płace osób, za trudn ia ­
nych przez poszczególne podm io ty  systemu f i ­
nansowego, stanowiące zasadniczo prze lew  czę­
ści dochodów systemu finansowego na rzecz 
indyw idua lnego spożycia. W  praktyce  celem 
pełnego u jęc ia  spożycia zbiorowego w ykazu je  
się w  program ie finansow ym  obok bezpośred­
niego spożycia systemu finansowego spożycie 
indyw idua ln e  osób za trudn ionych  przez system 
w  w y n ik u  czego zarówno strona dochodów ja k  
i w yd a tkó w  tego bilansu zostaje odpowiednio 
powiększona. W  bilansie  p ieniężnych dochodów 
i  w yda tków  ludności, celem pełnego ujęcia  
s tru k tu ry  dochodów ludności, powiększa się po­
zycje dochodów o dochody p łynące z dz ia ła lno­
ści usługowej, wprowadzając równocześnie po 
stronie w yda tków  tego b ilansu  —  wartość usług 
w  analogicznej wysokości.

Przytoczona w yże j różnica ja k  rów nież i  in ­
ne różnice o charakterze fo rm a ln ym  n ie  do­
tyczą jednak podstawowej treści b ilansów  i  n ie 
m ają  żadnego w p ły w u  na ich  ostateczny w y ­
n ik . Om awiana ścisła zależność m iędzy p rogra­
mem finansow ym , a bilansem  p ieniężnych do­
chodów i  w yd a tkó w  ludności u ja w n i się w  każ­
dym  p raw id łow o  skonstruow anym  program ie 
i  bilansie.

O B N IŻ K A  KO SZTÓ W  P R O D U K C JI 
A  D O C H O D Y P R O G R AM U  FIN AN SO W EG O

Rozwój gospodarczy, społeczny i  k u ltu ra ln y  
oraz s ta ły  w zrost dochodów i  w yda tków  pro­
gram u finansowego są w  socja listycznej gospo­
darce p lanow e j z jaw iskam i w zajem nie się w a­
ru n ku ją cym i. Rozwój gospodarki rea lizu je  się 
na bazie now ych urządzeń technicznych oraz 
zw iększonych zasobów surowców i  m ateria łów . 
Rozwój gospodarki wym aga w ięc in w e s tyc ji 
i  p rzyros tu  środków  obro tow ych a w ięc socja­
lis tyczne j akum u lac ji, stanow iącej podstawową 
pozycję w  w ydatkach  program u finansowego.

Z d rug ie j s trony  w łaśnie rozw ój gospodarczy 
państwa um oż liw ia  rea lizację  w zrasta jących za­
dań program u finansowego w  zakresie soc ja li­
stycznej akum u lac ji. W raz z rozw ojem  gospo­
d a rk i narodowej wzrasta bow iem  p roduk t, sta­
now iący fundusz zaspokojenia potrzeb społecz­
nych, wzrasta akum ulac ja  finansow a przedsię­

b io rs tw  socja listycznych będąca podstawową 
pozycją w  dochodach systemu finansowego.

A na lizu jąc  w a ru n k i w zrostu  p roduktu , sta­
nowiącego fundusz zaspokojenia potrzeb spo­
łecznych, a wytw orzonego w  przedsiębiorstwach 
socja listycznych, stw ie rdzić  należy, że kszta łto ­
w anie się jego pozostaje w  ścis łym  zw iązku ze 
wzrostem  zarówno całego p roduk tu  globalnego, 
ja k  i  z kszta łtow aniem  się te j części p roduk tu  
globalnego, ja ką  są środki p rodukc ji, użyte 
do w y tw orzen ia  p ro d u k tu  (m ateria lne koszty 
p ro d u kc ji —  c) oraz płace (v).

G dyby s tru k tu ra  p roduk tu  globalnego pozo­
stawała niezm ienna, gdyby w ięc is tn ia ły  stałe 
proporc je  m iędzy środkam i p ro d u kc ji u ży tym i 
do w y tw arzan ia  p roduktu , p łacam i oraz p roduk­
tem , stanow iącym  fundusz zaspokojenia potrzeb 
społecznych, wówczas —  rzecz jasna —  dyna­
m ika  p ro d u k tu  stanowiącego fundusz zaspoko­
jen ia  potrzeb społecznych kszta łtow a łaby się 
analogicznie do dyn a m ik i p ro d u k tu  g lobalne­
go. W zrost p ro d u k tu  globalnego o x°/o ozna­
czałby wzrost p roduk tu  stanowiącego zaspoko­
jen ie  potrzeb społecznych rów nież o x°/o.

Jest jednak zrozum iałe, że zadania państwa 
w  zakresie socja listycznej a kum u lac ji oraz spo­
życia zbiorowego wym agają, by  został zapew­
n iony s iln ie jszy  wzrost p roduk tu  stanowiącego 
fundusz zaspokojenia potrzeb społecznych od 
w zrostu p ro d u k tu  globalnego. W arunk iem  te ­
go jest zaś pow oln ie jszy n iż  p roduk tu  g lobalne­
go wzrost m a te ria lnych  kosztów p ro d u kc ji 
i  funduszu płac. Oznacza to konieczność re a li­
zacji przez gospodarkę zadań obniżenia kosztów 
m a te ria lnych  p ro d u kc ji oraz obniżenia kosztów 
osobowych.

A by  W łaściwie ocenić znaczenie obniżenia 
kosztów  m a te ria lnych  p rodukc ji, trzeba zdać 
sobie sprawę z tego, że w artości m a teria lne  zu­
żyte w  procesie p ro d u kc ji stanow ią tę część p ro ­
d u k tu  globalnego, k tó ra  n ie wchodzi do docho­
du narodowego. Im  mniejsze jest w ięc zużycie 
p ro d u k tu  globalnego w  procesie p rodukc ji, tym  
w iększy jest dochód narodow y i  jego składowe 
części zaspokajające potrzeby spożycia i  akum u­
lac ji. A  w ięc w zrost środków, pochodzący z ob­
niżenia m a te ria lnych  kosztów  p rodukc ji, nagro­
m adzonych przez system finansow y wiąże się 
z pozyskaniem  now ych w artości użytkow ych, 
z rea lnym  zwiększeniem dochodu narodowego. 
D latego też w a lka  o obniżenie m a te ria lnych  
kosztów  p ro d u kc ji ma podstawowe znaczenie 
d la  zw iększenia dochodów program u finanso­
wego i  socja listycznej akum u lac ji.

O ile  wzrost dochodów systemu finansowe­
go w yn ika ją cy  z obniżenia kosztów  m a te ria l­
nych p ro d u k c ji wiąże się z uzyskaniem  now ych 
w artości przeznaczonych d la  spożycia i  akum u­
la c ji, to  obniżka kosztów osobowych zna jdu je  
jedyn ie  odbicie w  sferze rozdzia łu  dochodu na­
rodowego m iędzy ludnością a systemem fin a n ­
sowym.

Szerokie zastosowanie w  p ro d u kc ji na jnow ­
szych urządzeń technicznych, uspraw nien ia 
w  organ izacji pracy, podnoszenie k w a lif ik a c ji 
p racow ników , rozw ój socjalistycznego współza-
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w odn ic tw a  pracy —  przynoszą s ta ły  wzrost 
w yda jności pracy. Szczególne znaczenie dla 
w zrostu w yda jności p racy ma m echanizacja ro ­
bót ciężkich i  pracochłonnych oraz zastępowa­
nie maszyn m n ie j doskonałych pod względem 
techn icznym  przez bardzie j doskonałe. S ta lin  
uczy: „...m aszyny n ie  ty lk o  oszczędzają pracy, 
lecz jednocześnie czynią pracę robo tn ików  lże j­
szą, wobec czego w  naszych w arunkach, w  od­
różn ien iu  od w a runków  ka p ita lizm u  robo tn icy  
z w ie lką  ochotą używ a ją  maszyn w  procesie 
p ra cy “ 6).

W zrost w yda jności p racy w  w arunkach so­
c ja lizm u  prow adzi w ięc do tego, że robo tn ik  
bez zwiększenia w ys iłku , a naw et p rzy  jego 
zm niejszeniu p roduku je  w  określonym  czasie 
pracy coraz w ięcej w artości użytkow ych. 
Oczywiście ty lk o  część w zrostu dochodu naro­
dowego spowodowanego wzrostem  w ydajności 
pracy może zostać przeznaczona na spożycie, 
a w ięc w zrost płac realnych. Część zostaje zu­
żyta  na rozszerzenie bazy p rodukcy jne j, dzięki 
czemu część korzyści p łynące j ze w zrostu  spo­
łecznej w yda jności p racy obrócona zostaje na 
rozszerzenie procesu re p ro d u kc ji i  zaspokoje­
n ie  in n ych  potrzeb społecznych. Oszczędność 
przedsiębiorst socja listycznych na płacach sta­
now i w łaśnie tę część p rzyros tu  dochodu naro­
dowego pochodzącego ze w zrostu  w yda jności

pracy, k tó rą  przeznacza się na pokryc ie  w zra­
stających w yda tków  państwa w  dziedzinie 
akum u lac ji i  spożycia zbiorowego.

Znaczenie obn iżk i kosztów zarówno osobo­
w ych  ja k  i  m a te ria lnych  jako  czynnika w a run ­
kującego realizację wzrasta jących zadań sy­
stemu finansowego potęguje ta  okoliczność, że 
w raz z rozw ojem  gospodarki socja listycznej 
p rodukt, stanow iący fundusz zaspokojenia po­
trzeb społecznych, a pochodzący z socja listycz­
nych przedsięb iorstw  staje się coraz bardzie j 
przeważającym  sk ładn ik iem  dochodów progra­
m u finansowego. Pozostałe dochody systemu 
finansowego, do k tó rych  należą przede w szyst­
k im  dochody z in d yw id u a ln ych  gospodarstw 
ro lnych , dochody z drobnotow arow ej i  ka p ita ­
lis tyczne j gospodarki m ie jsk ie j oraz w p ły w y  
od robo tn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych 
stanowiąc w  sumie znacznie m niejszą część do­
chodów program u finansowego w ykazu ją  ten­
dencję do dalszego zm niejszania swego udzia­
łu  w  całokształcie dochodów państwa.

Zw iązek ja k i zachodzi m iędzy obniżeniem 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji a w ie lkością  aku­
m u la c ji finansow ej przedsiębiorstw , będącej 
podstawową częścią dochodów program u f i ­
nansowego można w yraz ić  za pomocą nastę­
pującego schematu:

Schemat III

R O Z D Z I A Ł  P R O D U K T U  G L O B A L N E G O  A  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  N A  K O S Z T A C H
P R O D U K C J I

I .
R ozdzia ł: p r o d u k tu  
g lo b a ln e g o  w  ro k u  

w y jś c io w y m

u .
R o z d z ia ł p r o d u k tu  g lo b a ln e g o  w  
r o k u  n a s tę p n y m  p r z y  z a ło ż e n iu  
w z ro s tu  te g o  p r o d u k tu  i  k s z ta ł to ­
w a n ia  s ię  k o s z tó w  p r o d u k c j i  n a  

p o z io m ie  r o k u  w y jś c io w e g o

t r i / / 'r i r i / / / / / / r i r i / / / / /

K m ity materialne Koszty materialne

Place Ptace

PoioState kosi ty P am ta te  kosi ty

I I I .
R o z d z ia ł p r o d u k tu  g lo b a ln e g o  w  
r o k u  n a s tę p n y m  p r z y  z a ło ż e n iu  
w z ro s tu  te g o  p r o d u k tu  i  o b n iż e ­

n ia  k o s z tó w  w ła s n y c h

Część I  schematu przedstaw ia s tru k tu rę  
p ro d u k tu  globalnego w  roku  w y jśc iow ym , 
uw zględn ia jącą obok akum u lac ji finansowej —- 
koszty p ro d u kc ji w  rozb ic iu  na płace (V), ko­
szty m ateria lne  (c) oraz koszty pozostałe.

Część I I  schematu przedstaw ia s tru k tu rę  
p ro d u k tu  globalnego w  roku  następnym, 
w  przypadku.; gdyby w zrostow i p ro d u kc ji n ie 
tow arzyszyła  oszczędność na kosztach p roduk­
c ji. W  przypadku ty m  następuje rów nom ie r­
n y  wzrost (w  stosunku do poziomu z roku  w y j­
ściowego) w szystkich e lem entów  p roduktu , 
ró w n y  w zrostow i p roduktu . W  rezultacie  aku­
m ulacja  finansowa przedsiębiorstw , będąca

Ł) J. W. S t a l i n  —  Ekonom iczne p rob lem y socja­
liz m u  w  ZSRR, W arszaw a 1952 r., str. 48.

g łów nym  sk ładn ik iem  p roduk tu  stanowiącego 
fundusz zaspokojenia potrzeb społecznych nie 
osiąga wyższej d yn a m ik i w zrostu n iż  sam p ro ­
d u k t g lobalny.

Część I I I  schematu obrazuje z jaw isko stano­
wiące praw id łow ość gospodarki socja listycz­
nej, w  k tó ry m  oszczędność na kosztach p ro­
d u k c ji staje się źródłem  dodatkowej akum ula­
c ji finansow ej. Zm niejszenie pó l prostokątów  
reprezentu jących poszczególne g ru p y  kosztów 
w  porów nan iu  z w ie lkością  tych  pó l w  części I I  
rysunku, odpowiada w ie lkości osiągniętej przez 
gospodarkę socjalistyczną oszczędności. " O te 
pow ierzchnie powiększone zostaje pole, repre­
zentujące zakres finansow ej akum u lac ji go­
spodarki.
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R E ZER W A PR O G R AM U  FIN AN SO W EG O

Planowana wysokość dochodu narodowego 
oraz udzia ł w  n im  systemu finansowego opie­
ra ją  się na konkre tnych  zadaniach N PG  oraz 
p lanów  finansow ych a w ięc budżetu państwa, 
p lanu kredytow ego i  innych . D latego rów no­
waga program u finansowego jes t syntetycz­
nym  w skaźn ik iem  ogólnego zbilansowania i  ko ­
o rdynac ji zadań p lanowych.

Zastanówm y się, co się stanie je ś li zadania 
NPG  nie zostaną w  pe łn i wykonane i, je ś li 
w  zw iązku z tym , równowaga założona w  p ro ­
gram ie finansow ym  zostanie zachwiana. Za­
łóżm y, że p rzy  zachowaniu ustalonego w  p ro ­
gram ie poziomu w yda tków  nie zostanie w  rze­
czyw istości osiągnięty usta lony poziom docho­
dów program u t j .  np. iż  konkre tn ie  na sku­
tek n iew ykonan ia  zadań p rodukcy jnych  przez 
przedsiębiorstwa socjalistyczne w p ły w y  syste­
m u finansowego z ty tu łu  akum u lac ji finanso­
w e j ulegną re d u kc ji w  stosunku do poziomu 
ustalonego w  program ie.

Konsekwencje w yn ika jące  z przy ję tego w y ­
żej założenia spowodują dodatkową emisję 
środków finansowych, odgryw ającą ro lę  ko­
niecznego uzupełn ienia w  stosunku do środków 
uzyskanych przez .system w  w y n ik u  rozdzia­
łu  dochodu narodowego. Jeśli weźm iem y jed ­
nak pod uwagę ścisłe powiązanie program u f i ­
nansowego z bilansem  p ieniężnych dochodów 
i  w yda tków  ludności, stanie się jasne, że kon­
sekwencje gospodarcze zachw iania rów now agi 
program u finansowego będą znacznie poważ­
niejsze. W  ko n k re tn ym  przypadku  n iew yko ­
nanie p lanu p ro d u kc ji przez gospodarkę po­
ciągnie za sobą n ie  ty lk o  zmniejszenie akum u­
la c ji finansow ej przedsiębiorstw  lecz przede 
w szystk im  zmniejszenie w artości dochodu na­
rodowego. P rzy  założeniu u trzym an ia  spoży­
cia i  akum u lac ji systemu finansowego na p la ­
now anym  poziom ie fa k t powyższy oznaczać 
będzie ograniczenie spożycia indyw idua lnego 
ludności, i co za tym  idzie —  zachw ianie ró w ­
nowagi b ilansu pieniężnych dochodów i w y ­
datków  ludności. Oczywiście towarzyszyć te­
m u będą zm iany w  rozdziale dochodu narodo­
wego na korzyść e lem entów kap ita lis tyczno - 
spekulacyjnych.

Proces żyw iołowego równoważenia się s iły  
nabywczej i  podaży, ja k i m usi nastąpić w  kon­
sekw encji b raku  rów now agi b ilansu pienięż­
nych dochodów i  w yda tków  ludności jes t zaw­
sze wysoce szkodliw y, gdyż przynosi obniżenie 
płac realnych.

Z powyższych przyczyn is to tnym  zadaniem 
k ie row n iczych  organów państwa jest niedo­
puszczanie w  zakresie gospodarki finansowej 
do powstania d e ficy tu  program u finansowego, 
a ty m  samym do powstania nadm ierne j s iły  
nabywczej w  stosunku do podaży tow arów  
i  usług na rynku .

W  rea lizac ji tego zadania decydującą ro lę  
odgryw a rezerwa program u finansowego. Re­
zerwa ta  stanowiąca nadwyżkę planowanych 
dochodów systemu finansowego nad planowa­
n ym i w yda tkam i, ma na celu zapobieżenie po­
w stan iu  de ficy tu  program u finansowego

w  przypadku, gdyby rzeczyw iste w y d a tk i oka­
za ły się wyższe od p lanowanych lub  rzeczyw i­
ste dochody niższe od p lanowanych.

Jeśli uśw iadom im y sobie ścisły związek m ię­
dzy program em  finansow ym  a bilansem  p ie­
n iężnych dochodów i  w yd a tkó w  ludności, n ie 
zdz iw i nas występowanie analogicznej rezerw y 
w  p lanow ym  bilansie p ieniężnych dochodów 
i  W3^datków ludności. Rezerwa, będąca w  pro­
gram ie finansow ym  nadw yżką środków  fin a n ­
sowych systemu w  stosunku do w ie lkości jego 
spożycia i  akum u lac ji w ys tąp i w  bilansie  do­
chodów i  w yda tków  ludności w  postaci nad­
w y ż k i p lanowanej podaży tow arów  i  usług 
w  stosunku do dochodów p ieniężnych ludności.

Rezerwa p rogram u finansowego m usi osta­
tecznie zaniknąć podczas rea lizac ji program u, 
p rzy  czym proces lik w id a c ji rezerw y w  pro­
gram ie finansow ym  zna jdu je  rów noleg łe  odbi­
cie w  b ilansie  p ieniężnych dochodów i  w yda t­
ków  ludności.

W  przypadku, gdy rezerwa program u fin a n ­
sowego skonsumowana zostaje na skutek do­
datkowego spożycia zbiorowego, w zględnie do­
datkow ej akum u lac ji systemu finansowego (po­
nad założenia p lanu), w  b ilansie p ieniężnych 
dochodów i  w yda tków  ludności zn ikn ie  nad­
w yżka  masy tow arów  i  usług nad dochodami 
ludności, w  skutek czego nastąpi zrównanie 
poziomu rzeczyw istych dochodów i  w yda tków  
ludności.

W  przypadku, gdy lik w id a c ja  rezerw y 
w  program ie finansow ym  następuje na skutek 
w zrostu pośredniego systemu spożycia, a w ięc 
w  zw iązku z przekroczeniem  ustalonego w  o la ­
nie l im itu  funduszu p łac d la  osób za trudn io ­
nych przez system finansow y w  adm in is trac ji 
i  usługach, fa k t ten znajdzie odbicie w  w yko ­
nan iu  b ilansu pien iężnych dochodów i  w yd a t­
ków  ludności przez powiększenie sum y docho­
dów ludności do poziomu planowanej podaży 
tow arów  i  usług.

Z jaw isko  rów noleg łe j l ik w id a c ji rezerw y 
w  program ie i  b ilansie będzie m ia ło  rów nież 
m iejsce w  przypadku, gdy lik w id a c ja  nastąpi 
na skutek nieosiągnięcia przez system finanso­
w y  usta lonych w  program ie finansow ym  do­
chodów, np. v/ zakresie akum u lac ji finansow ej 
gospodarki.

N iew ykonan ie  zadań w  zakresie akum u lac ji 
finansow ej na skutek nieosiągnięcia planowa­
nej obn iżk i kosztów m ate ria łow ych  powoduje 
zmniejszenie dochodu narodowego w  stosun­
ku  do założeń planu, co wobec u trzym an ia  spo­
życia zbiorowego i  socjalistycznej akum u lac ji 
na n iezm ien ionym  poziom ie m usi się w yraz ić  
w  -zmniejszeniu podaży ryn ko w e j masy tow a­
rów  i  usług.

Należy oczywiście m ieć na uwadze, iż p rzy  
osiągnięciu dochodu narodowego mniejszego n iż  
p lanow any w  w y n ik u  nadm iernego zużycia su­
row ców  i  m a te ria łów  nie zawsze może być zre­
a lizow any p lanow any poziom  w yda tków  syste­
m u finansowego. Zależy to od konkretnego 
kszta łtow ania  się w ie lkośc i i  s tru k tu ry  masy 
środków w ytw órczości i  p rzedm iotów  spożycia
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pozostających w  dyspozycji systemu finanso­
wego.

Jeśli przyczyną n iew ykonania  zadań na od­
c inku  akum u lac ji finansow ej gospodarki bę­
dzie n iew ykonanie  zadań obn iżk i kosztów oso­
bowych, w  bilansie p ieniężnych dochodów 
i  w yda tków  ludności nastąpi rów noleg le l ik w i­
dacja rezerw y w  drodze przekroczenia plano­
w anych dochodów.

Jeżeli w ykonanie NPG wskazuje, iż ustalone 
w  program ie finansow ym  dochody zostaną 
w  p e łn i osiągnięte czy naw et przekroczone, 
a ustalone w  program ie w yd a tk i systemu f i ­
nansowego nie zostaną przekroczone ■—• w ów ­
czas kierow nicze organa państwa mogą przer 
znaczyć rezerwę program u finansowego, odpo­
w iadającą zasobom m a te ria lnym  bądź na 
zw iększenie spożycia indyw idua lnego (przez 
podwyżkę płac lub  obniżenie cen towarów) 
bądź na zwiększenie spożycia zbiorowego, lub  
zw iększenie inw es tyc ji.

Szczególny przypadek lik w id a c ji reze rw y bę­
dzie m ia ł miejsce, gdy zakres spożycia i  aku­
m u la c ji systemu finansowego ja k  i  zakres środ­
ków  finansow ych uzyskanych przez system 
w  w y n ik u  rozdzia łu dochodu narodowego zo­
staną u trzym ane na poziomie p lanowanym .

Równoległość z jaw isk w ystępu jących w  p ro ­
gram ie finansow ym  i  w  b ilansie  pieniężnych 
dochodów i  w yda tków  ludności w y ra z i się 
w  zachowaniu nadw yżk i w artości podaży to ­
w arów  i  usług na ry n k u  nad dochodami lu d ­
ności.

Jest to zrozumiałe, że je ś li w yk lu czym y 
przypadek w zrostu zapasów tow arow ych po­
nad poziom planow any (jako sprzeczny z zało­
żonym  u trzym an iem  się w yda tków  systemu f i ­

nansowego na p lanow anym  poziomie) tak i 
stan rzeczy może jedyn ie  oznaczać częściowe 
up łynn ien ie  zapasów pieniężnych ludności, k tó ­
re zwiększy siłę nabywczą ludności do pozio­
m u is tn ie jące j na ry n k u  masy tow arów  i  usług. 
U p łynn ien ie  zapasów pieniężnych, czy li spadek 
em isji, oznaczający zmniejszenie dochodów sy­
stemu finansowego p rzyczyn i się do osiągnię­
cia rów now agi rów nież w  program ie fin a n ­
sowym.

W szystkie powyższe p rzyk ła d y  potw ie rdza ją  
fa k t, że: 1) występowanie rezerw y w  progra­
m ie finansow ym  oznacza równoczesne w ystę­
powanie rezerw y w  bilansie  p ieniężnych do­
chodów i  w yda tków  ludności, 2) z jaw isko l i ­
k w id a c ji reze rw y w  program ie finansow ym  
oznacza równoczesną likw id a c ję  rezerw y w  b i­
lansie p ieniężnych dochodów i  w yda tków  lu d ­
ności.

Ścisły zw iązek obu b ilansów  w yraża się nie 
ty lk o  w  rów no leg łym  w ystępow an iu  rezerw y 
w  n ich  obu oraz rów noleg le przebiegającym  
procesie l ik w id a c ji te j rezerwy, ale rów nież 
w  przypadku w ystępowania d e ficy tu  program u 
finansowego. D e fic y t program u finansowego 
oznaczać będzie analogicznych rozm iarów  n ie ­
dobór podaży dóbr i  usług d la ludności w  sto­
sunku do je j s iły  nabywczej. L ikw id a c ja  de­
f ic y tu  program u finansowego oznaczać będzie 
równoczesną likw id a c ję  owego niedoboru w  b i­
lansie dochodów i  w yda tków  ludności. *

Posiadanie przez państwo rezerw  finanso­
w ych i  rezerw  m a te ria lnych  jest niezbędne dla 
skutecznego zapobiegania wszelkiego rodzaju 
dysproporcjom , k tó re  mogą w yn iknąć  w  toku  
rea lizac ji NPG.

POWSZECHNA INWENTARYZACJA ŚRODKÓW
TRWAŁYCH

W ładysław  R O G O ZIŃ S K I

"PRECYZJA P rezyd ium  Rządu z dn. 10.X.1952 r. 
^  w  spraw ie przystąp ien ia  do prac przygoto­
wawczych dla przeprowadzenia powszechnej 
inw en ta ryzac ji środków  trw a ły c h  w  gospodarce 
uspołecznionej Polskie j Rzeczypospolitej Ludo ­
w e j ma ważne znaczenie przede w szystk im  dla 
pogłęb ienia metod planowania oraz dla opar­
cia b ilansu m a ją tku  trw a łego na rea lne j pod­
staw ie i  stworzenia w łaściw ych  podstaw p lano­
w ania  in w e s tyc ji i  kap ita lnych  rem ontów . 
W p rak tyce  p lanowania w  ZSRR prace nad 
sporządzaniem b ilansów  m a ją tku  trw a łego  oraz 
nad analizą stanu m a ją tku  trw a łego odgryw a ją  
ważną ro lę  w  całokształcie prac aparatu p lano­
wania. W  Zw iązku  Radzieckim  po raz p ie rw ­
szy opracowane zostały w łaściwe metody, k la ­
sy fikac ja  i  zasady organizacyjne inw en ta ryzac ji 
środków  trw a łych . D latego też powszechna in ­
w en taryzac ja  środków  trw a ły c h  w  ZSRR prze­
prowadzona w  1925 r. oraz odcinkowe inw en­
taryzacje  poszczególnych dzia łów  gospodarki

narodowej ja k  np. ko le i (ostatnia w  1940 r.) 
mogą być p rzyk ładem  dla powszechnej in w e n ­
ta ryzac ji środków trw a ły c h  w  naszej gospodar­
ce narodowej.

W  naszej p rak tyce  p lanowania b rak  je d n o li­
tych, zgodnych z rzeczywistością danych o sta­
nie środków  trw a ły c h  w  przedsiębiorstwach 
i  w  gospodarce narodowej jako  całości stwa­
rza ł poważne trudności w  dziedzinie p ra w id ło ­
wego planow ania p rzyrostu  m a ją tku  trw a łego 
w  poszczególnych działach i  gałęziach gospo­
d a rk i narodowej, w  zakresie praw id łow ego o b li­
czania kosztów w łasnych na odcinku zużywania 
się środków  trw a łych , w  zakresie gospodarki 
rem ontow ej. Z tych  względów potrzeba p rz y ­
stąpienia do powszechnej in w e n ta ryza c ji środ­
ków  trw a ły c h  by ła  odczuwana już  w  p ierwszych 
latach gospodarki p lanowej a z każdym  rok iem  
stawała się coraz bardzie j nagląca.

N ie od razu można by ło  przystąp ić do re a li­
zacji tego zadania. W  okresie p ierw szych la t
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pow ojennych ca ły w ys iłe k  został sk ierow any na 
odbudowę zniszczonych w o jną  ob iektów  m a­
ją tk u  trw ałego. B ra k  usta ionych i  opracowa­
nych zasad powszechnej in w e n ta ryza c ji m a ją t­
ku  trw ałego, a następnie poważne zm iany orga­
n izacyjne na w szystk ich  szczeblach adm in is tra ­
c ji u n iem oż liw ia ły  w  ty m  okresie przeprowadzę" 
n ie  powszechnej inw en ta ryzac ji. Dopiero postęp 
w  dziedzinie m etodolog ii p lanow ania oraz usta­
lona już  w  zasadzie s tru k tu ra  organizacyjna go­
spodarki narodowej, ja k  rów nież podniesienie 
poziom u k w a lif ik a c ji kad r aparatu planowania, 
zarówno na szczeblu w ładz centra lnych, ja k  
i  przedsięb iorstw  stwarza konkre tne  m ożliw o­
ści organizacyjne przeprowadzenia tego rodza­
ju  powszechnej a k c ji w  gospodarce narodowej. 
Inw en ta ryzac ja  obejm ie wszystkie  przedsię­
b iorstw a, in s ty tu c je  i  organizacje gospodarcze 
w  ska li całego k ra ju  i  z tego względu stanow ić 
będzie próbę sprawności aparatu p lanowania 
i  a d m in is tra c ji gospodarczej. Zakres a k c ji pow ­
szechnej in w e n ta ryza c ji środków  trw a łych  
i  sprawne przeprowadzenie tego zadania w ym a­
ga m. in . udostępnienia p racow nikom  aparatu 
p lanow ania w szystk ich  szczebli podstawowych 
wiadomości co do is to ty , ro l i  i  zadań ja k ie  ma 
spełnić powszechna inw en ta ryzac ja  środków 
trw a ły c h  naszej gospodarki narodowej na obec­
nym  etapie.

Z ja k ich  przyczyn  w yn ika  konieczność prze­
prowadzenia powszechnej inw en ta ryzac ji środ­
ków  trw a ły c h  w  gospodarce narodowej?

Po pierwsze —■ sporządzanie praw id łow ego, 
odpowiadającego rzeczyw istem u stanow i środ­
ków  trw a ły c h  w  gospodarce —  bilansu m a ją t­
ku  trw ałego, jako  jednego z podstawowych w a­
ru n kó w  właściwego planow ania in w e s tyc ji i  re ­
m ontów  wym aga zapewnienia k ie ro w n ic tw u  
gospodarczemu konkre tnych  danych, opartych 
na je d n o litych  metodach obliczenia w artośc i po­
czątkowej is tn ie jących  środków  trw a ły c h  w  go­
spodarce narodowej oraz danych o kszta łtow a­
n iu  się w artości zużycia środków  trw a łych  
w  poszczególnych działach i  gałęziach gospodar­
k i narodowej.

W  okresie bezpośrednio pow o jennym  nie 
zawsze p raw id łow o  ew idencjonowano nowe 
ob iek ty  środków trw a ły c h  wchodzących do 
eksploatacji. W  szczególności poważne b ra k i 
w ykazu ją  dane dotyczące stanu środków  trw a ­
łych  w  bilansach przedsiębiorstw . W  n iek tó ­
rych  działach i  gałęziach gospodarki b rak  jest 
w  ogóle danych o stanie środków  trw a łych  
opartych na je d n o lite j m etodolog ii. Dane te 
op iera ją  się na różnorodnych cenach i  meto­
dach szacunku i  n ie odpow iadały faktyczne j 
w artości środków  trw a łych . Znaczna ilość na­
w et podstawowych ob iektów  w  gospodarce na­
rodowej nie została w  ogóle wyceniona, a na­
w et całe dz ia ły  gospodarki narodowej (jak  np. 
ko le j) n ie  posiadały w  ogóle wycenionego m a­
ją tk u  trw a łego w edług jego w artości początko­
w ej.

Poważne trudności stwarza rów nież fak t, że 
u podstaw istn ie jących, a skąpych i  różnorod­
nych danych leża ły kap ita lis tyczne m etody o b li­
czania w artości ka p ita łu  zakładowego sprzeczne

z charakterem  naszego u s tro ju  i  z potrzebam i 
socjalistycznego planowania. W  te j sy tuac ji b i­
lans m a ją tku  trw a łego n ie  m ógł być dotąd 
u nas p raw id łow o  sporządzony wobec b raku  
p raw id łow e j w yceny tego m a ją tku . W  w ie lu  
przypadkach dla p lanow ania inw es tyc ji, am or­
tyzac ji, kap ita lnych  rem ontów  trzeba by ło  opie­
rać się na pomocniczych obliczeniach, k tó re  n ie ­
raz odbiegają od rzeczywistości. D latego też 
p raw id łow o  ustaw iona w  w y n ik u  powszechnej 
in w e n ta ryza c ji wartość środków  trw a ły c h  w  na­
szej gospodarce narodowej pozw o li na p ra w i­
d łowe sporządzenie b ilansu m a ją tku  trw a łego.

Po drug ie  -— ekonom icznym  w skaźn ik iem  zu­
żyw ania  się m a ją tku  trw a łego  jest wartość jego 
umorzenia, k tó ra  pow inna m oż liw ie  na jśc iś le j 
odpowiadać jego rzeczyw istem u fizycznem u zu­
życiu. Tymczasem stosowane dotychczas w  w ie ­
lu  przedsiębiorstwach i  gałęziach gospodarki 
narodowej no rm y am ortyzacyjne są w  dużej 
m ierze norm am i stosowanym i jeszcze w  gospo­
darce kap ita lis tyczne j. W  gospodarce k a p ita li­
stycznej um orzenie ka p ita łu  stałego z re g u ły  n ie  
odpowiada jego fizycznem u zużyw an iu  się. 
Przedsiębiorstwa kap ita lis tyczne  celem u k ryc ia  
p raw dz iw ych  zysków ka p ita łu  a ty m  samym 
zmniejszenia podatków  w ykazu ją  wyższe ra ty  
a m o rtyza c ji ne n iż  rzeczyw iste zużycie środków  
trw a łych . Z tych  też względów  w  przedsięb ior­
stwach tych  okres um orzenia ka p ita łu  stałego 
jes t z regu ły  k ró tk i.

N o rm y  am ortyzacyjne stosowane obecnie 
w  naszej gospodarce w  większości p rzypadków  
n ie  odpow iadają faktycznem u zużyw aniu  się 
środków  trw a łych , a z tych  też względów  
i  um orzenie naszego m a ją tku  trw a łego  znacz­
n ie  odbiega od jego faktycznego zużj^cia. W ie le  
ob iektów  środków  trw a ły c h  będących w  eks­
p loa tac ji jest ju ż  ca łkow ic ie  um orzonych, w ie ­
le  jes t um orzonych w  znacznie wyższym  stop­
n iu  n iż  to w yn ika  z faktycznego ich  zużycia. 
Konieczność nowego określania faktycznego zu­
życia naszego m a ją tku  trw a łego i  odpowiada­
jącej jem u  w artości um orzenia jest oczyw ista 
i  może zostać dokonana je dyn ie  w  ram ach pow ­
szechnej am ortyzacji.

Po trzecie —  p raw id łow e  planow anie kosz­
tów  w łasnych w  przedsiębiorstwach oraz wza­
jem ne porów nyw an ie  kosztów w łasnych w ym a­
ga aby odpisy am ortyzacyjne, będące ekono­
m icznym  w skaźn ik iem  zużycia środków  trw a ­
łych, obliczane b y ły  w  różnych przedsiębior­
stwach zgodnie z p raw id łow ą  je dno litą  metodo­
logią. Tak w ięc konieczność praw id łow ego o b li­
czania zużycia środków  trw a łych  jako  jednego 
z czynn ików  w p ływ a jących  na kszta łtow anie  
się kosztów w łasnych powoduje konieczność 
przeprowadzenia powszechnej inw en ta ryzac ji.

Po czwarte —  w  latach pow ojennych w  w a­
runkach burz liw ego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej nastąp iły  is to tne zm iany w  je j o rgan i­
zacji, zwłaszcza w  przemyśle, k tó ry  p rze jm o­
w a ł na dużą skalę środk i trw a łe  z l ik w id u ją ­
cych się przedsięb iorstw  p ryw a tn o -ka p ita li-  
stycznych. N ie jednokro tn ie  następowało ró w ­
nież wzajem ne przekazywanie środków  trw a ­
łych  pom iędzy socja lis tycznym i przedsiębior­

12



stwam i. Wszystko to sprawia, że najczęściej po­
siadane przez przedsiębiorstwa dane co do sta­
nu posiadanych środków  trw a ły c h  i  w ie lkości 
ich zużycia n ie  odpow iadają rzeczyw istem u 
stanow i rzeczy w  te j dziedzinie.
. Po p ią te  —  w łaściw a p o lity k a  inw estycy jna  

w  planach bieżących i  w ie lo le tn ich , ja k  ró w ­
nież konieczność w łaściw e j p o lity k i w  zakre­
sie rem ontów  kap ita lnych  środków  trw a łych  
w ym agają uzyskania ak tua lne j i  sprawdzonej, 
ob iek tyw ne j podstawy w  postaci danych, k tó re  
mogą być uzyskane w yłączn ie  drogą powszech­
nej inw en ta ryzac ji środków  trw a łych , jako 
podstawy do p raw id łow e j późniejszej, syste­
m atycznej ew idencji. W  p ierw szych la tach po­
w o jennych k ie ru n k i in w e s tyc ji dyktow ane b y ­
ły  przez potrzeby odbudowy poszczególnych 
przedsiębiorstw  i  ob iektów  gospodarki narodo­
w e j. Na obecnym jednak etapie rea lizac ji P la ­
nu 6-letniego, k tó ry  stanow i okres prac p rzy ­
gotowawczych do następnego 5-letniego p la ­
nu, w łaściw a analiza i  ew idencja stanu m a ją t­
ku  trw a łego ma szczególnie aktua lne znacze­
nie. P lanowanie k ie ru n kó w  i  rozm iarów  nak ła ­
dów in w es tycy jnych  uwzględniać bow iem  m u­
si stopień zużycia i  zużywania się m a ją tku  
trw a łego w  różnych działach gospodarki 'na ro ­
dowej.

W yżej w ym ien ione  w zględy spowodowały 
podjęcie przez Rząd decyzji przeprowadzenia 
po raz p ierw szy w  naszym k ra ju  powszechnej 
in w e n ta ryza c ji środków trw a łych . T e rm in  za­
kończenia prac przygotowawczych do pow ­
szechnej inw en ta ryzac ji został usta lony U chwa­
łą  P rezyd ium  Rządu na 30.VI.1953 r. Powszech­
na inw en ta ryzac ja  środków  trw a łych  ma prze­
de w szystk im  spełnić następujące zadania: 
1) usta lenie faktycznego stanu ilościowego 
ob iektów  m a ją tku  trwałego, 2) ustalenie skła­
du m a ją tku  trw ałego, czy li jego s tru k tu ry  we­
d ług  przeznaczenia (m ajątek t rw a ły  p ro d u kcy j­
ny^ i  n iep rodukcy jny), w ed ług  dzia łów  i  ga- 
łęz i gospodarki narodowej oraz w edług g rup 
rodzajów  środków, 3) usta lenie w artości odtw o­
rzenia m a ją tku  trw a łego w edług aktua lnych  
cen, 4) określenie stopnia fizycznego zużycia 
m a ją tku  trw a łego  i  w artości zużycia w edług 
ak tua lnych  cen, 5) określenie rzeczyw iste j w a r­
tości m a ją tku  trw a łego  w edług ak tua lnych  cen, 
6) opracowanie opartych na je d n o litych  pod­
stawach i  odpow iadających rzeczyw istem u zu­
żyw an iu  się środków  trw a ły c h  —  norm  am or­
tyzacy jnych  dla poszczególnych g rup  rodzajów  
tych  środków  celem ich  praw id łow ego um arza­
nia, 7) stworzenie podstaw d la  przyszłe j p ra w i­
d łow ej ew idenc ji m a ją tku  trwałego, b ilansów  
m a ją tku  trwałego, p lanow ania in w e s tyc ji i  ka ­
p ita ln ych  rem ontów .

Ogólne w a ru n k i organizacyjne w  ja k ich  prze­
prowadzona zostanie powszechna inw en ta ryza­
cja środków  trw a ły c h  us ta liła  w /w  Uchwała 
P rezyd ium  Rządu. Postanowienia te j U chw a ły  
streszczają się w  następujących punktach :

1) co do zakresu inw en ta ryzac ji: Uchw ała 
postanawia, że „powszechną inw en ta ryzac ją  ob­
ję te  zostaną wszystkie środki trw a łe  gospodar­
k i  uspołecznionej w  Polskie j Rzeczypospolitej

Ludow e j oraz ponadto pow ierzchnia grun tów , 
z w y ją tk ie m  g run tów  ro lnych, leśnych i  obsza­
rów  w odnych“ ; 2) co do organizacji: Uchwała 
pow oła ła  U rząd Generalnego Pełnom ocnika 
Rządu d la  spraw  powszechnej inw en ta ryzac ji 
pe łnom ocn ików  m in is tró w  względnie k ie ro w ­
n ikó w  urzędów centra lnych  oraz k o m is ji dla 
spraw  powszechnej inw en ta ryzac ji w  ramach 
każdego m in is te rs tw a  i  urzędu centralnego. Do 
zadań tych  pe łnom ocn ików  należeć będzie 
w  szczególności usta lenie szczegółowej nomen­
k la tu ry  i  k la s y fik a c ji ob iektów  typow ych  dla 
danego m in is te rs tw a  w  zakresie budynków , 
budow li, maszyn, urządzeń, narzędzi i  inw en ta ­
rza, usta lenie średnich okresów użytkow an ia  
(am ortyzacyjnych) poszczególnych obiektów  
typow ych  d la  danego m in is te rs tw a  oraz opraco­
wania szczegółowych in s tru k c ji m etodologicz­
nych, zapewnia jących p raw id łow e  i  jedno lite  
postępowanie p rzy  inw en ta ryzac ji przeprow a­
dzanej w  ramach danego m in is terstw a.

W  ten sposób Uchw ała P rezyd ium  Rządu 
wprowadza prace nad powszechną organizacją 
m a ją tku  trw a łego w  stadium  przygotowawcze.

T V fA JB A R D ZIE J podstawowe pojęcia inw en- 
ta ryza c ji m a ją tku  trw ałego, k tó rych  nale­

żyte zrozum ienie i  w łaściwe określenie ich  za­
kresu stanow i jeden z podstawowych w a ru n ­
ków  praw id łow ego przeprowadzenia całej ak­
c ji, stanowią: a) pojęcie środków  trw a łych , b) 
pojęcie ob iektu  inwentarzowego, c) k la s y fi­
kacja, czy li podzia ł środków trw a łych . P ra w i­
dłowe przeprowadzenie in w e n ta ryza c ji środ­
ków  trw a łych  zależeć będzie w  dużym  stopniu 
od właściwego określenia i  odpowiedniego 
sk lasyfikow an ia  w szystk ich  posiadanych przez 
przedsiębiorstwa i  jednostk i organizacyjne 
ob iektów  środków trw a łych , co wym aga szcze­
gólnego zrozum ienia is to tne j treści w yże j w y ­
m ien ionych podstawowych pojęć.

Ś rodk i trw a łe  są to środki pracy, k tó re  
uczestnicząc bezpośrednio lub  pośrednio w  p ro ­
cesie p ro d u kc ji (lub  użytkow ania ) ■—  w  odróż­
n ien iu  od p rzedm iotów  pracy czy li środków 
obro tow ych (np. m a te ria ły , surowce, p ó łfa b ry ­
ka ty  itp .) —  zachowują swą p ie rw o tną  postać 
na tu ra lną  aż do zupełnego zużycia i  przenoszą 
swą wartość na p ro d u k t nie ca łkow icie  lecz czę­
ściowo, w  m ia rę  zużywania się. Tak w ięc środ­
k i trw a łe  to w  szczególności budynk i, budowle, 
m aszyny i  urządzenia oraz w  pew nych g ra n i­
cach narzędzia i  inw entarz . W  prak tyce  p lano­
w ania n ie  wszystkie  przedm ioty, k tó re  n ie  zu­
żyw a ją  się w  jednym  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  za­
liczone są w  skład środków  trw a łych . Ze wzglę­
dów p rak tycznych  do środków  trw a ły c h  za li­
cza się w yłączn ie  ty lk o  te ob iek ty  inwentarza, 
k tó re  stanowiąc odrębny i  samodzielny ob iekt 
inw en ta rzow y odpowiadają następującym  
dwom  w arunkom : posiadają zdolność uży tko ­
w ania  przekraczającą 1 ro k  oraz posiadają 
określoną wartość początkową (w  okresie do 
r. 1952 w łącznie p rz y jm u je  się kw otę  zł. 900, 
jako  granicę te j wartości, a od r. 1953 w  p lano­
w an iu  wprowadza się obniżenie te j g ran icy do 
zł. 300). Um owne w yłączanie ze składu środków
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trw a ły c h  przedm iotów  o niższej w artości i  k ró t­
szym okresie uży tkow an ia  jes t podyktowane 
p raktyczną koniecznością uproszczenia try b u  
dokonyw ania zakupu tych  przedm iotów .

Do środków  trw a ły c h  n ie  zalicza się bez 
względu na wartość początkową oraz okres 
użytkow an ia  narzędzi i  p rzyrządów  specjal­
nych, k tó rych  w ykaz ustala w łaściwe m in i­
sterstwo w  porozum ien iu z Przewodniczącym  
P K P G  i z M in is tre m  Finansów, dalej odzieży 
specjalnej, obuw ia specjalnego i  pościeli, 
zw ie rzą t hodow lanych itp . Podkreślić zarazem 
należy, że do środków  trw a ły c h  n ie  zalicza się 
np. maszyn, urządzeń i  innych  przedm iotów , 
k tó re  z p u n k tu  w idzen ia  swoich cech (wartość, 
okres użytkow ania ) względnie przeznaczenia 
odpow iadałyby po jęciu  środków trw a łych , ale 
zna jdu ją  się jeszcze w  stad ium  p ro d u kc ji lub  
w  obrocie i  n ie  b ra ły  udzia łu  w  procesie p ro ­
d u kc ji lu b  użytkow an ia  jako  środki trw a łe . 
Z tych  względów do środków  trw a ły c h  n ie  za­
licza się gotowej p rodukc ji, zna jdu jącej się na 
składzie u producenta względnie w  organiza­
cjach handlowych.

Zgodnie z ty m  zalicza się do środków  trw a ­
łych  samochód ciężarowy, stanow iący jednostkę 
inw entarzow ą przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowego, ale np. takiego samego samocho­
du znajdującego się w  m agazynie „M o to zb y t“ 
z przeznaczeniem na sprzedaż n ie  zalicza się do 
środków  trw a łych . Do środków trw a ły c h  nie 
zalicza się rów nież maszyn i  urządzeń, w ym a­
gających m ontażu i  zainstalowania, przekaza­
nych przedsięb iorstw u budow lano-m ontażowe­
m u lu b  będących w  toku  montażu, a nie w łą ­
czonych jeszcze do p rodukc ji, a następnie bu ­
dynków  i  b udow li w  stanie budowy, t j .  jeszcze 
n ie  oddanych do użytku .

D rug im  podstawowym  pojęciem  powszechnej 
in w e n ta ryza c ji środków  trw a ły c h  jest pojęcie 
ob iektu  inwentarzowego. Jest to przedm io t sta­
now iący odrębną jednostkę m a ją tkow ą posia­
da jący samodzielne przeznaczenie oraz okre­
ślone indyw idua ln e  w łaściwości w  zakresie 
zdolności p rodukcy jne j lu b  uży tkow e j. O b iekt 
inw en ta rzow y spełniać m usi następujące dwa 
w a ru n k i: a) stanow ić odrębną samodzielną po­
zycję  inw entarzow ą, tzn. posiadać oddzie lny 
num er inw entarza  (tym  samym m usi on repre­
zentować całość, a n ie część lu b  elem ent kon­
s tru k c y jn y  inne j jednostk i m a ją tkow e j); b) m u­
si być ca łkow icie  w yodrębn iony w  przestrzeni 
(np. sto jący oddzieln ie budynek, budowla, lo ­
kom otyw a, samochód itp.), a w  przypadku po­
w iązania z in n ym  obiektem  inw en ta rzow ym  
pow in ien  posiadać w yraźn ie  określone granice 
styczności. Rzecz jasna, że ze w zględu na róż­
norodność specyfik i ob iektów  inw entarzow ych 
w  różnych działach gospodarki narodowej po­
jęcie  ob iektu  inwentarzowego będzie musiało 
być bardzie j ściśle określone.

Trzecim  podstawowym  zagadnieniem  zw ią­
zanym  z powszechną inw en ta ryzac ją  środków 
trw a ły c h  jest k la sy fika c ja  środków  trw a łych . 
Konieczność opracowania ogólnej k la sy fika c ji, 
a w  oparciu o n ią  k la s y fik a c ji szczegółowych 
w yn ika  z fak tu , że w  skład m a ją tku  trw a łego

wchodzą różnorodne ob iekty. D latego też n a j­
bardzie j podstawowym  w arunk iem  właściwego 
przeprowadzenia a kc ji powszechnej inw en ta ­
ryza c ji środków trw a ły c h  jest w łaściwe sklasy­
fikow an ie  poszczególnych obiektów . Is tn ie ją  
trz y  g łów ne podzia ły  ob iektów  m a ją tku  trw a ­
łego. Są to: podzia ł ob iektów  m a ją tku  trw a łe ­
go w edług rodzaju, czy li tzw . k la sy fika c ja  ro ­
dzajowa, podzia ł w ed ług stanu użytkow ania  
oraz podzia ł w ed ług  przeznaczenia.

Podstawowym  podziałem  środków  trw a łych  
zwłaszcza dla sprawnego przeprowadzenia ak­
c ji inw en ta ryzacy jne j w  przedsiębiorstwach 
jest podzia ł rodzajow y. Podział ten  dz ie li ca­
łość środków  trw a ły c h  na 7 podstawowych 
grup rodzajowych. Jedną z czynności powszech­
nej inw en ta ryzac ji jest w łaściw e sk lasyfikow a­
nie w szystk ich  ob iektów  środków  tiw a ły c h  
zna jdu jących się w  każdym  poszczególnym 
przedsięb iorstw ie do następujących grup: 
1) budynk i, 2) budowle, 3) maszyny, 4) urządze­
nia techniczne, 5) środki transportowe, 6) p rzy ­
rządy i  sprzęt techniczny, 7) ruchomości i  in ­
wentarz.

Do g ru p y  budynków  zaliczam y ob iek ty  bu ­
dowlane, k tó rych  fu n kc ja  polega na zabezpie­
czeniu możności produkow ania. Rola budynków  
polega na zapewnieniu ochrony od w p ływ ó w  
atm osferycznych oraz norm alne j d la  pracy 
tem pera tu ry . Do g ru p y  te j zalicza się w  szcze­
gólności b u d yn k i przem ysłowe, (np. hale fa ­
bryczne), b u d yn k i składowe (np. magazyny, 
składy), b u d yn k i m ieszkalne, b u d yn k i d la ce­
ló w  soc ja lno -ku ltu ra lnych , b u d yn k i adm in is tra ­
cy jne  oraz inne b u d y n k i (np. garaże).

Od pojęcia budynków  odróżniam y pojęcie 
budow li, k tó re  spełn ia ją  specjalne funkc je  
techniczne w  procesie p ro d u kc ji choć bezpo­
średnio n ie  oddzia ływ a ją  na przedm io t pracy. 
W  przeciw ieństw ie  do budynków , k tó re  n ie  od­
g ryw a ją  specjalnej ro li w  procesie p ro d u kcy j­
nym , budow le charakte ryzu je  ścisłe powiązanie 
z procesem technologicznym , ja k  np. budow le 
przem ysłowe (szyby naftowe, kom iny  fab rycz­
ne), lin ie  przesyłowe energ ii e lektryczne j, to ry  
ko le jow e i  in. lin ie  te lekom un ikacyjne , prze­
w ody gazowe itp .

Do g rupy  maszyn zaliczam y te ob iek ty  środ­
ków  trw a łych , k tó rych  fu n kc ja  polega na bez­
pośrednim  lu b  pośrednim  oddzia ływ an iu  na 
przedm io t pracy celem jego przekształcenia, ja k  
np. maszyny ogólnego zastosowania (np. pom­
p y  w irow e, sprężark i tłokow e do pow ietrza 
i  gazów, tu rbosprężark i itp .), m aszyny specjal­
ne (np. ry g i w iertn icze, m aszyny wyciągowe 
górnicze, ładow ark i, czerpaki itp .), obrab ia rk i, 
m aszyny e lektryczne, s iln ik i n iee lektryczne 
itd .

Do g rupy  urządzeń technicznych zalicza się 
tak ie  ob iek ty  środków  trw a ły c h  ja k  urządzenia, 
k tó rych  fu n kc ja  polega na w y tw a rza n iu  lub  
transporcie  energ ii (np. k o t ły  parowe, tu rb in y , 
apara ty do rozdzia łu  ene rg ii e lektryczne j itp .), 
urządzenia dla transpo rtu  w ew nątrzzakładow e­
go (np. urządzenia dźw igowe i  podnośnikowe), 
urządzenia p rodukcy jne  (np. urządzenia do me­
chanicznej p rze róbk i kopa lin , urządzenia pie-
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ców przem ysłowych) itd . Do środków  transpor­
tow ych  zalicza się środki trw a łe , k tó rych  fu n k ­
cja polega na przewozie surowców, m ateria łów , 
w yrobów , pa liw a, t j.  ś rodk i taboru  szynowego 
(jak  parowozy lokom o tyw y spalinowe, e lek­
tryczne, wagony itp .), tabor do transportu  m o­
torowego bez szyn (np. samochody, c iągnik i, 
przyczepy itp .), tabor p ływ a jący , lo tn iczy, kon­
ny. Do g rupy  przyrządów  i  sprzętu technicz­
nego zaliczam y narzędzia w ykorzystyw ane 
w  procesie p ro d u kcy jn ym  d la  przekształcenia 
przedm iotów  pracy oraz p rzyrządy pom iarowe 
i  badawcze, sprzęt przeciwpożarowy, ochronny, 
ra tow n iczy itp . Do g rupy  ruchomości i  inw en­
tarza zaliczam y p rzedm io ty  w ykorzystyw ane 
w  przedsięb iorstw ie nie w  procesie p rodukc ji, 
ale obsługujące ten proces (meble, maszyny do 
pisania, liczenia itd.).

Z zagadnieniem k la s y fik a c ji środków trw a ­
łych  w iąże się zagadnienie jednostek m ia ry , 
w  k tó rych  poszczególne ob iek ty  środków  trw a ­
łych  należy określić. Jednakowe lu b  zbliżone 
pod względem pew nych cech ob iek ty  środków 
trw a ły c h  mogą być sumowane w  na tu ra lnych  
jednostkach m ia ry . L in ie  kole jowe, drogi, m o­
sty w  k ilom e trach  lu b  m etrach, budynki- w  me­
trach  sześciennych, maszyny p rodukcy jne  
w  jednostkach zdolności p rodukcy jne j, inw en­
tarz żyw y w  sztukach itp . Różnorodność obiek­
tów  ś ro d kó w ,trw a łych  wym aga także określe­
nia ich  we wspólnej jednostce m ia ry . Tą wspól­
ną m ia rą  dla różnorodnych elem entów środków 
trw a łych  jest ich  wartość w  w yrażen iu  p ienięż­
nym .

D ru g im  podziałem  środków  trw a łych  jest po­
dzia ł ich  w edług użytkow ania . W edług tego 
k ry te r iu m  dz ie lim y  środk i trw a łe  na czynne 
i  nieczynne. Do środków  trw a łych  n ieczynnych 
zalicza się w yłączn ie  środki trw a łe  znajdujące 
się w  remoncie lu b  w  konserwacji, bądź un ie­
ruchom ione w  zw iązku z koniecznością przepro­
wadzenia rem ontu  oraz tak ie  środk i trw a łe , 
k tó re  z regu ły  n ie  są czynne (jak np. rezerwo­
we maszyny i  agregaty), a wchodzą do ruchu 
w yłączn ie  w  przypadkach, gdy unieruchom ione 
zostały g łów n ie  urządzenia przedsiębiorstwa. 
Natom iast n ie zalicza się do środków  nieczyn­
nych ob iektów  chw ilow o  nieczynnych ja k  np. 
maszyn i  urządzeń n ieczynnych w skutek po­
stoju.

Dalszym  podziałem  środków  trw a łych  jest 
podział ich  w edług przeznaczenia, tzn. w ed ług 
ro li jaką  odgryw a ją  w  społecznym procesie re ­
p rodukc ji. Podzia ł ten rozróżnia środk i trw a łe  
p rodukcy jne  (maszyny i  urządzenia p ro d u kcy j­
ne, środki transportowe, budynk i fabryczne, l i ­
n ie kole jowe, m osty itp .) od środków  trw a łych  
n ieprodukcy jnych , składających się z przed­
m io tów  lu b  ob iektów  d ługotrw ałego uży tku  
o przeznaczeniu konsum pcyjnym , ja k  b u dynk i 
m ieszkalne, szkolne, szpitalne, urządzenia szkół, 
szp ita li itp .

Ś rodk i trw a łe  p rodukcy jne  należy pojm ować 
w  szerokim  znaczeniu. W  skład ich  wchodzą 
nie ty lk o  te ob iekty, k tó re  bezpośrednio uczest­
niczą w  procesie p rodukcy jnym , ja k  maszyny

i  urządzenia p rodukcyjne , ale także te wszyst­
k ie  ob iek ty  środków  trw a łych , k tó re  stwarzają 
w a ru n k i d la  rea lizac ji procesu produkcyjnego, 
w zględnie u ła tw ia ją  przebieg tego procesu. 
W  ten sposób do środków  trw a łych  p ro d u kcy j­
nych wchodzą także b u d yn k i fabryczne, lin ie  
kole jowe, drogi, mosty, kana ły  itp .

In n y  podzia ł środków trw a ły c h  p ro d u kcy j­
nych, to podzia ł w ed ług dzia łów  p rodukcy jnych  
k tó ry m  służy, a m ianow ic ie  środk i trw a łe : 1) 
przem ysłu, 2) ro ln ic tw a  i  leśnictwa, 3) budow ­
n ictw a, 4) transportu  i  łączności, 5) obrotu to ­
warowego, 6) pozostałe środk i trw a łe  p roduk­
cy jne (np. e lek trow n ie  i  gazownie kom unalne, 
kom un ikac ja  kom unalna, wodociągi). Podział 
środków  trw a łych  p rodukcy jnych  w edług dzia­
łów , jako  podzia ł zależny od przeznaczenia 
środków  trw a łych  nie jest równoznaczny z po­
działem  w edług przedm iotów , k tó re  u ży tku ją  
środk i trw a łe . W  ten sposób do środków  trw a ­
łych  p rodukcy jnych  przem ysłu n ie  w licza się 
np. środków trw a ły c h  gospodarstwa rolnego, 
chociażby gospodarstwo to by ło  użytkowane 
przez przedsiębiorstwa przem ysłowe. Ś rodk i 
trw a łe  takiego gospodarstwa rolnego zalicza się 
do dzia łu  ro ln ic tw a .

Dalszy podzia ł środków  trw a ły c h  p ro d u kcy j­
nych, to podzia ł w ed ług  gałęzi gospodarki ja k  
np. środk i trw a łe  przem ysłu  hutniczego, maszy­
nowego, węglowego itd . W eW nątrz gałęzi 
i  w  przedsięb iorstw ie środk i trw a łe  dzielą się 
w edług grup rodza jow ych om ów ionych po­
przednio.

Ś rodk i trw a łe  n iep rodukcy jne  dzielą się na:
a) gospodarki kom unalne j (z w y ją tk ie m  e lek­
tro w n i, gazowni, kom un ikac ji, wodociągów, 
k tó re  są zaliczane do środków trw a łych  p ro d u k ­
cy jnych), b) gospodarki m ieszkaniowej, c) ad­
m in is tra c ji ogólnopaństwowej, d) urządzeń so­
c ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  dla potrzeb ośw iaty, 
szkolenia zawodowego, nauk i i  szko ln ictw a 
wyższego, k u ltu ry  i  sztuki, ochrony zdrow ia 
i k u ltu ry  fizyczne j, ubezpieczeń i  pomocy spo­
łecznej.

Osobną wreszcie część środków trw a ły c h  sta­
now ią środk i trw a łe  obrony narodowej i  bez­
pieczeństwa publicznego.

T)O D  względem organ izacyjnym  powszechna 
inw en ta ryzac ja  środków trw a ły c h  zrea li­

zowana będzie w  trzech podstawowych eta­
pach: a) organizacyjno-przygotowawczym , b) 
inw en ta ryzacy jnym , c) usta lenia i  opracowania 
w yn ików .

Inw en ta ryzac ja  w  przedsiębiorstwach, in s ty ­
tuc jach i  organizacjach dzie lić się m usi na na­
stępujące etapy: 1) re je s tra c ji posiadanych 
ob iektów  środków  trw a łych  z na tu ry , 2) opis 
stanu technicznego obiektów , 3) w yceny w a r­
tości i  stopnia zużycia poszczególnych obiek­
tów.

N a jis to tn ie jszym  odcinkiem  prac w  przedsię­
b iorstw ie , a zarazem i  na jtrudn ie jszym  z pu n k ­
tu  w idzenia m etod i  zadań jest wycena w a rto ­
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ści środków trw a łych . D latego też sprawne 
przeprowadzenie a k c ji powszechnej inw en ta ­
ryza c ji wym aga skoncentrowania szczególnego 
w ys iłku  organizacyjnego i  instruktarzow ego na 
tym  w łaśnie odcinku, aby ja k  najszerzej 
zaznajom ić p racow n ików  aparatu planowania 
i w szystk ich innych  p racow n ików  biorących 
udzia ł w  a kc ji powszechnej inw en ta ryzac ji m a­
ją tk u  trw a łego z m etodam i i  sposobem oblicze­
n ia  w artości m a ją tku  trwałego.

W artość m a ją tku  trw a łego  w  bieżącej ew i­
dencji określa się w  cenach odpow iednich la t, 
w  k tó rych  zostały poniesione nak łady na jego 
nabycie lu b  w yprodukow anie . Sumę fak tycz­
nych nakładów  poniesionych na w yprodukow a­
n ie  lu b  nabycie poszczególnych ob iektów  m a­
ją tk u  trw a łego nazyw am y wartością początko­
wą. N akłady te obe jm u ją  także wszystkie  w y ­
da tk i poniesione na transpo rt do m iejsca usta­
w ien ia, koszty montażu. Suma w artości środ­
ków  trw a ły c h  jakiegoś działu, czy gałęzi go­
spodarki, a także i  przedsiębiorstwa n ie jedno­
k ro tn ie  zaw iera jednakow e środk i trw a łe  o róż­
nej w artości początkowej w  zależności od czasu 
i  w a runków  w yprodukow an ia  lu b  nabycia tych  
obiektów .

Różnice w  kosztach p ro d u kc ji i  w  cenie 
nabycia w  stosunkowo k ró tk ic h  okresach 
czasu z regu ły  są nieznaczne. W  dłuższych 
okresach czasu natom iast, a zwłaszcza p rzy 
znaczniejszych zmianach cen i  kosztów, róż­
nice te mogą być tak  znaczne, że ob iekt 
o niższej zdolności p rodukcy jne j lu b  użytkow e j 
może m ieć wyższą wartość początkową od od­
powiedniego ob iektu  o wyższej zdolności p ro ­
dukcy jne j lu b  uży tkow e j. Ś rodk i trw a łe  pow ­
sta ły  bow iem  w  różnych okresach czasu.

Dlatego też d la  ustalenia aktua lne j wartości 
posiadanych środków  trw a łych , m oż liw ie  n a j­
bardzie j odpowiadającej zdolności p ro d u kcy j­
nej i  uży tkow e j tych  obiektów , m usi być doko­
nana ponowna wycena środków trw a ły c h  we­
d ług aktua lnych  cen. Zadanie to zrealizowane 
będzie przez wycenę środków  trw a ły c h  a) we­
d ług ich  w artości odtworzenia tzn. w ed ług na­
kładów , k tó re  trzeba b y  ponieść na w yp ro d u ­
kowanie lu b  nabycie ob iektów  w  stanie now ym  
oraz b) w ed ług w artości rzeczyw iste j, t j .  po 
uw zględn ien iu  faktycznego jego zużycia, zgod­
n ie  z poziomem cen w  momencie przeprowadza­
n ia  nowej wyceny. Oznacza to np., że lin ia  
ko le jow a w ybudowana k ilkanaście  la t tem u 
m usi zostać wyceniona w edług faktycznych  
kosztów budow y 1 km . l in i i  ko le jow e j w  roku  
dokonywania w yceny w artości odtworzenia. 
Podobnie obrabiarka, k tó ra  weszła do eksploa­
ta c ji k ilk a  la t tem u otrzym a wartość odtworze­
n ia  analogicznej ob rab ia rk i nabywanej w  roku, 
w  k tó ry m  będzie dokonywana nowa wycena.

Określenie w artości odtw orzenia środków 
trw a ły c h  będzie się odbywało na podstawie:
1) cenników  ak tua ln ie  obow iązujących —  od­
nośnie dóbr produkow anych w  k ra ju , z do li­
czeniem kosztu ich  montażu (zainstalowania),
2) na podstawie cenników  o fe rtow ych  —  odno­
śnie dóbr pochodzenia zagranicznego, k tó re

obecnie mogą być w yłączn ie  sprowadzane z za­
granicy, z doliczeniem  kosztów ich  montażu 
(zainstalowania), 3) kosztorysów rzeczyw istych, 
t j .  ostatecznych —  odnośnie robót montażo­
w ych  w ykonyw anych  dla zainsta lowania m a­
szyn i  urządzeń, p rzy  zastosowaniu odpowied­
n ich  w spó łczynn ików  zm iany kosztów w  okre­
sie pom iędzy w ykonan iem  robót a przeprow a­
dzaniem inw en ta ryzac ji, 4) kosztorysów rzeczy­
w istych , t j .  ostatecznych —  odnośnie budyn­
ków, p rzy  zastosowaniu odpow iednich w spół­
czynn ików  zm iany kosztów w  okresie pom ię­
dzy datą sporządzenia kosztorysów, a te rm i­
nem przeprowadzania inw en ta ryzac ji. D la  bu ­
dynków  i  budow li wzniesionych w  ciągu k ilk u  
la t, zastosuje się odpowiednie w spó łczynn ik i 
w  stosunku do nakładów  poniesionych w  posz­
czególnych latach.

W ycena środków trw a ły c h  oparta zostanie na 
aktua ln ie  obow iązujących cennikach ja k  np. 
cennikach zby tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu M a­
szynowego, cennikach zby tu  cen tra l im po rto ­
w ych  itp . Istn ie jące cenn ik i n ie  obe jm u ją  jed ­
nak w szystkich rodza jów  środków  trw a łych . 
Znaczna część obiektów , k tó re  n ie  będą fig u ro ­
w a ły  w  cennikach będzie m usiała być w ycen io­
na przez porównanie cha rak te rys tyk i technicz­
nej wycenionego ob iektu  z fig u ru ją cym  w  cen­
n iku  na jpodobnie jszym  do wycenionego obiek­
tu, w zględnie w  drodze szacunku.

D ru g im  tru d n ym  zagadnieniem powszechnej 
inw en ta ryzac ji środków trw a ły c h  jest określe­
n ie  stopnia zużycia poszczególnych obiektów  
środków trw a łych . Zarówno wartość początko­
wa ja k  i  wartość odtworzenia określa ją wartość 
ob iektu  środków  trw a ły c h  w  stanie nowym , 
czy li określa ją wysokość nakładów , poniesio­
nych na jego w yprodukow an ie  względnie naby­
cie (wartość początkowa) lu b  nakłady, k tó re  
należałoby ponieść zgodnie z poziomem cen 
w  czasie dokonywania nowej w yceny (wartość 
odtworzenia). Obie te w artości n ie  uw zględn ia­
ją  jednak stopnia zużycia środków trw a łych  
w  w y n ik u  uczestniczenia w  procesie p ro d u kc ji 
lu b  użytkow an ia  i  na skutek w p ływ ó w  atm o­
sferycznych.

Zużyw anie  się środków  trw a ły c h  to z jednej 
s trony zm iana w łaściwości fizycznych  obiek­
tów, z d rug ie j s trony  —  to u tra ta  w artości po­
czątkowej ob iektu  i  przenoszenie te j wartości 
na w y tw o rzony  p rodukt. F izyczne zużywanie 
się m a ją tku  trw a łego jest uzależnione od sze­
regu czynn ików  ja k  intensywności pracy, w ła ­
ściwej konserw acji obiektu, w łaściwości m ate­
ria łu , z którego został w yp rodukow any itp . 
S topień zużycia środków  trw a łych  w  poszcze­
gó lnych działach i  gałęziach gospodarki naro­
dowej, w  różnych przedsiębiorstwach, a także 
w  różnych grupach środków trw a ły c h  w  obrę­
bie jednego przedsiębiorstwa, jes t różny. D la ­
tego też dokładn ie  należy usta lić  stopień fa k ­
tycznego zużycia środków  trw a łych .

Najw łaściwszą metodą usta lania fizycznego 
zużycia ob iektu  środków trw a łych  jes t ustale­
n ie  w  drodze ekspertyzy technicznej poprzez 
bezpośrednie stw ierdzenie stanu zużycia posz-
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czególnych elementów, z k tó rych  ob iekt się 
składa. Ten sposób usta lenia zużycia może być 
zastosowany ty lk o  d la  n iek tó rych  rodzajów  
środków  trw a łych . W  ten sposób określa się 
stopień zużycia budynków , maszyn, środków 
transportow ych itd . D la  obiektów, d la  k tó rych  
n iem ożliw e jest usta lenie faktycznego zużycia 
w  drodze ekspertyzy oraz d la  ob iektów  o sto­
sunkowo m niejszej w artości (np. meble b iuro-, 
we) stopień zużycia określa się poprzez stosu­
nek dotychczasowego okresu użytkow ania  
ob iektu  do pełnego okresu użytkow ania . O b li­
czenia dokonuje się w edług wzoru:

z  “  T + t 7  X 1 0 °

We wzorze tym : Z oznacza stopień fizycznego 
zużycia ob iektu  w  procentach, T i —  dotychcza­
sowy okres użytkow an ia  obiektu, T 2 —  pozo­
sta ły  okres użytkow an ia  ob iektu  usta lony 
w  drodze ekspertyzy. Np. jeże li dotychczaso­
w y  okres użytkow an ia  obiektu, T i =  20 lat, 
a pozostały usta lony w  drodze ekspertyzy —  
Ta =  5 la t, to stopień fizycznego zużycia tego 
ob iektu  wynosi:

20
z "  T ó + T  X I0° - 80"''"

Obliczanie stopnia fizycznego zużycia obiek­
tu  w edług powyższego w zoru stosuje się 
w  przypadkach, gdy znany jest dotychczasowy 
okres użytkow ania  ob iektu  i  jest on stosunko­
wo znaczny, a pozostały okres może być usta­
lony  w  drodze ekspertyzy.

Określenie stopnia fizycznego zużycia obiek­
tów, d la k tó rych  n iem ożliw e jest ustalenie 
w  sposób dokładny pozostałego okresu uży tko ­
wania, natom iast ustalone są średnie no rm a l­
ne okresy użytkow an ia  oraz wówczas, gdy do­
tychczasowy okres użytkow ania  jest stosunko- ■ 
wo nieznaczny, odbywa się p rzy  zastosowaniu 
następującego wzoru:

Ti
Z =  —  X100

We wzorze tym : T 3 oznacza średni no rm a lny  
okres użytkow ania  obiektu. Np. jeże li dotych­
czasowy okres użytkow an ia  T i =  6  la t, a średni 
no rm a lny  okres użytkow an ia  Ts =  30 la t, to  sto­
pień fizycznego zużycia tego ob iektu  w ynosi:

6
Z =  —  X 100 =  20%

Średni no rm a lny  okres użytkow ania  jest to 
okres od c h w ili rozpoczęcia eksploatacji ob iek­
tu  do m om entu całkow itego jego zużycia się, 
p rzy  założeniu użytkow an ia  ob iektu  w  no rm a l­
nych w arunkach oraz w łaściwego przeprow a­
dzania rem ontu.

O kreślenie stopnia fizycznego zużycia obiek­
tów  w  przypadku gdy dotychczasowy okres 
użytkow an ia  ob iektu  n ie  jes t znany lecz znany 
jest średni okres użytkow ania , a pozostały okres

może być usta lony w  drodze ekspertyzy —  od­
byw a się w edług następującego wzoru:

Ts— Ta
z =  .1. ; ■ X100

Np. jeże li pozostały okres użytkow an ia  obiek­
tu  usta lony w  drodze ekspertyzy Ta =  5 la t 
a średni no rm a lny  okres użytkow an ia  Ts =  
=  25 la t, to stopień fizycznego zużycia tego 
ob iektu  wynosi:

25_5
Z =  — X100 =  80%

Okres użytkow an ia  ob iektów  (T) ustala się 
w  jednostkach czasu (np. w  latach) albo w  je d ­
nostkach pracy (np. w  k ilom e trach  przebiegu 
d la  samochodów itp.).

O bliczony w edług powyższych sposobów p ro ­
centowy stopień fizycznego zużycia środków 
trw a łych  jest podstawą do ustalenia w artości 
zużycia czy li um orzenia. Wysokość um orzenia 
wycenionego ob iektu  środków trw a łych  p rz y j­
m u je  się w  wysokości odpowiadającej ustalo­
nemu stopn iow i fizycznego zużycia. N iektó re  
ob iek ty  środków trw a ły c h  w  c h w ili u tra ty  zdol­
ności dalszego użytkow an ia  posiadają jeszcze 
stosunkowo dużą wartość likw id a cy jn ą , t j .  w a r­
tość części, m a te ria łów  itp . pozostających po 
lik w id a c ji obiektu. W artość likw id a cy jn a  dla 
n iek tó rych  rodza jów  środków  trw a łych  np. pa­
rowozów jest znaczna i  w  tych  przypadkach po­
w inna  być uwzględniona p rzy  usta lan iu  w yso­
kości umorzenia. W artość likw id a cy jn a  nie jest 
bow iem  przenoszona na p roduk t i dlatego nie 
pow inna być umarzana.

Uw zględnia jąc wartość likw id a cy jn ą , wartość 
zużycia, czy li um orzenie można usta lić  w ed ług 
wzoru:

(Wo —  W l) X Z

We wzorze tym  Wz oznacza wartość zużycia 
czy li um orzenia obiektu, Wo —  wartość od­
tw orzenia obiektu, W l —  wartość lik w id a c y j­
ną obiektu, Z —  stopień fizycznego zużycia 
w  procentach.

Jeśli wartość odtworzenia ob iektu  wynosi 
260 tys. zł. wartość likw id a cy jn a  10 tys. zł., 
a stopień fizycznego zużycia rów na się 80 % , 
to wartość zużycia czy li um orzenia wynosi:

(260.000—  10.000) X  80 
Wz = --------------- —----------------- =  200.000 zł.

D la  obiektów , k tó rych  wartość likw id a cy jn a  
jes t stosunkowo nieznaczna (np. meble b iu ro ­
we) wartość zużycia ustala się bez uw zględn ia­
n ia  w artości lik w id a c y jn e j w ed ług uproszczo­
nego w zoru:

Wo X  Z
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Rzeczywistą wartość środków  trw a łych , w  ra ­
mach powszechnej inw en ta ryzac ji, ustala się 
jako  różnicę m iędzy wartością odtworzenia, 
a nowoustaloną wartością zużycia, czy li um o­
rzenia. Z zagadnieniem określenia, aktualnego 
w  momencie przeprowadzania powszechnej in ­
w en ta ryzac ji, um orzenia środków  trw a łych  
związane jes t zagadnienie praw id łow ego um a­
rzania środków  trw a ły c h  na przyszłość.

Z usta len iem  nowej w artości środków trw a ­
łych  i  nowej w artości ich  um orzenia pow inno 
być uporządkowane i  p raw id łow o postawione 
z p u n k tu  w idzenia potrzeb gospodarki socja li­
stycznej zagadnienie um orzenia środków  trw a ­
łych. W ielkość um orzenia pow inna najściśle j 
odpowiadać faktycznem u zużyw aniu  się środ­
ków  trw a łych , p rzy  czym wysokość odpisów 
am ortyzacy jnych  zabezpieczać pow inna dosta­
teczną akum ulację  środków  finansow ych na in ­
w estyc je  d la odtworzenia końcowo zużytych 
środków trw a ły c h  i  na ka p ita ln y  rem ont. D la ­
tego też prace nad powszechną inw entaryzac ją  
środków trw a ły c h  należałoby w ykorzystać do 
opracowania w łaściw ych  norm  am ortyzacy j­
nych.

W ie lką  pomocą w  te j p racy będzie doświad­
czenie Zw iązku  Radzieckiego, w  k tó ry m  po raz 
p ierw szy zostały ustalone p raw id łow e  zasady 
usta lania no rm  am ortyzacy jnych  odpow iadają­
cych potrzebom  socja listycznej gospodarki. 
N o rm y am ortyzacyjne w  Zw iązku  Radzieckim  
op iera ją  się na: p raw id łow o usta lonym  średnim  
no rm a lnym  okresie użytkow an ia  danego rodza­
ju  środków  trw a ły c h  oraz na w łaśc iw ym  usta­
len iu  niezbędnych średnich nakładów  na kap i­
ta ln y  rem ont za ca ły okres przeciętnego u ży t­
kow ania  danego ob iektu  środków trw a łych . 
W  Z w iązku  Radzieckim  norm a am ortyzacyjna 
składa się z dwóch części: jedna część przezna­
czona jest na odtworzenie końcowe zużytych 
środków trw a ły c h  (inw estycje) druga na ka­
p ita ln y  rem ont.

Wysokość norm  am ortyzacy jnych  w  ZSRR, 
w  części przeznaczonej na inw estyc je  ustala się 
w ed ług  wzoru:

_  P —  L  X  100 
A l ~  P X  T

We wzorze tym : A i oznacza norm ę am orty ­
zacyjną w  procentach do w artości początkowej 
P —  wartość początkową, L  —  wartość l ik w i­
dacyjną, T  •—• średni no rm a lny  okres użytkow a­
nia.

Ś redn i no rm a lny  okres użytkow an ia  danego 
rodza ju  środków trw a ły c h  określony jest m oż li­
w ie  na jściś le j na podstawie doświadczeń 
z uw zględn ien iem  tego, że dokonywane w  n im  
są kap ita lne  rem onty.

Wysokość n o rm y  am ortyzacy jne j w  części 
przeznaczonej na ka p ita ln y  rem ont ustala się 
w edług wzoru:

K  X  100 
A2 ~  P X  T

We wzorze tym : A 2 oznacza norm ę am ortyza­
cy jną  w  procentach w artości początkowej, K  —  
średnią w ie lkość nakładów  na ka p ita ln y  re­
m ont na ca ły średni no rm a lny  okres użytkow a­
nia, T  —  średni no rm a lny  okres użytkow ania .

Wysokość średnich nakładów  na ka p ita ln y  
rem ont ustala się na podstawie doświadczenia.

Powszechna inw entaryzac ja  środków trw a ­
łych  będzie m ia ła  charakte r a kc ji powszechnej, 
w  k tó re j wezmą udzia ł tysiące pracow n ików  
aparatu p lanowania, pracow n ików  in ż y n ie ry j­
no-technicznych i  a d m in is tra c ji gospodarczej.

Jakie w n iosk i w y n ik a ją  z tego dla sprawne­
go przeprowadzenia a kc ji inw en ta ryzac ji środ­
ków  trw a ły c h  w  przedsiębiorstwach, in s ty tu ­
cjach i  organizacjach gospodarczych, a ty m  sa­
m ym  rea lizac ji zadań, ja k ie  przed aparatem 
planow ania i  adm in is trac ją  staw ia Rząd?

Po pierwsze —  należy szczególną uwagę 
zw rócić na p raw id łow e  opracowanie podstawo­
w ych  prob lem ów  o charakterze metodologicz­
nym , ja k  k lasy fikac ja  środków  trw a łych , zasa­
dy wyceny, p raw id łow e  no rm y am ortyzac ji itp . 
Z ty m  związane jest zagadnienie in s tru k c ji wzo­
rów , cenników  itp .

Po drug ie  —  należy rozw inąć prace nad p rzy ­
gotowaniem  i  przeszkoleniem  aparatu, którego 
zadaniem będzie przeprowadzenie in w e n ta ry ­
zacji środków  trw a łych .

Po trzecie —  należy zapewnić sprawne i  jed ­
no lite  k ie row n ic tw o  nad całą akcją in w e n ta ry ­
zacyjną na w szystkich szczeblach organ izacyj­
nych.

Po czwarte —  należy zdawać sobie sprawę 
z tego, że powszechna inw en ta ryzac ja  jest to 
akcja  wym agająca w ie lk iego  w y s iłku  i  nakła ­
dów, toteż nie można je j często powtarzać. 
D latego m usi być ona przeprowadzona z n a j­
w iększą starannością. Dowodem w agi jaką  Rząd 
p rzyw iązu je  do te j spraw y jest powołan ie Ge­
neralnego Pełnom ochika Rządu.

Po p ią te  —  należy w ykorzystać przeprow a­
dzenie powszechnej in w e n ta ryza c ji środków 
trw a ły c h  do pełnego uporządkowania zagadnie­
n ia  ew idenc ji środków  trw a ły c h  w  przyszłości. 
Należy bow iem  pamiętać, że w ad liw a  ew iden­
cja środków  trw a łych , k tó re  w ejdą do uży tko ­
w ania po momencie przeprowadzenia powszech­
nej inw en ta ryzac ji, b y ła b y  w  pewnej m ierze 
zm niejszeniem  skuteczności naw et na jlep ie j 
przeprowadzonej a kc ji powszechnej in w e n ta ry ­
zacji.

Po szóste —  należy zw rócić szczególną uw a­
gę na ja k  najlepsze przeprowadzenie tegorocz­
nej in w e n ta ryza c ji środków  trw a ły c h  w  przed­
siębiorstwach, co stanowić będzie jeden z czyn­
n ikó w  u ła tw ia jących  sprawne przeprowadzenie 
powszechnej inw en ta ryzac ji środków trw a łych .

18



WALKA O JAKOŚĆ PRODUKCJI ARTYKUŁÓW
KONSUMPCYJNYCH

M g r A. FO NAR, J. K O S Z A R S K I

TVT A  O BEC N YM  etapie rozw o ju  naszej go-
'  spodarki narodowej w a lka  o jakość p ro ­

d u kc ji nabrała zasadniczego znaczenia. Zastęp­
ca Przewodniczącego PKPG , M in is te r Szyr, 
w  referacie wygłoszonym  na I I  Kongresie In ż y ­
n ie rów  i  Techn ików  s tw ie rdz ił, iż ro k  1953 
w in ien  być okresem generalnej ofensyw y 
w  walce o jakość na w szystk ich  odcinkach, 
w  zw iązku z czym „...zadaniem na r. 1953 jest 
uporządkowanie k o n tro li technicznej jakości 
we w szystkich zakładach pracy w  Polsce, pełne 
wprowadzenie znakowania p roduktów , zniesie­
n ie  anonim owości p rodukc ji, uzależnienie za­
robków  od jakości w ytworzonego p roduktu , 
detalu, pó łfab ryka tu , stosowanie sankcji w  sto­
sunku do osób odpow iedzia lnych za złą jakość 
p ro d u kc ji zakładu“ .

W  walce o jakość obowiązuje generalna za­
sada: stałem u w zrostow i p ro d u kc ji m usi tow a­
rzyszyć pełne w ykonanie  zadań w  zakresie 
podnoszenia jakości i  obniżenia kosz tów 'w łas ­
nych, lepsze w ykorzystan ie  maszyn i  urządzeń 
oraz zwiększenie w yda jności pracy. W ykony­
wanie zadań w  zakresie podniesienia jakości 
n ie  może w  żadnym  stopniu osłabić tempa na­
szego rozw o ju  przemysłowego. Zagadnienie to 
posiada poważne i  szerokie znaczenie o cha­
rakterze m asow o-politycznym  i  jako  tak ie  po­
w inno  być przedm iotem  szczególnej tro sk i k ie ­
row n ic tw a  przedsiębiorstw , czynn ików  p a r ty j­
nych i  zw iązkowych.

Należy stw ierdzić, iż w  c h w ili obecnej p ro ­
dukc ja  n iek tó rych  zakładów —  szczególnie 
w  przem yśle d robnym  daleka jest od doskona­
łości. Przed zakładam i p ro d u kcy jn ym i stoi 
obecnie zadanie wydatnego podniesienia jako ­
ści, gdyż brakoróbstwo jest jedną z najszkod­
liw szych  fo rm  m arnotraw stw a, w ystępujących 
w  naszej gospodarce.

W ykonyw an ie  zadań w  zakresie polepszenia 
jakości przez zakłady p rodukcy jne  jest dosyć 
skom plikowane, gdyż zagadnienie to posiada 
charakte r kom pleksowy. W p ły w  na to k  w y ­
tw arzan ia  m ają  ludzie, surowce, m aszyny 
i  urządzenia oraz proces technologiczny. Za ło­
żenia zatem w  zakresie podniesienia jakości 
p ro d u kc ji pow inny  uwzględniać kom pleksow y 
charakte r zagadnienia, zaw ierając ko n k re tn y  
program  dzia łania odnośnie podniesienia pozio­
m u organizacyjnego jednostk i w ytw arza jące j, 
szkolenia ka d r oraz zagadnień technicznych.

Dobra organizacja, stałe podnoszenie k w a lif i­
ka c ji załogi oraz postęp techniczny są niezbęd­
n ym i elem entam i, k tó re  w  efekcie końcow ym  
zapewnia ją osiągnięcie p ro d u kc ji w ysokie j ja ­
kości. R ozpatrzm y w  oparciu o doświadczenia 
radzieckie, ja k  w yg ląda ją  m ożliwości w  zakre­
sie w yżej w ym ien ionych  trzech elementów. 
Każdy zakład pow in ien  posiadać opera tyw ny 
p lan bieżących zadań w  zakresie podniesienia

jakości p rodukc ji. P lan o charakterze kom p lek­
sowym  pow in ien  uwzględniać w  szczególności 
zagadnienia: ulepszenia jakości p rodukc ji,
oszczędności surowców, wdrożenia szybkościo­
w ych  m etod pracy oraz lepszego w yko rzys ta ­
n ia  urządzeń i  zwiększenia w yda jności pracy. 
P ow in ien on być w ykonyw any  i  systematycz­
n ie  uzupe łn iany i  kon tro low any.

P lan ta k i jes t częścią p lanu  techniczno- 
przem ysłowo-finansowego i  m usi być tem atem  
specjalnych narad załogi zakładu. P rzy kon­
s tru k c ji p lanu  i  dyskus ji nad n im  oraz jego 
w ykonaniem  należy dążyć do doprowadzenia 
go w  fo rm ie  konkre tnych  zadań do każdego 
stanowiska roboczego. T y lko  ta k  zbudowany 
p lan zapewni pozytyw ne re zu lta ty  końcowe. 
K onkre tne  zadania p lanu fo rm u łow ane  być po­
w in n y  oczywiście w  zależności od specyfik i 
branżowej danego przem ysłu, is tn ie jących  kadr, 
surowca, pa rku  maszynowego i  innych  elemen­
tów  m ających zasadniczy w p ły w  na jakość p ro ­
dukc ji.

Szczególną uwagę należy poświęcić zagad­
n ien iu  operatywnego planow ania ulepszeń 
w  zaliresie is tn ie jące j p rodukc ji, opracowywa­
n iu  np. w  przem yśle w łók ienn iczym  now ych 
wzorów, fasonów, m odeli ga tunków  i  ko lo rów  
podnoszących jakość p ro d u kc ji i  je j e fekt koń­
cowy. P rzy  opracow yw an iu p lanu  należy pa­
miętać, iż w y ro b y  pow inny  być m oż liw ie  n a j­
bardzie j praktyczne, trw a łe , wygodne i  ładne.

N a jbardz ie j surow ym  ale i  n a jsp raw ied liw ­
szym sędzią jest konsument. Personel k ie ro w - 
n iczy zakładu pow in ien  przeto szczególnie 
uważnie przysłuch iw ać się głosom organ izacji 
handlow ych przekazującym  do p ro d u kc ji życze­
n ia  konsum entów. K ie ro w n icy  zakładów pro­
dukcy jnych , k ie ro w n icy  i  p racow nicy działów  
k o n tro li technicznej oraz in n i p racow nicy od­
pow iedz ia ln i za jakość p ro d u kc ji pow inn i często 
bywać w  placówkach hand lu  detalicznego: 
sklepach, domach tow arow ych itp . w  celu 
przeprowadzania rozm ów z personelem sprze­
dającym  i  k lie n ta m i na tem aty związane z ja ­
kością p rodukc ji, estetyką w yrobów , ich pokup- 
nością, w adam i itp .

Również badanie rek lam ac ji organizacji 
hand low ych i  konsum entów  w  zakresie jakości 
p ro d u kc ji stanow i bogate źródło m a te ria łu  te­
matycznego służącego do budow y operatywnego 
p lanu  zadań w  zaliresie podniesienia jakości 
p rodukc ji. Nawiasem należy dodać, że wszelkie 
fo rm y  hand lu  zbliżające konsumenta do zakła­
du produkcyjnego, ja k  sprzedaż bezpośrednia, 
tra n zy t organizowany itp ., sp rzy ja ją  podniesie­
n iu  jakości i  walce z brakoróbstwem .

D zięk i skróceniu drog i jaką  przechodzi tow ar 
oraz om in ięc iu  ogn iw  pośrednictwa, następuje 
bliższe powiązanie w y tw ó rc y  z konsumentem,
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szybsze sygnalizowanie braków  i  możliwość 
ustalenia bezpośrednich sprawców p ro d u kc ji 
b rakow ej, co ma duże znaczenie d la  toku  spraw 
zw iązanych z w ykonaniem  p lanu podniesienia 
jakości.

Podstawowym  elementem w a lk i o podnie­
sienie jakości p ro d u kc ji jes t umieszczanie na 
w yrobach m arek p rodukcy jnych  i  znaków tow a- 
i'owych. Pozwala to na szybsze u jaw n ien ie  za­
kładu, w  k tó ry m  m ia ł m iejsce fa k t p ro d u kc ji 
brakow ej oraz podnosi odpowiedzialność w y ­
tw ó rn i za jakość p rodukc ji, um oż liw ia jąc  kon­
sumentom rozeznanie się w  zakładach w y tw a ­
rzających tow a ry  o w ysokie j jakości. Zagad­
n ien ia  te odgryw a ją  poważną ro lę  w  walce
0 jakość p ro d u kc ji dz ięk i wzm ocnien iu i  roz­
w in ięc iu  bezpośredniej łączności przem ysłu 
z konsumentem. Również system zorganizowa­
nych zamówień opartych o um ow y planowe 
odgryw a poważną ro lę  w  dziedzinie podniesie­
n ia  jakości. N iek tó re  gałęzie przem ysłu  szcze­
gó ln ie  lekkiego i  drobnego p roduku ją  w  opar­
c iu  o specjalne zam ówienia cen tra lnych  i  m ie j­
scowych organizacji handlowych. Zam ów ienia 
te, uw zględn ia jąc konkre tne  dezyderaty kon­
sum entów oraz ich  w n iosk i w  zakresie np. 
fasonów, deseni, ko lo rów  itp ., p rzyczyn ia ją  się 
rów nież do podniesienia jakości p rodukc ji. 
P rak tykę  p lanow ych um ów  bezpośrednich oraz 
zamówień bezpośrednich należy rozw ijać  po to, 
by  produkowane w y ro b y  ja k  na jbardz ie j od­
pow iada ły w zrasta jącym  w ym aganiom  lu d ­
ności.

Dalszym  środkiem  służącym do podniesienia 
jakości p ro d u kc ji i  rozszerzenia je j asortym en­
tu  jest ustalenie wskaźnika przeciętnej w a r­
tości jednostkow ej w yrobu  w  cenach deta licz­
nych. W skaźnik ten, w y liczony  d la poszcze­
gó lnych tow arów  ob ję tych planem  p ro d u kc ji 
zakładu, zobowiązuje przedsiębiorstwo do 
u trzym yw an ia  poziomu jakości p ro d u kc ji oraz 
w ytw arzan ia  tych  asortym entów , gatunków  itp ., 
k tó re  w ym ien ione są w .p la n ie  p rodukcy jnym . 
Każdy fa k t zabrakowania p ro d u kc ji odb ija  się 
na je j cenie deta licznej, obniżając w ykonanie  
liczone w edług wskaźnika, co z ko le i działa 
m ob ilizu jąco w  ty m  k ie ru n ku  na załogę i  k ie ­
row n ic tw o  zakładu, by  b raków  unikać. Z d ru ­
g ie j s trony ulepszając asortym ent i  podnosząc 
jakość p ro d u kc ji zakład podnosi ty m  samym 
wartość swych w yrobów  i  zapewnia w ykonanie
1 przekroczenie w skaźnika przeciętnej deta licz­
nej ceny jednostkow ej w yrobu.

Następnym  środkiem  jes t ścisła ew idencja 
zw ro tów  złe j p rodukc ji, k tó ra  wraca do poszcze­
gó lnych stanow isk pracy w  celu je j popraw ie­
n ia  itp . E w idencja  zw ro tów  pow inna być pod­
stawą dla zorganizowania i  rozw in ięc ia  współ­
zawodnictwa, którego przedm iotem  będą kon­
kre tne  zadania w  dziedzinie podniesienia jako ­
ści p ro d u kc ji drogą Usunięcia braków . O czyw i­
ście może to m ieć m iejsce jedyn ie  w  przypad­
ku  ścisłej ana lizy  przyczyn ich  powstawania 
i  zastosowania środków usuwających te p rzy ­
czyny. Ruch współzawodnictwa m usi być po­
przedzony akcją tw orzen ia  w  zakładzie dzia­

łów , brygad, zespołów i  stanow isk roboczych 
p r o d u k c j i  w y s o k i e j  j a k o ś c i .  
Jednostki te pode jm u ją  zobowiązania, k tó rych  
tem atem  są konkre tne  zadania w  zakresie 
u trzym yw an ia  i  podnoszenia jakości oraz 
współzawodniczą ze sobą. D odatkow ym  czyn­
n ik ie m  m ob ilizu jącym  do te j a k c ji może być 
tzw . „ką c ik  współzaw odnictw a o dobrą jakość“ 
w  św ie tlic y  oraz wyw ieszanie w yn ikó w  na spe­
c ja lnych  tab licach honorowych, wyw ieszanie 
doraźnych kom un ika tów  tzw . „b ły ska w ic “ , ogła­
szanie, osiągnięć poszczególnych członków załogi 
w ciągu dnia p racy przez megafony, organizo­
w anie  pokazów p ro d u kc ji o złe j i  dobrej ja ko ­
ści itp . Ruch ten pow in ien  wykszta łcać jedno­
cześnie fo rm y  współzawodnictwa zakładów 
p rodukcy jnych  w  wysoką jakość, co jes t po­
wszechne w  Z w iązku  Radzieckim .

Duże znaczenie dla podniesienia jakości p ro ­
d u k c ji ma organizowanie p rzy  zakładach p ro ­
dukcy jnych  rad naukowych, ko m is ji twórczych, 
rad artystycznych, k lubów  racjona liza to rsk ich  
oraz b iu r  i  zespołów m etodyk i, k o n tro li spo­
łecznej oraz społecznej inspekc ji do spraw 
jakości p rodukc ji. W szystkie te fo rm y  szeroko 
stosowane są w  ZSRR w  zależności od potrzeb 
i  konkre tnych  w arunków  is tn ie jących  w  da­
nym  zakładzie.

Rady naukowe względnie kom isje  twórcze 
(w zależności od w ie lkości zakładu) organizo­
wane p rzy  w iększych zakładach badają nauko­
wo przyczyny powstawania braków , opracowu­
ją  w a ru n k i techniczne, standardy, n o rm y  od­
b ioru , opracowują konkre tne  zagadnienia 
z dziedziny technologii, udzie la ją  porad w  tym  
zakresie itp . Działalność ich w  praktyce  re a li­
zuje pow iązanie osiągnięć naukow ych z pro­
dukc ją  oraz zw iązek naukowców z robo tn ika ­
m i. O pracow ują one ponadto nowe m etody 
p rodukc ji, badają ekonomię zużycia surowca, 
możliwość zastosowania now ych tw orzyw , 
prowadzą prace badawcze w  zakresie m ożliw o­
ści ulepszenia p rodukc ji, doświadczenia itp . 
W  zakładach, k tó rych  p rodukc ja  nosi cechy 
użytkow e o poziom ie artystycznym , pow o ły­
wać należy rady artystyczne. Rady tak ie  skła­
dają się z a rtys tów  p lastyków , k ie row n ików  
technicznych oraz m ajstrów7 produkcy jnych . 
Zadaniem  ich  jest podnoszenie este tyk i w y ­
tw arzanych w yrobów , ich  e legancji itp . z jed ­
noczesnym zachowaniem w szystk ich  cech u ty ­
lita rn ych , ja k  praktyczność, trw a łość i  in.

Działalność k lubów  rac jona liza to rsk ich  w 
dziedzinie podnoszenia jakości p ro d u kc ji pole­
ga na pobudzaniu i  organizowaniu ruchu rac jo ­
nalizatorskiego w  zakresie jakości w y tw a rza ­
nia. B iu ra  i  zespoły m e todyk i p ro d u kc ji mają 
za zadanie opracowywanie doświadczeń p ra ­
cow n ików  w ykazu jących  się p rodukc ją  n a jw yż ­
szej jakości. Opracowania te służą jako  m a­
te r ia ł dydaktyczny i  są szeroko w yko rzys tyw a ­
ne w  celu rozpowszechnienia i  popularyzow a­
n ia  metod pracy czołowych robo tn ików  i  pod­
noszenia tą drogą jakości p rodukc ji. B iu ra  
w  razie potrzeby p rzydz ie la ją  każdej brygadzie 
p racow nika inżyn iery jno-techn icznego jako  do­
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radcą technicznego pomagającego w  opracowa­
n iu  m etodycznych procesów technologicznych 
i rozw iązyw an iu  kw e s tii technicznych.

Społeczna kon tro la  i. społeczni inspektorzy 
do spraw  jakości p ro d u kc ji m ają  za zadanie 
organizowanie ciągłego i  systematycznego 
nadzoru nad jakością p rodukc ji. K o n tro la  
społeczna polega na tym , że następna b ry ­
gada zm ianowa ko n tro lu je  jakość p roduk­
c ji b rygady poprzednie j, zespół kon tro - 
tro lu je  zespół, robo tn ik  robo tn ika  itp . W y ­
n ik i przeglądu p ro d u kc ji z podaniem ko n k re t­
nych fa k tó w  oraz analizę przyczyn powstawa­
n ia  b raków  odnotow uje się w  specjalnej książ­
ce, wyw iesza na tablicach, ogłasza przez mega­
fon oraz obowiązkowo omawia na w spólnych 
zebraniach brygad, zespołów itp . K o n tro la  spo­
łeczna ma n ie  ty lk o  obowiązek stw ierdzania 
fak tów , lecz i  zaw iadam iania o ich  za istn ien iu  
rady naukowej, ko m is ji a rtystyczne j, tw órczej 
oraz b iu ra  lu b  zespołu m etodyki, a ponadto 
udzie la ona w  razie potrzeby doraźnej pomocy 
i  porad p rak tycznych  w  dziedzinie polepszenia 
jakości p rodukc ji.

Zagadnienie społecznej k o n tro li jakości p ro ­
d u k c ji obe jm uje  rów nież organizowanie w y ja z ­
dów brygad przodow ników  pracy do fab ryk , 
k tó re  dostarczają z ły  surowiec, będący powo­
dem p ro d u kc ji z łe j jakościowo, oraz organizo­
wanie ZM P -ow skich  posterunków  lu b  w a rt 
kon tro lnych  w  poszczególnych ogniwach p ro ­
cesu technologicznego, k tó rych  zadaniem jest 
zwracanie specjalnej uw ag i na b ra k i p roduk­
cy jne oraz przeprowadzanie k o n tro li i  lu s tra c ji 
w  dziedzinie jakości p ro d u kc ji oraz k u ltu ry  
m iejsca pracy poszczególnych stanow isk itp . 
K o n tro la  społeczna w yw ie ra  duży w p ły w  na 
jakość p ro d u kc ji podnosząc poczucie odpowie­
dzialności poszczególnych pracow ników .

O pera tyw ny p lan zadań w  zakresie podnie­
sienia jakości p ro d u kc ji jes t n ie do pom yślenia 
bez uw zględn ien ia  w  n im  w  szerokim  zakresie 
zagadnień szkoleniowych. R ozpatrzm y p o k ró t­
ce prob lem atykę  jaka  is tn ie je  w  ty m  zakresie. 
Szkolenie w  zakresie podwyższania jakości p ro ­
d u kc ji pow inno iść w  k ie ru n ku  przenoszenia 
osiągnięć teoretycznych do p ra k ty k i oraz roz­
powszechniania poprzez szkolenie przodujących 
zdobyczy i  osiągnięć praktycznych . Ponadto 
na podniesienie jakości p ro d u kc ji ma n iew ą t­
p liw y  w p ły w  podnoszenie poziomu w yksz ta ł­
cenia ogólnego pracow n ików  zakładu drogą 
szkolenia zaocznego i  in. W  celu rea lizac ji tych  
postu la tów  należy organizować stałe szkolenie 
pracow n ików  p rodukcy jnych  w  zakresie m ate­
ria łoznawstwa, organ izacji i  te ch n ik i p roduk­
c ji oraz zapoznawać ich  w  czasie szkolenia z no­
wościam i technicznym i, postępem w  dziedzinie 
danej gałęzi przem ysłu  i  zagadnieniam i ogól­
nym i. Szczególnie dodatnie w y n ik i daje do­
szkalanie w  dziedzinie m ateria łoznawstwa i  po­
stępu technicznego.

W  Zw iązku  Radzieckim  p rzy  fab rykach  orga­
nizowane są szkoły stachanowskich m etod pra­
cy na poziom ie niższym  i  średnim , uw zględ­
nia jące w  szerokim  zakresie tem atykę z dzie­

dziny podnoszenia jakości p rodukc ji. P rzy usta­
la n iu  program ów  i  m a te ria łów  szkoleniowych 
w ykorzystyw ane są opracowania dokonywa­
ne przez rady naukowe, kom isje  twórcze, rady 
artystyczne, b iu ra  i  zespoły m etodyk i p roduk­
c ji oraz k lu b y  rac jonalizatorskie , o k tó rych  za­
kresie dzia łan ia  by ła  m owa w yże j. Każdy p ra ­
cow n ik  dz ia łu  produkcyjnego pow in ien  obo­
w iązkowo przejść tego rodza ju  szkolenie.

Organizacja spraw  technicznych z p unk tu  
w idzenia ja k  najw ydatn ie jszego podniesienia 
jakości p ro d u kc ji jes t n ie w ą tp liw ie  wyższym  
etapem rozw o ju  każdego przedsiębiorstwa. Po­
lega ona w  szczególności na:

a) przebudowie i  przystosowaniu maszyn 
i  urządzeń do potrzeb w yn ika jących  z nastaw ie­
n ia  zakładu na produkc ję  w ysokie j jakości,

b) m odern izac ji maszyn i  urządzeń,
c) w prow adzan iu  do p ro d u kc ji now ych ma­

szyn,
d) w prow adzan iu  m ałe j m echanizacji,
e) przestrzeganiu te rm inów  rem ontów  m a­

szyn i  urządzeń,
f) nastaw ien iu prac labo ra to rium  zakłado­

wego na kon tro lę  jakości surowców, p ó łfa b ry ­
katów  i w yrobów  gotowych,

g) organ izacji p racy oraz k o n tro li m iędzy- 
operacyjne j i  końcowej.

O m ów im y pokrótce każde z tych  zagadnień. 
Osiągnięcie przez zakład p ro d u kc ji w ysokie j 
jakości wym aga m o b ilizac ji w szystk ich  elemen­
tów  technicznych. W  szczególności duże znacze­
n ie  posiada zwrócenie uw ag i na w ady p roduk­
c ji w yn ika jące  z przyczyn, u  k tó rych  źródła 
leży n ieprzystosowanie maszyn i  urządzeń do 
zw iększonych wym agań i  zadań w  zakresie 
jakości p rodukc ji. S tw ierdzone niedociągnięcia 
i  b ra k i w  te j dziedzinie należy notować, ana li­
zować, ustalać ich  p rzyczyny oraz usuwać je  
p rzy  na jb liższe j okazji, t j .  p rzy  remoncie, prze­
sto ju  itp . M odernizację pa rku  maszynowego 
można osiągać nie ty lk o  przez w ym ianę maszyn 
przestarzałych na nowoczesne, lecz rów nież 
drogą ulepszeń, np. p rzekonstruow yw anie  po­
szczególnych elem entów maszyn na bardzie j 
nowoczesne i  racjonalne. Pole do popisu m ają  
tu ta j rac jona liza to rzy p rodukc ji.

Stała m odernizacja zakładu obok w prow a­
dzania do p ro d u kc ji now ych maszyn i  urządzeń 
oraz m ałe j m echanizacji sprzy ja  w  znacznym 
stopniu popraw ie jakości p ro d u kc ji oraz stwa­
rza w a ru n k i do osiągnięcia przez załogę zakła­
du coraz lepszych w yn ikó w  na ty m  polu. Na­
leży p rzy  ty m  dążyć do wprow adzen ia do p ro ­
d u k c ji maszyn w ykonu jących  jedną operację 
lu b  ich  cyk l. Zapew nia ją  one podniesienie w y ­
dajności p racy i  wysoką jakość p rodukc ji.

W y ją tkow ą  ro lę  w  walce o jakość produK cji 
odgryw a te rm inow e przeprowadzanie p lano­
w ych  m iędzyokresowych i  kap ita lnych  rem on­
tów . P lan i  ka lendarz tych  rem ontów  pow in ien  
być n ienarusza lnym  prawem . T y lk o  p rzy  ta ­
k im  postaw ien iu spraw y b rygady rem ontowe 
w ykona ją  swe planowe zadanie w  zakresie ko­
le jn ych  rem ontów  maszyn. P rzy  demontażu 
maszyn w  czasie kap ita lnych  rem ontów  w ska-
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zane jes t organizowanie konsy lium  technicz­
nego, składającego się z b rygady rem ontowej, 
m a js trów  za trudn ionych  p rzy  p ro d u kc ji oraz 
p racow n ików  obsługujących daną maszynę 
i  p rzodow ników  pracy. Każda część maszyny 
pow inna być przeglądana, po czym należy po­
wziąć decyzję odnośnie dalszego popraw ien ia 
w yda jności oraz ulepszenia rem ontowanej m a­
szyny, urządzenia itp .

Ponadto należy dbać o stałą kon tro lę  stanu 
maszyn i  urządzeń, poprzez organizację co­
dziennych przeglądów. Na każdej zm ianie m a j­
ster lu b  jego zastępca ponosi odpowiedzialność 
za stan maszyn i  urządzeń p rodukcy jnych . Do 
jego obow iązków należy s ta ły  ich  przegląd. 
W  razie stw ierdzenia złego funkc jonow an ia  po­
w in ien  on zameldować o fakcie  k ie ro w n iko w i 
dz ia łu  oraz sporządzić odpow iednią adnotację 
w  specjalnej księdze, ja k  rów nież wydać za­
rządzenia zapobiegające przestojom  i  z łe j p ro ­
dukc ji.

Jakość p ro d u kc ji zależy w  dużym  stopniu od 
dobrego stanu parku  maszynowego a poza tym  
przez stałą i  systematyczną kon tro lę  osiąga się 
zmniejszenie do m in im u m  p rze rw  i przesto jów  
w  czasie pracy. Poza tym  należy zw rócić bacz­
ną^ uwagę na zaopatrzenie w  części zamienne, 
k tó rych  stan pow in ien  odpowiadać potrzebom 
co do ilości oraz w arunkom  jakości. Stała tro ­
ska o części zamienne sprzy ja  podniesieniu ja ­
kości p rodukc ji.

M a js te r pow in ien  rów nież zwracać uwagę na 
k u ltu rę  m iejsca pracy, czystość, h ig ienę itp . 
M a to w  n iek tó rych  gałęziach przem ysłu  po­
w ażny w p ły w  na jakość p rodukc ji. Np. p rzy  
p ro d u kc ji a rty k u łó w  mogących ulec zabrudze­
n iu  należy zw rócić uwagę na m ycie  rą k  przed 
przystąp ien iem  do pracy oraz po usuwaniu de­
fe k tó w  maszyn.

Prace labo ra to rium  zakładowego pow inny 
być rów nież nastawione na tem atykę związaną 
z podniesieniem  jakości p rodukc ji. Surow iec 
przychodzący na zakład pow in ien  być badany 
la b o ra to ry jn ie  w  celu usta lenia jego gatunku, 
przeznaczenia oraz sposobu zużytkow ania  
w  p rodukc ji. Należy badać systematycznie jego 
jakość a dane o ew entua lnym  zabrakowaniu 
przekazywać brygadom  w yjeżdża jącym  do 
fa b ry k  p roduku jących  z ły  surowiec. Do zadań 
labo ra to rium  należy rów nież opracowywanie 
w  ramach w spó łpracy (z radą naukową i kom i­
sją twórczą) no rm  zakładowych, standardów 
jakościow ych itp .

O rganizacja p ro d u kc ji pow inna być tak  prze­
prowadzona, b y  um oż liw ia ła  sprawowanie sta­
łe j k o n tro li jakości. Każdej p a r t i i w y robu  po­
w inna  towarzyszyć poprzez wszystkie  fazy p ro ­
dukcy jne  ka rta  kon tro lna . Daje to m o ż l i w o ś ć  

u jaw n ien ia  konkre tnych  w inow a jców  brako- 
róbstwa we w szystk ich  etapach i  w  toku 
w szystk ich  operacji procesu technologicznego. 
K ażdy w ypadek p ro d u kc ji b rakow ej pow in ien  
być om aw iany, analizowane p rzyczyny jego po­
wstania oraz powzięte konkre tne  zam ierzenia 
i  postanow ienia zapewniające usunięcie fa k tó w  
brakoróbstw a w  przyszłości.

P rzy  za is tn ien iu  w ą tp liw ośc i czy powodem 
braków  jest maszyna czy pracow nik, należy 
badać jakość p ro d u kc ji na k i lk u  zm ianach lub  
zm ienić obsadę osobową danej maszyny. P ro­
wadząc dokładną ew idencję b raków  p rzy  tak ie j 
o rgan izacji p racy ła tw o  w y k ry ć  is to tną p rzy ­
czynę. Jeśli ilość b raków  pow tarza się i  u trz y ­
m u je  na podobnym  poziom ie we w szystkich 
zmianach, w skazuje to, że przyczyną jest n ie ­
norm alna praca maszyny. G dy zachodzą wa­
hania co do ilości b raków  —  przyczyna leży 
po stron ie  obsługi.

Sprawozdawczość kon tro lną  na jlep ie j jest 
prowadzić w  fo rm ie  gra ficzne j. W  w iększych 
fab rykach  pow inna być organizowana sygna li­
zacja św ie tlna  lu b  dźw iękowa autom atycznie 
uprzedzająca o fakcie  zaistn ienia p ro d u kc ji bra­
kow ej w  trakc ie  trw a n ia  operacji lu b  fazy p ro ­
dukcy jne j. W  tak ich  przypadkach za trzym u je  
się maszynę i  usuwa przyczyny powstawania 
braków .

Duże znaczenie ma w łaściw a organizacja kon­
t ro l i  m iędzyoperacyjne j. E ta ty  pracownicze 
aparatu k o n tro li pow inny  być obsadzone pra­
cow n ikam i o najlepszych kw a lifika c ja ch . Pod­
legać oni p o w in n i jedyn ie  k ie ro w n iko w i działu 
k o n tro li technicznej. Zadanie ich  stanow i p ro ­
wadzenia stałego in s tru k ta rzu  pracow ników , 
u jaw n ian ie  defektów , b raków  oraz badanie 
przyczyn  ich  powstawania, stanowcza w alka 
z w sze lk im i naruszeniam i procesu technolo­
gicznego, zaopatrywanie stanow isk roboczych 
w  k a r ty  kon tro lne  oraz p rzybo ry  do m ierzenia 
(sprawdziany). Nawiasem należy dodać, iż du­
ży w p ły w  na jakość p ro d u k c ji ma opracowy­
wanie i  dostarczanie na stanowiska robocze 
szablonów do p rodukc ji, oczywiście w  tych  p ro ­
cesach technologicznych gdzie m a ją  one zasto­
sowanie.

Ponadto w  zakładzie pow inna być organizo­
wana sam okontrola p racow n ików  oraz samo­
kon tro la  poszczególnych dzia łów  (brygad robo­
czych itp .). Polega ona na tym , że pracow n ik  
lu b  brygada przed w ykonaniem  dalszej opera­
c j i  k o n tro lu je  jakość w ykonan ia  u poprzed­
n ika. Taka sama kon tro la  pow inna m ieć m ie j­
sce w  stosunku do jakości p ó łfa b ryka tó w  p rzy ­
chodzących z in n ych  działów.

Jeśli zw ro ty  złe j p ro d u kc ji do pop raw k i za­
chodzą często, w te d y  bada się p rzyczyny i  usu­
wa je. W  przypadku notoryczn ie  z łe j jakości 
p ro d u kc ji jakiegoś dzia łu  pow inno się pow o ły­
wać społecznych k ie ro w n ikó w  technicznych 
m ianow anych z grona p racow n ików  in ż y n ie ry j­
no-technicznych. D bają oni bieżąco o jakość 
p rodukc ji, udzie la jąc p rak tycznych  rad m a j­
strom  i  robo tn ikom . W  przypadkach u ja w n ie ­
n ia  niedociągnięć w  zakresie jakości należy dą­
żyć do określenia odpowiedzialności osobistej 
p racow n ików  nadzorujących produkcję , za ja ­
kość konkre tnych  w yrobów  i  a r ty k u łó w  (mo­
delu, fasonu, rodza ju  p ro d u k tu  itp.).

Ogólnie można powiedzieć, iż celem osiąg­
nięcia p ro d u kc ji dobrej jakości należy przepro­
wadzać dokładną analizę przyczyn powstawa­
n ia  b raków  oraz określić w łaściwe środk i i  spo-
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soby zapobiegania im , w  szczególności na pu n k ­
tach węzłowych. Ustalone środk i zaradcze na­
leży konsekwentnie wprowadzać w  życie. Czyn­
ności te muszą m ieć m iejsce zarówno przed 
procesem p rodukc ji, w  czasie jego trw a n ia  oraz 
po jego zakończeniu, t j.  w  trakc ie  całego cyk lu  
produkcyjnego od p rzy jęc ia  surowca na zakład 
aż do wypuszczenia w yrobu  gotowego, łącznie 
z opakowaniem.

Każdy zakład pow in ien  w ypracować n a j­
właściwsze dla jego w arunków  m etody kon­
tro li jakości p rodukc ji, co pow inno w  efekcie 
ostatecznym znaleźć w yraz w  opracowaniu 
in s tru k c ji ogólnej oraz dla każdego stanowiska 
roboczego. Zadanie to n ie jest ła tw e i  może być 
osiągnięte jedyn ie  dzięki p lanowej walce z bra- 
koróbstwem  w  zakładzie.

I. E w id e n c ja  p ro d u k c ji b ra ko w e j w ed ług  p rzyczyn 
pow staw ania .

P r z y c z y n y
Ilość

brakom
ogółem

Procent bu rakóm  do ogó łu  
p ro d u k c ji m /g  ilo ś c i %

D z ia ł I D z ia ł I I D z ia ł Ii

ilo ść  % ilo ść  °/o ilo ść  %

1) Z  m in y  robo - 
tn ikó m

2) Z m iny z le j o r ­
g a n iza c ji

3) Z m iny k o n tro li 
te ch n iczne j »

4) Z m iny te ch n o ­
lo g ii

5) Z m in y  k o n s tru ­
k c ji

6) Z  m iny  m a te ria -
lóm

7) Inne  p rzyczyny  
(podać ja k ie )

R a z e m

Zadania w ym ien ione  w  n in ie jszym  a rtyku le  
me w yczerpu ją  obszernej te m a tyk i zw iązanej 
z wprowadzeniem  systemu p ro d u kc ji w ysokie j 
jakości w  zakładzie p rodukcy jnym . Rzecz jasna,

iż należy je  pogłębić i rozszerzyć oraz dostoso­
wać do w arunków  w  ja k ich  dany zakład p ra ­
cuje. Zadania te stanow ią jednak podstawę do 
w szystkich poczynań, zm ierzających do rozw oju 
p ro d u kc ji w ysokie j jakości. B y  da ły  one szyb­
k i efekt, konieczne jest harmonogramowe, u j­
mujące w  czasie i  przestrzeni, opracowanie za­
dań dla poszczególnych jednostek w ykonaw ­
czych, z w ym ien ien iem  konkre tnych  w yko ­
nawców. Po zapoczątkowaniu i  rozw in ięc iu  
a kc ji należy stale kon tro low ać je j w ykonanie 
na drodze statystycznej, biorąc pod uwagę ew i­
dencję przyczyn powstawania b raków  oraz ew i­
dencję p ro d u kc ji brakow ej w ed ług elementów 
kosztów. P rzyk ładow o można tego dokonać 
w edług załączonych wzorów  (I i  II) .

15. E w ide nc ja  p ro d u k c ji b ra k o w e j w e d łu g  elem entów  
kosztów.

P ro d u kc ja
brakom a
obciąża;

B ra k i | %  brakórn  m s tosunku  
ogó łem  j ogó łu  p ro d u k c ji m /g m artośc i

Ilość W a r ­
tość

D z ia ł 1

w a rtość
0//o

D z ia ł 11 D z ia ł I I I

w a rtość
0//o

w artość
0//o

1/ M a te r ia ł 

2 / Fundusz 
Płac

3/ Koszty 
dz ia łom  

4 / Koszty 
og ó ln o - 
zakładom e

R a z e m 1

E w idencja  powyższa prowadzona systema­
tycznie przez dłuższy okres czasu wykaże słabe 
p u n k ty  zakładu i  m ożliwości ich. usunięcia 
w  planach operatyw nych.

Realizacja w  zakładach p rodukcy jnych  p ro ­
blem ów om ów ionych w  n in ie jszym  a rtyku le , 
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do podniesienia po­
ziom u jakości p rodukc ji, co jest jednym  z za­
łożeń naszej gospodarki w  ram ach P lanu 
6-letniego.

UWAGI O GOSPODARCE REMONTOWEJ
W ROLNICTWIE
Stanis ław  Z A T R Y B O W S K I

C  Z Y B K I rozw ój P o lsk i Ludow e j stwarza 
^  coraz szersze pe rspektyw y przebudowy 

zacofanej drobnotow arow ej gospodarki chłop­
skie j na socjalistyczne gospodarstwa ro lne opar­
te o nowoczesną agronom ię i  technikę. Rozwój 
socjalistycznego przem ysłu  um oż liw ia  dostar­
czanie w s i coraz w iększej ilośc i c iągników  
i  maszyn ro ln iczych, energ ii e lektryczne j, na­
wozów i  innych  środków  p rodukc ji. W  ten 
sposób stwarza się w a ru n k i przebudow y w si 
oraz zwiększenia urodzajności i  w yda jnośc i zie­
m i z hektara.
. w  okresie pow o jennym  wzrasta stale ilość 

c iągn ików  i  maszyn ro ln iczych. Szczególnie

szybki jes t w zrost ilośc i pracujących ciągników , 
k tó rych  stan jest w  obecnych w arunkach zu­
pe łn ie  n ieporów nyw a lny  w  stosunku do zn iko­
m ej ilośc i c iągn ików  pracujących przed w ojną 
v/ ro ln ic tw ie  polskim . Zw iązek Radziecki w  ra ­
mach pom ocy dostarcza nam coraz nowocześ­
niejsze, bardzie j w yda jne  m aszyny rolnicze, 
um ożliw ia jące  w  coraz w iększym  stopniu me- 
chanizowanie prac ro lnych. W  p ie rw szym  rzę­
dzie mechanizowane są prace upraw ow e —  
orka i  siew oraz sprzęt —  i  om ło ty  w  pań­
stw ow ych gospodarstwach ro lnych  i  spółdziel­
n iach p rodukcy jnych . Równocześnie w prow a­
dzana jest m echanizacja up raw  m iędzyrzędo-
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wyeh, zb iorów  i  innych  prac ro lnych . Z po­
mocy państw ow ych ośrodków maszynowych 
korzysta ją  rów nież chłopskie gospodarstwa 
m ałoro lne  i  średniorolne.

C iągn ik i i  m aszyny ro ln icze s ta ły  się w ięc 
podstawowym  środkiem  p ro d u kc ji ro lne j, w y ­
p iera jąc w  znacznym stopniu pracę chłopów 
i zm niejszając w ys iłek  ludzi. W  te j sy tuac ji 
zagadnienie odpowiedniego stanu technicznego 
c iągników  i  maszyn oraz ich  jakości staje się 
zagadnieniem w ysokie j jakości prac ro lnych  
i ich  term inow ego wykonania . Toteż zapew­
nien ie  odpow iednie j jakości i  dobrego stanu 
technicznego c iągn ików  i  maszyn ro ln iczych 
w ysuw a się na p ie rw szy p lan  jako  jeden 
z na jw ażnie jszych czynn ików  w a lk i o wyższe 
urodzaje i  wydajność ziem i, o ile  ma być w y ­
konane zadanie podniesienia p ro d u kc ji ro lne j 
i  zw iększenia bazy żywnościowej dla ludności 
oraz surowcowej d la przem ysłu.

Należy jednak podkreślić, że szerokie 
i  wszechstronne staw ianie spraw y rem ontów  
obe jm uje  ca ły kom pleks zagadnień, od k tó rych  
zależy przedłużenie użytecznego życia maszyn 
i  urządzeń w  całej gospodarce narodowej, 
a w ięc rów nież maszyn i  c iągn ików  w  ro ln ic ­
tw ie . Zagadnienia te rozpoczynają się już  
w  b iu rze  ko n s trukcy jnym , gdzie w yb ó r w ła ­
ściwych założeń i  dokładność obliczeń jest 
w a runk iem  decydującym  o użyteczności p rzy ­
szłej maszyny. Następnie dobór m ate ria łów  
i odpow iednia technologia p rodukcy jna  ró w ­
nież w p ływ a  na jakość maszyny. Z ko le i w ła ­
śc iw y transport i  w łaściwe zm ontowanie ma­
szyny jest rów nież elementem w yw ie ra jącym  
znaczny w p ły w  na jakość i  długość pracy m a­
szyny w  następnym  na jw ażn ie jszym  etapie je j 
życia: w  pracy p rodukcy jne j, w  k tó ry m  to 
etapie przestrzegać należy w łaśc iw ych  zasad 
ruchu maszyny, a także zasad konserw acji 
i  rem ontu. W  ten sposób dwa odc ink i w a lk i 
o przedłużenie użyteczności maszyny, p roduk­
cja i  eksploatacja, w  u s tro ju  socja listycznym  
n ie ty lk o  ze sobą się styka ją , lecz muszą się 
wzajem nie uzupełniać.

Zupe łn ie  inaczej przedstaw ia się sytuacja 
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym , w  k tó ry m  odpo­
w iedzialność za poszczególne e lem enty kom ­
pleksu zagadnień zw iązanych z przedłużeniem  
okresu użyteczności maszyn dz ie li w yraźna roz­
bieżność in teresów  pcm iędzy fab rykan tam i 
maszyn a ich  odbiorcam i.

Zagadnienia rem ontu  maszyn i  urządzeń nie 
m ają w  Polsce p raw ie  żadnej tra d y c ji. N a j­
w iększe i  najcenniejsze maszyny i  urządzenia 
dostarczane b y ły  do P o lsk i przez w ie lk ie  kon­
cerny zagraniczne, k tó re  też p rzysy ła ły  swój 
personel do ich  montażu, ja k  rów nież do póź­
n ie jszych przeglądów i  rem ontów . Polscy fa ­
chowcy —  inżyn ie row ie  i  techn icy trzym an i 
b y li celowo z dala od tych  spraw, stanow iących 
źród ło dodatkowych, znacznych zysków w y ­
ciąganych z Polski. M ia ło  to m iejsce np. p rzy  
turbozespołach dostarczanych do P o lsk i przez 
szwajcarską firm ę  B row n  B overy i  szwedzką 
ASEA. Nasz in żyn ie r i  te chn ik  n ie  m ia ł w ięc 
p raw ie  p raktyczne j m ożliwości —  na jw yże j

fragm entaryczn ie  —  zapoznać się z zagadnie­
n ia m i rem ontow ym i. W  czasie stud iów  ró w ­
nież zupełn ie  pom ijano te zagadnienia. Za­
gadnienia konserw acji, długości okresów m ię- 
dzyrem ontowych, m etod regeneracji i  napraw  
n ie  b y ły  uwzględniane w  n ie licznych  podręcz­
n ikach i  pracach na tem a ty  techniczne.

Dopiero w  w arunkach P o lsk i Ludow e j, gdzie 
zarówno przedsiębiorstwa przem ysłowe pro­
dukujące maszyny, ja k  i  gospodarstwa ro lne 
użytku jące  te maszyny są własnością narodo­
wą, is tn ie je  pełna zbieżność zainteresowań za­
rów no w  k ie ru n ku  w yprodukow an ia  ja k  n a j­
lepszej i  ja k  na jtrw a lsze j maszyny, ja k  też uzy­
skania m aksym aln ie  długiego okresu je j uży­
teczności. Robotnicy, technicy, inżyn ie row ie  
i  uczeni polscy nastaw ien i są na rozwiązanie 
całego kom pleksu zagadnień zw iązanych z w a l­
ką o przedłużenie okresu użytkow an ia  maszyn 
i urządzeń.

M ów iąc o zagadnieniu gospodarki rem onto­
w ej w  ro ln ic tw ie , trzeba m ieć na uwadze w ie le  
specyficznych cech, k tó re  w ym agają  nieco in ­
nego rozw iązania organizacyjnego n iż  w  gospo­
darce rem ontow ej przem ysłu. Najważniejsze 
różnice w yn ika ją  z rozproszenia sprzętu, sezo­
nowości jego pracy i  odmienności procesu tech­
nologicznego p ro d u kc ji i  rem ontu. Sprzęt ro l­
n iczy —• odw ro tn ie  an iże li m a to  m iejsce 
w  przem yśle —  pracu je  daleko od swej bazy 
rem ontow ej. Toteż obsługa rem ontowa w  ro l­
n ic tw ie  m usi uwzględn ić zapobieganie zbędnym 
stratom  zw iązanym  z transportem  sprzętu do 
bazy rem ontow ej i  z powrotem , n ie zapom ina­
jąc jednak o zapewnieniu odpow iednie j jakości 
w ykonyw ane j obsługi technicznej i  rem ontow ej 
oraz zabezpieczeniu szybkie j pomocy technicz­
nej w  przypadkach drobnych uszkodzeń pod­
czas pracy.

Sprzęt w  ro ln ic tw ie  najczęściej p racu je  je d y ­
n ie  w  okresie pewnego sezonu będącego n ie ­
znaczną częścią roku. W  zw iązku z ty m  k ró tk i 
ten sezon m usi być m aksym aln ie  w ykorzys ta ­
ny, a obsługa rem ontów  pow inna zabezpieczyć 
ca łkow itą  sprawność sprzętu w  okresie jego 
sezonowej eksploatacji. W ykonyw an ie  rem on­
tów  przenieść trzeba na okres w o ln y  od prac 
danej maszyny. Poza ty m  w a ru n k i p racy sprzę­
tu  pow odu ją  szybsze zużycie tego sprzętu 
w  zw iązku z pracą w  kurzu, błocie, deszczu itp . 
Toteż okres m iędzyrem ontow y jest w  ro ln ic ­
tw ie  znacznie kró tszy  an iże li w  przemyśle. 
Z zagadnieniem  ty m  łączy się stosunkowo duża 
pracochłonność robót rem ontow ych i  znaczne 
koszty rem ontów , a lbow iem  ilość sprzętu w  ro l­
n ic tw ie  jest znacznie większa w  stosunku do 
w ykonyw anych  przez ten sprzęt zadań p roduk­
cy jn ych  an iże li w  przemyśle. D latego też na­
w e t w  dobrze zorganizowanych gospodar­
stwach ro lnych  około 30 procent w szystkich 
kosztów eksploatacyjnych przeznacza się na 
gospodarkę remontową.

W  zw iązku z odmiennością procesu techno­
logicznego w  p ro d u kc ji zasadniczej maszyn 
ro ln iczych  od procesu technologicznego w  go­
spodarce rem ontow ej powstaje konieczność o r­
gan izacji specja lnych baz rem ontow ych. P ro fil
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p ro d u kcy jn y  tych  baz różn i się zasadniczo od 
m etody p ro d u kc ji sprzętu rolniczego i  n ie  po­
zwala —  analogicznie ja k  to ma m iejsce 
w  przem yśle np. m eta low ym  —• na w ykorzys ta ­
nie w  gospodarce rem ontow ej podstawowych 
środków p rodukc ji, środków technicznych 
i ka d r technicznych przedsiębiorstw . Równo­
cześnie zaś stopień skom plikow ania  maszyn 
w  ro ln ic tw ie  wym aga n ie jednokro tn ie  używ a­
nia p rzy  przeprowadzaniu rem ontów  dok ład­
nych urządzeń pom iarow ych i  kon tro lnych  
i odpow iednie j bazy technicznej, dobrych ma­
te ria łów , dobrych fachowców itp .

W  zw iązku z w a lką  o podniesienie stopnia 
w yzyskania m ocy p rodukcy jne j maszyn i  ciąg­
n ików  w  ro ln ic tw ie  pow sta ły  w  ty m  resorcie 
w  okresie p lanu  3-letniego i  p ie rw szych trzech 
la t P lanu 6-letniego nowe dz ia ły  p ro d u kc ji 
usługowej, nowe socjalistyczne przedsiębior­
stwa, k tó rych  na jw ażn ie jszym  zadaniem jest 
dokonywanie rem ontów  c iągn ików  i  maszyn 
ro ln iczych. P rzedsiębiorstwa rem ontowe w  ro l­
n ic tw ie  zgrom adziły  poważną ilość środków 
technicznych —  nowoczesnych obrabiarek, 
specja lnych urządzeń rem ontowych, co umoż­
l iw iło  w ykonyw an ie  rem ontów  naw et skom pli­
kow anych maszyn i  ich  zespołów.

Obecny system organ izacji rem ontu  w  ro ln ic - 
tw ie  opa rty  jest na jedyn ie  słusznej, radziec­
k ie j metodzie rem ontów  planowo -  zapobiegaw­
czych. Metoda ta  obejm uje pięć rodzajów  okre­
sowych przeglądów o różnym  zakresie, w y k o ­
nyw anych obowiązkowo ściśle w edług harm o­
nogramu, zależnego od ilośc i przepracowanych 
godzin. W  cyk lu  rem ontow ym  są też p rzew idz ia ­
ne dwa rodzaje rem ontów  g łównych, o k tó rych  
decyduje w  zasadzie stan techniczny sprzętu 
i w skaźn ik i techniczno-eksploatacyjne, ja k  np. 
moc ciągnika, zużycie paliwa, o le jów  itp .

D z ięk i rozbudow ie Technicznej Obsługi Rol­
n ic tw a zostały w  zasadzie ca łkow icie  zabezpie­
czone potrzeby ilościowego i  jakościowego w y ­
konyw ania  kap ita lnych  rem ontów  ciągników . 
W oparciu  o techn ikę radziecką zastosowano 
w  zakładach TOR potokow y system rem ontów , 
szeroko rozw in ię to  metodę regeneracji części 
np. p rzy  pomocy m eta lizac ji na tryskow e j, za­
stosowano technikę chrom owania i  azotacji re ­
generowanych części, opracowano oryg ina lne  
rozwiązania i  technologię regeneracji urządzeń 
w tryskow ych  s iln ikó w  wysokoprężnych i  w ie lu  
innych  skom plikow anych zespołów, zabezpie­
czając w  ten sposób nowoczesny i  ekonom iczny 
rem ont g łów ny ciągników . Istn ie jące w  TOR 
m ożliwości p rodukcy jne  pozw o liły  rów nież 
na rozpoczęcie p ro d u kc ji części zam iennych 
i oprzyrządowania. Równolegle p rzystąp iliśm y 
do ro zw ijan ia  bazy technicznej d la  zabezpie­
czenia rem ontów  maszyn ro ln iczych  oraz prze­
glądów i  bieżących rem ontów  c iągn ików  w  w a r­
sztatach państw ow ych ośrodków maszynowych 
i zespołów państwowych gospodarstw ro lnych .

N iezależnie jednak od dużego postępu na od­
c inku g łów nych rem ontów  c iągn ików  należy 
podkreślić b ra k i występujące na odcinku roz­
w ija n ia  odpow iednie j bazy technicznej dla za­
bezpieczenia przeglądów i  bieżących rem ontów

ciągn ików  oraz rem ontów  maszyn ro ln iczych. 
Na odcinku tym  niewystarczająco realizowana 
by ła  p o lityka  zb liżan ia w arszta tów  napraw ­
czych do m iejsca pracy maszyn. Wyposażenie 
techniczne i  organizacja pracy w  warsztatach 
państwowych ośrodków maszynowych i  pań­
stw ow ych gospodarstw ro lnych  sto i jeszcze na 
n isk im  poziomie, co n ie  pozwala na racjonalne, 
szybkie i  tan ie  w ykonyw an ie  napraw  maszyn 
ro ln iczych  oraz na wystarczającą obsługę ciąg­
n ikó w  i maszyn ro ln iczych.

N ie w ykorzystano m. in . m ożliwości C en tra l­
nego B iu ra  Technicznego TOR dla opracowa­
n ia  jedno lite j technolog ii i  no rm  rem ontów  oraz 
wyposażenia typowego w arszta tu  państwowych 
ośrodków m aszynowych i  państw ow ych gospo­
darstw  ro lnych. Niedostateczne i  n ie te rm inow e 
zaopatrzenie warsztatów  w  części w ym ienne 
i  m a te ria ły  u tru d n ia  rów nież prace warsztatów  
rem ontow ych oraz powoduje nadm ierne prze­
sto je maszyn w  rem oncie i  n ierów nom iem ość 
pracy w arszta tów  rem ontowych, a w  ostatecz­
nym  w y n ik u  —  niepełne przygotow anie sprzę­
tu  do prac ro lnych. N iedostatecznie rozw in ię ta  
została techniczna in te rw ency jna  obsługa sprzę­
tu  w  czasie prac polowych, w  zw iązku z czym 
zbyt powolne b y ło  likw id o w a n ie  uszkodzeń 
sprzętu pow sta łych w  czasie trw a n ia  prac poto­
wych. B rak  te j obsługi un iem ożliw ia  również 
prowadzenie systematycznej ew idencji typ o ­
w ych uszkodzeń nowodostarczanego sprzętu 
kra jowego, k tó ra  to ew idencja jes t potrzebna 
do stałego ulepszania k o n s tru k c ji i  p ro d u kc ji 
maszyn ro ln iczych, p rodukow anych przez prze­
m ysł k ra jow y .

Jednym  z na jis to tn ie jszych  braków  by ło  zu­
pełne niedocenianie potrzeby zorganizowania 
kuźn i w  gm innych  ośrodkach maszynowych, 
państwowych gospodarstwach ro lnych  i  spół­
dzie ln iach p rodukcy jnych . N ie zorganizowano 
dostatecznie szybkie j pomocy in te rw ency jne j 
mającej za zadanie naprawę, na m ie jscu pracy 
maszyn, drobnych, a n iek iedy naw et poważ­
n ie jszych uszkodzeń maszyn. W ciąż jeszcze za 
mało i  za pobieżnie szkoli się fachowców, za 
mało też dba się o przechowywanie i  zabezpie­
czenie maszyn ro ln iczych  i ciągników .

Niedociągnięcia w ystępu ją  rów nież jeszcze 
w  dziedzinie gospodarki pa liw ow o-sm arow n i- 
czej, co w  połączeniu z n ie zawsze odpowiednią 
jakością p a liw  i  sm arów  dostarczanych ro ln ic ­
tw u  powoduje szybsze zużycie sprzętu i  n ieprze­
w idziane przestoje w  czasie pracy.

N a jw iększym  brak iem  w ystępu jącym  w  uży­
tkow an iu  maszyn ro ln iczych  jest niestosowanie 
się w  p raktyce  do obowiązującego systemu ob­
s ług i planowo-zapobiegawczej oraz n iedo trzy ­
m yw an ie  te rm inów  oddawania c iągn ików  do 
rem ontu. W  w y n ik u  następuje skrócenie okre ­
sów m iędzynaprawczych. Na możliwość znacz­
nego przedłużenia tych  okresów w skazu ją  osią­
gnięcia przodujących trak to rzys tów , dobrze ob­
sługu jących swój sprzęt. T rak to rzyśc i ci u trz y ­
m u ją  w skaźn ik i eksploatacyjno -  techniczne 
przez dłuższy okres czasu na odpow iednim  po­
ziomie.
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Na tym  tle  w ystępu ją  jednak pewne w ypa­
czenia polegające na sztucznym  przedłużan iu 
okresu m iędzyrem ontowego c iągn ików  i eksplo­
atow aniu  c iągn ików  nadm iern ie  zużytych, n ie  
zwracając uw ag i na nadm ierne zużycie pa liw a. 
E fe k t uzyskany jest n iep ropo rc jona lny do w zro ­
s tu  kosztów rem ontu. Inne wypaczenie polega 
na w yko n yw a n iu  w  cyk lu  m iędzyrem ontow ym  
szeregu doraźnych rem ontów  niep lanow ych, 
k tó re  w  sumie stanow ią rem ont ka p ita ln y  w y ­
konyw any na ra ty , ale n ie p rzyw raca ją  pe łne j 
d ługo trw a łe j sprawności c iągnika i  kosztują 
drożej n iż  jeden p raw id łow o w ykonany rem ont 
g łów ny.

W ypaczenia te w ystępu ją  najczęściej na tle  
istniejącego systemu płac i p rem iow ania  k ie ­
row ców  c iągn ików  za obsługę techniczną i  prze­
dłużenie okresu m iędzyrem ontowego. Obsługa 
techniczna w ykonyw ana  bezpośrednio przez 
trak to rzys tę  nie jest wynagradzana, toteż słabo 
uśw iadom ieni trak to rzyśc i za zm arnowany uw a ­
żają czas zużyty  na obsługę techniczną, dążąc 
do w ykorzystan ia  każdej c h w ili na bezpośred­
n ie  prace eksploatacyjne, k tó re  są opłacane 
i  prem iowane. Obliczania p re m ii dokonuje się 
w yłącznie za przekroczenie okresu m iędzyna- 
prawczego, bez uw zględn ien ia  kosztu rem ontu  
następującego po ty m  okresie oraz kosztu na­
p raw  w ykonyw anych  w  okresie m iędzyrem on­
tow ym .

N apraw y maszyn ro ln iczych  w ykazu ją  n a j­
większe b ra k i w  zw iązku z n iew ykonyw an iem  
tych  napraw  bezpośrednio po sezonie prac ro l­
nych. W  te j sy tuac ji maszyny oczekują d ług i 
cza,s na rem ont, n ie  są otaczane odpowiednią 
opieką. Pow oduje to dodatkowe niszczenie m a­
szyn oraz n ierytm iezność pracy p rzy  w yko n y ­
w an iu  napraw  w  okresie tuż  przed kampanią, 
co pogarsza jakość rem ontu, osłabia kon tro lę  
w ykonania  oraz zwiększa koszty rem ontu  m. in. 
w  zw iązku z koniecznością stosowania godzin 
nadliczbowych. P rzy  tak im  systemie rem ontów  
często naw et drobne trudności w  pracy w a r­
sztatów lub  zaopatrzenia n ie  mogą być w  porę 
usunięte i  stają się przyczyną niepełnego p rzy ­
gotowania maszyn do akc ji.

XJU  N IO S K I w yn ika jące  stąd, uszeregowane
* V przez re ferenta zagadnienia napraw  

sprzętu mechanicznego w  ro ln ic tw ie  inż. Ed­
m unda Sieradzana w  jego referacie wygłoszo­
nym  na K ra jo w e j Naradzie Rem ontowej odby­
te j w  ostatn ich dn iach listopada br. w  Warsza­
wie, są następujące:

1) należy bezwzględnie zaostrzyć dyscyp linę  
przeprowadzania p lanow ych obsług technicz­
nych zgodnie z term inarzem , a napraw  k a p ita l­
nych  zgodnie ze stanem technicznym  ciągni­
ków ; 2) należy stworzyć w a ru n k i p łacy i  p re - * 
m iowania, k tó re  w  w iększym  stopn iu  n iż  obec­
nie m ob ilizow a łyby  do zachowania d yscyp liny  
obsług i  napraw  kap ita lnych ; 3) należy' prze­
strzegać rozdzia łu  zakresu prac m iędzy w a r­
sztatam i TOR, a w arszta tam i PO M  i PGR, 
ustalonego w  zależności od trudności rem ontów  
i wryposażenia technicznego w arsztatów ; 4) na­

leży przestrzegać zasady m ożliw ie  na tychm ia­
stowego przeprowadzania rem ontu  maszyn ro l­
niczych po zakończeniu prac polowych.

Podstawowym  zagadnieniem jest też sprawa 
opracowania ścisłych norm  technicznych. Do 
te j po ry  opracowana została pełna dokum enta­
cja techniczna rem ontów  g łów nych ciągników  
typow ych, d la  k tó rych  są opracowane i  stoso­
wane typow e procesy technologiczne. Ustalony 
proces technologiczny zapewnia wysoką jakość 
rem ontu p rzy  najn iższych kosztach bezpośred­
n ich  oraz pozwała na ustalenie ścisłych i  pow ­
szechnie obow iązujących cen rem ontu  g łów ne­
go. Opracowanie no rm a tyw ów  zużycia części 
jes t elementem m ob ilizu jącym  do w a lk i o ob­
niżkę kosztów m ate ria łow ych  i  kosztów ogól­
nych rem ontów . Koszty te są o ok. 20% niższe 
od przecię tnych kosztów usta lonych na podsta­
w ie  k a lk u la c ji jednostkow ej, p rzy  czym do­
tychczasowe dane w ykazu ją , że koszty rzeczy­
w is te  u trz ym u ją  się w  granicach ustalonych 
w  dokum entacji.

B ra k  nam jednak ściśle usta lonych k ry te r ió w  
celowości i  konieczności rem ontu. K ry te r ia  te 
należałoby opracować w  oparciu o w skaźn ik i 
techniczno -  eksploatacyjne, ja k  np. móc, zuży­
cie pa liw a , sprawność ciągnika itp . oraz dążyć 
do bezwzględnego przestrzegania tych  k ry te ­
riów . Oczywiście w  zw iązku z tym  należy po­
myśleć o wyposażeniu w arszta tów  'POM i  PGR 
w  urządzenia diagnostyczne i  kon tro lne , um o­
ż liw ia jące  badanie i  m ierzen ie  tych  w skaźni­
ków  w  m iejsce dotychczasowej oceny ,,na oko“ , 
w zględnie odsyłania do nap raw y dopiero zu­
pełn ie n ie  nadającego się do eksploatacji c iąg­
n ika . D la  przeciw dzia łan ia  nadm iernem u nisz­
czeniu c iągn ików  przed oddaniem ich  do na­
p ra w y  można b y  usta lić  granice stosowania 
powszechnie obow iązujących niższych cen 
sz tyw nych  za rem on ty  w yłączn ie  do przypad­
ków  normalnego, dopuszczalnego zużycia ciąg­
nika.

Zna jdu jące  się w  końcowej fazie opracowa­
n ia  procesy technologiczne okresowych obsług 
technicznych znacznie uspraw nią  w ykorzys ta ­
n ie  sprzętu. Opracowanie pe łnych procesów 
technologicznych oraz ścisłych norm  technicz­
nych, k w a lif ik u ją c y c h  do rem ontu  kapitalnego, 
u m o ż liw i ustalenie kosztu w szystk ich  rem on­
tów  w  okresie m iędzyrem ontow ym  i  ustalenie 
stosunku tego kosztu do ilośc i hekta rów  o rk i 
średnie j w ykonyw ane j przeciętn ie w  okresie 
m iędzyrem ontowym .

W  odniesieniu do maszyn ro ln iczych  w  roku  
bieżącym  usta lony został zakres opracowania 
je d n o litych  procesów technologicznych rem on­
tu , podobnie ja k  kap ita lnych  rem ontów  c iągni­
ków . Do te j po ry  rem onty maszyn ro ln iczych  
w ykonyw ane  są w  oparciu o jednostkową w e ry ­
fikac ję , a sposób i  m etody w ykonania  oraz ta k ­
że w  większości p rzypadków  no rm y czasowe 
opracowywane b y ły  samodzielnie przez każdy 
w arszta t naprawczy. Jedno lite  procesy techno­
logiczne rem ontu  maszyn ro ln iczych  d la  k ilk u  
na jbardz ie j typow ych  maszyn są na ukończe­
niu. Zakończenie tych  prac uspraw n i p lanow a­
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nie, zaopatrzenie i  w ykonaw stw o rem ontów  
oraz doprowadzi do usta lenia przecię tnych kosz­
tów  rem ontu  w  odniesieniu do jednego sezonu 
i  ilości w ykonanych  prac polowych. Na te j pod­
staw ie można będzie opracować m ob ilizu jący  
system prem iowania. W p łyn ie  to na oszczęd­
ność eksploatacji maszyn ro ln iczych  i  p rzed łu ­
żenie trw a łośc i tych  maszyn. E w entua ln ie  bę­
dzie też można opracować system w ew nętrzne­
go rozrachunku, k tó ry  by  usta la ł p rzyczyny 
wzrostu lu b  obn iżk i kosztów rem ontu  w y n ik a ­
jące czy to z n iew łaściw e j eksploatacji, czy też 
słabej organ izacji warsztatów . Opracowane pro­
cesy technologiczne będzie można rów nież w y ­
korzystać do opracowania program ów  szkole­
n iowych.

Osobne zagadnienie stanow i wyposażenie 
w arsztatów  państwowych ośrodków maszyno­
w ych  i  państw ow ych gospodarstw ro ln ych  —  
wciąż jeszcze niedostateczne. W  oparciu  o opra­
cowane podstawowe n o rm a tyw y  wyposażenia 
w arszta tów  w  najważnie jsze ob rab ia rk i i  urzą­
dzenia techniczne należałoby zagadnienie po­
wyższe rozwiązać poprzez rem ont podstawo­
w ych  obrabiarek w  warsztatach TOR i  bazach 
rem ontow ych innych  resortów , zwiększenie do­
staw urządzeń w arsztatow ych z przem ysłu oraz 
opracowanie w łasnych ko n s tru kc ji tych  urzą­
dzeń i  p ro d u kc ji specja lnych urządzeń rem on­
tow ych  w  TOR. Równolegle jednak n ie  należy 
pominąć p iln ych  zadań na odcinku organ izacji 
p racy w  kuźniach. W  tym  względzie m. in. na­
leży opracować wzorcowe no rm y op ła ty  pracy 
w kuźniach —  ew. w  fo rm ie  dn iów ek obra­
chunkowych, podobnie ja k  to ma m iejsce p rzy  
pracach polowych.

Om ówione w yże j zagadnienia dotyczące 
te ch n ik i i  postępu technicznego zakładów re ­
m ontow ych ro ln ic tw a  —  w  zakresie opracowa­
n ia  typow ych  techno log ii przeglądów ciągn i­
ków  i  maszyn ro ln iczych, opracowania k ry te ­
r ió w  k w a lif ik a c ji c iągn ików  do rem ontów  ka ­
p ita lnych , opracowania technolog ii rem ontów  
i  w skaźn ików  kosztów rem ontów  proporc jona l­
nych do ilośc i w ykonanych  prac polowych, 
opracowania systemu organ izacji p racy i  p łacy 
w  kuźniach oraz no rm a tyw ów  wyposażenia w a r­
sztatów  i  rozszerzenia p ro d u kc ji oprzyrządow a­
n ia  —  nie wystarczą jednak do całkow itego 
rozw iązania zagadnienia gospodarki w  warszta­
tach rem ontow ych. D la  efektyw nego podniesie­
n ia  poziom u technicznego i obniżenia kosztów 
rem ontów  należy przede w szystk im  w  oparciu 
o typow e procesy technologiczne rozw ijać  so­
c ja lis tyczne współzawodnictwo pracy i  ruch  ra ­
c jona liza to rsk i przestrzegając równocześnie za­
chowania d yscyp liny  technologicznej rem ontów. 
W oparciu o typow e procesy technologiczne 
ruch  w spółzawodnictwa i  rac jona liza to rstw a 
pow in ien  w yszukiw ać nowe lepsze fo rm y  orga­
n izac ji p rodukc ji, k tó re  będą m ogły być w p ro ­
wadzane do obow iązującej technolog ii i  to ró w ­
nocześnie we w szystk ich  zakładach rem on­
towych.

Na gospodarkę rem ontow ą w  ro ln ic tw ie  duży 
w p ły w  w y w ie ra  prob lem  części w ym iennych

spraw ia jący trudności zarówno warsztatom  re­
m ontow ym  ja k  i  zakładom produku jącym  now y 
sprzęt. W zrastająca z ro ku  na ro k  ilość eksplo­
atowanego sprzętu powoduje w zros t zapotrze­
bow ania na części, którego n ie  są w  stanie po­
k ry ć  zakłady produkujące sprzęt, gdyż ich  zdol­
ności p rodukcy jne  w zrasta ją  stosunkowo w o l­
n ie j. Z ko le i rów nież w  zw iązku z zaopatrywa­
n iem  ry n k u  w  coraz nowocześniejsze ty p y  m a­
szyn ro ln iczych  p rzy  równoczesnym zaprzesta­
n iu  p ro d u kc ji s ta rych  typów  maszyn w ystępu je  
b ra k  części w ym iennych  do tych  ostatnich, p rzy 
czym  problem  ten w  ro ln ic tw ie  jes t stosunko­
wo ostrzejszy z uw agi na to, że pa rk  maszyno­
w y  ro ln ic tw a  jest przestarzały, składa się 
z ogrom nej ilośc i typów  maszyn, co do k tó rych  
b rak  nam dokum entac ji technicznej i  jak iego­
ko lw ie k  doświadczenia produkcyjnego.

Rozwiązanie, względnie złagodzenie prob le ­
m u części w ym iennych  może iść z jedne j s trony 
po l in i i  zm niejszenia zapotrzebowania na te 
części poprzez rac jona lną eksploatację, z d ru ­
g ie j s trony  —  po l in i i  ja k  najszerszego stoso­
wania regeneracji części oraz rozbudow y w łas­
nej bazy p ro d u kc ji części w ym iennych. W  za­
kresie regeneracji części w ym iennych  m am y 
już  pewne doświadczenia, wzorowane głównie 
na doświadczeniach radzieckich. D z ięk i stoso­
w an iu  w  warsztatach TOR regeneracji p rzy  
pomocy m eta lizac ji na tryskow e j uratow ano już  
w ie le  części w ym iennych , ja k  np. wszystkie 
pracujące obecnie w a ły  korbow e ciągników  
am erykańskich. W arszta ty TOR najczęściej uży ­
w a ją  aparatów  m eta lizacy jnych  w łasnej p ro ­
d u k c ji i  ko n s tru kc ji. Dokonyw anie regeneracji 
w  ska li se ry jne j w  oparciu  o ściśle ustalone 
w a ru n k i i  procesy technologiczne pow inno do­
prowadzić do zorganizowania p lanow e j regene­
ra c ji na skalę przemysłową. O rganizacja zb ió r­
k i  części do regeneracji m ogłaby być pow ie­
rzona C entra li Zaopatrzenia R oln ictw a, do k tó ­
re j m ogłoby rów nież należeć rozprowadzanie 
części regenerowanych.

Na uspraw nien ie  gospodarki rem ontow ej 
w  ro ln ic tw ie  może rów nież w p łynąć uspraw ­
nienie zaopatrzenia w arszta tów  w  m a te ria ły  do 
napraw  i  do p ro d u kc ji części, k tó re  do te j po ry  
by ło  n ie ry tm iczne  i  niedostateczne. Do uspraw ­
n ien ia  gospodarki rem ontow ej na odcinku czę­
ści w ym iennych  może rów nież p rzyczyn ić się 
zorganizowanie w y ryw ko w e j k o n tro li i odbio­
ru  technicznego części w ym iennych  produko­
wanych na zam ówienie C en tra li Zaopatrzenia 
R oln ictw a, zaopatrzenie w  oleje an tyko ro zy j­
ne itp .

W łaściwa organizacja gospodarki i  techn ik i 
pa liw ow o-sm arow n icze j w  ro ln ic tw ie  należy 
rów nież do zakresu zagadnień związanych 
z uspraw nien iem  gospodarki rem ontow ej, co 
z ko le i związane jest z zaopatrzeniem ro ln ic tw a  
—  z jednej s trony —  we w łaściw e ga tunk i pa­
liw , o le jów  z in h ib ito ra m i i  sm arów  dla s iln i­
ków  wysokoprężnych w  ciągnikach ro ln iczych, 
z d rug ie j zaś s trony  —  z zaopatrzeniem ro ln ic ­
tw a _w znorm alizowaną tarę  (beczki, bańki itp .), 
wagi, sprzęt m a n ipu lacy jn y  (pompy, węże, w ia ­
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dra, konw ie, le jk i,  o liw ia rk i itp .), w ózk i do tan ­
kow ania  c iągników  w  polu. Spraw y te związa­
ne są rów nież z zakończeniem w  C en tra lnym  
Zarządzie P rzem ysłu Naftowego prac nad uszla­
chetnian iem  o le jów  s iln iko w ych  oraz z p rz y ­
stąpieniem  do p ro d u kc ji o le jów  an tyko ro zy j­
nych.

Następnym  z ko le i —  jednym  z podstawo­
w ych  prob lem ów  jes t zagadnienie podwyższe­
n ia  k w a lif ik a c ji obsługi technicznej w  państwo­
w ych  ośrodkach m aszynowych i  państwowych 
gospodarstwach ro lnych. Celem podwyższenia 
tych  k w a lif ik a c ji należy w  okresie z im ow ym  
corocznie organizować p rzy  zakładach rem on­
tow ych  TOR praktyczne i  teoretyczne szkolenie 
m echaników  i  brygadzistów  państwowych oś­
rodków  m aszynowych i  państw ow ych gospo­
darstw  ro lnych . W  zw iązku z ty m  w  progra­
mach szkoleniowych należałoby obszerniej 
uw zg lędn ić p rob lem atykę rem ontową w  odnie­
s ien iu  do w a ru n kó w  pracy w  państw ow ych 
ośrodkach m aszynowych i  państwowych gospo­
darstwach ro lnych , opiera jąc te procesy o znor­
m alizowaną technologię i  przodujące dośw iad­
czenia bieżące. K w a lif ik o w a n ie  pracow n ików  
w ysy łanych  na ku rsy  prowadzone centra ln ie  
i do szkół, pow inno być bardzie j staranne. D la 
uspraw nien ia pracy szkoleniowej należałoby 
rów nież lep ie j wyposażyć pracownie p rak tycz­
ne w  szkołach na poziom ie technikum .

W  zakresie całego, niewyczerpanego b yn a j­
m n ie j, kom pleksu zagadnień gospodarki kon­
serwacyjno -  rem ontow ej chcie libyśm y jeszcze 
zw rócić uwagę na przechowywanie i  zabezpie­
czanie maszyn, w  zw iązku z czym is tn ie je  po­
trzeba opracowania typow ych  p ro je k tó w  szop 
i garaży do przechow yw an ia c iągn ików  i  m a­
szyn ro ln iczych  oraz p ro d u kc ji specja lnych 
przyczep ro ln iczych, przeznaczonych do tra n ­
sportu  narzędzi i maszyn ro ln iczych. Budowa 
wspom nianych szop i  garaży do przechow yw a­
n ia  c iągników  i  maszyn ro ln iczych  związana 
jest oczywiście z zapewnieniem  w  planach in ­
w estycy jnych  środków na ich  budowę.

U spraw nien ie gospodarki konserw acyjno -re ­
m ontowej oraz postaw ienie je j na poziomie 
uw arunkow anym  potrzebam i p ro d u kc ji ro ln i­

czej jes t sprawą n iezm ierne j wagi, k tó rą  trze ­
ba rozwiązać pom yślnie. W skazując na V I I  P le­
num  K C  PZPR drog i podniesienia stopnia w y ­
zyskania m ocy p rodukcy jnych  maszyn i  u rzą­
dzeń Prezes Rady M in is tró w  towarzysz 
B ie ru t m. in . s tw ie rdz ił, że „na leży  na w ła ­
ściw ym  poziom ie postaw ić gospodarkę re ­
m ontową i  uważać za niedopuszczalne n ieuspra­
w ied liw ione  w ypadan ia z procesu p ro d u kcy j­
nego poszczególnych agregatów maszyn i urzą­
dzeń“ . Om ów ienie w szystk ich  szczegółowych 
elem entów wchodzących w  zakres zagadnienia 
gospodarki rem ontow ej w  ro ln ic tw ie  jest oczy­
w iście n iem ożliw e w  ramach jednego a rtyku łu . 
Powyżej s ta ra liśm y się u jąć jedyn ie  n a jb a r­
dzie j podstawowe zagadnienia.

W  podsum owaniu naszych rozważań należy 
jednak zw rócić uwagę na jeszcze jeden podsta­
w ow y w arunek p raw id łow ego rozw iązania go­
spodark i rem ontow ej w  ro ln ic tw ie . Jest n im  
zm iana stosunku k ie ro w n ic tw  przeważającej 
części gospodarstw do zagadnienia gospodarki 
rem ontow ej. P o lity ka  rozw iązyw ania  trudności 
p rodukcy jnych  kosztem przeciążenia, niszcze­
n ia  maszyn, odw lekan ia  p lanow ych rem ontów , 
stosowana na dalszą metę, jes t zawsze zawod­
na, pomnaża trudności p rodukcy jne  i  przynosi 
s tra ty  gospodarstwom oraz państwu. Stosowa­
n ie  planowych, socja listycznych m etod gospo­
d a rk i rem ontow ne j jest jedyną metodą um oż li­
w ia jącą pełne w yzyskan ie  m ocy p rodukcy jnych  
maszyn i  urządzeń w  ro ln ic tw ie . W  u s tro ju  so­
c ja lis tycznym  środk i p ro d u kc ji są własnością 
społeczną, chronioną kons ty tucy jn ie . K o n s ty tu ­
cja nasza nakłada na organa adm in is trac ji pań­
stw ow ej i  na w szystk ich  obyw a te li obowiązek 
otoczenia opieką i  strzeżenia m ienia społeczne­
go. Toteż eksploatowanie oddanych im  pod opie­
kę maszyn i  urządzeń rozum ieć należy jako  
obowiązek ta k ie j eksploatacji, aby m ożliw e b y ­
ło pełne w ykorzys tyw an ie  zdolności p ro d u kcy j­
nych maszyn i  urządzeń i  aby m aszyny te jak  
na jd łuże j m og ły  służyć potrzebom naszej go­
spodarki narodowej. U spraw nien ie całokształtu 
gospodarki rem ontow ej, pomyślane w  sensie 
ja k  najszerszym, u ła tw i realizację naszych tru d ­
nych, poryw a jących  swą w ie lkością  p lanów  go­
spodarczych.

NEOMALTUZJANIZM W SŁUŻBIE AGRESJI 
IMPERIALISTYCZNEJ

Józef SW ORZEŃ

OD szeregu la t po ostatn ie j w o jn ie  św iatowej 
w  ośrodkach im peria lizm u, a w ięc przede 

w szystk im  w  Stanach Z jednoczonych A P  i  w  
A n g lii,  odradza się pod tro sk liw ą  opieką klas 
rządzących pseudonaukowa teoria , k tó ra  od b l i ­
sko pó łto ra  w ieku  n iesław nie spoczywała na 
śm ie tn iku  poron ionych koncepcji.

V / ostatn ich la tach X V I I I  w . ang ie lsk i du­
chow ny M a lthus  zadebiu tow ał jako  ekonom ista 
i p o lity k  w yda jąc pracę pt. „Dośw iadczenia p ra ­
wa p o p u la c ji“ . M althus, k tó ry  to rzekome, a w e­

d ług  niego wieczne i  niezależne od u s tro ju  p ra ­
wo „w y n a la z ł“ , tw ie rd z ił, że ludność św iata roś­
nie szybciej n iż  wzrasta p rodukc ja  środków 
żywności, że gdy p rzyros t p ierwszej odbywa się 
w  postępie geom etrycznym , to drug ie  w zrasta ją  
w  postępie a ry tm etycznym , że zatem ludzkości 
grozi albo śm ierć głodowa, albo też należy św ia­
domie ograniczać p rzyros t na tu ra lny , co przede 
w szystk im  w inno  dotyczyć ludności pracującej, 
a wśród n ie j g łów nie  robo tn ików . Toteż rady 
M althusa skierowane są w łaśnie do k lasy  robo t­
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niczej. W inna ona jego zdaniem ograniczać swą 
rozrodczość przez „zaw ieran ie  zw iązków  m a ł­
żeńskich w  m ożliw ie  późnym  w ie k u “ , stosowa­
n ie  „w strzem ięź liw ośc i w  pożyciu m ałżeńskim “ , 
oraz in n ych  n iena tu ra lnych  środków  celem u n i­
kan ia  potomstwa. N ie  w ypow iedzianą w p ra w ­
dzie -głośno m yślą M althusa, lecz zupełnie w y ­
raźnie p łynącą podskórnym  nu rtem  jego rozwa­
żań jest teza, że nie kap ita lizm  (k tó ry  w  ow ym  
czasie przede w szystk im  w łaśnie w  A n g lii 
w  o k ru tn y  sposób eksploatował robo tn ika) jest 
p rzyczyną nędzy mas pracujących, lecz że p rzy ­
czyną tą  jest czynn ik  wyższy —  rzekome na tu ­
ralne praw o popu lacji.

Książką M althusa, gdyby się po ja w iła  w  inne j 
epoce lu b  w  in n ym  k ra ju , za ję łyby  się zapewne 
ty lk o  szczury, jednak w  A n g lii na przełom ie 
w ieków  X V I I I  i  X IX  tra f i ła  ona na szczególnie 
szczęśliwy d la n ie j g run t.

Wówczas to w łaśnie m łody ka p ita lizm  tuczy ł 
się i  rozrasta ł w  szybkim  tem pie dz ięk i bez­
względnej eksploatacji ca łkow ic ie  n ie  chron io­
nej przez praw o k lasy robotn icze j. Nędza p ro ­
le ta ria tu  m iejskiego, będąc oczyw istym  w y n i­
k iem  kapita lis tycznego w yzysku, dz ięk i w yw o ­
dom Malthusa, uzysk iw a ła  k łam liw e , lecz w y ­
godne dla kap ita lis tów  w yjaśn ien ie . Odpowie­
dzialność za ową nędzę można by ło  dz ięk i 
M a lthusow i zw a lić  na rzekome praw a n a tu ra l­
ne, a co najważnie jsze przeciw staw ić pom ysły 
M althusa budzącej się świadomości wśród mas 
robotn iczych i  tym  sposobem starać się ją  
uśpić.

Również na kontynencie  europe jsk im  po zdła­
w ie n iu  W ie lk ie j R ew o luc ji F rancuskie j przez 
reakcję, „o d k ryc ie “ M althusa znalazło g o rliw e ­
go propagatora w  burżuaz ji k ra jó w  ro z w ija ją ­
cych się przem ysłowo.

P om ysły M althusa nie w y trz y m a ły  p róby ży­
cia. Zaprzeczały im  fa k ty , bow iem  p rzyros t p ro ­
d u k c ji środków  żywności odbyw a ł się jednak 
prędzej, naw et w  antagonistycznych i  n ieusta­
b ilizow anych  w arunkach gospodarki k a p ita li­
stycznej, n iż  p rzyros t ludności. Toteż b y n a j­
m n ie j n ie bezwzględne, czy względne zm n ie j­
szenie p ro d u kc ji żywności jes t przyczyną po­
garszania się m a te ria lne j sy tuac ji mas pracu­
jących, lecz inne czynn ik i w yn ika jące  z is to ty  
kap ita lizm u . Jak wskazuje Len in : „Z w iększy ła  
śię nie trudność w y tw a rzan ia  żywności, lecz 
trudność o trzym ania  żywności d la ro b o tn i­
ka —  zw iększyła  się dlatego, że rozw ój kap ita ­
lis tyczny  w yśrubow yw a ł rentę g run tow ą i  cenę 
g run tu , skoncentrow ał ro ln ic tw o  w  rękach 
w ie lk ic h  i  drobnych kap ita lis tów , skoncentro­
w a ł jeszcze bardzie j maszyny, narzędzia, p ie­
niądze, bez k tó rych  n iem ożliw a jest e fektyw na  
p ro d u kc ja “ J).

Co się zaś tyczy  rzekomego zm niejszania się 
urodzajności g leby, o k tó ry m  m ów i, M althus, to 
trzeba tu  odróżnić dwa odmienne zagadnienia. 
P ierwsze to rabunkow a gospodarka k a p ita li­
styczna bogactwam i m a te ria ln ym i w  ogóle,

*) W . I. L e n i n  —  Dzieła, t. V , K s iążka  i  W iedza 
r . 1950, s tr. 116.

a g ru n ta m i ro ln iczym i w  szczególności. To jest 
faktem  n ie w ą tp liw ym . Jak stw ierdza K a ro l 
M arks „...każdy postęp kap ita lis tycznego ro l­
n ic tw a  jest n ie ty lk o  postępem w  sztuce g ra­
bienia r o b o t n i k a ,  lecz rów n ież w  sztuce 
g r a b i e n i a  z i e m i ;  każdy postęp we wzroś­
cie urodzajności z iem i w  danym  okresie czasu 
jest zarazem postępem w  niszczeniu trw a łych  
źródeł te j urodzajności. Im  bardzie j dany k ra j, 
ja k  np. S tany Zjednoczone A m e ry k i Północnej, 
opiera rozw ój na podstaw ie w ie lk iego  przem y­
słu, ty m  szybciej postępuje ów  proces nisz­
czenia“ ?).

Ten n ie w ą tp liw y  fa k t wcale jednak nie do­
tyczy  postępu w  ro ln ic tw ie  w  ogóle, lecz ty lk o  
w  ro ln ic tw ie  kap ita lis tycznym . W  w arunkach 
rac jona lne j, a nie rabunkow e j up ra w y  ro li po­
stęp techniczny i  agrotechniczny daje w  w y n i­
ku  stale wzrasta jącą produkc ję  p rzy równoczes­
nym  zachowaniu lub  podniesieniu urodzajności 
g ru tnów . „A  w ięc— ja k  wskazuje Len in— „p ra ­
wo m alejącej urodzajności g leby“  wcale n ie da­
je  się zastosować w  wypadkach, gdy technika 
postępuje naprzód, gdy sposoby p ro d u kc ji u le ­
gają przeobrażeniu; zna jdu je  ono jedyn ie  nader 
względne i  w arunkow e zastosowanie w  tych  
wypadkach, gdy techn ika pozostaje bez zmian. 
Oto, dlaczego ani M arks, an i m arksiści n ie m ó­
w ią  naw et o ty m  „p ra w ie “ , a krzyczą o n im  
ty lk o  przedstaw icie le nauk i b u rżu a zy jn e j“  *) * 3).

Obalona przez k lasyków  m arks izm u-len in iz - 
mu, skom prom itow ana przez b ra k  ułam kowego 
choćby potw ierdzen ia  je j przez rzeczywistość 
„ te o r ia “ M althusa obrastała kurzem  zapomnie­
nia, dopóki n ie sięgnął po n ią  współczesny im ­
peria lizm , w  to ku  sw ych przygotow ań do no­
w ej w o jny .

P rzygotowanie nowej pożogi na św iatową 
skalę, w  k tó re j im pe ria lizm  szuka rozw ią­
zania n ierozw iązalnych w  istocie, nękających 
go przeciw ieństw  wym aga nie ty lk o  gromadze­
n ia  m a te ria łów  strategicznych, rozszerzania 
p ro d u kc ji zbro jen iow e j i  innych  k roków  zm ie­
rzających do zm ilita ryzow an ia  gospodarki, ale 
też zabiegów dla psychicznego przygotowania 
swych społeczeństw.

Po każdej z obu św ia tow ych w o jen  im p e ria li­
stycznych świadomość ich  is to tnych  celów i  ka ­
tas tro fa lnych  sku tków  znacznie wzrasta ła 
wśród najszerszych mas ludności. U rob ić  te m a­
sy w  ten sposób, by da ły  się pchnąć do trzecie j 
rzezi jest trudn ie jszą  sprawą n iż  przed r. 1914, 
lu b  przez r. 1939. Toteż współczesny im pe ria ­
lizm  n ie  szczędzi w ys iłkó w  i  kosztów  by  w yko ­
rzystać wszelkie środk i d la za trucia  psych ik i 
mas jadem  stęp ia jącym  wyczucie zbrodniczoś- 
ci w o jen  im peria lis tycznych . Jedną z coraz sze- 
szej stosowanych w  ostatn ich la tach „b ro n i ide­
o log icznych“ im pe ria lizm u  jest w łaśnie ekshu­
m owanie trupa  „ te o r i i“  M althusa —  neom al-

-) K . M a r k s  —• K a p ita ł t. I. K s iążka i  W iedza 
r. 1951, s tr. 545, 546.

3) W. I. L e n i n  —  D zie ła  t. V , K s iążka  i  W iedza 
r. 1950, str. 114.
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tuz jan izm , k tó ry m  ze względu na forsow ny 
jego wzrost w  świecie kap ita lis tycznym  za jm ie­
m y się b liże j.

N E O M A L T U Z JA N IŚ C I nie są w  zasadzie 
o ryg ina ln i. To co w  ich  tw ierdzen iach 

(a jeszcze bardzie j w  niedopowiedzeniach, k tó ­
re  pozostaw iają domyślności czyte ln ika) jest 
nowe, w  stosunku do M althusa stanow i p lag ia t 
podobnie ja k  trzon  ich  koncepcji. G dy jednak 
trzon  ten zapożyczony jest ze skrachowanej 
pseudonaukowej spuścizny po M althusie , to sze­
reg dalszych w n iosków  i  w yw odów  pochodzi 
bezpośrednio z arsenału „ id e o lo g ii“ faszyzmu, 
g łów n ie  faszyzmu w  jego h itle ro w sk ie j postaci.

Jedną z podstawowych i  najwcześnie jszych 
pozyc ji w  powojennej lite ra tu rze  neom altuz jań- 
skie j za jm u je  książka W illia m a  Vogta pod dra­
m atycznym  ty tu łe m  „D roga  ra tu n k u ‘r.

W  osobie Vogta im pe ria lizm  am erykański 
w y b ra ł sobie reprezentacyjnego rzecznika. Jako 
d y re k to r U rzędu K onserw acji P rzyrody, będą­
cego agendą U n ii Panam erykańskie j, V og t m ia ł 
do spraw y neom altuz jan izm u wnieść znaczny 
ciężar ga tunkow y swej służbowej i  naukowej 
pozycji. O fensywę neom altuz jan izm u rozpo­
częto w ięc od obstrzału z ciężkie j a r ty le r ii.

T y tu ł ks iążk i Vogta sugeruje, że chodzi tu  
o ra tunek  rzekomo zagrożonej ludzkości. W n ik ­
liwsze jednak zaznajom ienie się z treścią w y ­
jaśn ia  is to tę  rzeczy. V ogt n ie  b ro n i ludzkości, 
przeciwnie, bezcerem onialnie ją  a takuje, b ro n i 
zaś w yłączn ie  pozyc ji im peria lizm u.

Podobnie ja k  M althus, V og t dowodzi is tn ie ­
nia p raw a zm niejszającej się urodzajności g le­
by  i, podobnie ja k  M althus, miesza to zagadnie­
nie z fak tem  niszczenia urodzajności g leby przez 
kap ita lizm . Ty lko , gdy M a lthus sku tk iem  n ie ­
świadomości is to ty  rzeczy m ógł się m y lić , lub  
udawać, że się m y li, Vogt, k tó ry  rozporządza 
daleko bogatszym m ateria łem  fa k tycznym  i  sta­
tys tycznym  miesza obie te spraw y z ca łym  cy­
nizmem. W  opisowej części swej „p ra c y “  Vogt 
daje czarny w  barwach obraz gospodarki ro lne j 
w  ska li św ia tow ej. Obraz ten dotyczy w yłącz­
nie stosunków kap ita lis tycznych , o czym V ogt 
oczywiście nie m ów i ta k  samo ja k  i  o tym , że 
wszystkie bez w y ją tk u  niszczące d la  ro ln ic tw a  
sku tk i są w yn ik ie m  tych  fo rm  gospodarki, k tó re  
są w łaściw e kap ita lizm ow i. W  jednym  ty lk o  
m ie jscu V og tow i w ym yka  się następujące, ja k ­
że jednak znamienne zdanie: „M e to d y  w o lno- 
konku rency jn e j gospodarki i  pogoń za zyskiem  
okazały się zgubne d la  z iem i“ . Słusznie. Trzeba 
b y ło  ty lk o  dopowiedzieć ja k ie  b y ły  tego p rzy ­
czyny. Trzeba by ło  wskazać, że kap ita lis tyczny  
posiadacz g ru n tu  dążył, dąży i  zawsze dążyć 
będzie do tego, b y  wycisnąć z z iem i ja k  n a j­
w iększy zysk i  to  ja k  na jprędze j, n ie  oglądając 
się na przyszłość, gdy zdolność rodzenia rabun­
kowo eksploatowanej ro l i  zacznie się zm n ie j­
szać.

P ry w a tn y  przedsiębiorca nie może postępo­
wać inaczej, bo w  w yścigu o większe zyski z in ­
n ym i zostałby przez n ich  wyprzedzony. W ilcze

prawo kap ita lis tyczne j ko n ku re n c ji skłania go 
do w yciągania dziś z g leby m aksim um  tego 
co może ona dać, choćby ju tro  m ia ła  za to  za­
płacić zm niejszeniem  urodzajności w  stopniu 
przekraczającym  dzisiejszy zysk kap ita lis tycz ­
nego je j w łaściciela.

R ezu lta t takiego stosunku do gospodarki zie­
m ią  jest zawsze ten sam: erozja, a w ięc ubytek  
cennych, urodza jnych  sk ładn ików  niezabezpie­
czonego przed niszczącym i s iłam i p rzy rody  
g ru n tu  i  pogarszanie się k lim a tu  pod względem 
w a ru n kó w  wegetacyjnych, a to  sku tk iem  ra ­
bunkowego w yrębu  lasu.

P rzyk ładów  zniszczenia g leby przez gospo­
darkę kap ita lis tyczną  n ie  brak. Jak pisze zresz­
tą  sam V og t w  Stanach Zjednoczonych po­
w ierzchn ia  zalesiona zm alała w  la tach 1909 —  
1945 b lisko  o połowę, a g ru n ty  orne w  tym  
czasie u tra c iły  część swej pow ie rzchn iow e j, u ro ­
dzajnej w ars tw y. W  A u s tra lii spotyka się, ja k  
Vogt przyzna je  „gorsze p rzyk ła d y  e roz ji niż 
w  Stanach Z jednoczonych pom imo, że ziem ia 
jest tam  upraw iana 3 -k ro tn ie  k ró c e j“ .

W  ciągu ostatn ich 150 la t A m eryka  straciła  
jedną trzecią  swej ro li, w ięcej n iż  połowę w y - 
sokowartościowego drzewostanu, niezm ierzone 
ilośc i zasobów w odnych oraz zw ie rzyny. N isz­
czenie ziem i w  Stanach Zjednoczonych p rzy ję ło  
ta k  w ie lk ie  rozm iary , że Kongres w yznaczył 
kom is ję  d la  zbadania te j spraw y i  przedstaw ie­
n ia  w n iosków  zaradczych. K om is ja  stw ierdziła , 
że w  ciągu n ied ług ie j h is to r ii Stanów Z jedno­
czonych 282 m in . ak rów  g ru n tó w  upraw nych  
u leg ło  zniszczeniu, że erozja wciąż niszczy da l­
sze 780 m in . akrów , a ilość z iem i bezpowrotn ie 
d la  ro ln ic tw a  straconej sięga 100 m in . akrów . 
W nioski, k tó re  by  m og ły  radyka ln ie  rozwiązać 
sprawę nie b y ły b y  m ożliw e do w ykonan ia  
w  w arunkach gospodarki kap ita lis tyczne j. Toteż 
kom is ja  Kongresu n ic  w  ty m  k ie ru n k u  nie 
zdziałała.

Trzeba przyznać, że V ogt tra k tu ją c  sprawę 
ubyw ające j urodzajności g ru n tu  w  ska li św ia­
tow e j zebrał znaczny m a te ria ł dowodowy. K on ­
tynuow an ie  dotychczasowej gospodarki ro lne j 
w  M eksyku  grozi zam ianą większości g run tów  
ornych  w  pustyn ie  przed up ływ em  stu la t. Po­
dobny los oczekuje C hile  w  jeszcze kró tszym  
czasie. W  K o lu m b ii zm yw anie pow ierzchn i 
g ru n tu  przez deszcze i  powodzie w  dorzeczu 
rzek i Magdalena ma nie mniejsze rozm ia ry  n iż 
w  dorzeczu 4 -k ro tn ie  dłuższej M issisip i.

Vogt, k tó ry  z n ie w ą tp liw ą  znajomością rze­
czy w ym ien ia  p rzyk ła d y  niszczącej gospodarki 
ro lne j we w szystk ich  szerokościach geograficz­
nych u ja w n ia  w  dalszych w yw odach zastana­
w ia jącą ignoranc ję  i  niezdolność rozum owania. 
O pierając się na negatyw nych w yn ikach  w y ­
łącznie  gospodarki kap ita lis tyczne j wyciąga 
w n iosk i odnośnie w sze lk ie j gospodarki na ro li, 
bez w zględu na is tn ie jący  us tró j. A  tymczasem 
każdy p rzyk ład  podany przez Vogta jest a rgu­
m entem  przec iw  kap ita lizm ow i. Do dewasto­
w ania  g ru n tu  zmusza ro ln ik a  w  w arunkach 
ko n ku re n c ji n ie  ty lk o  dążność do osiągnięcia
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najw iększego zysku, ale i  inne względy. Jeżeli 
w  rozm iarach swego zysku n ie  będzie on dziś 
wśród pierwszych, to  iu tro  w a lka  ko n ku re n cy j­
na może go zepchnąć m iędzy ostatnich. S łabi 
w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  odpadają i  są dobi­
jan i. W  tych  w arunkach trudno  dbać o n ie ren- 
tu jące w  k ró tk im  czasie inw estyc je  m e lio ra cy j­
ne. Ze swej strony, w yśrubow ana ren ta  g run to ­
wa i  lichw ia rska  p o lity k a  kap ita lis tycznych  
banków  ro lnych  zmuszają ro ln ika , by  gospoda­
ro w a ł na zasadzie m aksym alnego zysku doraź­
nego, a w ięc rabunkow o, w  przec iw nym  razie 
nie starczy m u na czynsz dzierżawny, bądź na 
spłatę bankowego długu.

Czyż zresztą w  w arunkach chaotycznej p ry -  
w atno-w łasnościowej gospodarki kap ita lis tycz ­
nej jes t m ożliw a  ja ka ko lw ie k  na szeroką skalę 
zakrojona akcja  m elioracyjna? P rzyk ład  od 
dziesięcioleci ciągnącej się i  n ie  zakończonej 
m e lio ra c ji w  do lin ie  rzek i Tennessee w  Stanach 
Zjednoczonych jest dostatecznym dowodem 
w  ty m  przedm iocie. Już n ie poto nawet, by  na 
w ie lk ich  przestrzeniach przekształcać w a ru n k i 
przyrodnicze na korzystn ie jsze d la  upraw y, lecz 
aby ty lk o  ra tow ać glebę przed je j zupełnym  
w y ja ło w ie n ie m  potrzebne są czynn ik i n iem oż li­
we w  w arunkach kap ita lizm u . Potrzebna tu  
jest p lanowa akcja  w  ska li całego k ra ju , akcja 
uw zględn ia jąca in te resy gospodarki narodowej, 
całego społeczeństwa, a n ie  sprzeczne i  k ró tk o ­
wzrocznie rożum iane in te resy p ryw a tn ych  w łaś­
cic ie li, trzeba uspołecznienia p rzyna jm n ie j pod­
staw ow ych elem entów  gospodarki narodowej, 
trzeba wreszcie centralnego ośrodka dyspozy­
cyjnego, k tó ry  jest w  stanie zaplanować i  zre­
alizować całą tę akcję w  na leżytych p ropor­
cjach do ca łokszta łtu  zadań stojących przed go­
spodarką narodową. W szystkie te niezbędne 
w a ru n k i oraz szereg innych  rów nież is to tnych  
obce są u s tro jo w i kap ita lis tycznem u.

Niezależnie od tego, że niszczenie g leby jest 
w łaściwością kap ita lis tycznego systemu gospo­
darowania, w  k tó ry m  n ie  ma i  n ie może być 
szerszych perspektyw  na szeroko zakro joną 
akcję popraw y u ro d za jn o śc i.—  trzeba podkre­
ślić, że w  świecie kap ita lis tycznym  w yko rzy ­
stu je  się g ru n ty  przydatne ro ln iczo w  stopniu 
dalece n iepe łnym . Ponadto, pom im o systema­
tycznego niszczenia g leby p rzy  kap ita lizm ie  
uzysku je  się z n ie j o w ie le  m n ie j n iż  m ogłaby 
dać zachowując n iezm ien iony poziom urodza j­
ności.

W edług oceny kap ita lis tycznych  ekonom istów 
30% pow ierzchn i lądów  k u l i  ziem skie j nadaje 
się do up raw y  ro ln icze j, gdy tymczasem w  p ra k ­
tyce pod upraw ą zna jdu je  się zaledw ie 10%, 
a ty lk o  4%' pod upraw ą roś lin  przeznaczonych 
do bezpośredniego spożycia przez człowieka. 
A  w ięc dwakroć w ięcej z iem i można by  w yko ­
rzystać dla p ro d u kc ji żywności —  gdyby n ie  ka­
p ita lis tyczne  praw o średniej stopy zysku. Jeśli 
w  obozie kap ita lis tycznym , k tó ry  koncen tru je  
lw ią  większość terenów, m im o ich  przydatności 
ro ln iczo n ie  w ykorzystanych, m a rnu ją  się ta k  
w ie lk ie  reze rw y w zro tu  p ro d u kc ji żywności, to 
odpowiedzialność ponosi za to system p o litycz ­

ny, k tó ry  nie dopuszcza do p ro d u kc ji nawet 
na jbardz ie j społecznie niezbędnej, je ś li ty lk o  nie 
zapewnia ona kap ita liśc ie  odpowiedniego zysku.

Obok rezerw  te ry to r ia ln ych  ogromne są też 
rezerw y urodzajności. Tych  rezerw  kap ita lizm  
celowo rów nież n ie  w yzysku je . W iadomo np., 
że na. ogrom nych przestrzeniach A m e ry k i czy 
A u s tra lii p lony  zbóż z hektara  są stosunkowo 
niskie, niższe n iż  w  Europie, Tak np. przed w o j­
ną (r. 1936) zb io ry  pszenicy z 1 ha w ynos iły  
średnio w  U SA  —  8,6 q, w  A rg e n tyn ie  —  10,6 q. 
W  ty m  samym czasie w  A n g lii osiągano śred­
n io  20,6 q z 1 ha, w  Niemczech zaś —  21,2 q 
z -1 ha. Trzeba p rzy  ty m  zauważyć, że przecię t­
n ie  g ru n ty  w  A rg e n tyn ie  i  U S A  są żyźniejsze 
n iż  w  A n g lii i  Niemczech, a ponadto m ożliwości 
techniczne, agrotechniczne i  finansowe w  Sta­
nach Z jednoczonych przekraczają znacznie 
m ożliwości europejskich państw  kap ita lis tycz ­
nych. Jeśli w ięc p lony  w  A m eryce b y ły  (a są 
rów nież i  obecnie) niższe n iż  w  Europie zachod­
n ie j, to  w  grę znów wchodzi podstawowy czyn­
n ik  zysku kapita lis tycznego. W  interesie ang ie l­
skiego czy n iem ieckiego producenta rolnego 
leży ja k  na jw iększy w zrost urodzajności dla­
tego, że k ra je  te są zbożowo deficytow e, że po­
p ierana i  chroniona przez państwo p rodukc ja  
ro ln icza jest opłacalna m im o znacznych nak ła ­
dów na w ysok i w zrost urodzajności. Na ogrom ­
nych zaś przestrzeniach A m e ry k i osiągnięcie 
tak  w ysokie j urodzajności spowodowałoby 
w  w y n ik u  względną nadprodukcję. Ograniczana 
stopa życiowa konsum entów, k tó rych  przeważa­
jącą część stanowią masy pracujące, n ie  pozwo­
liła b y  na. zwiększenie zakupów w  p ro p o rc ji do 
zwiększonej p ro d u kc ji i  w  rezu ltacie  k a p ita li­
ści p a lil ib y  lu b  to p il i w  m orzu jeszcze większe 
ilości środków  żywności n iż  to rob ią  dotychczas. 
Oczywiście n ie  trzeba dodawać, że gdyby na 
terenach upraw ianych  dziś w  ram ach św iata 
kapita lis tycznego przesta ły  działać ham ulce na­
kładane przez is tn ie jący  us tró j, gdyby p roduk­
cja wzrosła do rozm iarów  m oż liw ych  do osiąg­
nięcia, a nadto gdyby  objęto upraw ą ogromne 
połacie z iem i p rzyda tne j do upraw y, lecz dziś 
leżącej tam  odłogiem, to p rodukc ja  środków 
żywności m ogłaby wzrosnąć k ilka k ro tn ie .

Tych n ie w ą tp liw ych  fa k tó w  n ie  w id z i ani 
Vogt, an i in n i neom altuzjaniści, gdyż w idzieć 
im  tego nie wolno, ponieważ fa k ty  te godzą 
w  system, k tó rem u  się w ys ługu ją . Zam iast też 
szukać środków  zaradczych na jedyn ie  m oż li­
w e j i  słusznej drodze, sięgają po środki, k tó re  
próbow ał ju ż  z w iadom ym  sku tk iem  stosować 
faszyzm.

I  ta k  V og t snuje następujące w yw ody: „na  
nieszczęście m im o w o jn y , n iem ieckich  o k ru ­
cieństw  i  n iedojadania ludność E uropy wzrosła 
(bez ZSRR) m iędzy r. 1936 a r. 1946 o 11 m in . 
...cokolw iek rob im y  dla zwiększenia za ludnien ia  
w  Europie szkodzi i  je j i  nam sam ym “ . Vogt 
chc ia łby też z likw idow ać znaczną część ludności 
S tanów Zjednoczonych. Uważa on, że „ je s t tam  
k ilkadz ies ią t m ilio n ó w  ludności zbędnej, a za­
ludn ien ie  Stanów Z jednoczonych n ie  pow inno
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przekraczać 100 m in . osób“ . Jakaż jest w ięc 
vogtowska „d roga ra tu n k u “ ? Daje ona na to 
py tan ie  zupełn ie w yraźną odpowiedź: w o jny , 
głód, epidemie. Tak przedstaw ia ją  się zdaniem 
neom altuzjańskich ludobó jców  pozytyw ne i  po­
żądane dla ich  mocodawców czynn ik i regu lu ją ­
ce poziom zaludnien ia  k u li ziem skiej. Ponieważ 
jednak ani Vogt, an i jego im pe ria lis tyczn i opie­
kunow ie  z W a ll S treet nie życzą sobie osobiste­
go ryzyka , a p rzy  ty m  n ie  m a pewności, że bom­
b y  lu b  bakte rie  zechcą om ijać m agnatów ame­
rykańskiego ka p ita łu  i  ich  pachołków, w ięc dla 
Stanów Zjednoczonych V ogt proponu je pew ­
n ie jszy sposób e lim in a c ji „zbędnej ludnośc i“ : 
s terylizację . A b y  zaś sprawę za ła tw ić  po ame­
rykańsku, a w ięc na zasadzie in teresu V ogt ra ­
dzi co następuje: „Z e  społecznego p u n k tu  w i­
dzenia bardzie j ko rzystn ie  jest zapłacić 50 —  
100 doi. poszczególnym osobnikom żyjącym  
w  w arunkach sta łe j nędzy, w śród k tó rych  w ie ­
le  jes t e lem entu psychicznie łu b  fizyczn ie  nie 
w  p e łn i wartościowego, an iże li u trzym yw ać ich 
marne potomstwo, k tó re  odziedziczy nędzę 
i  podwartościowość“ .

Ponieważ należy się spodziewać, że spomię­
dzy V anderb ild tów , M e llonów , du Pontów , czy 
H a rrim anów  naw et n a jm n ie j wartościowe i  sła­
be na um yśle osobniki n ie skuszą się na studo- 
la ro w y  zysk w  zam ian za dożyw otn ią  bezpłod­
ność, że natom iast wśród mas pracu jących nę­
dza może w ie lu  popchnąć ku  tak desperackiej 
decyzji, w ięc n ie  trzeba chyba w yjaśn iać prze­
c iw ko kom u ła jd a ck i p ro je k t Vogta jest w y ­
m ierzony.

C zy te ln ik  może w  ty m  m ie jscu ze słusznym 
n iedow ierzaniem  zapytać w  ja k i sposób podob­
nie zbrodnicze koncepcje mogą im peria lis tom  
pomóc w  ich  planach propagandowych, skoro 
jedyną reakcją  szerokich mas m usi tu  być 
w s trę t i  oburzenie? C zy te ln ik  będzie m ia ł ra ­
cję. Rzecz jednak w  tym , że to wszystko, co 
masy am erykańskie może na jbardz ie j dotknąć 
n ie  dociera do nich. „D roga  ra tu n k u “  Vogta 
została w ydana w  n ie w ie lk im  nakładzie, ma 
ona służyć ty lk o  bu rżuaz ji i  je j pasożytniczej 
sforze, natom iast do masowej propagandy prze­
znaczono ty lk o  pewne w y ją tk i.  I  ta k  np. w  b ru ­
kow ym  pisem ku „Readers D igest“ o nakładzie 
5 m in . egzemplarzy podającym  skró ty  am ery­
kańskich  „bestse lle rów “ w ydrukow ano  stresz­
czenie ks iążki Vogta z ca łkow itym  pom inięciem  
jego uwag o p rze ludn ien iu  Stanów Zjednoczo­
nych  i  jego p ro je k tó w  s te ry liza c ji obyw ate li 
USA. W  streszczeniu ty m  zawarto natom iast 
wszystko to co dotyczy błogosławionego zda­
n iem  Vogta dzia łania wojen, głodu i  zarazy 
w  in n ych  kra jach.

IN N Y  neom altuzjan ista  am erykański Ro­
b e rt C o o k4) przepowiada śladem Vogta 

n ieun ikn ioną  katastro fę  sku tk iem  spadku pro­
d u k c ji środków  żywności i  w zrostu  zaludnien ia  
na k u l i  z iem skiej. Cook dokładn ie naw et o b li-

4) R o b e r t  C o o k  —  „H u m a n  F e r t i l i ty  —  the 
M od em  D ilem m a“  —  iN. Y o rk  1951.

czył datę ka tas tro fy : nastąpi ona w  r. 1985, 
a w  każdym  razie n ie później n iż  w  r. 2100. Ta­
jem nicą dzisiejszej psych ik i am erykańskie j po­
zostanie w  ja k i sposób in d yw id u u m  hu m o ry ­
stycznie przew idujące katastro fę  „do k ła d n ie “ 
za 34 lata, a w  każdym  razie nie później n iż  za 
149 la t może znaleźć wydawcę, czyte ln ików  
i  naw et pew ien poklask. Tenże Cook bez powo­
ływ a n ia  się na źródło bezcerem onialnie okrada 
z pom ysłów  rasistów  h itle row sk ich , pow tarza 
bow iem  za n im i, lecz we w łasnym  im ien iu , że 
dla ludzkości n iem nie j w ażny ja k  ilościowy, jest 
p rob lem  rasowej jakości. Otóż zdaniem Cook’a 
rozwój m edycyny, h ig ieny  i  p ro f i la k ty k i obniża 
wartość rasy. O sobniki słabe, k tó re  by  w yg in ę ły  
w  w arunkach „doboru  na tu ra lnego“ , obecnie 
ży ją  i  rozm nażają się przekazując swe ujem ne 
nechy, swą słabość następnym  pokoleniom . Dzię­
k i w ięc rozw o jow i ochrony zdrow ia  powstaje 
nowa klęska —■ „e roz ja  genetyczna“ , ja k  ją  
Cook nazywa. W  m ętnych swych dalszych w y ­
wodach Cook stw ierdza wreszcie, że w  w y n ik u  
opisanego stanu rzeczy w  A n g lii i  Am eryce 
„indeks sprawności um ys łow e j“  obniża się 
z każdym  pokolen iem  o połowę, a po u p ływ ie  
100 la t połowa ludności obu tych  k ra jó w  będzie 
się składała z g łup taków  o um ysłowości g ran i­
czącej z id io tyzm em .

Czarne horoskopy, k tó re  Cook staw ia naro­
dow i angie lskiem u i  am erykańskiem u p o tw ie r­
dza —  ja k  dotąd —  ty lk o  to, że on sam i  jem u 
podobni n ie  zosta li um ieszczeni w  zakładach 
leczniczych. Podobnych sobie ma zaś Cook spo­
ro. N ie ja k i E lm er P e n d e ll5 6) dowodzi np., że n ie ­
szczęściem ludzkości jest iż  „s ła b i“  rozmnażają 
się prędzej n iż  „ s i ln i“ to  znaczy ci, k tó rzy  fa k ­
tyczn ie  rządzą. D la  P ende ll’a n ie  is tn ie ją  w ięc 
ju ż  naw et k ry te r ia  reakcy jne j pseudobiológicz- 
nej te o r ii M endla-M organa, a jedyn ie  k ry te ­
r iu m  pieniądza i  w ładzy, ty lk o  to k ry te r iu m  
uważa on za rozstrzygające p rzy  usta lan iu  czy 
dany osobnik jest w a rt tego, by  przedłużyć ży­
cie „ro d za ju  ludzk iego“ . O ile  nie zapobiegnie 
się rozrodczości „s łabych “ to społeczeństwo sta­
nie się —  w edług P ende ll’a ■—■ zbiorow isk iem  
um ysłowo i  fizyczn ie  n iedorozw in ię tych, rzą­
dzonych przez n iew ie lką  g rupkę osobników peł­
nowartościowych. Na zakończenie Pendell w y ­
ciąga co do przyszłości U SA  wniosek ponury, 
ale nie pozbaw iony p ik a n te r ii w  odniesieniu do 
dziś panujących tam  stosunków: oto zdaniem 
tego autora w  Am eryce n iedługo będzie nie 
w ięcej dem okrac ji an iże li w  domu w aria tów .

Ód tezy o p rze ludn ien iu  św iata i  podziale 
ludzkości pod względem  rasowym  na części: 
„w artośc iow ą i  n iew artościow ą“ , przechodzą 
neom altuz jan iśc i do środków  zaradczych. Nad­
m ia r ludności należy z likw idow ać. V ogt tw ie r ­
dzi, że nie trzeba przeciwstaw iać się epidemiom, 
czy k lęskom  głodu, podobnie ja k  i  in n ym  czyn­
n ikom  w zrostu śm iertelności. Tam  gdzie się to 
n ie  da zastosować, a w ięc np. w  tych  k ra jach  
gdzie zam ieszkuje V ogt i  in n i autorzy podobnie

5) E l m e  r  P e n  d e  11 —■ „'P opu la tion  on the Loose“  
oraz G. B u rch  i  E. P ende ll —  „H u m a n  B reed ing and
S u rv iv a l“ .
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zbrodniczych p ro jek tów , trzeba się z żalem 
ograniczyć do s te ry liza c ji i  czekać aż „n a d m ia r“ 
ludzkości w ym rze  śm iercią natu ra lną . Co zaś 
się tyczy  „n iew artośc iow e j“  części ludzkości, 
a w ięc z grubsza licząc ludności w szystkich k ra ­
jó w  nieanglosaskich, to  na jlepszym  sposobem 
wyniszczenia jest w ojna. N ie ja k i P rentice 
w  książce „W yżyw ien ie , w o jna  i  przyszłość“  
oraz James Dawson w  książce „A g res ja  i  lu d ­
ność“ propagu ją w o jn y  jako  środek „regu low a ­
n ia  stanu za ludn ien ia “ . Dawson pow iada bez 
ogródek: „w łaśn ie  to ciśnienie w ie lk ich  mas 
ludzk ich  znacznie przerasta jących ilość ludnoś­
ci, k tó rą  k ra je  te mogą u trzym ać w łasnym i 
środkam i n a tu ra ln ym i pow inno być uważane 

v  za g łów ny powód agresji we współczesnym 
św iecie“ .

A m erykańscy neom altuzjan iści pow tarza ją  
więc, ja k  w idać, słowo w  słowo te same zbrod­
nicze bzdury, k tó re  „ideo logom “ H itle ra  służy­
ły  w  okresie przygotow yw an ia  napaści, jako  je j 
h istoryczne i  ekonomiczne „u sp ra w ie d liw ie n ie “ . 
B andyck i w ym ys ł na tem at „V o lk  ohne R aum “ 
pow tarzany jest dosłownie, a m iejsce h it le ro w ­
skiego „Uberm enscha“  zastępuje ty lk o  am ery­
kański „superm an“ .

Również i  techn ika „psychicznego przesta­
w ia n ia “ mas w  k ra ja ch  im peria lis tycznych  jest 
u  neom altuz jan istów  analogiczna do h it le ro w ­
skie j. V ogt nie naw o łu je  w yraźn ie  do w o jny . 
A le  czy H it le r  na k ilk a  la t przed napaścią nie 
tw ie rd z ił, że nie ma zam iaru uciekać się do w o j­
ny, że je j n ie chce? Technika za truw an ia  psy­
c h ik i wym aga stopniowego działania. Cel, do 
którego dąży li h itle row cy , a dziś dąży im pe ria ­
lizm  am erykański, je ś li go się ukaże zbyt gw a ł­
tow nie , może swą ohydą odstraszyć masy, a nie 
przyciągnąć. T ym  bardzie j, że świadomość co 
do is to ty  w o jny , je j skutków , a także korzyści, 
ja k ie  przynosi w yłączn ie  w ie lk im  kap ita lis tom  
jest dziś powszechniejsza n iż  przed r. 1939. D la ­
tego też szkoleni na wzorach faszystowskich 
neom altuz jan iśc i są ostrożni. Cel, do którego 
zm ierzają, pozostaw iają w  u k ry c iu  ta k  długo 
dopóki n ie uda im  się zaszczepić czy te ln ikow i 
fałszywego przekonania, że w o jna  jest n ie ty lk o  
„n ie u n ikn io n a “ ale nawet... „pożyteczna“ . 
A  wówczas gdy zatrucie  psychiczne postąpi tak  
daleko, można będzie w yraźn ie  naw oływ ać do 
na jb ru ta ln ie jsze j agresji.

T oru jąc w  psychice mas k ra jó w  im p e ria li­
stycznych drogę d la  zbrodniczej p o lity k i agresji 
swych im peria lis tycznych  mocodawców, neo­
m a ltuz jan iśc i posługu ją się rów nież kosm opoli­
tyzm em . Żądają podporządkowania suweren­
ności innych  państw  spraw ie rea lizac ji swych 
ludobó jczych zamierzeń. V ogt np. pow iada bez 
ogródek, że S tany Zjednoczone w in n y  jako  swe 
narzędzie w ykorzystać d la  te j spraw y ONZ. 
Cynicznie uważa on, że w łaśnie w  te j dziedzinie 
ONZ znajdzie wreszcie „n ie  ty lk o  jedną z n a j­
w iększych swych m ożliwości ale bodai i  jedno­
czącą ideę, k tó re j czasem te j organ izacji tak  
b rakow a ło “ . Zdaniem  Vogta S tany Zjednoczone 
w in n y , narzucając p lany  neom altuz jan istów  in -

nym  państwom, używać groźby i  szantażu: „m a­
m y możność targow ania  się. D latego w inn iśm y  
okazywać pomoc in n ym  k ra jo m  ty lk o  pod w a­
runk iem  is tn ien ia  tam  państw ow ych p lanów  
s tab ilizac ji za ludnien ia ...“ .

N eom altuz jan iśc i angielscy idą w ie rn ie  śla­
dem am erykańskich. Ich  koncepcje w  istocie 
ty lk o  w  ubocznych kwestiach odbiegają od 
am erykańskich wzorów, w  is to tnych  zaś są 
identyczne.

F ila r  angielskiego neom altuzjan izm u A ldous 
H u x le y  -— bu rżuazy jny  filo zo f buduarow y —  
w yd a ł przed paru  la ty  w  Londyn ie  książkę pt. 
„Żyw ność i  ludność“ , w  k tó re j w ysuw a nastę­
pujące podstawowe „tw ie rd ze n ia “ : 1. u rodza j­
ność ziem i zmniejsza się stale, w  sposób n ie ­
uchronny i  niezależny od sposobu gospodaro­
wania, 2. k ra je  produku jące żywność na w y ­
wóz zw iększają w łasne spożycie, co przyspiesza 
ogładzanie k ra jó w  żywnościowo niesam ow ystar- 
czalnych, 3. szybki p rzyros t ludności w  k ra jach  
ko lon ia lnych  i  zależnych zmniejsza udzia ł k ra ­
jó w  niesam owystarczalnych w  całokształcie 
św ia tow ych zapasów żywności, 4. u jem ne sal­
do b ilansu hand lu  zagranicznego W. B ry ta n ii 
jeszcze bardzie j ko m p liku je  sprawę im p o rtu  
żywności w  dostatecznych rozm iarach.

Pierwsze trz y  tezy m ilcząco wychodzą z za­
łożenia bezradności u s tro ju  kapita lis tycznego 
w  dziedzinie radykałnego w zrostu  p ro d u kc ji 
ro ln icze j. P rzy  ty m  H u x le y  postępuje w  m yśl 
zasad obow iązujących w szystk ich  neom altu­
zjan istów , tzn. n ierozw iązalne k o n f lik ty  i  t ru d ­
ności ro ln ic tw a  kapita lis tycznego, a w ięc kon ­
f l ik t y  dotyczące określonych w a runków  p ro ­
d u k c ji us iłu je  fa łszyw ie  przedstaw ić jako  rze­
komo nierozw iązalne k o n f lik ty  w yn ika jące  
z p raw  przyrodn iczych. D latego też g łupstw o 
płodzone przez H ux leya  jest ga tunko w o , tak ie  
samo ja k  u jego am erykańskich kolegów. Gdy 
np. H u x le y  tw ie rdz i, że A n g lię  ogładza rosną­
ce spożycie k ra jó w  eksportu jących żywność to 
jest to po pierwsze kłam stw o. W  Kanadzie, A r ­
gentynie , USA, czy A u s tra lii spożycie nieznacz­
nej ga rs tk i ka p ita lis tó w  oczywiście wzrosło, ale 
n ie  odb ija  się to na łącznym  spożyciu k ra jo ­
w ym , k tó re  w  ska li w ie lo le tn ie j i  w  u jęc iu  sto­
sunkow ym  spada systematycznie dz ięk i temu, 
że spada spożycie mas pracujących. Po w tó re  
żaden z tak ich  k ra jó w  ja k  A ustra lia , Kanada, 
A rgentyna , czy U SA  n ie  p o tra fiłb y  we w zro­
ście spożycia dotrzym ać tempa w zros tow i p ro ­
dukc ji, gdyby tę ostatn ią ro z w ija ł w  pe łn i, a nie 
jedyn ie  w  u łam kow ej części swych m ożliw o­
ści ja k  to jest w  u s tro ju  kap ita lis tycznym .

Co do spraw y malejącego spożycia w  W. B ry ­
ta n ii (teza 4) sku tk iem  trudności b ilansu han­
dlowego, to rów nież i  te k łopo ty  w y n ik a ją  ściśle 
z w a runków  ustro jow ych. Zubożały bank ie r 
św iata ja k im  jest W. B ry ta n ia  okradana przez 
S tany Zjednoczone z resztek je j im pe ria lnych  
zasobów, w ciśn ię ta  przez wasalną względem 
U S A  p o litykę  w  ślepą u liczkę gospodarczego 
m arazm u ma is to tn ie  poważne trudności gospo­
darcze, k tó re  w  w arunkach obecnego u s tro ju

33



będą wzrastać nadal. A le  stąd wcale nie w y n i­
ka, by  naród angie lski posiadający liczną, n a j­
starszą w  świecie now ożytnym  i  w ysokokw a li­
fikow aną  klasę robotniczą nie m ógł się u trz y ­
mać na w ysok im  poziom ie stopy życiowej, gdy 
pękną krępu jące jego swobodny rozw ój okow y 
im peria lizm u . Tak w ięc tw ie rdzen ie  H uxleya, 
że „nędza ludzka is tn ie je  w  w arunkach stale 
rosnącej nędzy w  p rzyrodz ie “ odnosi się ty lk o  
do w a runków  p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j, k tó ra  
—  zgodnie ze s łow am i K . M arksa —  „...w yn isz­
cza zarazem same źród ła wszelkiego bogactwa: 
ziem ię i  ro b o tn ika “ 6).

W ID Z Ą C  upadek w łasnej k lasy neom al- 
tuz jan iśc i, podobnie ja k  L u d w ik  X V , 

rozum ują  w ed ług  zasady „po  nas choćby 
potop“ . D latego przeczuwając n ieuchronny 
upadek swego św iata chc ie liby  ginąc sa­
m i zawalić strop n ieb ieski na g łow y ca­
łe j ludzkości. N a jw yra źn ie j m ów i o tym  
in n y  przedstaw icie l p rzegn iłe j burżuazy jne j 
f ilo z o fii angie lskie j B e rtrand  Russel, k tó ­
rego zdaniem „bom ba atomowa może być 
usp raw ied liw io na “ . Russel też doradza im peria ­
lis tom  (i z pozy tyw nym  w yn ik ie m  —  ja k  św iad­
czą w yp a d k i w  K o re i i  Chinach Północnych): 
„n ie  pow inn iśm y zapominać o n iew yko rzys ta ­
nych jeszcze m ożliwościach w o jn y  bak te rio lo ­
g iczne j“ .

Jedną ze znam iennych cech neom altuzjańskich 
p u b lik a c ji jest to, że zupełnie nie liczą się one 
z fa k ta m i i  danym i, uznanym i na ogół za bez­
sporne naw et w  świecie kap ita lis tycznym . Gdy 
ty m  rzecznikom  im peria lis tyczne j agresji w y ­
godnie jest najbezcerem onia ln ie j fałszować da­
ne statystyczne, pom ijać oczyw iste fa k ty  lu b  
tw ie rdz ić  wręcz coś przeciwnego n iż  ogólnie 
w iadomo, to n ik t  n ie  ośm ie li się im  tego w y t­
knąć. Tak np. bezceremonialnie p o m ija ją  w y ­
żej podany fa k t s tw ie rdzony poprzednio przez 
naukę kap ita lis tyczną, że na świecie is tn ie je  
dw akroć w ięcej g ru n tó w  nadających się do 
up raw y n iż  up raw ia  się fak tyczn ie  obecnie. 
N eom altuzjan istom  n ic też nie przeszkadza fa ł­
szować dane o za ludnien iu . Rzekomy ich  strach 
przed w ygłodzen iem  św iata nie ma także i  z te j 
ra c ji podstaw, że w b re w  tw ie rdzen iom  Vogta 
i  in n ych  —  ludność czołowych k ra jó w  k a p ita li­
stycznych zmniejsza się bądź n iedługo zacznie 
się zmniejszać. T w ie rdz i to n ie  k to  in n y  ty lk o  
dem ografow ie z tegoż kap ita lis tycznego obozu. 
Ź ród ła  francusk ie  podają np., że ludność F ran ­
c ji, k tó ra  dziś lic zy  powyżej 40 m in . spadnie 
w  r. 1966 do ok. 38 m in ., w  r. 1976 do ok. 
36 m in . i  w  r. 1985 do ok. 34 m in . S tale rosnąca 
wśród ludności A n g lii przewaga roczn ików  
starszych wskazuje na bliskość ch w ili, gdy lu d ­
ność tego k ra ju  zacznie się zmniejszać. Jeśli 
tendencja is tn ie jąca dziś u trzym a  się w  p rzy ­
szłości, to  po 100 la tach ludność A n g lii spadnie 
z górą o połowę do ok. 20 m in . osób.

Ludność E uropy (bez ZSRR) wzrosła w  ciągu 
ostatn ich 150 la t ponad 2,5-krotn ie . A le  na pod­

6) iK. M a r k s  —  K a p ita ł, t. I, K s iążka  i  W iedza, 
s tr. 546.

staw ie zachodzących ostatnio zm ian w  stosun­
kach m iędzy poszczególnym i g rupam i w ieku, 
na podstawie stale rosnącej przewagi roczn i­
ków  starszych, można dziś stw ierdzić, że w  n ie ­
da lekie j przyszłości —  je ś li n ie  zajdą zasadni­
cze przem iany w  stosunkach społecznych —  
ilość ludności E uropy Zachodnie j zacznie spa­
dać. Z badań przeprowadzonych przed w o jną  
przez L igę  Narodów w yn ika , że zaludnien ie  
E uropy Zachodniej i  Północnej osiągnie m ię­
dzy r. 1950 a r. 1960 swój poziom szczytowy —  
ok. 210 m in ., poczym zacznie się zmniejszać. 
Spadek liczby  urodzeń zaznaczył się w  k ra jach  
zachodnio-europejskich już  dawno. Na początku 
zeszłego stulecia przypadało tam  na każde 10 
tys. m ieszkańców od 30 do 40 urodzeń rocznie. 
Spadek zaznaczył się n a jp ie rw  we F ra n c ji (od 
r. 1830 poniżej 30 urodzeń) późnie j w  W. B ry ­
ta n ii (od r. 1897 poniżej 30 urodzeń) w  N iem ­
czech i  Włoszech. W  r. 1938 północ, cen trum  
i  zachód E uropy n ie  osiąga już  poziomu 20 u ro ­
dzeń rocznie na 10 tys. m ieszkańców.

D la  k ra jó w  kap ita lis tycznych  groźna jest 
w ięc nie perspektyw a głodu sku tk iem  prze lud ­
nienia, lecz w y ludn ien ia . Ten n ie w ą tp liw y  fa k t 
jes t w ięc jeszcze jednym  dowodem bezsensu 
neom altuzjańskich  p ro roctw .

Powstanie i  rozw ój „teo rii.“ ta k  ob fitu jące j 
w  bezsensy, ta k  sprzecznej z powszechnie w ia ­
dom ym i fak tam i, ta k  wreszcie cynicznej, a n ty ­
lu  dzk ie j— ja k  neom altuz jan izm  dowodzi przede 
w szystk im  zgn ilizny  us tro ju , k tó ry  „ te o rię “ 
tę w yko rzys tu je  jako  swą broń ideologiczną. 
Im peria lizm , k tó ry  z b raku  lepszychuzasadnień 
sięga po takie, aby usp raw ied liw ić  swą p o litykę  
—  ty m  samym u ja w n ia  g łębię własnego roz­
kładu.

Neom altuzjan izm , jako  pe łnop raw ny p łód 
nauk i bu rżuazy jne j rzuca rów nież jaskraWe 
św ia tło  na je j m o ra lny  upadek. Jakże śmiesznie 
w  zw iązku z ty m  w yg ląda bezzasadna chełp­
liwość uczonych kap ita lizm u , k tó rzy  ośm ielają 
się przebąkiwać o wolności nauk i rozw ija jące j 
się rzekomo w  k ra ja ch  bu rżuazy jnych  na nieza­
leżnej od p o lity k i drodze. W łaśnie p rzyk ład  
neom altuz jan istów  dowodzi ja k  nikczemną, ja k  
bardzo loka jską  ro lę  gotowa jest odgrywać 
nauka burżuazy jna  na rozkaz w ie lk iego  kap i­
ta łu . Ta rzekomo w olna „n a u ka “  jes t w  istocie 
w  p e łn i n iewolnicza, zawsze gotowa poświęcić 
prawdę i  uczciwość w  in teresie  klasy, k tó ra  ży­
w i ją  ochłapam i ze swego stołu.

B redn iom  Vogtów  i  jem u podobnych zadaje 
k łam  życie. P rzyk ład  Zw iązku  Radzieckiego 
i  innych  k ra jó w  obozu poko ju  i  socja lizm u do­
w odzi ja k  świadoma, twórcza, p lanowa dz ia ła l­
ność człow ieka wyzwolonego z pęt k a p ita li­
stycznego w yzysku  potężnie ro zw ija  s iły  w y ­
twórcze dz ięk i przekszta łcaniu w a runków  p rzy ­
rodn iczych na przestrzeni dziesią tków  m ilio n ó w  
hektarów . Zalesienie, nawodnienie, ra c jo n a li­
zacja płodozm ianów  na obszarach przekracza­
jących pow ierzchnię całej E uropy Zachodniej 
zam ienią dziś spalone przez słońce i  smagane 
w ich ra m i pustyn ie  po łudn iow ych  części Zw iąz­
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ku  Radzieckiego w  kw itnące  te reny w ysokow y- 
dajnego ro ln ic tw a . M im o w ie lk iego  p rzyrostu  
ludności —  chleba w  kra jach , k tó re  w y b ra ły  
drogę socja lizm u nie ty lk o  n ie  ubywa, ale z ro ­
k u  na ro k  p rzybyw a  i  to w  tem pie jakiego ka ­
p ita lizm  n ie  znał w  najlepszych swych czasach.

M ów iąc o neom altuz jan izm ie  L e n in  s tw ie r­
dził, że „Ś w iadom i robo tn icy  zawsze będą bez­
litośn ie  walczyć z próbam i narzucenia n a jb a r­
dziej postępowej, na js iln ie jsze j, na jbardz ie j go­
tow ej do dokonania w ie lk ich  przobrażeń klasie

współczesnego społeczeństwa te j reakcy jne j 
i  tchó rz liw e j te o r ii“  7).

Ludzkość w  sw ym  rozw o ju  staje w  obliczu 
różnych problem ów, k tó re  rozw iązu je  i  prze­
szkód, k tó re  łam ie. U stró j p rzy k tó ry m  jes t to 
n iem ożliw e potw ierdza ty m  samym, że się 
przeżył, zgn ił i  m usi być zastąpiony przez no­
w y, zdo lny do dalszego postępu.

7) W. I. L e n i n  —  Dzie ła  t. X IX ,  K s iążka  i  W ie ­
dza r. 1950, s tr. 231.

{Jwagi i dyskusje

Z DOŚWIADCZEŃ PLANOWANIA TERENOWEGO
M gr Kazim ierz K IS IE L E W S K I, M g r Jerzy PO TĘPA

r7  A S A D N IC Z E  zadanie w o jew ód zk ich  k o m is ji p la -  
now ania  gospodarczego polega w  m yś l U ch w a ły  

R ady M in is tró w  z 17.IV 1950 r. na op racow yw an iu  p ro ­
je k tó w  w o jew ód zk ich  p lan ów  gospodarczych ob e jm u­
jących, w  zakresie na leżącym  do kom p e te n c ji W R N  
zagadnienia ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a , drobnego p rzem ysłu  
i  rzem iosła , hand lu , k o m u n ik a c ji, urządzeń k u l tu ra l­
nych i  socja lnych, in w e s ty c ji i  bu do w n ic tw a  oraz go­
spodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej. Celem zapew­
n ien ia  w yko n a n ia  tego podstaw owego zadania obow ią ­
zujące p rzep isy  .w y tycza ją  W K P G  szereg obow iązków , 
ja k : np. badanie podstaw  s tru k tu ry  i  d y n a m ik i go­
spodarczej w o jew ództw a, op racow yw anie  p ro je k tó w  
a k ty w iz a c ji terenu, lo ka lizac ję  s ił w y tw ó rczych , opra­
cow yw an ie  p lanów  pe rspek tyw icznych  oraz o p in iow a ­
n ie  i  k o n tro la  p la n ó w  in w e s tycy jn ych  i  gospodarczych 
itd .

W  konsekw enc ji pow yższych postanow ień W K P G  
ja k o  organ p re zyd ium  W R N  z ram ie n ia  tegoż p rezy­
d iu m  m a p ra w o  i  obow iązek nadzorow ania  i  k o o rd y ­
now an ia  czynności poszczególnych w y d z ia łó w  facho­
w ych  W R N  zw iązanych z p lanow an iem  i  k o n tro lą  w y ­
ko n yw a n ia  p lanów  gospodarczych.

Jak  z powyższego w y n ik a , na W K P G  ja ko  te reno­
w y m  organ ie  p lanow an ia  gospodarczego c iąży pow aż­
n y  obow iązek i  duża odpow iedzia lność za p ra w id ło w y  
rozw ó j gospodarczy w o jew ództw a , zgodny z założenia­
m i narodowego p lan u  gospodarczego. W  szczególno­
ści W K P G  odpow iedzia lne są za skoordynow anie, 
z p u n k tu  -widzenia gospodark i w o jew ód z tw a  i  je j ca­
ło ksz ta łtu , odc inkow ych  p lan ów  gospodarczych o p ra ­
cow anych przez w łaśc iw e  w y d z ia ły  fachowe P rezyd ium  
W R N  oraz za zestaw ienie zbiorczego p lan u  w o jew ód z­
k iego i  k o n tro lę  jego w ykonan ia .

Chcąc zobrazować ja k  w  p ra k tyce  rea lizow ane są te 
w ażne i  odpow iedzia lne zadania, ja k ie  dośw iadczenia 
zebrano i  w yko rzys ta no  w  okresie p ie rw szych  3 la t  
P la nu  6-letn iego oraz ja k ie  w ys tę p u ją  jeszcze b ra k i 
i  trudn ośc i w  zakresie p lanow an ia  terenowego posta­
ra jm y  się p rzedstaw ić jego ś w ia tła  i  cienie na p rz y k ła ­
dzie p ra c  W K P G  w  K ra ko w ie .

O m aw ia jąc  dośw iadczenia p lanow an ia  terenow ego 
należy zw róc ić  uwagę na dw a m om enty, a to  na spo­
soby i  m etody p rac w stępnych  ja ko  prac p rzyg o tow aw ­
czych oraz na t ry b  i  sposób op raco w yw a n ia  p ro je k tu  
w o jew ódzk iego  p lanu  gospodarczego i  jego za tw ie rdze­
nie.

Zespół p ra c o w n ik ó w  W K P G  w  K ra ko w ie , zda jąc so­
b ie  spraw ę z doniosłości pow ie rzonych  m u  zadań, sta­
ra ł się przede w szys tk im  o zebranie tak iego zasobu 
w iadom ości fachow ych  oraz m a te ria łó w  sta tys tycz­
nych  i  in fo rm a c ji o  całości życia gospodarczego w o ­
jew ództw a , aby W K P G  m ogła stać się is to tn ie  orga­
nem  p rezyd ium  W R N  w p ły w a ją c y m  na życie gospo­
darcze w o jew ód z tw a  w ed ług  w y tyczn ych  K W  PZPR 
i  p re zyd ium  W RN.

Z tych  w zg lędów , na podstaw ie dośw iadczeń w ła ­
snych ja ko  zasadnicze e lem enty  do p lanow an ia  te re ­
nowego p rz y ję to :

1) zebran ie dok ładnych  danych o rozm ieszczeniu s ił 
w y tw ó rczych  i  urządzeń us ługow ych na te ren ie  w o­
jew ództw a,

2) in fo rm ac je  o s tru k tu rze  gospodarczej i  społecz­
nej w o jew ód z tw a  przed r. 1939, w  okresie  oku pa c ji oraz 
wr okresie  la t  1945—4949,

3) dane s ta tystyczne o poszczególnych dzia łach go­
spodark i te renow e j a zwłaszcza z k o n tro li w yko n a n ia  
bieżących p la n ó w  gospodarczych,

4) w ytyczne  lo ka liza cy jn e  co do rozm ieszczenia s il 
w y tw ó rczych  i  usług w  P lan ie  6 -le tn im  i  pe rspekty­
w icznym ,

5) p la n y  reg iona lne i  w y tyczne  odnośnie p lanów  per­
spektyw icznych  zagospodarowania przestrzennego w o ­
jew ództw a  w zg lędn ie  jego części.

D la  na leżytego w yp e łn ie n ia  ty c h  zadań konieczna b y ­
ła  i  jes t nada l na jśc iś le jsza w spó łp raca  w yd z ia łó w  
W R N  rea lizu ją cych  zadania p la n u  gospodarczego 
z W K P G  a to  celem  zebrania i p rzyg o tow an ia  kon iecz­
nych  m a te ria łó w , zestaw ień, danych sta tys tycznych 
i  in fo rm a c ji po trzebnych do  usta len ia  s tanu fa k ty c z ­
nego ja k o  p u n k tu  w y jśc iow ego  do  p ro je k to w a n ia  za­
dań p lanow ych .

Jak  w y n ik a  z doświadczeń la t  ub ieg łych  W K P G  m u ­
sia ła  w  ty m  zakresie w łasną  pracą, fachow ym  -pozio­
m em  o p in ii oraz w ła śc iw ym  pode jściem  do zagadnień 
w yw a lczyć  sobie pozycję  odpow iedn ią  d la  te renow e j 
k o m ó rk i p lan ow a n ia  w  stosunku -do w y d z ia łó w  p rezy­
d ium  W RN. -Początkowe opory  i  zastrzeżenia co do 
ro l i W K P G  w  odn ies ien iu  do w yd z ia łó w  fachow ych  
zosta ły  prze łam ane w łaśn ie  d z ię k i na leżyte j postaw ie 
i fachowości p ra c o w n ik ó w  W K P G . W K P G  m og ła  speł­
n iać  sw oje zadanie k o n tro lo w a n ia  i  ko o rd yn o w a ­
n ia  w y d z ia łó w  p re zyd ium  w  zakresie p lanow an ia  
i -kon tro li wykonani-a p lanów .

N ależy w ięc  -uznać za n ies łuszny n ie je d n o k ro tn ie  
w ysu w a n y  -pogląd, że W K P G  jest tyl-ko w ydz ia łem  
W R N  podobnym  do in nych  je j w yd z ia łów , gdyż za­
ró w n o  /¡¡dan ia zlecone W K P G  ja k  je j ch a ra k te r (eko­
nom iczny, a n ie  ad m in is tra cy jn o -o p e ra tyw n y ) czynią 
ją  odrębną kom órką, u p ra w n ia ją  do  kon tro lo w a n ia  
i  koo rdynow an ia  p lan o w a n ia  na szczeblu w o jew ódz­
k im  i  u s ta la ją  pozycję  W K P G  w-o-be-c w y d z ia łó w  W RN. 
O czyw iście zle-ce-nia i. w ytyczne W K P G  d la  w y d z ia łó w  
W R N  w in n y  być k ie row a ne  przez p rezyd ium  W RN. 
-Z cha ra k te ru  W K P G , o k tó ry m  w yże j wspomni-ano 
w y n ik a  konieczność obsady je j przez specja ln ie  -kw a li­
fik o w a n y c h  -pracowników , k tó rz y  w in n i ódddzła ływ ać 
na apara t fach ow y  w y d z ia łu  i  dl-ateigo mu-szą -być też 
odpow iedn io  zaszeregowani w  ta b e li -pła-c.

W  okresie  -początkowym  -planowania te renow ego 
w  r. 1950 stw ierdzono, -że zarów no b. Biura- R eg iona l­
ne tak  -później W K P G  n ie  posiadały -dostatecznych
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m a te ria łó w  i  rozeznania te renu, co u tru d n ia ło  w ypo­
w iadan ie  o p in ii o p ro je k ta ch  p lan ów  rocznych w zg lęd­
n ie  k w a rta ln y c h  przedk ładanych  W K P G  przez w y ­
dz ia ły  fachowe W RN. B łąd  ten  starano się usunąć 
przez w łączenie w szys tk ich  kom ó re k  o rgan izacy jnych  
W K P G  do prac przygotow aw czych , to  je s t zb ie ran ia  
m a te ria łó w  po trzebnych do p lanow an ia . W  ten  sposób 
zarów no w. sekcjach b ranżow ych  ja k  w  dziale lo ka ­
liza c ji, in w e s tyc ji, s ta tys tyk i i  p la n ó w  zbiorczych ze­
b rano  w ie le  szczegółowych danych o życ iu  gospodar­
czym  i społecznym  w o jew ód z tw a  z okresu przed 1939 r. 
oraz z la t  późnie jszych. W  1951 r. zebrano i opracow a­
no m a te ria ły  odnośnie ¡poszczególnych dz ia łó w  gospo­
d a rk i w  P lan ie  6 -le tn im , ja k k o lw ie k  wobec b ra k u  za­
rządzeń cen tra lnych , n ie  uchw a lono  dotychczas prze­
w idz ianego ustaw a o P lan ie  6de tn im , szczegółowego 
p la n u  ro zw o ju  w o jew ód z tw a  w  la tach  1950— 1955.

Do tego typ u  p rac na leży op racow any w  la tach 
1950— 51, p rzy  udzia le  w ie lu  naukow ców  i  fachow ców , 
p la n  reg iona lny  po łudn iow o-zachodn ie j części w o j. 
k rakow sk iego  O bejm ujący w szystk ie  d z ia ły  gospodar­
k i  w  ro z w o ju  pe rspe k tyw icznym  (do 1970 r.). W y ­
tyczne zaw arte  w  ty m  p la n ie  reg io na lnym  w o jew ódz­
tw a  us ta la ją  k ie ru n k i rozw o jow e i s tanow ią  pow ażny 
m a te ria ł d la  op racow yw an ia  p la n ó w  bieżących. W  ro ­
k u  1952 rozpoczęto dalsze prace nad p lanem  reg iona l­
nym  dorzecza D una jca, a to  zgodnie z założeniam i 
P lanu  6-letniego. Prace te  kon tynuo w a ne  są w spó ln ie  
z przedsięb iorstw em  M ia s to p ro jek t. Jako pow ażn ie j­
szą pracę na leży rów n ie ż  w y m ie n ić  opracow anie za­
gadn ień ’ dem ograficznych i  ro ln iczych  z m a te ria łó w  
Narodowego Spisu Powszechnego z 1950 r. oraz u jęcie  
g ra ficzne , k tó re  p o zw o liło  kom ó rkom  W K P G  po s ług i; 
w ać się a k tu a ln y m i m a te ria ła m i s ta tys tyczn ym i już  
w  1951 r. jeszcze przed o fic ja ln y m  zestaw ieniem  o p u ­
b lik o w a n y m  przez GUS.

Z w ażn ie jszych p ra c  ¡należy wreszcie w y m ie n ić  sze­
reg opracowań p rob lem ow ych, jaik zagądnienie w y k o ­
rzystan ia  is tn ie ją cych  i  budow y now ych m łyn ów , w y ­
korzystan ia  is tn ie ją cych  ceg ie lń  (czynnych i  n ieczyn­
nych). W ytyczne do p lan u  zagospodarowania p rze ­
strzennego szeregu m iast p o w ia tow ych  oraz in w e n ta ­
ryzac ja  n ieczynnych i  n iew yko rzys tanych  ob iektów  
ró w n ie ż  są w y n ik a m i tych  prac.

Na t le  tego rodzą ju  opracow ań na leży s tw ie rdz ić , że 
ja k k o lw ie k  W K P G  uzyska ła  i  uzysku je  z ro k u  na ro k  
coraz dok ładn ie jsze in fo rm a c je  odnośnie gospodarki 
w o jew ództw a, to  jednak  dotychczas m e ¡podjęto p ro ­
gram ow ych prac dotyczących badania s tru k tu ry  i  r^7  
n a m ik i rozw o jo w e j w o jew ództw a , do czego W K P bo jest 
zobow iązana ' w  m yś l uch w a ły  R ady M in is tró w  
z 17IV . 1950 r. ¡i to  jest n ie w ą tp liw ie  błędem . W ydaje 
się słuszne, aby tego rodza ju  prace obe jm ujące sw ym  
zakresem  całe w o jew ództw o  u w z g lę d n iły  opracow anie 
szczegółowe poszczególnych p o w ia tó w  w  fo rm ie  m ono­
g ra fi i gospodarczo - społecznej w ra z  z założeniam i 
ro z w o ju  perspektyw icznego.

D ośw iadczenia w yka za ły , że is to tn ą  je s t rzeczą, aby 
p rzy  p rogram ow an iu  prac., W K P G  w  p lan ie  prac 
uw zg lędn iano corocznie prow adzen ie  s tu d ió w  nad 
s tru k tu rą  gospodarczą i  społeczną w o jew ództw a. A by 
ten p ro g ra m  m óg ł być uw zg lędn iony, n ie  w ystarcza 
sta ran ie  W K P G  ale potrzebna jest również¡ pom oc ze 
s tro n y  P K P G  przez udzie len ie  w szys tk im  W K P G  w y ­
tycznych co do sposobu i m etod  tych  prac. Jak  dotąd 
D epartam ent P lanow an ia  Terenow ego i Lo ka liza c ji, 
k tó re m u  pod lega ją  W K P G  (m im o posiadania W ydzia - 

- j u A k ty w iz a c ji Gospodarczej) m e u d z ie lił te j pomocy. 
Potrzebna jest rów n ie ż  pomoc ze s tro n y  p rezyd ium  
W R N  k tó re  często w ysu w a  życzenia dostarczenia m u 
różnego rodza ju  danych  o s tru k tu rz e  w o jew ództw a . Na 
ogół jednakże p re zyd ium  n ie  docenia tego rodza ju  prac 
badawczych W K P G , ja k  rów n ie ż  zw iązanej z ¡nim i ko ­
nieczności częstych w y jazdó w  w  teren.

D użym  niedociągn ięciem  W K P G  w  zakresie  prac 
przygo tow aw czych  m ających znaczenie d la  p lanow a­
n ia  jest ¡stosunkowo m a ła  ilość opracow ań z zakresu 
zagadnień ¡problem owych, o  k tó ry c h  w yże j w sp om n ia ­
no. J a k k o lw ie k -w  1951 r. zespół W K P G  w  K ra k o w ie  
na naradzie roboczej u s ta lił koinieczność prow adzen ia 
tych prac w ed ług  szczegółowego p lanu  rocznego, to 
je d n a k  w  ciągu ro ku  za ledw ie  ¡k ilka  zagadnień zos.ało 
opracowanych. I  ta k  np. w  1952 r. postanow iono opra­

cować ¡bilans ip ieka im ictw a w o j. k rako w sk ie go  d la  
usta len ia  potrzeb ludności oraz zdolności p ro d u kcy jn e j 
p ie ka rń  ja k  rów n ież  potrzeb in w e s tycy jn ych  odnośnie 
ic h  rozbudow y, dotychczas je dn ak  prace te n ie  zosta­
ły  przeprowadzone. Zagadnień tego rod za ju  jest ca ły  
szereg, ja k  np. spraw a ¡gospodarki w odne j. N a leży za­
znaczyć, że powodem  tego stanu m . in . jes t fa k t, iż  
w  okresach o m n ie jszym  n a s ile n iu  p ra c  bieżących 
W K P G , a w ięc poza okresem  p ra cy  nad p la n a m i ( lu ty , 
kw iec ie ń , s ie rp ień, paźdz ie rn ik ) p ra cow n icy  W K P G  są 
angażowani przez p rezyd ium  W R N  do różnych a k c ji 
i  prac, co u n ie m o ż liw ia  im  rozp racow yw an ie  zagad^ 
n ień  w yże j w ym ien ionych .

K o n tro la  w yko n a n ia  bieżących p lan ów  prow adzona 
przez W K P G  m a na ce lu  n ie  ty lk o  sta łe  czuw an ie  nad 
h a rm o n ijn y m  rea lizow an iem  p lan ow ych  zadań, ale je d ­
nocześnie usta lan ie  co k w a r ta ł s tanu ro zw o ju  w o je ­
w ództw a. 'S tw ierdzenie tego stanu m a  doniosłe zna­
czenie ja k o  p u n k t  w y jś c io w y  p rz y  us ta lan iu  zadań na 
ro k  następny: na  podstaw ie  w yko n a n ia  I  pó łrocza 
usta la  ¡się szacunkowo p rze w id yw a ne  w yko na n ie  całe­
go roku . Pod ty m  wzg lędem  dośw iadczenia W K P G  
w yka zu ją , że bieżąca k o n tro la  p la n ó w  te renow ych, 
w prow adzona U ch w a lą  P rezyd ium  Rządu z dn ią  
10.1.51 r., znacznie się pog łęb iła  i  coraz częściej p rz y ­
czyn ia  się do zapew nienia ic h  w ykonan ia .

N a leży s tw ie rd z ić  jednak, że W K P G  n ie  zawsze zdą­
ża w  te rm in ie , a to  w  ciągu 20 d n i po  u p ły w ie  k w a r­
ta łu , zestaw ić spraw ozdan ie z k o n tro li w yko n a n ia  p la ­
nów . P rzyczyną tego je s t n iezharm on izow an ie  te rm i­
n ó w  sprawozdawczości GUS z te rm in a m i k o n tro li. Po­
nad to  ¡kontro la W K P G  na ogół m a ch a ra k te r fo rm a l­
ny, gdyż n ie  przeprow adza się .kon tro li w  zakładach 
i  jednostkach p lanu jących , zwłaszcza ty c h  k tó re  grożą 
n iew yko na n iem  p lanu . W yda je  się słuszne, aby d la  
ce lów  k o n tro li is tn ia ł spe c ja lny  apara t in sp e kcy jn y  
W K P G , k tó ry  iby w  c iągu całego ro ku , a  n ie  ty lk o  
w  okresie op racow yw an ia  sprawozdawczości m óg ł 
przeprowadzać k o n tro lę  re a liz a c ji p lanu  terenowego. 
W tedy rów n ież  u c h w a ły  p re zyd ium  W R N  p rzy jm u ją ce  
w n io s k i W K P G  nie m ia ły b y  cha rak te ru  ty lk o  za tw ie r­
dzającego, ja k  to  m a m ie jsce ¡niestety dotychczas, ale 
b y ły b y  d y re k ty w a m i, k tó re  m og łyb y  usdnąć grożące 
niedociągnięcia.

Przechodząc z k o le i do  drug iego zagadnienia zw ią - 
zanego^z opracow an iem  p ro je k tu  w o jew ódzk iego  p la ­
nu  gospodarczego, a m ia no w ic ie  usta len ia  i  op in iow ać 
n ia  p lanow anych  zadań w  poszczególnych dz ia łach go­
spodark i te renow e j, na leży p rzedstaw ić  dotychczasowy 
t ry b  i  m etody oraz zauważane b ra k i i  n iedociągnięcia. 
D la  dokładnie jszego om ów ien ia  tego samego zadania, 
ja k ie  W K P G  rokroczn ie  w yk o n u je , pos łużym y się 
p rzyk ła d a m i z doświadczeń opracow an ia  p ro je k tu  p la ­
nu na r . 1953. O m ów ien ie  tego zagadnienia na leży 
skoncen trow ać na następu jących elem entach: 1) lic z ­
by  kon tro lne , 2) te rm inow ość opracow ania1, 3) in s tru k ­
tarz, 4) t r y b  p lanow an ia .

PR Z E B IE G  op racow an ia  p ro je k tu  w o jew ódzk iego  
p lanu  gospodarczego na r. 1953 w yka za ł przede 

w szys tk im  znaczne pogłęb ien ie  i  usp raw n ie n ie  m etod 
p lan ow a n ia  terenowego. Ten ko rzys tn y  m om ent w  n a ­
szej gospodarce p lanow e j p rz e ja w ił się szczególnie 
w  liczbach kon tro ln ych . L ic z b y  k o n tro ln e  d la  zadań 
p lan ow ych  o trzym ano w  p rze w id z ia nym  te rm in ie  
i  przeważnie pow iązan ie prac nad p ro je k te m  p lanu 
i  p re lim in a rze m  budże tow ym  przebiega ło bez zak łó ­
ceń. Bolączką b y ło  na tom ias t sztyw ne rozb ic ie  liczb  
k o n tro ln y c h  na poszczególne p a ra g ra fy   ̂budżetu, co 
u n ie m o ż liw ia ło  na szczeblu w o je w ó d zk im  dokonanie 
kon iecznych p rz e rz u tó w  d la  dostosowania p lan ów  
us ług i  p re lim in a rz y  do po trzeb terenu.

Szczególne trudn ośc i w ys tęp ow a ły  iprzy liczbach kon ­
tro ln y c h  s łużby zdrow ia , ¡gdzie u sz tyw n io n y  § 1 n ie  
b y ł zgodny z. w y ty c z n y m i za trud n ien ia  (w y d a tk i1 oso­
bowe). T u  zaznaczyć na leży pe łn ie jsze, w  ¡stosunku do 
la t ubiegłych,- p rzygo tow an ie  apa ra tu  p lan is tycznego 
do prac nad p ro je k te m  p lan u  i  to  n ie  ty lk o  w  k o m ó r­
kach ¡prezydium  W R N , ale ró w n ie ż  w  pod leg łych  im  
jednostkach p lanu jących . ¡Przygotowanie to  po legało 
m  in  na zebran iu  m a te ria łó w  przygotow aw czych , i lu ­
s tru ją cych  bądź stan fa k tyczn y  is tn ie ją cych  placówek, 
bądź ¡stopień i zakres ju ż  w yko na nych  w  1952 r. za­
dań ¡planowych i  in w e s ty c ji, co z ko le i pozw o lito , 
z w iększą dokładnością  n iż  w  la ta ch  ub ieg łych , us ta lić
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p rzew idyw ane  w yko na n ie  r. 1952 ja k o  p u n k t w y jś c io ­
w y  do p ro je k tu  p lanu  1953 r.

Sprawność i  te rm inow ość przebiegu prac nad p ro ­
je k te m  p la n u  zależy od te rm inow ego  o trzym an ia  w y ­
tycznych, in s tru k c ji i  fo rm u la rzy . N a  ty m  od c inku  p la ­
now an ie  na r. 1953 w yka za ło  szereg niedociągnięć, co 
w p ra w d z ie  n ie  w p ły n ę ło  na te rm inow ość ostatecznego 
zakończenia prac na  szczeblu w o jew ód zk im , n iem n ie j 
je dn ak  m ia ło  w p ły w  na  poziom  opracowań, a d o trzy ­
m an ie  te rm in ó w  n ie  b y ło  w y n ik ie m  zgodnego z h a r­
m onogram em  przebiegu p ra cy  lecz osiągnięte zostało 
kósztem  m o b iliz a c ji i  w yczerpu jącego w y s iłk u  apara­
tu  plan istycznego.

P ie rw o tn y  czasokres •—• 65 d n , i u s t a l o n y  d la  prac 
nad p ro je k te m  p la n ó w  te renow ych  przedłużono p i­
smem okó ln ym  Przewodniczącego P K P G  z 6.V II.52 r. 
do 72 dn i, co ja k  w ykaza ło  doświadczenie, b y ło b y  zby­
teczne p rzy  usun ięc iu  za is tn ia łych  niedociągn ięć w ładz 
cen tra ln ych  oraz p rzy. usp ra w n ie n iu  p rac w  teren ie. 
Jako czynn ik  h a m u jący  p ra w id ło w y  przebieg opraco­
w a n ia  p ro je k tu  p lan u  zaznaczyła się szczególnie n ie ­
te rm inow ość w  na dsy łan iu  w ytycznych . I  ta k  w  O fi­
c ja ln y m  m om encie rozpoczęcia prac, t j .  20 lipca, w o­
jew ód zk ie  o rgany  p lan ow a n ia  rozporządzały pe łn ym i 
w y ty c z n y m i je d yn ie  w  zakresie ośw ia ty  i  s łużby zd ro ­
w ia . S p ły w  przew ażającej części w y tyczn ych  na s tąp ił 
w  ciągu 2 tyg. po te rm in ie , a n a w e t zaznaczyć należy, 
że w  odn ies ien iu  do n ie k tó ry c h  zagadnień opóźnienie 
b y ło  znacznie poważniejsze.

W  Obrocie to w a ro w ym  półtoram iesięczne opóźnienie 
w  nadesłan iu in s tru k c ji b y ło  przyczyną pow tórnego 
p rze rab ian ia  p lan u  sieci de ta liczne j, k tó ry  o p a rty  na 
p ro je kc ie  in s tru k c ji okaza ł się n iezgodny z je j osta­
teczną redakc ją . Należy rów n ie ż  zw róc ić  uwagę na za­
gadn ien ie  te rm inow ośc i na dsy łan ia  e lem entów  p lanów  
cen tra lnych, kon iecznych d la  sporządzenia n ie k tó rych  
w o jew ód zk ich  p rze k ro jó w . T o  zagadnienie dotyczy 
c a łk o w ite j gospodark i w  ro ln ic tw ie , d la  zestaw ienia 
k tó re j konieczne są cen tra lne  p la r iy  P G R  oraz n ie k tó ­
ry c h  in n y c h  gospodarstw  .państwowych. ,1 tu ta j opóź­
n ien ie  w ystępu jące w  s k a li ogó lnopo lsk ie j b y ło  czyn­
n ik ie m  un ie m oż liw ia ją cym  te rm in ow e  opracowanie 
całości p lan u , co rz u to w a ło  w  konsekw encji na  opóź­
n ien ie  w  op racow an iu  b ila n só w  a r ty k u łó w  ro lnych  
w  zakresie ob ro tu  tow arow ego, a b ra k  danych ogól­
nych  u tru d n ia ł ¡ponadto w łaśc iw ą  analizę p lan ów  
skupu.

T rudnośc i w y n ik a ją c e  z n ieo trzym a n ia  p rze w id z ia ­
nych  w y c in k ó w  p ro je k tó w  p la n ó w  w ys tęp ow a ły  ró w ­
n ież w  zakresie częściowej op ie k i nad dz ieck iem  oraz 
ż łó bkó w  przyzakładow ych. Przepis in s tru k c ji 82-.a zo­
bo w ią zu jący  zak łady  p racy  do złożenia egzem plarza 
p lan u  za po tw ie rdzen iem  w  p rezyd ium  w ła śc iw e j ra ­
dy n a rod ow e j n ie  b y ł z re g u ły  respektow any. T rudn o  
je s t us ta lić , czy n iedociągn ięc ia  te  spowodowane zo­
s ta ły  przez w a d liw y  in s tru k ta rz  m in is te rs tw a , c.zy też 
zan iedbanie kom ó rek  te renow ych. Ź ród łem  trudn ośc i 
d la  te renu  b y ły  ró w n ie ż  zm ia ny  w y tycznych  oraz liczb  
k o n tro ln y c h  w  to k u  op racow an ia  p ro je k tó w  p lanu. 
M ia ło  to  m ie jsce zwłaszcza na  odc inku  służby zdrow ia , 
gdzie k ilk a k ro tn ie  zm ien iano w ytyczne  w  zakresie 
s ta c ji S an ita rno-E p idem icznych  oraz s tac ji Pogotow ia 
R atunkow ego, pow odu jąc konieczność ¡przerabiania 
p ro je k tó w  i  opóźnienia.

W  drobne j w y tw ó rczośc i rów n ie ż  za is tp ia ła  koniecz­
ność p rze rob ien ia  ju ż  go tow ych  p ro je k tó w  p lan ów  
w  zw iązku  z sukcesyw nym  nadsy łan iem  w  d ru g ie j po­
ło w ie  w rześn ia  ce n n ikó w  M P D  i  Rz. odnośnie zaopa­
trzen ia  inw estycy jnego. W reszcie zm ianaj no m en k la tu ­
r y  a r ty k u łó w  dokonana przez ¡MHW  p o d 'ko n ie c  s ie rp ­
n ia  b r. (pism o okó lne  n r  72) spow odow ała^ że zna jdu­
jące się ju ż  na ukończen iu  prace nad p ro je k te m  p la ­
nu  w  zakresie zapotrzebow ania m asy to w a ro w e j trze ­
ba b y ło  zacząć od ¡nowa, m im o, że zastosowano uprzed­
n io  no m en k la tu rę  podaną w  w ytycznych .

Is to tn y m  w a ru n k ie m  spraw nego i  m ery to ryczn ie  
w łaściw ego przebiegu p ra cy  je s t w e w ła śc iw ym  cza­
sie przeprow adzony d o k ła dny  in s tru k ta rz  op a rty  o ak­
tu a ln ie  obow iązujące in s tru k c je  szczegółowe. D latego 
też in s tru k c je  d la  poszczególnych dz ia łó w  ¡gospodarki 
w in n y  się znaleźć, w  te ren ie  co n a jm n ie j 2 tyg . przed 
te rm in e m  usta lonym  dla rozpoczęcia ¡prac p lanow ych . 
Tym czasem  zaopatrzenie te renu  na  ty m  .od c inku  b y ło

słabe, a naw et ba rdz ie j n iedom agało n iż  w  la tach  ub ie ­
g łych. W  -wielu w ypadkach , mimo- ¡posiadania w y ty c z ­
nych , n ie  m ożna b y ło  z ¡braku in s tru k c ji p rzys tąp ić  do 
pracy. I  ta k  w  k o m u n ik a c ji opóźnien ie w yn io s ło  4 ty ­
godnie, ty le ż  w  ż yw ie n iu  zb io row ym , w  le śn ic tw ie  zaś 
i  w  obrocie  to w a ro w ym  7 tyg.

Dalszą trudność dla. te renu  s ta n o w iło  n ie jasne czę­
sto s fo rm u łow a n ie  ¡ins trukc ji. T a k  np. in s tru k c ja  n r  87a 
n ie  us ta la ła  dostatecznie jasno sposobu opracow ania 

• p lanu  d robne j wytwórczości.. W  tc iku opracow an ia  p ro ­
je k tu  ¡powstawały tafcie w ą tp liw o śc i, ja k  np. czy układ, 
b ranżow y p rog ram u p ro d u k c ji obow iązu je  ty lk o  przed­
s ięb io rs tw a  (§ 11 in s tru k c ji)  czy też i w o jew ódzk ie  je d ­
no s tk i organ izacyjne oraz W ydz ia ł P rzem ysłu  W RN. 
T a k  samo u k ła d  „W ykazu  w zo rów  do p ro je k tu  p lanu  
te renow e j d robne j w y tw ó rczośc i na  r. 1953“  (zał. ¡nr 1 
do ¡inistrukch 87a) ¡był n ie ja sny  i  w y w o ły w a ł różnorod-. 
ną  in te rp re ta c ję . Do te j samej g ru p y  n ie jasności na ­
leży b ra k  w  in s tru k c ji 83a t ry b u  opracow an ia  p ro je k ­
tu  p lanu  skupu surow ców  w łók ie nn iczych  i  skórzanych 
oraz r o l i  te renow ych  w ła d z  p lan ow a n ia  w  ty m  za­
kresie.

N ie jasności i  w ą tp liw o ś c i ¡in te rpre tacyjne postano­
w ie ń  zaw artych  w  in s tru k c ja c h  m ogą ¡i p o w in n y  być 
usuwane w  drodze in s tru k ta rz a , do tego je d n a k  je s t 
konieczne wczesne dostarczenie in s tru k c ji,  gdyż w  pe ł­
nym  to k u  p rac in s tru k ta rz  jes t s iłą  rzeczy u tru d n io n y . 
Zaznaczyć należy, że dośw iadczenia la t  ub ieg łych  do­
wodzą, iż p e łn y  teks t p ro je k tu  in s tru k c ji w in ie n  być 
up rzedn io  podany W K P G  do ew en tua lnych  k ry ty c z ­
nych  w yp ow ied z i w  n a św ie tlen iu  kom ó rek  oddolnych. 
W  ten  sposób opracow ane in s tru k c je  b y ły b y  ła tw ie j­
sze do stosowania.

¡Zm iany try b u  p lan ow a n ia  na s tąp iły  w  ro ku  bieżą­
cym  je dyn ie  na  odc inku  ob ro tu  tow arow ego i b y ły  po­
dyk to w an e  praw dopodobn ie  chęcią przyspieszenia 
i  u sp raw n ie n ia  opracow an ia  p ro je k tó w . N iem n ie j je d - 
mak tru d n o  b y ło b y  tw ie rd z ić , czy rozw iązan ie  polega­
jące na og ran iczen iu  się jedyn ie  do zapotrzebowań 
sk ładanych przez w o jew ód zk ie  ekspozytury cen tra l do 
w yd z ia łu  hand lu  p rezyd ium  W R N , k tó ry  op raco w yw a ł 
p ro je k t, b y ło  w  p e łn i słuszne. W praw dz ie  bow iem  za­
ró w n o  w y d z ia ł ja k  i  cen tra le  dysponu ją  dostatecznym  
rozeznaniem  potrzeb ry n k u , n iem n ie j je dn ak  w yłącze­
n ie  z prac nad p ro je k te m  p lanu  jednÓstek niższych 
szczebli (spółdzielnie- spożywców, PZGS, GS, m ie jsk ie  
d y re kc je  M H D ) jes t do  pewnego ¡stopnia co fn ięc iem  
się w  stosunku -do zasady u d z ia łu  mas w  p lan ow a n iu  
i  p rze jściem  do porządku dziennego nad m o b iliz u ją ­
cym i i  w ychow a w czym i ko rzyśc iam i p lan ow a n ia  od­
dolnego. W  ro k u  bieżącym  oczekiwać na leża ło  raczej 
dalszego u a k ty w n ie n ia  apara tu ha nd lu  w  zakresie p la ­
now an ia  oddolnego ja k  rów n ież  apara tu  pow ia tow ych  
rad  (re fe ra ty  ha nd lu  i  Pow. K P G ), k tó ry  tym czasem  
został ca łkow ic ie  pozbaw iony na w e t w ąsk iego udzia­
łu  z ub iegłego ro k u  (p ro je k t p la n u  s iec i de ta licznej).

In s tru k c ja  79a. zapow iadała sporządzenie te renow e­
go b ilansu  dochodów i  w y d a tk ó w  ludnośc i oraz w y ­
danie in s tru k c ji szczegółowej do jego opracow ania . 
¡Bilans ten  ja k o  ¡p lanowany na r. 1953 b y łb y  w ażnym  
czynn ik ie m  ko o rd yn a c ji p ro je k tu  p lanu , da jąc obraz 
s iły  nabyw cze j ludności. Toteż na leży żałować, że m e 
doszło do tego op racow an ia  w  zw iązku  z n ieukaza- 
n iem  ¡się szczegółowej ¡ in s tru kc ji, poniew aż zestaw iane 
przez W K P G  bilanse k w a rta ln e  n ie  mogą zastąpić b i­
lansu rocznego, n ie  zaw ie ra jąc  danych w  ska li p o ró w ­
naw cze j z p ro je k ta m i p lanów .

Na t le  - p rzedstaw ionych  trudn ośc i n ie  m ogą dz iw ić  
odchy len ia  od harm onogram u prac usta lonego d la  
op racow an ia  p ro je k tu  przez ¡prezydium  W R N  w  ra ­
m ach obow iązu jących te rm in ó w  państw ow ych. O dchy­
le n ia  te  spow odow ały, że ¡przeważająca częśp w o je ­
w ódzk ich  zb io ró w ek reso rtow ych  m us ia ła  być w y k o ­
nana w  osta tn ich  dn iach września , -a d la  ¡dotrzym ania 
te rm in u  W K P G  m u s ia ły  ogran iczyć czasokres ana lizy  
p lanu.

Jako p o zy tyw ny  m om ent w  po rów nan iu  z rok ie m  
ub ieg łym  na leży podkreś lić  szereg uproszczeń w e  w zo­
rach" oraz , w y e lim in o w a n ie  n ie k tó ry c h  zbędnych fo r ­
m u la rzy  w zg lędn ie  w prow adzen ie  now ych , is to tn ych  
d la  w łaśc iw ego u s ta w ie n ia  zadań oraz ich  analizy. 
W prow adzono np. w zo ry  d la  lo k a liz a c ji n ie k tó ry c h  p la ­
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ców ek w  ośw iacie, k u ltu rz e  i  szko ln ic tw ie  zawodo­
w ym . Tu zaznaczyć należy, że w  ¡szkolnictw ie t  opiece 
nad dzieckiem  oraz m łodzieżą w yd a je  s ic  celowe da l­
sze rozszerzenie tego systemu ¡1 w prow adzen ie  w y k a ­
zów lo k a liz a c ji d la  szkół podstaw ow ych i  średnich 
szkó ł d la  p racu jących, szkół p rzew idz ianych  dla  pod­
niesien ia  stopnia organ izacyjnego, w reszcie w  ś w ie t li­
cach dziecięcych i  dziecięcych domach wczasów.

O m aw ia jąc da le j zagadnienie w zo rów  i  fo rm u la rz y  
¡nadmienić należy, że obok uproszczeń występowało* też 
nadm ierne rozbudow anie  n iek tó rych . I  ta k  ¡przykłado­
w o : w zó r p rogram u p ro d u k c ji w e d łu g  w artośc i 
w  d ro bn ym  przem yśle, s łuszny na szczeblu przedsię­
b io rs tw a  na leżałoby uprościć w  zestaw ieniach z b io r­
czych. Podobnie na dm ie rn ie  rozbudow ano fo rm u la rz  
zaopatrzenia w  in s tru k c ji n r  87a, a fo rm u la rz  d o ty ­
czący uzasadnienia ¡planu zaopatrzenia, n ie w ą tp liw ie  
po trzebny d la  przedsięb iorstw a, s ta w a ł się ju ż  tru d h y  
do skon tro lo w an ia  i  a n a lizy  na szczeblu w o jew ód zk ie j 
je dn os tk i o rgan izacy jne j. Z in n y c h  b ra kó w  ¡i n iedocią­
gn ięć na o d c in ku  fo rm u la rz y  na leży w ym ie n ić  nie- 
ogzdność w zo rów  podanych przez D epa rtam ent S pó ł­
d z ie ln i P rod ukcy jnych  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  z w zo­
ra m i gospodarki 'chłopskiej. F orm u la rze  dotyczące za­
tru d n ie n ia  w  poszczególnych dz ia łach gospodarki nie 
p rze w id z ia ły  lic zb y  za trud n ionych  kob ie t, co* un iem oż­
l iw i ło  w yko rzys tan ie  tego m a te ria łu  p rzy  sporządzaniu 
b ilansu  s iły  ¡roboczej.

W reszcie b ra k  pełnego uzgodnien ia  podz ia łu  i  n o ­
m e n k la tu ry  w  dz ia le  za trud n ien ia  i  finansów , m iędzy 
fo rm u la rza m i budże tow ym i ¡i w zo ram i ¡pro jektu p lanu  
u tru d n ia ł po rów nan ie  p la n u  i  budżetu.

W  zakresie m etodo log ii p lan ow a n ia  pow ażnym  k ro ­
k ie m  naprzód by ło  w  ¡roku bieżącym  kom pleksow e 
u jęc ie  p ro je k tó w  p lanów  w e w szys tk ich  dzia łach go­
spodarki. Kom pleksow e u jęc ie  poszczególnych ele­
m en tów  p la n ó w  p o zw o liło  ¡na pe łn ie jsze n iż  w  la tach 
ub ieg łych  rea lizow an ie  zasady o  jedności i  zgodności 
w e w nę trzne j p la n ó w  przez pow iązan ie  e lem entów  
współza leżnych i decydu jących. W  zw iązku  z tym  n a ­
s tą p iło  ¡również ściślejsze n iż  dotychczas skoo rdynow a­
n ie  p lanow ych  zadań gospodarczych i  inw es tycy jn ych  
oraz poszczególnych ga łęz i gospodarki, ja k  p rzem ysłu  
drobnego z ob ro tem  to w a ro w ym , lu b  ob ro tu  tow a ro ­
w ego z ro ln ic tw e m .

Znaczną pom ocą w  ty m  przedm iocie  b y ło  ¡przygoto­
w an ie  przez D epa rtam en t P lanów  T erenow ych i  L o k a ­
liz a c ji tab e l kom pleksow ych ¡analitycznych, k tó re  ja k ­
k o lw ie k  pos iada ły  jeszcze pewne us te rk i, s ta n o w iły  
je d n a k  w ytyczne  d la  prac W K P G .

Przechodząc do oceny p rac W iRPG p rz y  ana lizow a­
n iu  i  o p in io w a n iu  p ro je k tó w  p la n ó w  d la  ic h  w stępne­
go za tw ie rdzen ia  przez p rezyd ium  W R N , na leży pod­
k re ś lić  znaczne pogłęb ien ie  ty c h  o p in ii. Celem  wszech­
stronnego i  dokładnego przedysku tow an ia  odb iera­
nych  od w y d z ia łó w  W R N  ¡pro jektów  p lanów , W K P G  
p rzy ję ła  zasadę kom isy jne go  odb ie ran ia  p la n ó w  przez

k ie ro w n ik ó w  sekc ji p rz y  udzia le  p rzedstaw ic ie la  K W  
P ZP R  i  delegata K o m is ji R adz ieck ie j P rezyd ium  
W RN. Ocena p ro je k tu  p lan u  każde j gałęzi gospodarki 
opracowana przez W K P G  b y ła  następnie 'dyskutowa­
na na k o le k ty w ie  k ie ro w n iczym  W K P G . Ten k o le k ­
ty w n y  sposób op in io w a n ia  zapoczątkow any ju ż  w  ro ­
k u  ub ieg łym , zctetal w  tym  roku  w  oparc iu  o  dośw iad­
czenia ro k u  zeszłego w  p e łn i zastosowany dodając 
wszechstronności op in iom  przedk ładanym  prezyd ium  
W RN.

Przechodząc do ogólne j oceny s tw ie rd z ić  m ożna n ie ­
w ą tp liw ie  pozy tyw ne osiągnięcia w  zakresie tegorocz­
nych m etod p lan ow a n ia  terenowego, pozw a la jących 
na szybszy ro zw ó j naszej gospodark i soc ja lis tyczne j, 
n ie  m ożna je dn ak  zam ykać oczu na is tn ie jące  jeszcze 
b łędy i  n iedociągn ięcia zarów no  w  aparacie ce n tra l­
nym  ja k  i  te renow ym . A p a ra t p lan is tyczny  w yw ią za ł 
się z postaw ionych przed n im  zadań w  sposób w  za­
sadzie w łaśc iw y , a w y n ik i p ra cy  dowodzą n ie w ą tp li­
wego postępu zwłaszcza na o d c in ku  znajom ości stanu 
obsług i te renu  w  urządzeniach wszelkiego' typ u  ja k  
rów n ież  w  zakresie um ie ję tnośc i p ra w id ło w eg o  usta­
w ia n ia  h ie ra rc h ii potrzeb.

W y n ik i p ra cy  p o w ia tow ych  i  m ie js k ic h  RPG  w y ­
m agają  odrębnego naśw ie tlen ia . O gólnie należy za­
uważyć, że ja k k o lw ie k  kom is je  te  n ie  opanow a ły  jesz­
cze w  p e łn i um ie ję tnośc i k ie ro w a n ia  ¡pracami nad 
p ro je k te m  p lanu  w  p ionach i  w yd z ia łach  reso rtow ych  
p re zyd iów  ra d  na rodow ych , to  jednak  ¡po tra fiły  na 
ogół zająć w  ty m  ¡roku sam odzielne s tanow isko  wobec 
przedłożonych p ro je k tó w  p la n ó w  1 w y k a z a ły  znacz­
n y  postęp na od c in ku  ana lizy  p lan u , s fo rm u łow an ia  
w n io skó w  i  ic h  uzasadnienia.

Na tle  om ów ionych uw ag nad p lanow aniem  na 
r. 1953 w y d a je  się konieczne, aby d la  dalszego usp raw ­
n ien ia  m etod ¡planowania terenow ego D epartam ent 
P lanów  Terenow ych i  L o k a liz a c ji RKPG , korzysta jąc 
z uw ag i  k r y ty k  poszczególnych W K P G , w yc iągn ą ł 
odpow iedn ie w n io s k i i  poddaw a ł je  pod dyskus ję  na 
odp raw ie  w  ty m  ce lu zw o łane j.

¡Również celowe i  ’konieczne b y ło b y  podjęcie  popu la ­
ryzow an ia  na szerszą ska lę n iż  dotąd n a u k i i do­
św iadczeń radz ieck ich  w  zakresie  p lanow an ia , a lbo­
w ie m  przesyłan ie  ty lk o  ja k  dotychczas przez w . w . de­
pa rta m en t iPKFG tłum aczeń w yb ra n ych  a rty k u łó w  
z m iesięczn ika „iP łahow oje C hoz ia js tw o“  bez kom en­
ta rz y  i  uw ag ze s tro n y  departam en tu  n ie  jest w ys ta r­
czające. W  ta k im  stan ie  rzeczy ¡nie jes t to  op ie ran ie  
się na ana lizow anych w zorach radzieck iego p lan ow a­
n ia  z uw zg lędn ien iem  różn icy  w a ru n k ó w , a le  ty lk o  
mechaniczne stosowanie metod.

Reasum ując na leży zauważyć, że ¡przedstawione 
uw ag i n ie  w ycze rpu ją  oczyw iście całości poruszonego 
zagadnienia1, n ie m n ie j jednak  garść powyższych uw ag 
może przyczyn ić się ró w n ie ż  do  udoskona len ia  s ty lu  
p racy  i  pogłęb ien ia  m etod p la n o w a n ia  gospodark i te ­
renow ej.
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INWESTYCJE W SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH
Jerzy K O W A L S K I

Z A Ł O Ż E N IE  przez ch łopów  m ało  i  ś redn io ro lnych  
gospodarstwa zespołowego, to dopiero p ierw szy 

etap, początek w ła śc iw e j p ra cy  spó łdz ie ln i. Chcąc w y ­
korzystać i  w  p e łn i rozw inąć  ca łą  wyższość, ja ką  po­
siada ją  w ie lk ie  spółdzielcze gospodarstwa w  stosunku 
do m a łych  in d yw id u a ln ych , spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
m usi w p row adz ić  do sw e j p racy  now ą techn ikę , now ą 
organ izację, nowe, naukow e m etody u p ra w y  ro ś lin , ho­
d o w li zw ie rzą t itd . Jednym  słowem  z gospodarstwa, 
k tó re  częstokroć pow sta je  z prostego zsum owania środ­
k ó w  p ro d u k c ji w łaśc iw ych  w y tw ó rc o m  drobno tow a ro - 
w ym , spó łdz ie ln ia  m us i się przekszta łc ić  w  w ie lk ie  so­
c ja lis tyczne  p rzeds ięb iors tw o rolne.

M ów iąc  na V I I  Plen-um K C  PZPR  o w zm ocn ien iu  
is tn ie jących  spó łdzie ln i, tow arzysz B ie ru t w skaza ł co 
następuje.: „Z adan iem  p rzem ysłu  w  s tosunku do ro l­
n ic tw a  je s t w ed ług  okreś len ia  tow arzysza S ta lina : 
„up rzem ys łow ien ie  ro ln ic tw a “ , tzn. w n ies ien ie  do roz- 
proszkow ane j dziś, d robno tow a row e j, in d y w id u a ln e j go­
spodark i ch łopsk ie j now e j te ch n ik i, now ych  środków  
p ro d u kc ji, now ych  m etod up raw y, no w e j o rgan izac ji 
p ra cy  —  bez po rów nan ia  ba rdz ie j w yd a jn ych  i ko rz y s t­
n ie jszych  zarów no d la  samego ch łopa ja k  d la  ca łe j go­
spodark i na rod ow e j“ .

S iła  po lityczn a  spó łdz ie ln i i je j odporność na w sze l­
k ie  akc je  ku łack ie  zależy w  pow ażnej m ierze od je j 
s iły  gospodarczej; od tego w  ja k im  rozm iarze p o tra f i 
spó łdz ie ln ia  uzyskać w ysoką tow arow ość i  poważne do­
chody. S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  chcąc stać się wszech­
stronnym , to w a ro w ym  gospodarstwem , zapew nia jącym  
re p ro d u kc ję  rozszerzoną, m usi stale dążyć do swego 
w zm ocnien ia  ta k ' gospodarczego ja k  i  organizacyjnego. 
W  p racy  te j gospodarstwom  spółdzie lczym  pom aga p a r­
t ia  i  rząd, pomaga cała k lasa  robotnicza. Jednym  z re ­
a lnych  p rze ja w ó w  te j pom ocy są Państw ow e O środk i 
M aszynowe —  ogniska now e j te c h n ik i i  postępu, to ­
ru jące  drogę socja lis tyczne j przebudow ie  wsi.

Jednym  z czyn n ikó w  um ocnien ia gospodarczego spół­
dz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  są inw estyc je . Z an im  zaczniem y 
m ów ić  o  ich  znaczeniu d la  samej spó łdz ie ln i zastanów­
m y  się w p ie rw , co rozum iem y pod nazwą inw estyc je  
w  odn ies ien iu  do ro ln ic tw a . Pojęcie to  bow iem  n ie  po­
k ry w a  się bez reszty z po jęc iem  in w e s ty c ji p rzem ysło­
w ych . Inw e s tyc je  ro lne  ob e jm u ją  n a k ła d y  in w e s ty c y j­
ne w  następu jącym  zakresie : a) bu do w n ic tw a , b) in w e n ­
ta rza  żywego, c) in w en ta rza  m artw ego , d) k u l tu r  spe­
c ja lnych , e) zagospodarowania odłogów, f) urządzeń 
socja lnych, g) rob ó t i  urządzeń w odno-m e lio racy jnych , 
h) e le k try fik a c ji.

Są to  k ry te r ia  rzeczowe. Jeśli na tom iast chodzi o  po­
jęc ie  in w e s ty c ji z p u n k tu  w idzen ia  fin a n so w o -ra ch u n ko - 
wego, to  w  spó łdz ie ln iach p ro du kcy jnych  od różn iam y 
następujące na k ła d y  gospodarcze: a) dokonyw ane ce­
lem  stw orzen ia  lu b  pow iększen ia ob iek tów  m a ją tk u  
trw a łego , b) p rzyw rócen ia  czynnym  gospodarczo ob ie k ­
tom  m a ją tk u  trw a łe g o  pe łne j sprawności uży tko w e j, 
zm nie jszone j na  sku tek zużycia lu b  uszkodzenia p o w y­
żej 30% w a rto śc i ob iek tów , c) p rzyw rócen ia  posiada­
n ym  przez spó łdz ie ln ię , a n ieczynnym  lu b  n ie u ży tko - 
w a nym  dotychczas ob iek tom  m a ją tk u  trw a łeg o  ich  p e ł­
ne j zdolności uży tko w e j.

W  od różn ien iu  od p rzy ję tych  ogóln ie  określeń in w e ­
s ty c ji w  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  n ie  uznaje się 
za n a k ła d y  in w e s tycy jn e  następu jących na k ła d ó w  go­
spodarczych: a) rem o n tów  bieżących o b ie k tó w  m a ją tku  
trw a łego, n ie  przekracza jących 30% w artośc i ob iektu  
(z w y ją tk ie m  tych , k tó re  są użytkow ane przez spół­
dz ie ln ie  po  raz  p ie rw szy); b) zabezpieczenia oraz u trz y ­
m an ia  zdolności u ży tko w e j ob ie k tó w  m a ją tk u  trw a łe ­
go (drobne napraw y, konserw acje ); c) zakupu n ie k tó ­
ry c h  środków  p ro d u k c ji (np. in w en ta rza  żywego prze­
znaczonego na tucz, drobnego in w en ta rza  m a rtw e ­
go itd .).

Zna jąc p rze to  na jo gó ln ie j, ja k ie  na k ła d y  rzeczowe 
zaliczane są do in w e s ty c ji w  ro ln ic tw ie  zastanów m y się,

dlaczego ta k  w ie lk ie g o  znaczenia n a b ie ra ją  inw estyc je  
d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych?  Jeżeli p rzyp om n im y  so­
bie, że gospodarstwo zespołowe pow sta je  z prostego 
zsum ow aniu gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  m a ło - i  śred­
n io ro lnych  chłopów , jasne się d la  nas stanie, że za­
rów no  w  ilośc i ja k  i  w  rodzajach posiadanych środków  
p ro d u k c ji nowozałożona spó łdz ie ln ia  w yka zu je  poważne 
Israki. Jest rzeczą oczyw istą, że w  zasadzie żaden ze 
w stępu jących  do spó łdz ie ln i n ie  posiadał k ilk u m e tro w e ­
go s ie w n ika  rzędowego, p łu g u  w ie losk ibow ego, czy w re ­
szcie je d n o lite j rasow o h o d o w li byd ła  czy trzo d y  ch le w ­
ne j. W y n ik a ło  to  n ie  ty lk o  z fa k tu , że na m a łym  obsza­
rze ch łop nie  m ia ł m ożliw ości stosowania dużych narzę­
dzi, s tań  ten  b y ł rezu lta tem  przede w szys tk im  zaco­
fa n ia  gospodarki d ro bn o tow a row e j w  stosunku do go­
spodark i w ie lk ie j.  C h ara k te rys tyczn ym i cecham i te j 
w łaśn ie  rozd robn ione j gospodarki b y ło  m. in . uwstecz- 
n ien ie  techniczne i  n iedo inw estow an ie , co z ko le i po­
w odow a ło  n iską  w yda jność ziem i i  m a łą  p ro d u k ty w ­
ność zw ierząt hodow lanych. N ie  mogąc ra c jo n a ln ie  roz- 

- w inąć  gospodarki ch łop  m a ło  i  ś red n io ro lny  n ie  b y ł 
w  stanie z nadw yżek p ro d u k c ji na leżycie zainwestować 
swego gospodarstwa.

Toteż b ra k i w  zaopatrzeniu in w e s ty c y jn y m  spółdzie l­
n i p ro d u kcy jn ych  pow sta łych  w  „s ta rych  w s iach “  są 
w  c h w ili ich  pow staw an ia  bardzo poważne.

N ieco le p ie j p rzedstaw ia  się ta  sp raw a w  gospodar­
stwach zespołowych zakładanych na bazie daw nych  m a­
ją tk ó w  obszarniczych, tu ta j m ia no w ic ie  zna jd u ją  się 
w  przew ażającej m ierze duże b u d y n k i gospodarcze, a to  
ju ż  u ła tw ia  rozw in ięc ie  zespołowej hodow li. M im o  że 
w  w a run kach  gospodarki k a p ita lis tyczn e j obszarn ik  
ogran icza ł się ty lk o  do ty c h  in w e s tyc ji, k tó re  w y n ik a ły  
z kon iu n k tu ra ln e g o  nastaw ien ia  k ie ru n k u  gospodarstwa, 
w sze lk ie  trw a łe  d ługo am ortyzu jące się n a k ła dy  p rzy  
ty m  rab u n ko w ym  prow adzen iu  gospodarki b y ły  n ie ­
opłacalne. K a p ita liśc ie  chodz iło  bow iem  o osiągnięcie 
ja k  na jw iększego zysku p rzy  m oż liw ie  m in im a ln y m  na ­
k ładz ie  ś rodków  trw a ły c h , bez liczen ia  się z p rzysz ły ­
m i konsekw encjam i ta k  ¡krótkowzrocznego postępo­
wania.

Pełne w yko rzys ta n ie  in w e s ty c ji m oż liw e  je s t ty lk o  
w  w a run kach  w ie lk ie j gospodarki socja listycznej. P rze­
kon u ją  nas o  ty m  n a jd o b itn ie j p rz y k ła d y  ko łchozów  
i sowchozów w  ZSRR.

Z upe łn ie  zrozum ia łą  jes t rzeczą, że bez dostatecznych 
środków  p ro d u k c ji, bez narzędzi, bez ro z w in ię te j ho­
do w li, bez zabudowań in w e n ta rsk ich , bez zupe łne j l i k ­
w id a c ji od łogów  n ie  m ożna należycie rozw inąć p ro d u k ­
c j i  i  to  zarów no roś linn e j ja k  i  zw ierzęce j. D latego też 
przed spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i s ta je  kap ita lne  za­
gadnien ie m o ż liw ie  ja k  na jw iększego i  ja k  na jw szech­
stronnie jszego rozw in ięc ia  in w e s ty c ji zespołowych.

O słuszności te j tezy p rze kon u ją  nas choćby nastę­
pu jące p rzyk ła d y . I  ta k  w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
S liw n o  przec ię tny dochód ogó lny z 1 ha w zró s ł ze 
z ł 825 w  r . 1950 do 1.200 w  r. 1951. W  ty m  sam ym  cza­
sie na k ła d y  in w es tycy jn e  na 1 ha podn ios ły  się ze z ł 385 
do 605. Zależność dochodu spó łdz ie ln i od na k ła d ó w  in ­
w e s tycy jnych  w ystępu je  w e w szys tk ich  gospodarstwach 
spółdzielczych, aczko lw iek  p rz y  in w es tyc ja ch  trw a ły c h , 
o  d łu g im  okresie  am ortyzacy jnym , n ie  uw idaczn ia  się 
ona od razu, lecz po u p ły w ie  pewnego n ieraz dość d łu ­
giego okresu czasu. Jeś li p rzeana lizow a libyśm y s tru k ­
tu rę  w y d a tk ó w  tych  spó łdzie ln i, k tó re  m ogą się po­
szczycić na jw yższą w a rtośc ią  d n ió w k i obrachunkow e j, 
to  p rzekona libyśm y się, że przeszło 50% stanow ią  w y ­
d a tk i o  cha rakte rze  in w estycy jn ym .

P ow sta je  py ta n ie  sikąd spó łdz ie ln ie  m a ją  czerpać 
ś rod k i na  p o k ryc ie  swoich potrzeb inw estycy jnych?  
Zgodnie z założeniam i s ta tu to w ym i spó łdzie ln ie  w yd z ie ­
la ją  corocznie ze swego ogólnego dochodu 10— 15% na 
cele inw estycy jne . Sum a ta  tw o rz y  tzw . „Fundusz 
In w e s ty c y jn y “ , g rom adzony przez gospodarstwo zespo­
ło w e  na oddz ie lnym  ra ch u n ku  w  B anku  R o lnym . Na
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pow iększenie funduszu  inw estycy jnego  w p ły w a ją  po­
nad to  ta k ie  ś rod k i pien iężne ja k : a) w p ła ty  ud z ia łów  
p ien iężnych przez cz łonków  spó łdzie ln i, b) pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży zbędnych lu b  w yb rako w an ych  
środków  p ro d u k c ji <np. z łom  żelazny, zużyte m aszyny 
i narzędzia ro ln icze , n iepotrzebne m a te r ia ły  budo w la ­
ne itp.), c) p ien iądze uzyskane ze sprzedaży w y b ra k o ­
w anych  sz tuk  in w en ta rza  żywego (ze stada podstaw o­
wego) a także ze sprzedaży m ięsa i  skó r zw ie rzą t pa- 
d łych , d) ś rod k i pien iężne uzyskane z odszkodowań 
ubezpieczeniowych za s tra ty  poniesione w  m a ją tk u  
t rw a ły m  spó łdz ie ln i, e) oprocentow anie w k ła d ó w  p ie ­
n iężnych um ieszczonych w  B anku  R o lnym  na „R a chu n­
k u  in w e s ty c ji“ , f) do tac je  bezpośrednie, ( ja k  np. roz ­
p ło d n ik i o trzym yw a ne  przez spó łdz ie ln ie  od państwa 
w  cha rakte rze  p re m ii) oraz do tac je  pośrednie ( t j.  e lek­
try f ik a c ja  i  m e lio ra c ja  podstaw ow a dokonyw ana 
w  w iększe j części na koszt państwa).

Na w zrost Funduszu Inw estycy jnego  obok środków  
p ien iężnych z podanych w yże j źródeł w p ły w a ją  ró w ­
n ież i  inne c zyn n ik i, a m ia no w ic ie  aku m u lac ja  oraz 
p rzy ro s t stada. T a k  jeden c z y n n ik  ja k  i  d ru g i p rz y ­
czyn ia  się do pow iększenia w a rto śc i ś rodków  trw a ły c h  
spó łdzie ln i. A  w iem y, że stałe, coroczne pomnażanie 
trw a ły c h  ś rodków  p ro d u k c ji jest podstaw ą w zros tu  do­
chodu spółdzie lców. W spó lny fundusz in w e s ty c y jn y  u le ­
ga zw iększen iu  d z ię k i p racy  cz łonków  w łożone j w  b u ­
dowę now ych o b ie k tó w  i  urządzeń m e lio racy jnych , 
w  zak ładan ie  sadów i in n ych  k u ltu r  trw a ły c h , w  ho­
dow lę in w e n ta rza  żywego przeznaczonego na po w ię k­
szenie stada itd .

Często się je dn ak  ta k  zdarza, że ś rod k i p ieniężne 
uzyskane tą  drogą, zwłaszcza w  p ie rw szym  okresie  po 
pow stan iu  spó łdz ie ln i, okazują się n iewystarczające.
W  ta k im  w yp ad ku  p rzychodz i spó łdz ie ln iom  p ro d u k ­
c y jn y m  z pomocą państwo, bądź to  przez udz ie lan ie  , 
bankow ych  k re d y tó w  in w es tycy jn ych , bądź też bez­
zw ro tn ych  do tac ji budżetow ych przeznaczonych na m e­
lio ra c ję  i  e le k try fika c ję .

Jeśli na tom ias t chodzi o  pomoc- państw a w  postaci 
k re d y tó w  inw es tycy jn ych , to  może być ona udzie lana 
spó łdz ie ln i na  w sze lk iego rod za ju  inw estyc je  o  cha­
rak te rze  przede w szys tk im  p ro d u kcy jn ym . Jest to  zro­
zum ia łe  z uw a g i na  słuszny i  ce low y p ry m a t in w es ty ­
c ji p ro d u kcy jn ych  w  stosunku do n iep rodukcy jnych .
W  p ie rw szym  rzędzie cz łonkow ie  spó łdz ie ln i muszą 
dbać o  to, aby przez odpow iedn i, ce low y dobór in w e ­
s tyc ji, zw iększyć p ro d u kc ję  i oprzeć gospodarkę zespo­
ło w ą  na s iln ych  podstawach, a dop ie ro  wówczas, gdy 
postu la t ten  zostanie w  p e łn i z rea lizow any m ogą roz­
szerzać n a k ła d y  na in w estyc je  socja lne ta k ie  ja k  ż łob­
k i,  św ie tlice  itp . Jest to  w ym óg  zasady gospodarności 
znanej dobrze w szys tk im  spółdzielcom.

P rzy  om a w ia p iu  k re d y to w e j pom ocy państw a n a le ­
ży pam ię tać o tym , że k re d y ty  in w es tycy jn e  są d la  
spó łdz ie ln i ty lk o  pom ocn iczym  źród łem  u m o ż liw ia ją ­
cym  inw estow an ie . W  zasadzie spó łdz ie ln ia  pow inna  
z w łasnych  ś rodków  p ien iężnych finansow ać wszelkie 
n a k ła d y  inw estycy jne. T a k  np. p rzy  fina nso w an iu  ze­
spo łow ych in w e s ty c ji budow lanych  w  zasadzie udz ie­
la  się k re d y tu  ty lk o  na p o k ryc ie  kasztów  roboc izny n ie ­
fachow e j i  zw ózk i m a te ria łó w  budow lanych .

N ie  d a lib yśm y pełnego obrazu k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  udz ie lanych przez państwo, gdybyśm y nie  w spom ­
n ie li o  n ie zw yk le  dogodnych w a runkach , na ja k ic h  
spó łdz ie ln ie  uzysku ją  te  k re d y ty . F o rm y sp ła t k re d y tu  
inw estycy jnego, w  zależności od jego przeznaczenia 
p rzeds taw ia ją  się następująco: a) b u d o w n ic tw o  zespo­
łow e —  30 la t <w ty m  6 la t  k a re n c ji), b) zakup k o n i
1 byd ła  —  5 la t  (w  ty m  2 ła ta  ka re nc ji), c) zakup  po­
zostałego in w en ta rza  żyw ego —  3 la ta  ( w  ty m  1 ro k  
ka re nc ji), d) zakup in w en ta rza  m artw ego  —  6 la t (w  ty m
2 la ta  k a re n c ji), e) sadow n ic tw o —  10 la t  (w  ty m  2 
la ta  ka re nc ji), f)  ch m ie ln ik i, p lan ta c je  w i lk l in y  i  t ra w  —
5 la t (w  ty m  2 ła ta  karenc ji).

Jak  z powyższego w y n ik a  te rm in y  sp ła t k re d y tó w  są 
ta k  pom yślane, aby w  okresie od m om entu  o trzym a­
n ia  k re d y tu  do m om entu  c a łk o w ite j s p ła ty  nastąp iła  
pe łna rep rod ukc ja  (przy in w e n ta rzu  żyw ym ) lu b  pełna 
am ortyzac ja  ob ie k tu  (w  budow n ic tw ie ). Pozw ala to

spó łdz ie ln iom  w  sposób w y ją tk o w o  ko rzys tny  na ce­
low e zużycie k re d y tu , a. ty m  sam ym  na podniesienie 
na w yższy poziom  p ro du kc ji.

Szczególne znaczenie je ś li chodzi o wysokość n a k ła ­
dów  in w es tycy jn ych  posiadają in w estyc je  budow lane. 
A n i m aszyny, an i narzędzia, an i też p lan ta c je  trw a łe , 
czy wreszcie zakup inw en ta rza  żywego, n ie  s tanow ią 
w a rtośc iow o  ta k  dużej po zyc ji ja k  in w estyc je  budo­
w lane. N iem n ie j na ty m  w łaśn ie  odc inku  spó łdzie l­
n ia  posiada na jw iększe m ożliw ośc i Obniżenia w yso­
kości nakładów . W a lka  gospodarstwa zespołowego
0 obniżkę kosztów  tych  n a k ła d ó w  przebiega k i lk u  d ro ­
gam i: 1) przez w łasną  pracę cz łonków  przy budow ie, 
2) przez w łasną  pracę cz łonków  p rz y  w yd ob yw an iu
1 p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych , lu b  p rzy  roz­
biórce s ta rych  ob iek tów , 3) przez w łasny  tra n sp o rt 
i zwózkę m a te ria łó w  budow lanych , 4) przez w k ła d  
m a te ria ło w y  (np. przez zużycie m a te ria łó w  w łasnych  
m ie jscow ego pochodzenia ( ja k  g lina , ż w ir, piasek, k a ­
m ień  łu p a n y  itd.), m a te ria łó w  w łasne j p ro d u k c ji ( ja k  
cegła palona, dachów ka, pu s ta k i it,p.) oraz m a te ria łó w  
otrzym anych z ro z b ió rk i n ieużytecznych budynków .

N a prace zw iązane z bu dow n ic tw em  zespołowym  
spó łdzie ln ie  mogą corocznie przeznaczyć 10— 20%, a na ­
w e t w ięce j ogó lne j ilośc i dn ió w ek  obrachunkow ych. 
W  ten  sposób spó łdz ie ln ia  sama w  m n ie jszym  rozm ia ­
rze korzysta  z k red y tó w , a w ięc w  przyszłości będzie 
m n ie j obciążona ra ta ln y m i .spłatam i. Z d ru g ie j znów  
s trony  państw o będzie m ogło z ogó lne j p u li 'k redytów  
udz ie lić  w iększe j pom ocy tym  spó łdzie ln iom , k tó re  rze­
czyw iście  n a jb a rd z ie j je j po trzebu ją.

■ p R Z Y P A T R Z M Y  się z ko le i ja k  powyższe p o s tu la ty  
re a liz u ją  spó łdzie ln ie  p rodu kcy jne  w  codziennej 

sw o je j pracy. T a k  np., spó łdz ie ln ia  p ro du kcy jna  w  Sw ie- 
ciechow ie P oduchow nym  m im o  tego, że została założo­
na dopiero w  ro k u  ub ieg łym  zap lanow ała na ro k  b ie ­
żący w ybudow an ie  typo w e j obory na 40 sztuk byd ła . 
A le  ju ż  na  jes ien i 1951 r. cz łonkow ie  spó łdz ie ln i zasta­
n o w il i się nad tym , w  ja k i sposób p rzeprow adzić bę­
dzie m ożna budowę m oż liw ie  ta n io  i  u n ikn ąć  bardzo 
uc iąż liw ego transp o rtu  z uw a g i na  w ie lk ą  odległość od 
sk ładów  PZGS i  od s ta c ji ko le jo w e j. W  po b liżu  spół­
d z ie ln i zn a jd u ją  się po k łady  kam ien ia , k tó ry  nadaje 
się do budowy. Po w ydobyc iu  go i  rozd rob n ie n iu  spół­
dz ie ln ia  zw ioz ła  kam ie ń  na p lac budow y. Rów nież sa­
m i cz łonkow ie  pod nadzorem  m a js tra  budow lanego 
p rz y s tą p ili ju ż  do rob ie n ia  w yko p ó w  pod fundam en ty

Na uwagę zasługuje także postępowanie spó łdzie l­
ców  w  Ł u k ó w k u  w  pow iecie  che łm skim . S pó łdz ie ln ia  
ta  o trzym a ła  k re d y t in w e s ty c y jn y  w  sum ie z ł 36.720,— 
na budowę obory na 24 sz tuk i byd ła . D z ięk i użyciu  m a­
te r ia łó w  budow lanych  pochodzących z ro z b ió rk i n ie - 
używ a lnych  sta rych  b u d y n k ó w  oraz dz ięk i dostarcze­
n iu  potrzebnej ilośc i robocizny ispółdzie lnia w ybudo­
w a ła  systemem gospodarczym  oborę d re w n ia n ą  k ry tą  
dachów ką i poczyn iła  znaczne oszczędności. Za zaosz­
czędzone p ien iądze spó łdz ie ln ia  za ku p iła  i  zw ioz ła  p ra ­
w ie  w szystk ie  m a te ria ły  potrzebne do bu dow y śpichrza 
o  p o w ie rzchn i 12X6 m. S półdzie lcom  pozostało jeszcze 
ok. 6 tys. zł, z k tó re j to  sum y p o s ta n o w ili zacząć b u ­
dowę typ o w e j ch lew n i. Spó łdzie lcy z Ł u k ó w k a  m a ją  
zam ia r w  przyszłości zastosować w  b u do w n ic tw ie  ce­
głę g linow o-cem entow ą, k tó ra  jes t tańsza i  ła tw ie j się 
ją  p ro du ku je  n iż  cegłę w yp a la ną  w  piecach po low ych.

P rzyk ła d  Ł u k ó w k a  jest godny naśladow an ia przez 
inne spółdzielnie.

Podobnie p rzedstaw ia ła  się rów n ie ż  spraw a w  spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j Dańce w  pow iecie  w łoda w sk im  
w o j. lubelskiego. S pó łdz ie ln ia  ta  rozpoczęła w  ro k u  b ie ­
żącym  budowę typo w e j obory. Ponieważ odległość m ie j­
sca budow y od najb liższego sk ładu PZGS w ynos iła  
ok. 18 km  zarząd spó łdz ie ln i pos tano w ił korzystać 
z na jem nego transp o rtu  m a te ria łó w  budow lanych , k tó ­
ry  kosztow a ł spó łdz ie ln ię  72 tys. zł. Nauczona ty m  
dośw iadczeniem  spó łdz ie ln ia  p rzys tąp iła  n iezw łoczn ie 
do u ruchom ien ia  ceg ie ln i po lne j, celem  zaopatrzenia 
się w  niezbędną ilość cegły po trzebne j do  dalszej -budo-1 
w y. U ruchom ien ie  ceg ie ln i odby ło  się p rzy  m in im a l­
nych nakładach p ien iężnych, gdyż spó łdz ie ln ia  w y k o ­
rzysta ła  do  budow y szop na suszenie su ró w k i —  bardzo
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tan ie  i  ła tw e  do uzyskania drzew o okrąg łe  i słomę na 
p o k ryc ie  dachu. W  r. 1951 spó łdz ie ln ia  zdążyła  w y ­
p a lić  ok. 22 tys. sztuk cegie ł oraz w yp rod ukow ać  taką  
samą ilość cegie ł surow ych.

Specja lną troskę  o pełne w yko rzys ta n ie  lo ka ln ych  
m a te r ia łó w ' budow lanych  w  b u d o w n ic tw ie  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  w yka zu je  np. P rezyd iu m  P ow ia to­
w e j Rady N arodow e j w  N o w ym  Sączu. W  pow iecie 
ty m  spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  P ow roźn iku  u ru cho ­
m iła  w łasną be ton ia rn ię , p rz y  czym  z je j w y ro b ó w  ko ­
rzys ta ją  w szys tk ie  sąsiednie gospodarstwa zespołowe. 
S pó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  ja k  Z łock ie , S zczaw nik czy 
P io ru n k i do  budow y pomieszczeń gospodarskich u ży ­
w a ją  ty lk o  kam ien ia  polnego, k tó ry  zna jdu je  się tu  
w  ogrom nej ilości.

Jak ie  znaczenie ogólnopaństw ow e posiadają oszczęd­
ności w  b u do w n ic tw ie  rea lizow ane przez spółdzie ln ie 
p rodukcy jne?  Poruszone zagadnienie łączy się w  szer­
szym aspekcie z prob lem em  o lbrzym iego zużycia m a­
te r ia łó w  budow lanych  p rzy  re a liz a c ji w ie lk ic h  in w es ty  ­
c j i  p rzem ysłow ych P lanu  6-le tn iego i  z w y n ik a ją c ą  
stąd de ficy tow ośc ią  n ie k tó ry c h  m a te ria łó w  ta k ic h  ja k  
cem ent, żelazo itp . D rugą  przyczyną u tru d n ia ją c ą  sto­
sowanie na w s i na  szerszą skalę tych  w łaśn ie  m ate­
r ia łó w  budow lanych  jes t w yso k i w ska źn ik  kosztów 
transp ortu .

A n i bu do w n ic tw o  m ie jsk ie , an i przem ysłow e n ie  m a 
na w e t w  p rzyb liże n iu  ta k ic h  m ożliw ośc i obniżenia k o ­
sztów  w yko na w s tw a  ja k  bu do w n ic tw o  w ie jsk ie , ze 
w zg lędu na sw ó j pa rte ro w y  c h a ra k te r i  ze w zg lędu na 
stosunkow o n ie w ie lk ie  w ym o g i techniczne samej b u ­
do w y (np. m nie jsze w ym agan ia  co do  w y trzym a łośc i 
stropów).

O bok w yko rzys ta n ia  lo ka ln ych  m a te ria łó w  budow la ­
nych  spó łdzie ln ie  p rodu kcy jne  stosu ją na szeroką ska­
lę m a te r ia ły  zastępcze, odpadkowe, ta k ie  ja k  żużel 
w ie lko p iecow y  i  pa len iskow y, tro c in y , paździory ln ia ­
ne (konopne) i  inne. B ud o w n ic tw o  w  spó łdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  p o w in n o  się prze to  op ierać na w y k o ­
rzys ta n iu  ta k ic h  m a te ria łó w  budow lanych  ja k : g lina  
(ściany g lin o lite , w iechcie  ug lin iane , b lo k i z g l in y  su­
row e j) pus tak i i ceg ły z betonu żw irow ego, m ieszan i­
na p iaskow o-w apienna, kam ień  p o ln y  i  łam any, p ły ty  
i  m a ty  trzc in o w e  oraz cegła w ypa lana  w  piecach po- 
low ych.

Ilość spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  c a ły n l k ra ju  w  po­
ło w ie  lis topada 1952 r. w yn os iła  ju ż  p ra w ie  4.500. 
W ziąw szy pod uwagę, że p ra w ie  każda z -nich prze­
prowadza u  siebie prace budow lane, należy stw ie rdz ić , 
że budu je  się dużo. A le  n ie m n ie j ró w n ie  duże są po ­
trzeby  spó łdzie ln i. A b y  je  w  p e łn i zaspokoić ruch  bu ­
do w la ny  m us i być jeszcze ba rdz ie j ożyw iony. T rzeba 
jeszcze w ięce j budować. Chcąc zrea lizować ten  postu­
la t, na leży budow ać tanio-, u n ika ją c  stosowania m ate ­
r ia łó w  de ficy tow ych , bez k tó rych  m ożna się obejść 
na w s i, a k tó re  są konieczne d la  rozbudow y naszego 
p rzem ysłu , a w  p ie rw szym  rzędzie p rzem ysłu  w y tw a ­
rzającego ś ro d k i p ro d u k c ji.

Obok w yko rzys ta n ia  lo ka ln ych  m a te ria łó w  bu do w la ­
nych i  u ruchom ien ia  w y tw ó rn i cegie ł, pu s taków  itd . 
w ażną jes t rzeczą aby spó łdzie ln ie  idąc za p rzyk ładem  
radz ieck ich  ko łchozów  tw o rz y ły  u siebie b rygady  re ­
m on tow o-budow lane , k tó re  by  w  sposób zorgan izow any 
pom agały p rzeds ięb iors tw u budow lanem u p rz y  s taw ia ­
n iu  budynków . B rygadę ta k ą  w yd z ie la  się w  ty m  ce­
lu , aby budować m oż liw ie  ja k  n a jta n ie j, a jednocześnie 
prak tyczn ie . B rygada będzie w ięc  przeprowadzać na ­
stępujące prace: 1) sam odzie ln ie s taw iać b u d y n k i pod 
k ie ru n k ie m  m a js tra  ¡budowlanego lu b  in s tru k to ra  bu ­
d o w n ic tw a  w ie jsk ieg o ; 2) sam odzieln ie przeprowadzać 
w szystk ie  rem o n ty  i  naprawmy b u dyn ków ; 3) dopom a­
gać p rzeds ięb iors tw u budow lanem u w  w yk o n y w a n iu  
zasadniczych p rac budow lanych , ja k  np .: p rz y  m u ro ­
w a n iu  ścian, p rzy kopan iu  fundam entów , p o k ry w a n iu  
dachów  itp .

B rygadę rem ontow o-budow laną  o rgan izu je  się na 
dłuższy -okres czasu przede w szys tk im  w  tych  spó łdzie l­
niach, k tó re  m a ją  duże ¡potrzeby budow lane, tzn. w te ­
d y  gdy a lbo w  ogóle n ie  posiadają zabudowań zespo­
łow ych , a lbo  też zabudow ania te  n ie  nada ją  się do

użytku , ze w zg lędu na duży stop ień zniszczenia. A  więts 
z jedne j s tro n y  o s tw orzen iu  brygady, rem ontow o-budo­
w la n e j decydu ją  po trzeby sam ej spó łdz ie ln i, a z d ru ­
g ie j s trony  wchodzą w  grę m ożliw ośc i spó łdzie ln i. 
Zarząd spó łdz ie ln i m us i rozpa trzyć czy posiada -dosta­
teczną ilość lu dz i, aby m óc na stałe lu b  na pew ien 
okres czasu w yd z ie lić  osobną grupę lu d z i specja ln ie  
do p rac budow lanych , bez -uszczerbku d la  h o d o w li i  p ro ­
d u k c ji ro ś lin n e j. Prace w  tych  dw óch dziedzinach są 
na jw ażn ie jsze  d la  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j i  a n i na 
c h w ilę  n ie  m ogą być p rze rw ane ; decydu ją  one zre­
sztą o p ro d u k c ji całego gospodarstwa zespołowego. 
B rygadę rem ontow o-budow laną , ja k  to  w y n ik a  z po­
w yższych rozw ażań w ydz ie la  się przede w szys tk im  tam , 
gdzie jest stosunkow o duża liczba  lu d z i do .pracy.

T ypow ym  p rzyk ład em  dobrze zorgan izow anej pracy 
w  b u do w n ic tw ie  może być brygada rem ontow o-budo­
w la n a  w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j S idz ina (pow ia t 
G rodków ). R o ln iczy Zespół Spó łdzie lczy w  S idz in ie  zo­
sta ł założony w  r. 1950 przez 212 cz łonków ; spó łdzie l­
n ia  obe jm u je  obszar 1.388 ha (w  ty m  916 ha z iem i o r­
ne j) i  za jm u je  98% po w ie rzchn i ca łe j grom ady. Człon­
kow ie  spó łdz ie ln i po  założeniu gospodarstwa zespoło­
wego p ra gn ę li z m ie jsca rozpocząć prow adzen ie hodo­
w li,  ale odpow iedn ie  pomieszczenia b y ły  ta k  zniszczo­
ne że nie  na da w a ły  się do użytku . N a ogó lnym  ze­
b ra n iu  w  k w ie tn iu  1950 r . postanow iono, że część n ie ­
użytecznych bu dyn ków , bardzo zniszczonych należy 
rozebrać, a uzyskany w  te n  sposób m a te ria ł zostanie 
przeznaczony na rem o n t pozostałych zabudowań. A b y  
podołać w szys tk im  ty m  pracom  zorganizow ano b ry ­
gadę rem on tow ą  w  następu jącym  sk ładz ie : b rygad ie r 
i 12 cz łonków , w  ty m  5 m ura rzy . 2 cieśli, 3 dekarzy,
1 be ton ia rz  i  1 zbro jarz.

N ie  w szystk ie  je d n a k  spó łdz ie ln ie  zn a jd u ją  się w  tym  
szczęśliwym  'położeniu, że posiada ją  w śród sw oich 
cz łonków  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra cow n ikó w  budo w la ­
nych. Te spó łdzie ln ie , k tó re  n ie  m a ją  fachow ców  m o­
gą w ysłać n ie k tó ry c h  cz łonków  na specja lne kursy , lu b  
też zacząć szko lić  p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
pod op ieką m a js tra  budow lanego, k tó ry  w  .k ró tk im  cza­
sie może zdo lnych lu d z i nauczyć podstaw ow ych zasad 
m u ra rk i czy c iesie lstw a.

W  brygadach rem on tow o-budow lanych  wszyscy 
cz łonkow ie  pracu jący fachow o lu b  n ie fachow o o trz y ­
m u ją  w ynagrodzen ie  w  d n ió w kach  obrachunkow ych . 
T a k  :n.p. w  S idz in ie  brygada rem ontow o-budow lana , 
k tó ra  w  r. 1950 w yre m on to w a ła  oborę na 150 szt. b y ­
dła  i  s ta jn ię  na 70 k o n i p rzepracow ała łącznie 2.728 
d n ió w e k  obrachunkow ych . W  ro k u  u b ie g łym  na gene­
ra ln y  rem o n t stodoły, szopy na m aszyny i  narzędzia 
ro ln icze  oraz bu d yn ku  ad m in is tracy jnego  spotrzebowa- 
no 2.301 d n ió w e k  obrachunkow ych .

C złonkow ie  spó łdz ie ln i p racu jąc sam i p rzy  budow ie  
muszą pam iętać rów n ie ż  o  tym , żeby w  zap lanow a­
nym  z gó ry  te rm in ie  oddawać w yrem ontow ane b u d yn ­
k i do uży tku . Opóźnienie prac budow lanych  jes t ró w ­
noznaczne z opóźnien iem  ro zw o ju  gospodarczego każ­
dej spó łdzie ln i. System  pow ie rzan ia  ca łkow itego  w y ­
konaw stw a prac budow lanych  p o w ia to w ym  przedsię­
b io rs tw o m  bu dow lanym  w  p ra k tyce  okazał się n ieko­
rzy s tn y  d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . N ie  ty lk o  przez 
to, że koszty budow y b y ły  bardzo w ysokie , ale także 
na sku te k  licznych  w yp a d kó w  n ie te rm inow ego oddaw a­
n ia  bu dyn ków  do użytku . T a k  np. podjęta w  R o ln i­
czej S pó łdz ie ln i W y tw órcze j W ierzchow ice (pow. ta r ­
now sk i) przebudowa obory  i  śpichrza została opóźnio­
na przez PPB w  T a rno w ie  o  b lis k o  5 m iesięcy. N ie  bez 
w in y  jes t w  ty m  w yp ad ku  także i  zarząd spó łdzie ln i, 
k tó ry  oddawszy w  try b ie  zleconym  całość p racy  do w y ­
konan ia  p rzeds ięb iors tw u budow lanem u sądził, że 
cz łonkow ie  w  ta k im  w yp a d ku  są zupełn ie  z w o ln ie n i 
od ja k ie jk o lw ie k  bądź pom ocy w  pracach -budowla­
nych.

Podobny s tan  rzeczy m ia ł m ie jsce jeszcze do n ie ­
dawna w  K rzysztoforzycaeh (pow. k ra k o w s k i) oraz 
w  M a rc in ko w ica ch  i  W ie rzb icy  (pow. m iechow ski), 
gdzie w  dużej m ierze odpow iedzia lność za opóźnien ie 
w  oddaw an iu  ob iek tów  do  użytk-u ponos iły  ¡Powiato­
w e R ady N arodow e n ie  pośw ięcające ty m  sprawom
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na leżyte j uw agi. A  przecież jest rzeczą jasną, że z p u n k ­
tu  w idzen ia  ogólnopaństw owego opóźnien ie oddawania 
bu d yn kó w  do u ży tku  pow oduje  zam rożenie zarów no 
m a te ria łó w  ja k  i  k re d y tó w . Obecnie b lis k o  95% spó ł­
d z ie ln i o rgan izu je  ro b o ty  budow lane  w e w łasnym  za­
kresie, a po łow a z n ich , ko rzys ta  ty lk o  częściowo 
z usług PPB na od c inku  nadzoru technicznego, doku ­
m e n ta c ji technicznej, w yko n a w s tw a  tru d n ych  elem en­
tów  itd .

P rzyczyną zam rażania części k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  może być także błędne p lanow anie  in w es tyc ji. 
P rzyk ła do w o  wskazać m ożna na ta k i chociażby w y ­
padek, gdy p lanow ano jednoczesną odbudowę k ilk u  
bu d yn kó w  gospodarskich, n ie  licząc się z b ra k ie m  od­
po w ie dn ie j ilośc i ro b o tn ikó w , a p rz y  b liższym  zbada­
n iu  sp raw y okazało się, że n ie  w szystk ie  zaplanowane 
b u d y n k i .są potrzebne ju ż  w  ro k u  bieżącym.

Chcąc un ikn ą ć  tego rodza ju  b łędów  spó łdz ie ln ie  w in ­
n y  k ie row ać s ię  nas tępu jącym i zasadami p rzy  uk ład a ­
n iu  p la n u  inw estycy jnego : a) zaplanow ane inw estyc je  
p o w in n y  stw arzać podstaw ę do rea lizo w a n ia  obrane­
go k ie ru n k u  gospodarowania, p o w in n y  się one ściśle 
łączyć z całością p lan u  p rodukcy jnego , b) p rzew idu je  
się prow adzen ie ty lk o  n a jb a rd z ie j n ieodzow nych in w e  
s tyc ji, c) uw zg lędn ia  się inw estyc je  w  ta k im  zakre­
sie, i  w  ta k ie j ilości, aby m og ły  one być w  zasadzie 
w ykonane w  c iągu jednego ro ku , d) w za jem n ie  się uza­
leżn ia  in w estyc je  bezpośrednio p ro d u kcy jn e  (np. kup no  
in w en ta rza  żywego) z pośrednio p ro d u k c y jn y m i (np. 
z budow ą obory). Są to  zasady ogólne dotyczące ca ło­
ksz ta łtu  zagadnień p lan ow a n ia  in w e s tyc ji.

Jeśli chodzi np. o  b u d o w n ic tw o  to  ja ko  w ytyczną  
do p lan ow a n ia  n ięzbędnych in w e s ty c ji p rz y jm u je  się 
zasadę, że na dany ro k  p la n u je  się jedyn ie  budowę, 
rozbudowę lu b  odbudowę ty lk o  tych  ob iek tów , k tó re  
m a ją  zapew nić dostateczne pomieszczenie d la  in w e n ­
ta rza  żywego i  z iem iop łodów . P rzy  p lan ow a n iu  zaku­
pu now ych m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  uw zg lędn ić  
na leży posiadany ju ż  sprzęt w łasny  oraz wszechstron­
ne korzystan ie  z usług POM . P onadto na leży uw zg lęd­
n ić  w  p ie rw szym  rzędzie sprzęt typo w y.

Przez w łaśc iw e  p lanow anie  in w e s ty c ji spó łdzie ln ia  
p ro d u kcy jn a  usta la  ja k  na je fe k tyw n ie jsze  nak łady , co 
przyczyn ia  się znów  do szybkiego w zro s tu  tow a row o  - 
ści i  dochodowości gospodarstwa zespołowego.

S p ró bu jm y  z k o le i podsum ować ja k ie  osiągnięcia uzy­
ska ły  ju ż  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne  w  zakresie in w e ­
s tyc ji. W  r. 1950 z k re d y tó w  in w e s tycy jn ych  ko rzys ta ło

1.350 spó łdzie ln i. P aństw o w y d z ie liło  na te cele w  tym  
czasie poważne ś ro d k i pien iężne i  zabezpieczyło pomoc 
techniczną oraz m ate ria łow ą . W  r. 1950 w ybudow ano 
i odbudowano 390 s ta jn i, 660 obór, 270 ch lew n i, 570 
stodół, 270 sp ichrzy i  m agazynów  oraz 27 ow czarn i, 
zakupiono ogółem  7.500 sz tuk  m aszyn i  na rzędzi ro l­
n iczych. Na pierw sze m ie jsce w  bu d o w n ic tw ie  w y ­
sunęły się spó łdz ie ln ie  w o j. poznańskiego i  bydgoskie­
go. W y d a tk i inw es tycy jn e  w  r . 1950 ro zk ła d a ły  się p ro ­
centow o na następujące g ru p y :

1. K osz ty  na jem nego tra n sp o rtu  m a te ria łó w
budow lanych  i  8 %

2. K osz ty  zakupu m a te ria łó w  zużytych
na budowę 11,9%

3. K oszty  m a te ria łó w  zużytych na rem ont
i odbudowę 15 6%

4. Płace na jem ne j s iły  roboczej za trud n ione j
p rzy  budow ie  i.re m o n ta c h  13,5%

5. R em ont .kap ita lny  maszyn, s iln ikó w ,
in w en ta rza  i  sprzę tu  2 5%

6. W y d a tk i na  w yko na n ie  urządzeń i  sprzętu l ’l%
7. Zakup bydła użytkowego i  hodowlanego 31,1%
8. Z akup  żywego in w en ta rza  pociągowego 11,9%
9. Zakup  maszyn, narzędzi i  sprzętu 3,8%

10. Zak ładan ie  sadów i  innych  k u ltu r
trw a ły c h  2,0%

11. Inn e  w y d a tk i inw es tycy jn e  3^4%
12. S p ła ta  zadłużeń z poprzedniego ro k u  1,4%

W  uk ładz ie  ty m  w  bieżącym  ro k u  zaszły rad yka lne  
zm iany. Łącznie koszty  na jem nego tra n sp o rtu  m ate­
r ia łó w  budow lanych  ja k  i  płace na jem ne j s iły  za­
tru d n io n e j p rz y  budow ie  1 rem ontach nie  wynoszą 
obecnie w ięce j n iż  2%.

O ile  w  r. 1950 w  nak ładach  in w e s ty c y jn y c h  spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych , zużyte ś rod k i w łasne s tanow i­
ły  je dyn ie  1,1%, w artość zużytych dn iów ek ob rachun­
kow ych  p rzy  robotach budow lanych  4,2%, zaś zużyte 
w ozo-dn i p rzy  transporc ie  m a te ria łó w  budow lanych  
1,6%, to  obecnie w artość zużytych środków  w łasnych  
przekracza w artość zużytych ś rodków  obcych. W  roku  
ub ie g łym  w ybudow ano lu b  odbudow ano ogółem  4.890 
ob ie k tó w  gospodarczych, a ilość zakupionego inw en  
ta rza  żywego w zros ła  3 -k ro tn ie  w  stosunku do ro ku  
1950. W  roiku b ieżącym  spó łdz ie ln ie  p o d ję ły  rów n ież  
na ty m  odc inku  śm ia łe zam ierzenia, doceniając wagę 
in w e s ty c ji w  ro z w o ju  gospodark i zespołowej, w  um oc­
n ie n iu  gospodarczym spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .

O ZWIĘKSZENIE AKTYWNOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
W REALIZACJI ZASAD SYSTEMU KREDYTOWEGO

M arek L u d w ik  KOSTOW SK1

ZN A C Z E N IE  u k ła d u  i  przebiegu procesów gospo­
darczych i  ich  zw iązek z ca łokszta łtem  zadań 

państw ow ych  zostało w y ra ź n ie  postaw ione na V I I  P le ­
n u m  K C  PZPR, na k tó ry m  równocześnie w y tk n ię to  
rea ln ą  drogę w a lk i o pokó j poprzez w a lk ę  o  P lan  
6 -le tn i. W  re fe rac ie  towarzysza B ie ru ta  w yg łoszonym  
na V I I  P le nu m  zagadnienie to  zostało u ję te  prosto 
i  jasno w  następu jących słowach: „W a lk a  o pokó j za­
w is ła b y  w  próżn i, p rzekszta łc iłaby się w  pusty  frazes 
lu b  w  bezpłodny pacyfizm , gdybyśm y nie  z w ią za li te j 
w a lk i z codzienną naszą pracą, gdybyśm y od e rw a li 
zadania ob rony  p o k o ju  od w a lk i o rea lizac ję  naszego 
P lanu  6 -le tn iego“ .

W ie lk ie  zadan ia ja k ie  sto ją  przed naszym  apara tem  
gospodarczym  n a p o tyka ją  na przeszkody i  znaczne 
trudnośc i, k tó re  zależne są od licznych  czynn ików , m. 
in. rów n ież  organ izacyjna-techn icznych , lecz is to tną  
przyczyną, tych  trudn ośc i je s t fa k t, że —• ja k  to  zosta­
ło określone w  pow o łanym  referac ie  towarzysza B ie ­
ru ta  na V I I  P lenum  K C  P Z P R  —  „z m ie n iły  się w a ­
ru n k i ro zw o ju  przem ysłu, że w y tw o rz y ła  się now a

sytuacja , k tó ra  w ym aga zm iany m etod pracy, w ym aga 
now ych  m etod k ie ro w n ic tw a “ .

Z  p rzy toczonych  w yże j w yp ow ied z i, s tanow iących 
drogow skaz d la  apa ra tu  gospodarczego, w y n ik a , że na ­
czelnym  jego zadan iem  je s t w yko n yw a n ie  p lanów  
gospodarczych i  w  zw iązku  z ty m  w y trw a łe  zwalczanie 
w sze lk ich  trudnośc i, ja k ie  p rzy  ty m  w ys tępu ją . Ś rod­
k ie m  do tego celu je s t system atyczna analiza za to rów  
w  procesach p ro d u k c ji,  spowodow anych przew ażnie 
złą organ izac ją  i  począ tkow ym i trudn o śc ia m i p rz y  za­
stosow an iu now ych  m etod pracy.

Dość powszechnym  ob jaw em  w  dz ia ła lnośc i p rzed­
s ięb io rs tw  są znaczne trudnośc i finansow e, k tó re  ha­
m u ją  często dyn a m ikę  procesów gospodarczych oraz 
zn iekszta łca ją  rozrachunek gospodarczy, a w  każ­
d ym  raz ie  s ta ją  się powodem  naruszenia d yscyp lin y  
p ła tn icze j w  szerokim  kręgu  przedsięb iorstw . Do n a j­
w ażn ie jszych przyczyn, pow odujących ta k i stan rze­
czy, można zaliczyć przede w szys tk im :

1) stan zapasów m a te ria łó w  i to w a ró w  w  poszcze­
gó lnych przedsięb iorstw ach n ie  odpow iada jący w łaśc i­
w e j ro ta c ji ś rodków  ob ro tow ych ;
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2) n iew łaśc iw y  u k ła d  i  zasób środków  finansow ych  
przeds ięb io rs tw  oraz n ie te rm inow ość ich  dostarczania,

3) za to ry  w  roz liczen iach m iędzy p rzeds ięb iors tw am i.
W ym ien ione  rodza je  przekroczeń zasad roz ra chu nku

gospodarczego są przeważnie ze sobą przyczynow o 
pow iązane i  jedne z n ich  prow adzą n ieuch ronn ie  do 
w ys tąp ie n ia  in n y c h  za to ró w  i  zniekszta łceń w  s tru k ­
tu rze  fina nso w e j przeds ięb io rs tw . P rzyczyny  powyższe 
mogą tk w ić  w  sam ym  przeds ięb io rs tw ie  i  w ystępo­
w ać w sku te k  jego złe j gospodarki, a lbo mogą pow ­
stawać w  w y n ik u  b łędów  w  fu n k c jo n o w a n iu  apara tu 
gospodarczego na n ie k tó ry c h  odcinkach, czy też w  w y ­
n ik u  n ie w yko n yw a n ia  w  te rm in ie  zobow iązań k o n tra ­
hentów . W e w szys tk ich  w ym ien ion ych  przypadkach 
obow iązu je  p rzedsięb iorstw o pode jm ow an ie  szybkich 
k ro k ó w  w  celu l ik w id a c ji w ys tępu jących  ¡n iep raw id ło ­
wości •—• przede w szys tk im  tych , k tó re  są spow odow a­
ne uch yb ien iam i w  p racy przedsięb iorstw a, ale w  ta ­
k im  sam ym  stopn iu  i  tych , k tó ry c h  p rzyczyny  leżą na 
zew ną trz  przedsięb iorstw a.

W  dziedzin ie  gospodark i finansow e j pa rtne rem  przed­
s ięb io rs tw a je s t b a n k  fina n su ją cy  jego po trzeby w  za­
kres ie  p ro d u k c ji i  ob ro tu  tow arow ego. Ścisła w sp ó ł­
praca p rzedsięb iorstw a i  ba nku  jes t kon iecznym  w a ­
ru n k ie m  praw id łow ego u k ła d u  stosunków  finansow ych  
p rzedsięb iorstw a i  ty m  sam ym  w a ru n k ie m  m aksy­
m alnego w yko n a n ia  jego p lanow ych  procesów gospo­
darczych.

Konieczność w sp ó łu dz ia łu  banku  w  dz ia ła lnośc i
finansow e j p rzeds ięb io rs tw  w y n ik a  ponadto z ro li,  
ja k ą  m a ją  do spe łn ien ia  b a n k i w 'go spo da rs tw ie  socja­
lis tycznym . R efo rm a bankow a, k tó ra  została w  Polsce 
L u do w e j przeprowadzona obok podstaw ow ych  re fo rm  
po lityczn ych  i  gospodarczych, m ia ła  przede w szys tk im  
na celu zespolenie gospodark i p ien iężne j z ca łym  
m echanizm em  gospodarczym, szczególnie w  zakresie 
p ro d u k c ji i  ob ro tu  towarow ego. Do podstaw ow ych za­
dań b a n kó w  należy bow iem  n ie  ty lk o  zaopa tryw an ie  
życia gospodarczego w  ś ro d k i pieniężne, ale także 
k o n tro la  obiegu p ien iądza i  jego przeobrażeń w  sfe­
rach  procesów gospodarczych. Do założeń p ra w id ło w e j 
gospodark i p ien iężnej na leży sta ła  k o n tro la  w sze lk ich  
na k ła dów  pien iężnych, zarówno przed ich podjęciem , 
co w iąże się z k o n tro lą  ic h  celowości z p u n k tu  w i­
dzenia ekonom icznego i  zgodności z planem , ja k  na ­
stępnie podczas procesu gospodarczego —  pod ką tem  
w idzen ia  ich  p ra w id ło w eg o  przeb iegu i  w reszcie po 
ukończeniu procesu w  ce lu  usta len ia  i  oceny osiągnię­
tych  w y n ik ó w  gospodarczych.

Z arów no  zakres czynności banków , ja k  dzia ła lność 
przeds ięb io rs tw  w  dziedzin ie  fina nso w an ia  ś rodków  
ob ro tow ych  n o rm u ją  zasady naszego system u k re d y ­
towego, k tó ry  szybko ro z w ija  się w  k ie ru n k u  pełnego 
system u socja listycznego dz ięk i w zo row a n iu  się na 
skrys ta lizow a nych  ju ż  fo rm ach  rad z ie ck ich4). Podsta­
w ow ą zasadą tego system u je s t scen tra lizow an ie  k re ­
d y tu  w  je d n ym  banku  i  zb liżen ie  go bezpośrednio do 
przedsięb iorstw a, z w yk luczen ie m  og n iw  _ pośrednich 
oraz bezpośrednie pow iązan ie k re d y tu  z jego przed­
m io tem . ten sposób is to tn a  fu n k c ja  k re d y tu  polega 
na jego' udzia le  w  fina nso w an iu  ś rodków  ob ro tow ych  
p rzedsięb iorstw a. Podstawowe znaczenie m a p rz y  ty m  
w ażna zasada system u: ścisłego rozgran iczen ia  go­
spoda rk i funduszam i w ła s n y m i p rzeds ięb io rs tw a od 
gospodarowania k re d y te m  bankow ym .

M ożna zatem  powiedzieć, że z jedną grupą środków  
ob ro tow ych  w iąże się ściśle j o b lig a to ry jn ie  k re d y t 
banko w y  a z drugą w yłączn ie  fundusz w łasny  przed­
s ięb io rs tw a. Ten podzia ł s tanow i p u n k t w y jś c io w y  
d la  p ra w id ło w eg o  stanu ś rodkow  finansow ych  przed­
s ięb iorstw a.

Skoro u s ta liliśm y , że w ła ś c iw y m i ź ró d ła m i f in a n ­
sow an ia  ś rodków  ob ro tow ych  są: a) fundusze w łasne, 
b) k re d y t banko w y  i  wobec tego, że do da tkow ym  źród ­
łem  są: c) zobow iązania p rzedsięb iorstw a —  m ożem y 
p ro b lem a tykę  zw iązaną z finansow an iem  przedsię­
b io rs tw  om aw iać rów n ież  k ie ru ją c  się powyższym  
podziałem .

1) R a m o w e  za sad y  s y s te m u  k re d y to w e g o  u ję te  są w  U c h ­
w a le  P re z y d iu m  R ząd u  N r  878 z d n . 12.X I I . 1951 r .  (M o n ito r  
P o ls k i  n r  A-103 poz. 1501).

W y s o k o ś ć  w ł a s n e g o  f u n d u s z u  
o b r o t o w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ^  W y­
posażenie w e w ła sn y  fundusz ob ro to w y  we w ła śc iw e j 
w ysokości je s t podstaw ow ym  w a ru n k ie m  p ra w id ło w e ­
go stanu finansow ego p rzeds ięb io rs tw a i  w  zasadni­
czy sposób od dz ia ływ a  na jego gospodarkę. Fundusz 
ten  s łuży do fina nso w an ia  środków  ob ro tow ych  ty lk o  
w  granicach stanu no rm atyw nego . P on ad no rm a tyw ny 
stan ś rod ków  może być  w y łączn ie  finansow any^ k re ­
dytem  bankow ym . Z powyższej zasady w y n ik a  p ie rw ­
szy obo w iązek p rzeds ięb iors tw a w  dz iedzin ie  no rm o­
w a n ia  funduszu  w łasnego, po legający na te rm in o w y m  
w p łaca n iu  nadw yżek funduszów  ob ro tow ych  do b u d ­
żetu P a ń s tw a 2). O bow iązek ten  do tyczy rów n ie ż  w n o ­
szenia do budżetu w p ła t z zysków, zarów no p lano­
w ych  ja k  i  ponadp lanow ych.

P rzys ługu jąca  państw ow em u przeds ięb io rs tw u w y ­
tw órczem u wysokość w łasnego funduszu  obrotow ego 
pow inna  być ró w n a  łącznem u n o rm a tyw o w i środków  
ob ro tow ych  zm niejszonem u o sumę pasyw ów  sta­
ły c h 3 4). P aństw ow e przedsięb iorstw o hand low e m a p ra ­
w o do p o k ryc ia  w łasnym  funduszem  40% n o rm a ty w u  
to w a ró w  oraz 100% n o rm a ty w u  pozostałych ś rodkow  
ob ro tow ych . P rzeds ięb io rs tw a now outw orzone  o trz y ­
m u ją  w  całości fundusze w łasne z budżetu Państwa, 
na tom iast p rzeds ięb iors tw a ju ż  fu n kc jo n u ją ce  uzupe ł- 
n ia ją  w łasne fundusze ob ro tow e z części zysku, a gdy 
ten  je s t n iew ys ta rcza ją cy  —  z d o ta c ji budże tow e j.

Do naczelnych zatem  obow iązków  przedsięb iorstw a 
należy p ra w id ło w e  i  te rm in ow e  w yko n yw a n ie  w szys t­
k ic h  czynności, k tó re  w a ru n k u ją  zasilen ie  przedsię­
b io rs tw a  w  pełne fundusze w łasne. Do tych  obow iąz­
k ó w  na leży przede w szys tk im : 1) te rm in o w e  sporzą­
dzanie p lan ów  fina nso w ych  i  p ra w id ło w e  usta lan ie  
w  n ich  n o rm a ty w ó w  środków  ob ro tow ych, 2) te rm i­
now a sprawozdawczość, s tanow iąca dokum entac ję  s ta ­
n ó w  funduszu w łasnego i  pasyw ów  sta łych, 3) stałe 
czuw anie nad  te rm in o w y m  w p ły w e m  d o ta c ji na po­
k ry c ie  n iedobo ru  w łasnych  funduszów  ob ro tow ych4). 
P rzedsięb io rstw o pow inno  —  w  raz ie  opóźnień w  da ­
to w a n iu  —  bezzw łocznie in te rw e n io w ać  w  sw o je j je d ­
nostce cen tra ln e j o raz w  banku . W ieprzy w iązyw a n ie  
w łaściw ego znaczenia do te rm in ow o śc i roz liczeń s tw a ­
rza lu k ę  w  stanie środków  finansow ych  p rzeds ięb io r­
stwa, co pociąga za sobą liczne konsekw encje  fina nso ­
we. Do obow iązków  przeds ięb io rs tw  na leży dokładne 
zaznajom ienie się z n o w ym  system em  rozliczeń, k tó ­
rego zasady podane są w  przytoczonych uchw a łach 
R ady M in is tró w  oraz In s tru k c ja c h  M in is te rs tw a  F i­
nansów  i przestrzeganie tych  zasad ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  obow iązu jących te rm in ó w  rozliczeń.

N ie raz lu k ę  w  funduszach w łasnych  przeds ięb io rs tw  
pow odu ją  ponadp lanow e s tra ty . Jeże li zosta ły one 
spowodowane w in ą  przedsięb iorstw a, to  oczyw iście 
s tanow ią bardzo poważne w ykroczen ie  gospodarcze 
i  n ie  m a ją  żadnego źród ła  sfinansow an ia  poza w łasnym  
w ygospodarow aniem  p o kryc ia  przez popraw ę gospo­
d a rk i. N a tom ias t s tra ty  ponadp lanow e pow sta łe  bez 
w in y  p rzeds ięb iors tw a mogą być  pokryw ane  na podsta­
w ie  decyz ji P rezyd iu m  Rządu, a s tra ty  w y n ik łe  w s k u ­
te k  przekroczenia p lanu  w  przedsięb iorstw ach p lanow o 
d e ficy tow ych  mogą być pokryw ane  bieżąco bez w y ­
stępowania do P rezyd iu m  Rządu. W noszenie na czas 
w n ioskó w  o p o k ryw a n ie  w ym ien ion ych  s tra t na leży 
do obow iązków  przeds ięb io rs tw  i  ich  jednostek nad­
rzędnych. .

Do p rzyczyn b ra k u  funduszów  ob ro tow ych  przedsię­
b io rs tw  należą także w ystępu jące często opóźnienia 
w  u ru ch a m ia n iu  ś rod ków  na s finansow an ie  na k ła dów

2) Z a sa d y  ro z lic z e ń  z b u d ż e te m  P a ń s tw a  n o rm u ją  U c h w a ­
ł y  R a d y  M in is t r ó w :  n r  206 z dn . 29 m a rc a  1952 r .  ( M o n i to r  
P o ls k i n r  A-29 poz. 422 i  poz. 423), n r  387 z d n . 14 m a ja  1952 r .  
(M o n ito r  P o ls k i n r  A-43 poz. 613) o ra z  n r  44 z d n . 24 m a ja  
1952 r .  (M o n ito r  P o ls k i n r  A-49 poz. 668).

3) P a syw a  s ta łe  są to  z o b o w ią z a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  
z u w a g i n a  o b o w ią z u ją c e  te r m in y  .p ła tn o ś c i p o z o s ta ją  s ta le  
w  o b ro c ie  p rz e d s ię b io rs tw a , a m ia n o w ic ie  z t y t u łu :  1) p ła c , 
2) u b e z p ie cze ń  s p o łe c z n y c h , 3) ro z lic z e ń  m ię d z y o k re s o w y c h  
b ie rn y c h .

4) P rz e d s ię b io rs tw a  o t r z y m u ją  d o ta c je  b e z p o ś re d n io  z b u d ­
ż e tu  P a ń s tw a , a lb o  za p o ś re d n ic tw e m  r a c h u n k u  „R o z lic z e ń  
z b u d ż e te m  z t y t u łu  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h “ , czy  z ra c h u n k u  
„R o z lic z e ń  z b u d ż e te m  z t y t u łu  z y s k ó w  i  s t r a t “  —  je ż e li 
p rz e d s ię b io rs tw o  w y k a z u je  p la n o w e  s tra ty .
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p rzew idz ianych  p lanem  in w e s tycy jn ym . Jeże li chodzi 
o d o p ływ  środków  z odpisów  am ortyzacy jnych , k tó re  
ja k  w iadom o s tanow ią  jedno  ze źródeł finansow an ia  
in w e s ty c ji, w  p rzyp ad ku  gdy bieżące odpisy a m o rty ­
zacyjne n ie  zabezpieczają sfinansow an ia  in w e s ty c ji, 
p rzeds ięb iors tw a mogą —■ zgodnie z obow iązu jącym i 
zasadam i —• korzystać prze jśc iow o z bezprocentowego 
k re d y tu  udzie lanego przez b a n k i finansu jące  in w e ­
s tyc je  (tzw. k re d y t an tycypacy jny). K re d y t ta k i jest, 
rzecz zrozum ia ła , udz ie lany ty lk o  w  przypadkach w y ­
czerpan ia pozostałych źróde ł finansow an ia  in w e s ty c ji 
p rzew idz ianych  w  p lanach p o k ryc ia  finansow ego in ­
w e styc ji.

KO R Z Y S T A N IE  Z k r e d y t u ,  b a n k o w e  g o :  
D ru g im  g łó w n ym  źród łem  finansow an ia  środków  

ob ro tow ych , poza funduszam i w ła sn ym i p rzeds ięb io r­
stwa, jes t k re d y t bankow y. K re d y to w a  m etoda  ̂ fin a n ­
sow ania p rzeds ięb io rs tw  dz ięk i swej elastyczności sta­
n o w i na jw łaśc iw szą  fo rm ę  rozdz ia łu  czasowo w o ln ych  
ś rod ków  p ien iężnych na ko n k re tn e  procesy gospodar­
cze i  na okresy odpow iada jące p ra w id ło w y m  cyk lo m  
tych  procesów.

U m ie ję tn e  korzys tan ie  przez p rzeds ięb iors tw a 
z u p ra w n ie ń  do k re d y tu  bankowego zapew nia im  sta­
ły  i  dostateczny d o p ły w  ś rod ków  p ien iężnych  n iezbę­
dnych  do p o k ry w a n ia  po trzeb finansow ych , w ys tęp u ­
ją cych  w  zw iązku  z w yko n yw a n ie m  zadań p lanow ych . 
System  k re d y to w y  p rze w id u je  k la s y fik a c ję  k re d y tu  
dostosowaną do w szys tk ich  uzasadnionych gospodar­
czo po trzeb p rzeds ięb io rs tw , d la tego p rz y  w ła ś c iw y m , 
w y k o n y w a n iu  zasad system u oraz przestrzegan iu  
przez p rzeds ięb io rs tw a d y s c y p lin y  fina nso w e j n ie  po ­
w in n y  one odczuwać b ra k u  środków  pien iężnych. Oba 
je d n a k  w ym ien ion e  w a ru n k i m uszą być  bezwzględnie 
spełn ione. Szczegółowe rozw in ięc ie  zagadnien ia  p ra ­
w id ło w e go  gospodarow ania w yk ra cza  poza ra m y  n i ­
niejszego a r ty k u łu , d la tego o m ó w im y ty lk o  d ru g i w a ­
run ek , k tó ry m  je s t ścisłe przestrzeganie zasad system u 
kredytow ego, a w ięc  w y k o n y w a n ie  w y n ik a ją c y c h  
z n ich  obow iązków  przeds ięb io rs tw  oraz w łaśc iw e  w y ­
ko rzy s ty w a n ie  p rzys ług u ją cych  im  up raw n ie ń .

N a wstęp ie trzeba podkreś lić  w ym ie n io n ą  ju ż  zasadę 
o b lig a to ry jn o śc i k re d y tu . Oznacza ona, że określone 
g ru p y  ś rod ków  ob ro tow ych  mogą i  zarazem  muszą 
być finansow ane w y łączn ie  z k re d y tu  bankowego. 
Oznacza to, że bank  m a nie  ty lk o  praw o, lecz i  obo­
w iązek  udz ie lan ia  k re d y tu , ta k  samo ja k  i  przedsię­
b io rs tw o  m a n ie  ty lk o  p raw o  b y  w ys tą p ić  z  w n iosk iem  
o K redyt, lecz także m a bezw zg lędny obow iązek to  
uczyn ić. W e w szys tk ich  przypadkach, gdy w a rto śc i 
podlegające k re d y to w a n iu  a lbo specja lne po trzeby 
prze jśc iow e n ie  są sfinansowane k red y te m , przedsię­
b io rs tw o  n ie  może u trz y m y w a ć  tak iego  stanu rzeczy, 
radząc sobie opóźnien iem  regu low an ia  sw ych zobo­
w iązań , lecz pow inno  bezw łocznie W ystąpić do banku  
o k re d y t.

U zyskan ie  k re d y tu  połączone jes t z pe w n ym i czyn­
nościam i, k tó ry c h  celem  je s t udow odn ien ie  wobec b a n ­
k u  is tn ien ia  p rzedm io tów  czy potrzeb podlega jących 
k red y to w a n iu , okreś len ia  ich  w artośc i, zabezpieczenia, 
te rm in u  zw ro tu  itp . D la tego nieodzow ną rzeczą jes t 
dokładne zazna jom ien ie  się z organ izacją  i  fu n k c jo n o ­
w a n iem  k re d y tu 5) oraz przestrzeganie sk ładan ia  w y m a ­
ganych przez bank  w n io skó w  itp . S tosowana przez 
b a nk  soc ja lis tyczna  m etoda k re d y to w a n ia  polega na 
pow iązan iu  poszczególnych w y p ła t z ty tu łu  k re d y tu  
z k o n k re tn y m i sk ła d n ika m i ś rod ków  ob ro tow ych  
p rzeds ięb io rs tw  oraz w  u s ta lan iu  wysokości k re d y tu  
zależnie od w a rto śc i k red y to w a nych  przedm io tów . 
W  zw iązku  z ty m  k re d y t ew idenc jonow any jes t za­
ró w n o  w  księgowości p rzeds ięb iors tw a ja k  i  w  banku  
na szeregu kon t, odpow iada jących podz ia łow i środków  
ob ro tow ych  i  w ys tępu jących  sporadycznie specja lnych 
potrzeb p rzedsięb iorstw .

Zasadę pow iązan ia k re d y tu  z jego przedm io tem  rea­
liz u je  b a nk  w  ten sposób, że p rzyznan ie  k re d y tu  i  w y ­
znaczenie jego wysokości następu je  na podstaw ie w y ­

5) P rz e p is y  d o ty c z ą c e  k re d y to w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  o b ­
ję te  są In s t r u k c ją  S łu ż b o w ą  D z ia ł V I  N B P . W y c ią g  z te j 
in s t r u k c j i  o t r z y m u je  k a ż d e  p rz e d s ię b io rs tw o .

liczen ia  w a rto śc i zabezpieczenia k re d y tu , t j.  w a rto śc i 
ty c h  s k ła d n ikó w  środków  ob ro tow ych , k tó re  są przed­
m io te m  k re d y tu . Zasada ta obow iązu je  n ie  ty lk o  p rzy  
p rzyzn an iu  k re d y tu , ale także w  ciągu całego okresu 
czasu, w  k tó ry m  k re d y t je s t w y k o rzys tyw a n y . P rzy  
w y lic z a n iu  zabezpieczenia bank  op ie ra się na ośw iad­
czeniach o stan ie  w a rto śc i p rzedm io tów  k re d y tu , k tó ­
re  p rzeds ięb iors tw a sk łada ją  p rzy  w n ioskach  k re d y ­
tow ych  oraz okresow o d la  celów  k o n tro li w y k o rz y ­
s tan ia  k red y tu .

System  ten zabezpiecza b a nk  przed p rze k red y to w a - 
n iem  przedsięb iorstw a, a z d ru g ie j s trony  um o ż liw ia  
p rzeds ięb io rs tw u s finansow an ie  k re d y te m  w  całości 
jego p raw id łow ego  poziom u środków  ob ro tow ych. W y ­
starczającą czynnością je s t ty lk o  dokładne zestaw ie­
n ie  przez p rzedsięb iorstw o w  p rzeds taw ionym  ba nko w i 
ośw iadczeniu —  w a rto śc i podlega jących k re d y to w a n iu  
i  ty c h  reze rw  finansow ych , o k tó re  zm niejsza się w y ­
liczony  k re d y t —  ja ko  od pow iedn ik  w a rto śc i p rzed­
m io tu . Do obow iązków  zatem  przeds ięb iors tw a należy 
stała analiza w a rto śc i sk ła d n ikó w  swoich ś rodków  ob­
ro tow ych , następn ie po rów nyw a n ie  ic h  ze stanem  za­
d łużen ia  z ty tu łu  k re d y tó w  i  w ystępow an ie  na te j pod­
staw ie do banku  z o d po w ie dn im i w n io ska m i i ośw iad ­
czen iam i o w a rto śc i zabezpieczenia —  w  celu o trz y ­
m an ia  nowego albo dodatkow ego k red y tu .

W yko rzys tan ie  k re d y tu  następu je w  zasadzie na 
podstaw ie zlecenia przedsięb iorstw a. W  przypadku  
jednak, gdy s tan p rzedm io tów  k re d y to w a n ia  u lega c ią ­
g łym  zm ianom  i  w s k u te k  tego tru d n o  je s t przedsię­
b io rs tw u  u s ta lić  z gó ry  k w o ty  potrzebnego k re d y tu  
i  te rm in y  jego sp ła ty , może ono posług iw ać się gene­
ra ln y m  w n iosk iem  k red y to w ym ,- na podstaw ie  k tó rego  
w yko rzys ta n ie  k re d y tu  re g u lu je  bank w e w łasnym  
zakresie w  zależności od ksz ta łto w an ia  się w  okresach 
re g u la c ji k re d y tu  w a rto śc i p rzedm io tów  k red y to w a n ia . 
T e n  s y s t e m  z a p e w n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w u  s t ą ł y  d o p ł y w  k r e d y t u  do 
w ysokości poziom u środ ków  ob ro tow ych  pod le ­
ga jących k re d y to w a n iu . (D o tyczy on następu jących 
k re d y tó w : no rm a tyw nego  na ob ró t, na na leżności fa k ­
tu row e , na na leżności z ty tu łu  sprzedaży ra ta ln e j, na 
lim ito w a n e  książeczki czekowe, im p o rto w y c h  i  ekspor­
tow ych).

W  tych  przypadkach, gdy stan p rzedm io tów  z uza­
sadnionych p rzyczyn  stale i  szybko w zrasta, p rzyzna­
n ie  k re d y tó w  może następować na podstaw ie w n ioskó w  
okresow ych, obe jm u jących  z gó ry  10 —  15-dniowe 
okresy. N a podstaw ie  ta k ic h  w n io skó w  m ogą być 
przyznaw ane k re d y ty  ponadnorm atyw ne na zapasy ce­
low e, k re d y t na ko n tra k ta c je , k re d y t na  w stępne f i ­
nansow anie in w e s ty c ji, k re d y t do roz liczen ia  oraz k re ­
d y t na  akc je  zlecone.

K re d y to w a n ie  na podstaw ie w n ioskó w  okresow ych 
da je p rzeds ięb io rs tw u duże korzyśc i, gdyż k re d y t a n ty ­
cypu je  przyszłe w y d a tk i przedsięb iorstw , n ie  m a za­
tem  —  ja k  to  je s t ogó ln ie  —  ch a ra k te ru  re fu n d a c y j- 
nego, gdy k re d y t jest ja k b y  zw ro tem  poniesionych 
up rzedn io  w yd a tkó w . Dbałość p rzeds ięb io rs tw a o w ła ­
śc iw y  stan k re d y tu  bankow ego polega na bieżącym  
sp raw dzan iu  sw ych po trzeb fina nso w ych  i  k w a lif ik o ­
w a n iu  ich  z p u n k tu  w idzen ia  m ożności s finansow an ia  
odpow iedn im  k re d y te m  bankow ym . N iezbędna jest 
p rz y  ty m  dok ładna  znajom ość fu n k c jo n o w a n ia  każ ­
dego rod za ju  k re d y tu  bankowego. K re d y t ba nko w y  
służy do sfinansow an ia : l)częśei n o rm a tyw n ych  środ­
k ó w  ob ro tow ych  n ie  podlega jącej p o k ry c iu  z fu n d u ­
szów w łasnych  albo n ie  m a jące j w  n ich  po kryc ia , 
2) ś rod ków  po na dn orm atyw n ych , 3) ś rod ków  n ie n o r- 
m ow anych.

1. Ś ro d k i ob ro tow e  w  ram ach n o rm a ty w ó w  fin a n s u ­
je  bank  k re d y te m  n o rm a tyw n ym , p rzyznaw anym  pań­
s tw ow ym  przedsięb iorstw om  hand low ym  w  zasadzie 
w  wysokości 60% n o rm a tyw ó w , a z p rzeds ięb io rs tw  
w y tw ó rczych  ty lk o  tym , d la  k tó ry c h  zostanie us ta lo ­
ne ty lk o  częściowe p o k ry c ie  n o rm a ty w u  m a te ria łó w  
funduszem  w łasnym . P rzeds ięb io rs tw o spółdzielcze 
może korzys tać  z k re d y tu  no rm a tyw n ego  do w ysoko ­
ści p lanowego n iedoboru  sw oich w łasnych  funduszów  
ob ro tow ych .
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K re d y t n o rm a ty w n y  może być w yko rzys ta n y  przez 
przedsięb iorstw o zgodnie z zasadam i stosowania n o r­
m a ty w ó w  m iesięcznych w  ram ach p lan ów  k w a r ta l­
nych, a m ianow ic ie :

a) w  p ie rw szym  m iesiącu k w a r ta łu  p rz y jm u je  _ się 
n o rm a ty w  obow iązu jący  na kon iec poprzedniego 
k w a rta łu  zw iększony lu b  zm nie jszony o 1/3 p lanow ane­
go w zro s tu  lu b  spadku n o rm a tyw u  na dany k w a rta ł;

b) w  d ru g im  m iesiącu k w a r ta łu  p rz y jm u je  się n o r­
m a ty w  na  kon iec poprzedniego k w a r ta łu  zw iększony 
lu b  zm nie jszony o 2/3 p lanowanego w zro s tu  lu b  spad­
k u  n o rm a ty w u  na  dany k w a rta ł;

c) w  trze c im  m iesiącu k w a r ta łu  p rz y jm u je  się n o r­
m a ty w  obow iązu jący na dany  k w a rta ł.

Z  uw a g i na to, że wysokość k re d y tu  no rm atyw nego 
usta la  się w  zależności od no rm a tyw ó w , stanu środków  
ob ro tow ych  oraz stanu n iep rze te rm in ow a nych  zobo­
w iązań  fa k tu ro w y c h  i  dostaw  n ie fa k tu ro w a n y c h  —  
przedsięb iorstw o pow in no  starać się o w łaśc iw e  us ta ­
w ien ie  n o rm a ty w ó w  środków  ob ro tow ych  oraz b ie ­
żąco prow adzić  ew idenc ję  powyższych stanów  i  p rzed­
staw iać je  b a n k o w i w  us ta lonych  te rm in ach , a naw e t 
poza ty m i te rm in a m i, je że li w y lic z y , że ak tu a ln e  stany 
upow ażn ia ją  p rzeds ięb iors tw o do o trz y m y w a n ia  no ­
wego, czy dodatkowego k re d y tu .

W  ro k u  bieżącym  w p row adza  się w  życie n o rm a ty w ­
ny  k re d y t  na  o b ró t tow a row y . F unkc jon ow a n ie  tego 
k re d y tu  polega na bieżącym  i  bezpośredn im  op łacan iu  
z ra c h u n k u  k re d y tu  w sze lk iego rod za ju  zobow iązań 
p rzedsięb iorstw a z ty tu łu  zakup ionych  to w a ró w  (żąda­
n ia  zap ła ty , p rze lew y, czeki itp .). T a k i system  k re d y to ­
w an ia  je s t bardzo ko rzys tn y  d la  przedsięb iorstw a, 
gdyż w  sposób e lastyczny dostosow uje po k ryc ie  k re ­
dytem  o b ro tu  tow arow ego w  ram ach p ra w id ło w e j ro ­
ta c ji i  zapew nia b ieżący d o p ły w  środków  na dokony­
w an ie  zakupów.

Z  tego w zg lędu p rzeds ięb iors tw a p o w in n y  starać się 
o w yp e łn ie n ie  w a ru n k ó w  n iezbędnych do ob jęcia  ich  
ty m  system em  kre d y to w a n ia . Do w a ru n k ó w  ta k ic h  
na leży: a) w łaśc iw a  wysokość funduszu  w łasnego w  
obrocie, b) dzia ła lność re n to w n a  lu b  p lanow o d e fic y ­
tow a, c) uporządkow ana księgowość.

2. P on ad no rm a tyw ny  poziom  środ ków  ob ro tow ych  
przeds ięb iors tw  finansow any je s t k re d y ta m i ponad- 
no rm a tyw a m i, do k tó ry c h  zalicza się k re d y ty : a) na 
zapasy m a te ria łó w , b) na zapasy w y ro b ó w  gotow ych,
c) na  zapasy w y ro b ó w  pó łgo tow ych  i  p ro d u k c ji w  to ­
ku, d) na  zapasy to w a ró w , e) na  n a k ła d y  przyszłych 
okresów, f)  na nadzw ycza jne potrzeby.

S k ła d n ik i ś rodków  ob ro tow ych  finansow ane k re d y ­
ta m i p o n a d n o rm a tyw n ym i d z ie li się d la  ce lów  k re d y ­
tow an ia  na ś ro d k i celowe, t j .  pow sta jące w  zw iązku  
z po trzebam i lu b  w a ru n k a m i sezonowym i, pochodzące 
z im p o rtu  bądź też m ające specja lne znaczenie oraz 
środk i inne , n ie  posiadające cech ś rodków  ce low ych.

W ym ien ion ych  w yże j p ie rw szych pięć ro d za jó w  k re ­
dy tó w  udzie la  się na ś ro d k i celowe, na tom ias t ś ro d k i 
inne mogą być  k red y to w a ne  na nadzw ycza jne po­
trzeby.

W ysokość k re d y tu  pow in na  rów nać się w a rto śc i za­
bezpieczenia, t j .  w a rto śc i p rzedm io tu  k re d y to w a n ia  
zm niejszonej o stan zobowiązań, p rzy  czym  w  zasa­
dzie w artość zapasów ce low ych zm niejsza się o n ie - 
p rze te rm inow ane zobow iązania fa k tu ro w e , a w artość 
środków będących p rzedm io tem  k re d y tu  na  na dzw y­
czajne po trzeby —  o dostaw y n ie fak tu row ane . P ra w id ło ­
w e finansow an ie  k re d y ta m i p o n a dn o rm a tyw n ym i może 
być zapewnione ty lk o  wówczas, gdy w ym ien ione  ele­
m en ty  w y licze n ia  w ysokości k re d y tu  zostaną p ra w d z i­
w ie  w y liczone. Do podstaw ow ych czynności na leży tu ­
ta j p rzeprow adzen ie  an a lizy  poszczególnych g ru p  środ­
k ó w  ob ro tow ych  w  ce lu  z a k w a lifik o w a n ia  ich  do celo­
w ych  i  in nych , dokładnego w y liczen ia  ich w a rtośc i, 
a następn ie us ta len ia  a k tu a ln ych  stanów  zobow iązań 
w p ływ a ją cych  na w y liczen ia  w a rto śc i zabezpieczenia 
k red y tu .

D o n a jb a rd z ie j typ o w ych  p rzyczyn  tru d n o śc i f in a n ­
sowych p rzeds ięb io rs tw  m ożna zaliczyć b ra k  p o k ryc ia  
finansowego tych  środków  z g ru p y  „ in n y c h “ , k tó re  
w  m yś l zasad system u kredytow ego n ie  mogą być 
przedm iotem  k re d y tu . W  sw ym  w łasnym  in te res ie  po­
w in n o  zatem  przeds ięb iors tw o przedstaw ić ba nko w i

p ra w id ło w ą  k la s y fik a c ję  ś rodków  „ in n y c n "  s ta ra jąc  
się przede w szys tk im  uzasadnić stan środków  podle­
ga jących k re d y to w a n iu , a m ia no w ic ie  środków , k tó re  
pow sta ły  w  zw iązku  z przekroczeniem  p ro d u k c ji lu b  
o b ro tu  oraz w s k u te k  n ieza leżnych od p rzeds ięb io rs tw a 
czasowych zaham ow ań n o rm a ln ych  ob ro tów  i  p rz e j­
ściow ych odchyleń od p ra w id ło w e j gospodarki.

P rzedm io tem  k re d y tu  na zapasy m a te ria łó w  mogą 
być  ponadnorm atyw ne stany zapasów, k tó re  po w ­
s ta ły  w  w y n ik u : a) p rzygo tow ań  do zw iększen ia  p ro ­
d u k c ji lu b  pop ra w ie n ia  je j jakości, b) przekroczenia 
p lanu  p ro d u k c ji, c) zm ian p lanu  p rodukcy jnego  doko­
nyw an ych  na polecenie je d n o s tk i nadrzędne j p rzed­
s ięb iorstw a, d) n ie  zaw in ionego przez p rzedsięb iorstw o 
b ra k u  n ie k tó ry c h  m a te ria łó w  n iezbędnych d la  ro z ­
poczęcia p ro d u k c ji, e) p rze d te rm inow ych  dostaw  
i  p rze jśc iow ego sp ię trzen ia  dostaw  oraz p rze jęc ia  m a­
te r ia łó w  na polecenie je d n o s tk i nadrzędne j, f )  in n y c h  
p rzyczyn  —  nieza leżnych od przedsięb iorstw a. P onad­
to  przedm io tem  k re d y tu  mogą być  nadm ie rne  zapasy 
ob ję te  akc ją  u p łyn n ia n ia .

K re d y to w a n ie  p rzekracza jących n o rm a ty w ó w  czę­
ści zapasowych m aszyn i  urządzeń o raz zapasów przed­
m io tó w  n ie trw a ły c h  może nastąpić ty lk o  na w n iosek  
w łaśc iw ego m in is te rs tw a . W yłączen iu  spod k re d y to w a ­
n ia  podlega ją te nadm ie rne  zapasy m ateria łow e , k tó re  
pow s ta ły  z w in y  przeds ięb io rs tw a i  n ie  zosta ły  zgłoszo­
ne do u p ły n n ie n ia  oraz zapasy m a te ria łó w  m a ło w a rto - 
ściow ych i  bezw artośc iow ych.

W  zakresie  w y ro b ó w  go tow ych przedm io tem  k re d y tu  
mogą być ponadnorm atyw ne s tany pow sta łe  w sku te k : 
a) przekroczen ia  p lanu  p ro d u k c ji, b) czasowego w s trz y . 
m an ia  w y s y łk i odb io rcom  zalegającym  z zapłatą, 
c) n ie  zaw in ionego przez p rzeds ięb io rs tw o b ra k u  środ ­
k ó w  transp ortow ych , d) b ra k u  zleceń od je d n o s tk i na d ­
rzędne j, e) za to rów  w  zbycie z in n ych  p rzyczyn —  n ie ­
zależnych od przedsięb iorstw a. W yłączen iu  podlega ją 
zapasy pow sta łe  z w in y  p rzedsięb iorstw a, np. p rzed­
staw ia jące  n iską  w artość, n ie  w ys łane  odb iorcom  
w s k u te k  niezgłoszonego zapotrzebow ania  na ś ro d k i 
transp ortow e  itp .

W  zakresie w y ro b ó w  pó łgo tow ych  i  p ro d u k c ji w  
to ku  przedm io tem  k re d y tu  mogą być po n a d n o rm a tyw ­
ne zapasy pow sta łe  w sk u te k : a) p rzekroczen ia  p lan u  
p ro d u kc ji, b) czasowego w s trzym a n ia  p ro d u k c ji na 
polecenie je dn os tk i nadrzędnej, c) a w a rii, d) n ie  za­
w in ionego przez p rzeds ięb iors tw o b ra k u  n ie k tó ry c h  
s k ła d n ikó w  n iezbędnych do w ykończen ia  _ w yro bó w , 
e) in n y c h  p rzyczyn  nieza leżnych od p rzedsięb iorstw a. 
W yłączen iu  podlega ją zapasy pow sta łe  z w in y  przed­
sięb io rstw a, np. w sku te k  przed łużen ia  c y k lu  p ro d u k ­
cyjnego, p rzesto jów  itp .

P rzedm io tem  k re d y tu  na zapasy to w a ró w  są ponad­
n o rm a tyw n e  stany pow sta łe  w  w y n ik u : a) prze jęcia  
ponadp lanow e j p ro d u k c ji, b) prze jściowego sp ię trze­
n ia  dostaw, c) n iew łaśc iw ego rozdz ie ln ika , d) prze­
jęcia- rem anentów  w s k u te k  re a liz a c ji p lanu  u p ły n n ie ­
nia, e) n ie  zaw in ionych  przez przedsięb iorstw o t ru d ­
ności i  za to rów  w  zbycie.

K re d y ty  na n a k ła d y  w  p rzysz łych  okresach dotyczą 
ponadnorm atyw nych  stanów  nak ładów , k tó re  pow sta ły  
z p rzyczyn  n ieza leżnych od przedsięb iorstw a.

O m ów ione w yże j stany ponadnorm atyw ne należące 
do g ru p y  „ in n y c h “  środków  ob ro tow ych  bank  fin a n su ­
je  k re d y te m  na nadzw yczajne potrzeby. W łaściw e 
w yko rzys ta n ie  tego ź ród ła  fina nso w an ia  zależy w  b a r­
dzo dużym  s topn iu  od in ic ja ty w y  przedsięb iorstw a, 
uzasadnien ia  przez n ie  k w a lif ik a c ji  ś rodków  oraz 
skrupu la tnego  w y k o n y w a n ia  w szys tk ich  obow iązków  
dotyczących p lanów  u p ły n n ie n ia  na dm ie rnych  zapasów.

3. Poza s finansow an iem  w y m ie n io n y m i w yże j k re d y ­
ta m i sw ych ś rod ków  no rm ow anych  p rzeds ięb io rs tw o 
m us i dbać o bieżące finansow an ie  a k ty w ó w  roz licze­
n iow ych , k tó re  dotyczą w  szczególności jego n ie ro z li­
czonych należności. Do tego ce lu  służą przede w szy­
s tk im  k re d y ty  inkasowe, a m ia n o w ic ie : a) k re d y t na 
na leżności fa k tu ro w e , b) k re d y t na należności z ty tu łu  
sprzedaży ra ta ln e j, c) k re d y t na  lim ito w a n e  książecz­
k i  czekowe, d) k re d y t na  a k re d y ty w y .

N a jw ażn ie jszy  w  te j g rup ie  jes t k re d y t na na leż­
ności fa k tu ro w e , z k tórego przeds ięb io rs tw o czerpie 
ś ro d k i na  sfinansow an ie  sw ych należności z ty tu łu
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dostaw, us ług i  rob ó t w  okresie  od złożenia fa k tu ry  
w  ba n ku  do w p ły w u  p o k ry c ia  w  us ta lonym  te rm in ie  
zap ła ty . K re d y t ten spełn ia n iezm ie rn ie  ważną ro lę  
w  fina nso w an iu  przeds ięb io rs tw a w yp e łn ia ją c  lukę, 
ja k a  pow sta je  w  jego środkach w  okresie  c y k lu  in k a ­
sowego. D latego też p rzedsięb iorstw o pow inno  s ta rann ie  
w y p e łn ia ć  w szystk ie  w a ru n k i, ja k ie  są w ym agane dla  
w yko rzys ta n ia  w  p e łn i przys ługującego m u  k red y tu . 
Przede w szys tk im  p rzeds ięb iors tw o w in n o  bezwzględ­
n ie  przestrzegać te rm inow ego w y s ta w ia n ia  fa k tu r  
i  te rm inow ego sk ładan ia  ich  w  banku , gdyż przedm io­
tem  k re d y tu  mogą być ty lk o  należności z ty tu łu  fa k tu r  
w ys ta w io n ych  w  obow iązu jącym  przedsięb iorstw o te r ­
m in ie  (w  zasadzie 3 dn i) i  z łożonych w  banku  na jpóź­
n ie j w  następnym  d n iu  po u p ły w ie  te rm in u  w ys ta w ie ­
n ia  fa k tu ry . N iedo trzym a n ie  powyższych w a ru n k ó w  
pozbaw ia  często p rzeds ięb iors tw o poważnych k w o t kre_ 
d y tu , co bezwzględnie od b ija  się na jego s y tu a c ji f i ­
nansowej.

W  uzasadnionych p rzypadkach bank  może p rze d łu ­
żyć okres 3 d n i przeznaczony na fa k tu ro w a n ie . Wobec 
tego te przedsięb iorstw a, k tó re  ze w zg lędów  techn icz­
nych  n ie  m a ją  m ożności w y s ta w ia n ia  fa k tu r  w  ta k im  
okresie, p o w in n y  zw racać się do banku  o przedłuże­
n ie  te rm in u , p rzedstaw ia jąc odpow iedn ie  dow ody. 
O m aw ian y  k re d y t p rzeds ięb iors tw o o trz y m u je  na czas 
ró w n a ją cy  się p ra w id ło w e m u  c y k lo w i roz liczen iow e­
m u, obe jm u jącem u podw ójne d n i pocztowe, czas na 
m a n ip u la c ję  bankow ą oraz p rzys ług u ją cy  p ła tn ik o w i 
te rm in  akceptu.

U sta lony  w łaśc iw ie  c y k l ro z liczen io w y  decydu je  w  
sposób zasadniczy o zakresie w y k o rz y s ty w a n ia  k re d y ­
tu , dlatego p rzedsięb iorstw o pow inno  dok ładn ie  a n a li­
zować e lem enty tego c y k lu  p rzy  re g u la c ji k re d y tu  
i  w ystępow ać ew en tu a ln ie  z w n ioska m i do banku 
o p rzy jm o w a n ie  w łaśc iw ych  okresów  c y k lu  roz licze­
n iow ego (np. w  zakresie  w y licza n ia  d n i pocztowych, 
czy też w  zakresie rozszerzan ia te rm in u  sk ładan ia  
akceptu).

R ów nież przeds ięb io rs tw o po w in no  starać się p rzed ­
s taw iać b a n ko w i te rm in o w o  ośw iadczenia dotyczące 
należności roz liczanych bezpośrednio m iędzy przedsię 
b io rs tw a m i poza inkasem  bankow ym , k tó re  ty lk o  na 
podstaw ie tych  ośw iadczeń mogą być ob ję te k red y te m  
z uw ag i na to, że bank  nie  posiada ich  ew idenc ji.

Regu lację  k re d y tu , t j .  dostosow yw anie jego w yso ­
kości do stanu należności podlega jących k re d y to w a n iu  
—  przeprow adza bank  co pięć dn i, je d n a k  na żądanie 
p rzeds ięb iors tw a czyn i to  częściej, wobec czego przed­
s ięb io rs tw o po w in no  'Stale badać stop ień w yk o rz y s ta ­
n ia  k re d y tu  i  w ystępow ać z w n iosk iem  o regulac ję , je ­
że li stan na leżności upow ażn ia  do zw iększenia k re d y ­
tów .

Trzeba jeszcze pam iętać, że w  bieżącym  ro k u  zostało 
stworzone nowe źród ło  finansow an ia  kosztów  tra n s ­
p o rtu  p rzedsięb iorstw a. Jest n im  k re d y t na  lim ito w a ­
ne książeczki czekowe, z k tó rego  p rzeds ięb iors tw o m o­
że opłacać us ług i transp ortow e  p rzeds ięb io rs tw  uspo­
łecznionych. W reszcie cennym  in s tru m en te m  w  ręku  
przeds ięb io rs tw a pow inna  być a k re d y tyw a  ja k o  środek 
ch ro n iący  dostawcę przed n ie te rm in o w y m  reg u low a ­
n iem  zobow iązań przez odbiorcę. System  k re d y to w y  
s tw arza rea lne w a ru n k i, aby roz liczen ia  za pomocą 
a k re d y ty w  m og ły  być w prow adzone w  życie. Do tego 
celu s łuży k re d y t na  a k re d y ty w y , k tó ry  u m o ż liw ia  od­

b io rcy  w yw ią z y w a n ie  się z obow iązku  p ła tn iczego  w o­
bec dostawcy.

Poza k re d y ta m i in ka so w ym i p rzeds ięb iors tw a m a ją  
jeszcze do dyspozyc ji k re d y ty  z g ru p y  „ in n e “ , służące 
do finansow an ia  p rze jśc iow ych  potrzeb. R ozróżn ia się 
w  te j g rup ie : a) k re d y t na  k o n tra k ta c je , b) k re d y t 
na  w stępne finansow an ie  in w e s tyc ji, c) k re d y t do roz­
liczenia, d) k re d y ty  różne. K re d y ty  te n ie  są jeszcze 
do tąd w ła śc iw ie  przez p rzeds ięb io rs tw a w y k o rz y s ty ­
wane, czego dowodem  je s t np. n isk ie  stosunkow o za­
d łużen ie  p rzeds ięb io rs tw  z ty tu łu  k re d y tu  na w stępne 
fina nso w an ie  in w e s ty c ji, co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ia  
się do pogłęb ien ia  trudn ośc i fina nso w ych  przedsię­
b io rs tw .

Z a t o r y  w  r o z l i c z e n i a c h  m i ę d z y  
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i :  T rudnośc i p ła tn icze  
w ie lu   ̂ p rze ds ięb io rs tw  i  zn iekszta łcenie stanów  ich 
środków  fina nso w ych  powodow ane są za to ram i w  roz­
liczen iach  _ za dostaw y, us ług i i  robo ty . W łaśc iw ą  p rz y ­
czyną tak iego s tanu rzeczy może być  ty lk o :  1) n ie ­
p ra w id ło w a  gospodarka p rze ds ięb io rs tw  zarów no na 
o d c in ku  w y k o n y w a n ia  rzeczowych p la n ó w  gospodar­
czych ja k  i  —  co m a tu ta j szczególne znaczenie —  w y ­
ko n y w a n ia  ty c h  czynności, k tó re  zapew n ia ją  te rm in o ­
w y  d o p ły w  ś rod ków  pien iężnych, 2) niezależne od 
p rzeds ięb io rs tw a opóźn ien ia w  u ru ch a m ia n iu  p rz y s łu ­
gu jących  p rzeds ięb io rs tw om  środ ków  na uzupe łn ien ie  
w łasnych  funduszów  ob ro tow ych  i  na  in w estyc je . Te 
p rzyczyny p ie rw o tne  tw o rzą  ca ły  łańcuch pow iązań 
w  stosunkach p ła tn iczych  m iędzy p rzeds ięb io rs tw am i 
i  po tęgu ją  za to ry  w  roz liczen iach, co o b ja w ia  się w y ­
sok im  stanem  p rze te rm in ow a nych  należności i  zobo­
w iązań  z ty tu łu  dostaw, us ług i  robót.

W ła śc iw ym i ś rod kam i p rzec iw dz ia łan ia  są czynności 
om ów ione w  poprzedn ich  rozdz ia łach i  —  na co ju ż  
b y ła  zw racana uw aga —  stała czujność i  staranność 
p rze ds ięb io rs tw  w  gospodarce fina nso w e j. T rzeba so­
b ie  je d n a k  z tego zdawać sprawę, że p rob lem  ten 
na leży do n a jtru d n ie js z y c h  w  system ie k re d y to w y m  
i  rozw iązan ie  jego może nastąpić ty lk o  przez stałe 
u sp raw n ia n ie  fu n kc jo n o w a n ia  o g n iw  system u fina nso ­
wego, a przede w szys tk im  p rzeds ięb io rs tw  j  ic h  je d ­
nostek nadrzędnych.

Często słyszy się w ypow iedz i, że skutecznym  sposo­
bem  rozw iązan ia  tego p rob lem u by ło b y  k red y to w a n ie  
przez b a nk  należności bez w zg lędu na p ra w id ło w y  cyk l 
inkasa. W yda je  się, że ta k ie  rozw iązan ie  b y ło b y  ty lk o  
fo rm a ln y m  po rządkow ym  za ła tw ien iem  spraw y, nrze - 
sunęłoby przekroczen ie  stanów  zobow iązań z jednych  
jednostek do innych , z je dn ych  ty tu łó w  na inne  — 
je dn ak  z p u n k tu  w idzen ia  ekonom icznego n ie  p rz y n io ­
słoby popraw y, dopók i będą is tn ia ły  om ów ione w yże j 
p rzyczyny  p ie rw o tne , k tó re  są is to tn y m  czynn ik iem  
od dz ia ływ an ia  na s tan rozliczeń m iędzy p rzedsięb ior­
s tw am i.

Bezpośrednie od dz ia ływ an ie  za pomocą k re d y tu  na
obniżenie stanu p rze d te rm inow ych  należności i  zobo­
w iązań  może być środkiem , obok innych , usp raw n ie ­
n ia  roz liczeń —  je d n a k  ty lk o  zgodnie z zasadam i i  d u ­
chem  system u kredytow ego, k tó ry  m usi być zawsze 
w yra zem  s iln e j dyscyp lin y  gospodarczej i  n ie  dopu­
szczać do łagodzenia trudn ośc i fina nso w ych  przedsię­
b io rs tw , k tó re  bezpośrednio, czy pośrednio są w y n i­
k ie m  n ie w yko n yw a n ia  p lanów  i  ła m an ia  zasad ro z ­
rach un ku  gospodarczego.
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PLANOWANIE GOSPODARCZE 
A SPRAWOZDAWCZOŚĆ

M a r H e n ryk  P O P ŁA W S K I

1VTALEŻYCIE zorgan izow any system e w id e n c ji go-
“• ’  spodark i narodow e j s tan ow i potężny czynn ik  po­

znania rzeczyw istego stanu i  ob razu życia społeczno-go­
spodarczego, um o ż liw ia ją c  w  ten sposób p ra w id ło w e  
zarządzanie tą  gospodarką, bow iem  ew idenc ja  i  spra­
wozdawczość n ie  ty lk o  dostarcza ją danych liczbow ych 
niezbędnych do opracow ania p lanów  gospodarczych, 
lecz odpow iada ją  one jednocześnie na zasadnicze p y ta ­
nie  w  dziedz in ie  p lanow ania , a m ianow ic ie , w  ja k im  
stopn iu  p lan  jes t w yko n a n y  i  ja k ie  dysp roporc je  u ja w ­
n ia ją  się w  to ku  jego w yko n yw a n ia .

E w ide nc ja  i  sprawozdawczość u ja w n ia ją  n ie w y k o rz y ­
stane reze rw y, w skazu ją  na  trudnośc i w  w y k o n a n iu  
p la n u  oraz d a ją  organom  p lan ow a n ia  państwowego 
możność rzeczyw istego dysponow ania p ro d u k ta m i 
i w łaśc iw ego ich  rozdzie len ia  pom iędzy ludność, gałęzie 
gospodarki narodow e j, re jo n y  k ra ju  itp . D latego to  so­
c ja lis tyczna  sprawozdawczość i  s ta tys tyka  muszą do­
starczać m a te r ia ły  ta k  szybko, ta k  bezbłędnie i  ta k  
p ra w d z iw ie , aby m og ły  rzeczyw iście służyć zadaniom  
opracow an ia  i  k o n tro li w yko n a n ia  p lanu.

Tym czasem  zdarza się n iek iedy, że k ie ro w n ic y  zak ła ­
dów  i  fa b ry k  u s iłu ją  podważać zasady p lan ow a n ia  
przez podaw an ie  danych z w yko n a n ia  p la n ó w  p ro d u k ­
cy jn ych  n iezgodnych z praw dą. T a k  np. w  k w ie tn iu  
1950 r. w  oddzia le „C “  tk a ln i Z ak ładów  P rzem ysłu  B a ­
w e łn ianego im . F. D zierżyńskiego w  Łodzi, k ie ro w n ik  
tk a ln i,  licząc się z m ożliw ośc ią  n iew yko na n ia  p lanu 
produkcyjnego , w y d a ł polecenie podległem u personelo­
w i dopisyw ać do, ra p o rtó w  dz iennych p ro d u k c ji po k i l ­
ka  tys ięcy  m e tró w  tk a n in , k tó re  n ie  zosta ły jeszcze w y ­
produkowane. R e fe ren t b iu ra  tk a ln i w y k o n a ł to  po le­
cenie dop isu jąc łącznie oik. 20 tys. m e tró w  tka n in , k tó ­
re  w  rzeczyw istości n ie  zostały w yp rodukow ane.

W  zw iązku  z ty m  ra p o rty  dzienne i  sprawozdania 
m iesięczne z w yko n a n ia  p lanu  p ro du kcy jne go  tnie b y ły  
zgodne z praw dą, gdyż w y k a z y w a ły  w yższy p rocen t 
w yko na n ia  p lanu, w ięce j tys ięcy m e tró w  tk a n in  n iż  
w ykonano w  rzeczyw istości. Jasną jes t rzeczą, że G łó w ­
n y  U rząd S ta tys tyczny zosta ł w p row adzony w  b łąd  i  że 
państw o nie m ogło dysponować ow ym i m iew yproduko- 
w a n y m i tys iącam i m e tró w  tka n in , k tó re  w ed ług  spra­
wozdawczości zak ładów  zostały „w yp rodu kow an e “ . 
Zn iekszta łcenie obrazu sprawozdawczości m ia ło  ten 
sku tek, że i  w  m iesiącu następnym  zn iekszta łca ło  się 
obraz p ro d u k c ji, lecz ty m  razem  w  od w ro tn ym  k ie ru n ­
ku , t j.  od fak tyczn ie  w yp rodukow ane j p ro d u k c ji dzien­
ne j ode jm ow ano tysiące m e trów , aby oddać, zwrócić, 
ja k  to ‘ o n i n a z y w a li „pożyczone“1 tk a n in y  w  m iesiącu 
poprzednim .

W  Zakładach P rzem ysłu Baw ełn ianego im . K . L ia b k - 
neohta w  Łodz i m ia ł m ie jsce podobny w ypadek. 
W  okresie od stycznia do  m a ja  1951 r . do rzeczyw iście 
w yp rod ukow an e j p ro d u k c ji dopisano łącznie 17.734 m  
tk a n in , k tó re  n ie  zosta ły w yp rodukow ane. Np., 
w  k w ie tn iu  1951 r. p rzędza ln ia  tych  zak ładów  w y k o ­
na ła  p la n  m iesięczny fa k tyczn ie  z na dw yżką  w  w yso­
kości 1%, na tom ia s t k ie ro w n ik  tk a ln i podał w  spra­
wozdawczości n iezgodnie z praw dą, że p la n  w  ty m  
m iesiącu w ykonano z nadw yżką  2,5%.

Oprócz tych  p rz y k ła d ó w  fa łszow ania  sprawozdawczo­
ści, k tó re  m a ją  odbic ie w  dowodach książkow ych , ra ­
portach dz iennych  i sprawozdaniach m iesięcznych, k ie ­
ro w n ic y  poszczególnych dz ia łów  w ytw ó rczośc i i  m a j­
s trow ie  d o kon u ją  tzw . „re g u lo w a n ia “  p ro d u k c ji, po le ­
gającego na tym , że pew ną ilość p ro d u k tó w  trzym a się 
w  reze rw ie , ¡która przechodzi z m iesiąca na  m iesiąc 
i z ro ku  na ro k  ja ko  dope łn ien ie  na w ypadek za łam a­
n ia  sie p lanu  produkcyjnego i d la  udokum entow an ia  
rzekom ej ry tm icznośc i w  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  p ro ­
dukcy jnych .

Tego rodza ju  postępowanie jes t społecznie w ie lce  
szkod liw e. Sąd N a jw yższy w  w y ro k u  z din. 7 m arca  
1952 r .  ( l .K .887/51) po w o łu jąc  się na  s łow a W icep rem ie­

ra M inca  na V  P lenum  K C  PZPR, że n ie  w ysta rczy 
m ieć słuszną lin ię  po lityczn ą  i  w łasny  p la n  stanow iący 
odb ic ie  te j l in i i ,  że „trzeba  te lin ie  i  ten p la n  w p ro w a ­
dz ić  w  życie, a w  życie w prow adza się go przez co­
dzienną o rgan izacy jną  pracę pow o łanych  do tego orga­
n iz a c ji i  in s ty tu c ji“  s tw ie rd z ił, co następu je : „W sze l­
k ie  n ie  odpow iada jące rzeczyw is tem u s tanow i spraw o­
zdania zakładów  p ro d u kcy jn ych  z u w a g i na to, że u t ru ­
d n ia ją  one p ra w id ło w e  p lanow anie  i  zac iem n ia ją  obraz 
rzeczyw is te j s y tu a c ji w  przem yśle na leży ocenić jako- 
w y b itn ie  szkod liw e  dla  naszego życia gospodarczego“ .

W  czynie ta k im , ja k  s tw ie rdza  Sąd N a jw yższy w  ty m ­
że w y ro ku , są w sze lk ie  znam iona przestępstw a p rze­
w idzianego w  art. 287 Kodeksu K arnego. P rzy  spraw o­
zdawczości soc ja lis tyczne j n ie  chodzi w ię c  ty lk o
0  p ra w d ę  w  urzędow an iu , że u rzę dn ik  m a jący  do czy­
n ien ia  ze s ta tys tyką  m usi podawać fa k ty  zgodne z rze ­
czyw istośc ią  w łaśn ie  w  im ię  te j p raw dy, 'lecz o coś 
jeszcze w ięce j —  m ia no w ic ie  chodzi o  zabezpieczenie 
w a ru n k ó w  należytego wjdconania. p la n u  i w  ogóle p ra ­
w id łow ego p lan ow a n ia  gospodarki na rodow e j na wszy­
s tk ic h  odcinkach.

P raw dziw ość danych s ta tys tycznych  obow iązu je  n ie  
ty lk o  na  odc inku  sprawozdawczości państw ow ej, ob ję ­
te j in s tru k c ja m i G łów nego U rzędu Statystycznego, lecz 
także na odc inku  sprawozdawczości w e w nę trzne j, przez 
k tó rą  zgodnie z uchw a łą  P rezyd ium  Rządu N r  513 
z dn. 1 lipca  1952 r. »rozumie się w sze lk ie  zestaw ienia 
liczbow e sporządzane okresow o a n a w e t jednorazowo, 
zarów no d la  celów  badań sta tystycznych, ja k  i d la  ce­
ló w  opera tyw ne j k o n tro li dz ia ła lności, o ile  są przeka­
zywane przez jednostkę sprawozdawczą na zew nątrz, 
p rz y  czym  fo rm a  sporządzania tych  zestaw ień liczbo­
w ych  jes t obojętna. Spraw ozdan ia m ogą być sporzą­
dzane zarów no w  fo rm ie  w yp e łn io nych  fo rm u la rzy , an­
k ie t, ra p o rtó w , bądź przekazyw ane te legra ficzn ie  lu b  
te le fon iczn ie .

Dzia ła lność gospodarcza naszego państw a coraz b a r­
dziej upodabn ia  się do p racy  m echan izm u zegarowego, 
gdzie uszkodzenie na jm n ie jsze j części zdaw a ło  b y  się 
n ie is to tn e j w p ły w a  ham ująco  na  pracę całości, na do­
kładność dzia łan ia . Toteż w sze lk ie  n iep raw d z iw e  dane 
dotyczące rzeczyw istego stanu p ro d u k c ji w  zakładach 
nie  ty lk o  dezorgan izu ją  dys trybu c ję  i  rozdz ia ł tych  
p ro d u k tó w , (przeznacza się m n ie j n iż  zaplanowano, lu b  
n ie  tu  gdzie zap lanow ano i  n ie  to  co zaplanowano), lecz 
dezorgan izu ją  także pracę in nych  odc inków , k tó re  cze­
k a ją  na to w a ry  te w  ram ach zaw arte j um ow y p lan ow e j 
ce lem  użycia ich  do dalszej p ro d u k c ji. W  rezu ltac ie  
pow oduje  to  n iep rzew idziane pozaplanow e postoje, za­
ham ow an ia  i  dalszą dezorganizację rów n ież  ina innych  
odcinkach.

W  trosce o p ra w id ło w ość  i ścisłość sprawozdawczości 
S ta lin  uczy: „Ż adna p raca  gospodarcza n ie  może się 
ro zw ija ć  bez sprawozdawczości“ ; na leży w ięc  strzec je j 
jakośc i i  użyteczności, b y  n ie  została ona narażona na 
szw ank przez n ieuczciw ych p ra cow n ikó w , „k tó rz y  po ­
tra f ią  wyssać z palca każde sprawozdanie i  k tó rz y  są 
n iebezpieczn ie js i od k o n trre w o lu c jo n is tó w .“  ‘ ) W  in n y m  
znów  m ie jscu  S ta lin  s tw ie rdza , że „u s iło w a n ie  podcią­
gan ia  liczb  do tego czy innego powziętego z gó ry  p o ­
g lądu  je s t przestępstwem  o charakterze k ry m in a l­
nym .“  2)

Sprawozdawczość m usi być  zatem rzete lna i zgodna 
z p raw dą. M u s i ona odzw ie rc ied lać rzeczyw is ty  stan 
p ro d u k c ji dz ienne j, dekadowej, m iesięcznej, ‘k w a rta ln e j
1 rocznej w  ta k i sposób, w  ja k i p rzedstaw ia  się ona fa k ­
tyczn ie  ze w s z y s tk im i je j w ahan iam i. W szelk ie  prze­
rz u ty  i „pożyczk i“  p ro d u k c ji z dn ia  na dzień i  z m ie ­
siąca na m iesiąc przynoszą n iesłychaną szkodę gospo­
darce na rod ow e j, zac iem n ia ją  one obraz, w p row a dza ją

: ) J . W . S t a l i n .  D z ie ła  t.  V I .  K s ią ż k a  i  W ie dza , s tr .  218. 
!) ta m że , t. V I I ,  s t r .  327.
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w  błąd, sp ra w ia ją  pozory  ry tm iczno śc i p ro d u k c ji, pod­
czas gd y  w  rzeczyw istości forak je j w  zakładach.

Dzia ła lność taka  w  rezu ltac ie  (wobec pozorów  r y t ­
m iczności) un ie m oż liw ia  m ob ilizac ję  w szystk ich  s ił na 
ty m  odc inku , w p ły w a  dem ob ilizu jąco  i  tnie pozwala na 
szukanie w łaśc iw ych  dróg i  sposobów przezw yciężan ia 
trudn ośc i na ty m  odc inku  w e w n ą trz  zakładu, ja k  ró w ­
nież i  poza zakładem  w  zjednoczeniu, cen tra ln ym  za­
rządzie, m in is te rs tw ie .

Na tle  podaw an ia  n iezgodnych z p ra w d ą  danych sta­
tys tycznych  z zakresu p ro d u k c ji s tw ierdzono rów n ież  
n ie w ła śc iw y  sposób postępow ania w  ty c h  sprawach 
przez n ie k tó re  in spe k to ra ty  k o n tro li.  T a k  np. G łó w n y  
Insp ek to ra t K o n tro li P rzem ysłu  Odzieżowego k ie ro w a ł 
sp ra w y  o sporządzanie n iezgodnych z rzeczyw istością  
sprawozdań z w yko n a n ia  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych  do 
prezyd iów  rad  na rodow ych  celem u ka ra n ia  W innych 
w  try b ie  postępow ania k a rn o -a d m in is tra cy jn e g o  z art. 
13 d e k re tu  z dn. 31 s ie rpn ia  1946 r. o o rg an izac ji sta­
ty s ty k i państw ow e j i  o G łó w n ym  Urzędzie S ta tystycz­
n ym  (Dz. U.RJP. N r  41, poz. 239), op ie ra jąc się na za­
rządzen iu D y re k to ra  Naczelnego C entra lnego Zarządu 
P rzem ysłu  Odzieżowego z dn. 25.VI. 1951 r .

A r t .  13 cytow anego d e k re tu  s tanow i: „K to  odm ów i 
zeznań łu b  św iadom ie złoży zeznania n iep raw dz iw e , 
bądź p rzeds taw i fa łszyw e  dow ody p rzed  organem  
u p ra w n io n ym  do przeprow adzen ia badań sta tystycz­
nych, podlega karze aresztu do 3 m iesięcy i  g rzyw ny  
do 30 tys. z ł (w  w a luc ie  sprzed re fo rm y) lu b  jedne j 
z tych  k a r “ . N a tom iast a rt. 287 § 1 obow iązującego k o ­
deksu karnego  posiada b rzm ien ie  następujące: „U rzę d ­
n ik  pośw iadcza jący n iep raw d ę  co do oko liczności m a­
jące j znaczenie p raw ne, podlega karze w ięz ie n ia  do 
la t  5“ .

Z 'zestawienia treśc i tych  dw óch przepisów  i w  opar­
c iu  o d e fin ic ję  u rzę dn ika  zaw artą  w  a rt. 292 k k :  a rt. 46 
m ałego kodeksu karnego  w y n ik a , że przepis a rt. 13 
d e k re tu  z dn. 31 .V II. 1946 r . o o rg an izac ji s ta ty s ty k i 
państw ow e j i  o- G łó w n ym  Urzędzie S ta tys tycznym  n a ­
leży  stosować do osób n ie  ob ję tych  d e fin ic ją  u rzę dn i­
ka , a także do u rzę d n ikó w  dz ia ła jących  poza służbą 
i  n ie  w  zw iązku  z n ią. Przepis cytowanego dekre tu  m a 
na wzg lędzie p raw dziw ość danych zgłaszanych przed 
organem  u p ra w n io n y m  do przeprow adzen ia badań sta­
tys tycznych  oraz zabezpieczenie i  ochronę czynności 
tych  o rganów  w  ja k  na jszerszym  u jęc iu . S koro  je dn ak  
p rzep isy  a rt. 287 k k  zakazują u rzę d n iko w i pośw iadcza­
n ie  w sze lk ie j n ie p ra w d y  co do oko liczności m a jące j 
znaczenie praw ne, to ty m  sam ym  obe jm u je  on także 
i ten  stan fak tyczny , k tó ry  został w p row adzony p rze ­
pisem  a rt. 13 cytowanego de k re tu  w  p rzyp ad ku  gdy 
dane, k tó re  poda je  u rz ę d n ik  w chodzą w  zakres jego 
obow iązków  s łużbow ych w zg lędn ie  zosta ły m u  zlecone. 
A  w ięc  przepis a rt. 13 cytowanego de k re tu  ze w zg lędu 
na jego treść i  w  zestaw ien iu  z in n y m i przep isam i tego 
de k re tu  oraz obow iązu ją cym i zasadam i p ra w a  karnego 
może m ieć zastosowanie ty lk o  do osób, k tó re  za te czyny 
n ie  odpow iada ją  z in n y c h  przep isów  (w  ty m  p rzyp ad ku  
z art. 287 kk ). N ie  m a on zatem  zastosowania do urzęd­
n ikó w , k tó rz y  poda ją dane niezgodne z p ra w d ą  
w  zw iązku  z urzędow aniem , pon iew aż odpow iada ją  on i 
ja ko  urzędn icy  z a rt. 286 i  287 k k . W szystk ie  na to­
m ia s t inne  osoby poza u rzę d n ika m i w  przypadkach 
p rzew idz ianych  dekre tem  z dn. 31 .V II. 1946 r . o o rga­
n iz a c ji s ta ty s ty k i pa ńs tw o w e j o  G łó w n ym  Urzędzie 
S ta tys tycznym , odpow iadać będą w  try b ie  postępowa­
n ia  ka rn o -a dm in is tracy jn eg o - zgodnie z a rt. 13 tegoż 
dekre tu .

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

BILANSE MATERIAŁOWE I ICH ROLA 
W PLANOWANIU GOSPODARKI NARODOWEJ*)

M . K O Z IN

\ \  • P L A N O W A N IU  gospodark i na rodow e j w ie lk ą  
* V ro lę  o d g ryw a ją  b ilanse  m ateria łow e .
Tow arzysz S ta lin  uczy, że p lan o w a n ie  gospodark i na ­

rodow e j w in n o  w  p e łn i być zgodne z w ym a ga n ia m i 
podstawowego p ra w a  ekonom icznego soc ja lizm u i  p ra ­
w id ło w o  w yrażać w ym agan ia  w łaśc iw ego soc ja lizm o­
w i p ra w a  planowego (proporcjonalnego) rozw o ju  go­
spoda rk i na rodow e j. Is to tn e  cechy i  w ym o g i podsta­
wowego p ra w a  ekonom icznego soc ja lizm u sprow adza ją  
się do sp ra w y  m aksym alnego zaspoko jen ia  stale ro ­
snących po trzeb  m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  całego 
społeczeństwa w  drodze n ieustannego w zro s tu  i  do­
skona len ia  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j na bazie p rzodu­
ją ce j te c h n ik i. W  zw iązku  z ty m  w  na rodow ych  p la ­
nach gospodarczych na leży w szechstronnie uw zg lęd­
n iać po trzeby gospodark i na rodow e j oraz ludności, 
a p rz y  ty m  na leży opracow yw ać sposoby w zro s tu  p ro ­
d u k c ji i  w yko rzys ta n ia  reze rw  w e w nę trznych , celem 
ja k  na jpe łn ie jszego zaspoko jen ia  po trzeb całego spo­
łeczeństwa.

P ra w id ło w e  pow iązan ie  w zro s tu  p ro d u k c ji społecz­
ne j, rozm ia rów , n o m e n k la tu ry , aso rtym en tu  i  jakośc i 
p lanow ane j p ro d u k c ji ze stale rosnącym i m a te r ia ln y m i 
i  k u ltu ra ln y m i po trzebam i całego społeczeństwa stano­
w i jeden z podstaw ow ych  w ym ogów  s taw ianych  przed 
p lanow an iem  gospodark i na rodow e j. To w łaśn ie  ok re ­
śla ro lę, k tó ra  w  p la n o w a n iu  przypada op raco w yw a n iu  
b ilansów  m a te ria ło w ych , pom ocnych p rzy  u ja w n ia n iu  
po trzeb gospodark i na rodow e j oraz lu dn ośc i w  zakresie 
różnych  rod za jów  p ro d u k c ji a także pom ocnych

*) S k ró c o n e  t łu m a c z e n ie  a r t y k u łu  zam ie szczo n eg o  w  P la -  
n o w o je  c h o z ia js tw o  N r  4/52 r .

w  okre ś la n iu  źróde ł i  zasobów, z k tó ry c h  po trzeby  te 
będą zaspokojone.

Jednym  z podstaw ow ych  w a ru n k ó w  system atyczne­
go w zro s tu  p ro d u k c ji społecznej w  pow iązan iu  ze stale 
rosnącym i m a te r ia ln y m i i  k u ltu ra ln y m i po trzebam i ca­
łego społeczeństwa je s t p ro p o rc jo n a ln y  rozw ó j w szyst­
k ic h  ga łęzi gospodark i narodow e j- Ażeby nasze p lan y  
w  sposób p ra w id ło w y  o d zw ie rc ie d la ły  w ym o g i p ra w a  
planowego (proporcjonalnego) ro zw o ju  gospodarki na­
rod ow e j i  zabezpieczały h a rm o n ijn y  rozw ó j w szystk ich  
ga łęzi p ro d u k c ji niezbędne jest, aby o p ie ra ły  się one 
na zestaw ieniach b ilansow ych , k tó re  da ją  możność 
p rźew idzieć w  p lan ie  zaspokojen ie potrzeb p ro d u k c y j­
n ych  każdej dz ied z iny  gospodark i na rodow e j.

T ow arzysz S ta lin  n ie je d n o k ro tn ie  po dkre ś la ł znacze­
n ie  b ilansów  m a te ria ło w y c h  d la  p lan ow a n ia  gospodar­
k i  na rodow e j. W  spraw ozdan iu  p o lityczn ym  C K  na 
X IV  Z jeździe W K P (b) tow arzysz S ta lin  w skaza ł na n ie ­
zbędność zapew nienia k o o rd y n a c ji pom iędzy bilansem  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j a ro ln e j, pom iędzy b ilansem  
p a liw a  a p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, pom iędzy b ilansem  
m e ta li a b ilansem  całe j gospodark i na rodow e j itd .

Z pom ocą b ilan sów  m a te ria ło w ych  usta la  się wszech­
s tronn ie  i  do k ła dn ie  po trzeby gospodark i na rodow e j 
oraz ludnośc i co do każdego ro d za ju  p ro d u k c ji, zosta ją 
u ja w n io n e  źród ła  zw iększenia zasobów, celem  m aksy ­
m alnego zaspoko jen ia  tych  po trzeb ; z ic h  pom ocą zo­
s ta je  też usta lona niezbędna p ropo rc jona lność  w  roz­
w o ju  poszczególnych ga łęzi gospodark i na rodow e j. 
O p racow yw an ie  b ilansów  m a te ria ło w ych  pow inno  
sp rzy jać  m o b iliz a c ji reze rw  p ro d u k c y jn y c h , podc ią ­
gan iu  opóźn ionych w  ro z w o ju  od c in kó w  oraz p rze zw y­
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ciężan iu  „w ą s k ic h  p rz e k ro jó w “  ,i n iep ropo rc jona lnośc i 
w  gospodarce na rodow e j.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  środków  m o b iliz a c ji re ­
zerw  p ro d u k c y jn y c h  są n o rm y  progresyw ne, k tó re  są 
obliczone na ja k  n a jra c jo n a ln ie jsze  w yko rzys ta n ie  
sprzętu, surowca, m a te ria łó w , p a liw a  i  en e rg ii e lek­
tryczne j.

N o rm y  to  podstaw a naszych p la n ó w  gospodarczych.
Z  pomocą n o rm  usta la  się zapotrzebow anie gospodar­
k i  na rodow e j na m a te r ia ły  i  wyposażenie techniczne, 
a także dokonu je  się rozdz ia łu  zasobów m a te ria ło w ych  
na poszczególne gałęzie gospodark i na rodow e j, m in i­
s terstw a, cen tra ln e  zarządy gospodarcze, re p u b lik i 
zw iązkow e, a  w  okręgach i  k ra ja c h  na zarządy, re jo n y  
i  przedsięb iorstw a. B ilanse  m a te ria ło w e  W inny  być 
op racow yw ane na podstaw ie n o rm  prog resyw nych  w y ­
ko rzys tan ia  m ocy p ro d u k c y jn y c h  i  zużycia  m a te ria łó w , 
na zasadzie wszechstronnego uw zg lędn ian ia  p rzodu­
jących  doświadczeń p ro d u k c y jn y c h  i  osiągnięć p rzo ­
du ją cych  p rzeds ięb io rs tw  oraz no w a to rów  p ro d u k c ji.

B ilanse m a te ria ło w e  na leży opracow yw ać z uw zg lęd­
n ien iem  m aksym a lne j oszczędności w  zużyw an iu  za­
sobów m a te ria ło w ych  ja k  tego w ym aga zadanie posta­
w ione  w  p ro je kc ie  d y re k ty w  X I X  Z jazd u  W K P (b) od­
nośnie p ią tego p lan u  5 -le tn iego : „Z ape w n ić  dalszą 
znaczną oszczędność zasobów m a te ria ło w ych  drogą l i ­
k w id a c ji w  roz rzu tn ośc i zużyw an ia  m a te ria łó w  i  sprzę­
tu , wzm ożen ia w a lk i z b ra ka m i1, zastosowania na j eko­
nom iczn ie j szych ro d za jó w  m a te ria łó w , szerokiego za­
stosowania pe łn ow a rto śc io w ych  m a te r ia łó w  zastępczych 
oraz postępowej tech no log ii p ro d u k c ji“ .

*

Bilanse m a te ria ło w e  opracow yw ane są zarów no w  to ­
k u  op racow yw an ia  b ieżących ja k  i  pe rspek tyw icznych  
p lan ów  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j d la  poszczegól­
nych  dziedzin gospodarki, poszczególnych m in is te rs tw , 
zarządów, okręgów , re jonów , re p u b lik  i  przedsię­
b io rs tw .

Jednym  z g łów nych  zadań p rzy  op raco w yw a n iu  b i­
lansów  m a te ria ło w ych  je s t w y k ry w a n ie  źróde ł z w ię k ­
szenia zasobów celem  zaspokojen ia rosnących potrzeb 
gospodark i na rodow e j oraz ludności. W  dzia le  „zasoby“  
usta lane są w szys tk ie  ź ród ła  w p ły w u  p ro d u k c ji w  ro k u  
o b ję ty m  p lanem : p ro d u k c ja  bieżąca, pozostałość p ro ­
d u k c ji go tow e j u  dostaw ców  oraz im p o rt. G łów nym  
źród łem  zasobów w  b ilansach m a te ria ło w ych  je s t p ro ­
d u k c ja  danego okresu, k tó ra  d la  w iększości rodza jów  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w yn os i od 90 do 95% całości 
zasobów. D latego na jw a żn ie jszym  zadaniem  p rz y  us ta ­
la n iu  zasobów je s t okreś len ie  ro zm ia ró w  p ro d u k c ji 
i  kon iecznych aso rtym en tów  p ro d u k c ji na okres p la ­
now any.

[Rozmiar i  tem po w zro s tu  p ro d u k c ji p la n u je  się na 
zasadzie is tn ie ją cych  m ocy p ro d u k c y jn y c h  oraz p ro ­
g resyw nych  n o rm  ic h  w yko rzys ta n ia , uw zg lędn ia jąc  
także u ru ch a m ia n ie  now ych  m ocy p ro d u k c y jn y c h . 
W ażnym  c zyn n ik ie m  w zro s tu  p ro d u k c ji je s t m echan i­
zacja i  in te n s y fik a c ja  procesów technolog icznych, pe łne 
w yko rzys ta n ie  sprzętu, skrócenie p lan ow a nych  przesto­
jó w  sprzę tu  oraz opanow anie p ro g resyw nych  n o rm  je ­
go w yko rzys ta n ia .

P rz y  p la n o w a n iu  p ro d u k c ji i  u s ta la n iu  w sp ó łczyn n i­
k ó w  w yko rzys ta n ia  m ocy  p ro d u k c y jn e j na leży  wszech­
s tronn ie  uw zg lędn iać dośw iadczenia p rzo du jących  ro ­
b o tn ik ó w  oraz p ra co w n ikó w  in ż yn ie ry jn o -te ch n iczn ych , 
n o w a to ró w  p ro d u k c ji,  u ja w n ia ją c e  reze rw y  stałego 
w zrostu  i  system atycznego udoskona lan ia  p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j. N o w a to rzy  p ro d u k c ji w  h u tn ic tw ie  że­
laza i  m e ta li n ieże laznych, w  przem yśle pa liw , w  p rze ­
m yśle n a fto w ym , w  przem yśle m aszynow ym  czy m a­
te r ia łó w  bu do w la nych  a rów n ież  i  w  in n ych  gałęziach 
przem ysłu  da ją  w span ia łe  p rz y k ła d y  w yko rzys ta n ia  
bogatej te c h n ik i is tn ie ją ce j w e w szys tk ich  dziedzinach 
gospodark i na rodow e j, osiągając w  p ra k ty c e  lepsze 
w y n ik i w  zakresie w yko rzys ta n ia  m ocy p ro d u k c y j­
nych  n iż  to  p rz e w id u ją  usta lone w sp ó łczyn n ik i. P la n y  
p ro d u k c y jn e  ty lk o  w te d y  m ogą spe łn ić swą ro lę  m o b i­
lizu ją cą  i  o rgan izu jącą  gdy oparte  są one na no rm ach 
p ro g resyw nych  w y ra ża ją cych  dośw iadczenie i  osiąg­
nięcia  p rzo do w n ików  p ro d u kc ji. D latego też i  b ilanse 
m a te ria ło w e  będące in te g ra ln ą  częścią sk ładow ą każ ­
dego p lan u  w jn n y  być oparte na no rm ach  p ro g re syw ­
nych, ponieważ opanow anie ty c h  n o rm  stanow i drogę

zw iększenia p ro d u k c ji w  w y n ik u  m o b iliz a c ji rezerw  
w ew nę trznych .

W ażne zadanie p rz y  ok re ś la n iu  zasobów s tan ow i m o­
b iliz a c ja  pozostałości p ro d u k c ji go tow e j u  dostawców. 
W  n ie k tó ry c h  b ilansach m a te ria ło w ych , szczególnie 
w  b ilansach to r fu , drew na, m a te ria łó w  drzew nych, 
su row ców  ro ln iczych , pozostałości p ro d u k c ji go tow e j 
przechodzące na  początek ro k u  następnego m a ją  szcze­
gó ln ie  poważne znaczenie d la  zabezpieczenia p o k ryc ia  
po trzeb w  ro k u  p lanow anym . T a k  np. w ydobyc ie  to r fu  
m a m ie jsce w  zasadzie w  I I  i  I I I  k w a rta le  każdego 
roku . D latego też w ydobyc ie  to r fu  określa  zaopatrze­
n ie  gospodarki na rodow e j n ie  ty lk o  w  ro k u  p la ­
now anym , ale i  w  p ie rw sze j po łow ie  ro k u  następnego. 
N iem ałe  znaczenie posiada w yko rzys ta n ie  pozostałości 
przechodzącej na  ro l i  następny także i  w  in y c h  ga łę­
ziach przem ysłu.

Poważne źród ło  zw iększen ia zasobów zaw arte  jes t 
w  p o w tó rn y m  w y k o rz y s ta n iu  m a te r ia łó w  ja k  np. w y ­
ko rzys tan ie  z ło m u  i  zuży tych  szyn k o le jo w y c h  p rz e w i­
dyw ane w  b ilansach  m e ta li, po w tó rn e  w yko rzys ta n ie  
k o p a ln ia k ó w  w  b ilansach drew na, renegeracja  sm arów  
w  b ilansach  p ro d u k tó w  na fto w ych , w yko rzys ta n ie  
w tó rn y c h  zasobów p a liw  w  b ilan s ie  p a liw a  (gaz w ie l­
kop iecow y i  koksow y). Ponadto  is to tn ą  część zasobów 
stanow ią  pozostałości surowca, p a liw a , m a te ria łó w  
i  sprzętu w ytw órczego zna jdu jące  się w  p rzeds ięb io r­
s tw ach zużyw a jących  je ; pozostałości te  w in n y  być 
uw zg lędn iane  p rz y  u s ta lan iu  l im itó w  d la  m in is te rs tw  
i  zarządów. Jednym  z podstaw ow ych  zadań p rzy  
u s ta lan iu  zasobów jes t m ob iliza c ja  w szys tk ich  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h  dla  w yko n a n ia  i  p rzekroczen ia  zadań 
p lan u  państwowego, oraz zdecydowana w a lk a  p rze c iw  
w sze lk im  p róbom  u k ry c ia  ic h  przed państw em  socja­
lis tycznym .

D ru g i dz ia ł b ila n só w  m a te ria ło w ych  s tanow i ro z ­
dz ia ł zasobów. W  b ilansach m a te ria ło w ych  rozdz ia ł za­
sobów do konyw any je s t w e d łu g  podstaw ow ych  k ie ru n ­
k ó w  zużycia i  w yko rz y s ta n ia  zasobów ja k  po trzeby 
p ro d u kcy jno -eksp loa ta cy jn e , bu do w n ic tw o , tw orzen ie  
reze rw  państw ow ych , fundusz ry n k o w y  i  in ne  p o trze ­
by państw a.

R ozdzia ł zasobów pom iędzy m in is te rs tw a , zarządy 
i  re p u b lik i zw iązkow e d o ko n yw a n y  je s t w  p lanach  ro z ­
dzia łu , k tó re  op ie ra ją  się na b ilansach m a te ria ło w ych  
i  k o n k re ty z u ją  je. Np. d z ia ł w  b ilansach  „p o trze b y  p ro ­
du kcy jn o -e ksp lo a ta cy jn e “  u lega w  p lanach  rozdz ia łu  
zasobów ro z b ic iu  na m in is te rs tw a , zarządy i  re p u b lik i 
zw iązkow e zaś w  b ilansach op racow yw anych  w  p la ­
nach obw odow ych  bądź k ra jo w y c h  —  na zarządy, 
p rzeds ięb io rs tw a i  re jony .

P odstaw ow ym  zadaniem  p la n ó w  rozdz ia łu  je s t za­
spokojen ie  po trzeb gospodark i na rodow e j i  lu dn ośc i 
zgodnie z gospoda rczo -po litycznym i zadan iam i posta­
w io n y m i przez p a rtię  i  rząd  na  okres p lanow y. Z na ­
czy to, że rozdz ia ł zasobów p o w in ie n  foyć^ do kon yw a­
n y  zgodnie z p lanem  p ro d u k c ji, in w e s ty c ji oraz in n y ­
m i zadan iam i p la n ó w  pa ńs tw ow ych  _ poszczególnych 
gałęzi gospodark i na rodow e j a także p la n a m i m i­
n is te rs tw , zarządów i  re p u b lik  zw iązkow ych .

Podstaw ow a część ś rodków  p ro d u k c ji przeznaczona 
jes t d la  zaspokojen ia po trzeb p ro d u kcy jn o -e ksp lo a ta - 
c y jn y c h  oraz bu do w n ic tw a . P rzy  ty m  zasobam i m a ­
te r ia ło w y m i zabezpiecza się przede w szys tk im  re a liza ­
c ję  po trzeb pods taw ow ych  gałęzi gospodark i na rod o ­
wej ,  od n iezakłócone j p racy  k tó ry c h  zalezy  w y k o n a ­
n ie  ’ p ro g ra m u  produkcy jnego , p la n u  inw estycy jnego  
i  osiągnięcie p rze w id z ia n ych  przez p la n  pańs tw o w y 
rozm ia rów  i  tem pa ro z w o ju  gospodark i na rodow e j. 
W raz z ty m  rozdz ia ł zasobów w in ie n  w  p e łn i zaspo­
ka jać  po trzeby  zaopatrzenia p ro d u k c ji i  in w e s ty c ji w e 
w szys tk ich  ga łęziach gospodark i na rodow e j z u w zg lę d ­
n ien iem  w szys tk ich  n iezbędnych m a te ria łó w , su ro w ­
ców, a nad to  p a liw a , en e rg ii e lek tryczne j i  sprzętu.

R ozdzia ł zasobów w in ie n  także zapew nić grom adze­
n ie  reze rw  państw ow ych , k tó re  spe łn ia ją  poważną ro ­
lę  w  u trz y m y w a n iu  p ra w id ło w y c h  p ro p o rc ji gospodar­
k i na rodow e j. „T rzeba  —  uczy tow arzysz S ta lin  —  by  
w  rękach  państw a g ro m ad z iły  się określone reze rw y, 
niezbędne d la  zabezpieczenia k ra ju  przed w sze lk iego 
rodza ju  z ja w is k a m i p rzyp a d ko w ym i (n ieurodza j) d la  
zasilan ia  p rzem ysłu , d la  pop ie ran ia  ro ln ic tw a , d la  roz­
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w o ju  k u l tu r y  itd . N ie  można obecnie żyć i  pracować 
bez reze rw “ .1)

Bazą w y jśc io w ą  dla  rozdz ia łu  zasobów m a te r ia ło ­
w ych  pom iędzy m in is te rs tw a , zarządy i  re p u b lik i 
zw iązkow e a w  b ilansach m a te ria ło w ych  obw odow ych 
i  k ra jo w y c h  —  pom iędzy zarządy, p rzedsięb iorstw a 
i  re jo n y  —  jest po pierw sze ■— sta rann ie  usta lone 
i  sprawdzone zapotrzebow anie a po d rug ie  ścisłe o b li­
czenie is tn ie ją cych  w  p rzedsięb iorstw ach pozostałości 
surowca, 'paliwa, m a te ria łó w  i  sprzętu. D latego też l i ­
m ity  p rzyd z ia łó w  m a te ria ło w ych  usta lane w  p lanach 
rozdz ia łu  w in n y  ibyć ró w n e  usta lonem u zapotrzebow a­
n iu  (d la p ro d u k c ji, bu do w n ic tw a , rem ontów , bieżących 
zapasów p ro d u kcy jn ych  i  in .) z ob liczeniem  p rze w id y ­
w ane j ilośc i m a te ria łó w  przechodzących na początek 
ro k u  planowanego. P rzy  ty m  pozostałości ponadnor­
m a tyw n e  zaliczane są u ż y tk o w n ik o m  na rachunek 
usta lonych  dla  n ich  l im itó w  zapotrzebow ania zasobów 
m ate ria ło w ych .

U sta len ie  zapotrzebow ania gospodark i na rodow e j, 
je j ga łęzi p rzeds ięb io rs tw  oraz re jo n ó w  co do zasobów 
m a te ria ło w ych  na leży do n a jb a rd z ie j odpow iedz ia lnych  
zadań p rzy  op raco w yw a n iu  b ilansów  m a te ria ło w ych . 
Zapo trzebow anie  ga łęzi gospodark i n a rod ow e j na środ­
k i p ro d u k c ji w in n o  być usta lane na podstaw ie  ustano­
w ionych  d la  danej ga łęzi zadań p ro du kcy jn ych , 
a w ięc  w  przem yśle —  w e d łu g  ro zm ia ró w  i  aso rtym en­
tó w  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, w  ro ln ic tw ie  —  w edług 
p lan u  zasiewów i  w z ro s tu  p lo n ó w  oraz p lanu  rob ó t 
tra k to ro w y c h  s ta c ji m a s z y n o w o -tra k to ro w ych ; w  tra n ­
sporcie  •— w e d łu g  ro zm ia ró w  przewozu ła dunków , 
w  b u d o w n ic tw ie  —  w ed ług  ro zm ia ró w  in w e s ty c ji, 
p lanu  u ru cho m ien ia  środków  trw a ły c h  i  m ocy p ro d u k ­
cy jn ych . P rz y  ok reś lan iu  zapotrzebow ania  poszczegól­
nych  gałęzi gospodark i co d o  środków  p ro d u k c ji,  n a le ­
ży także uw zg lędn ić  n iezbędny zakres rem o n tów  oraz 
zapasów p ro d u kcy jn ych .

Celem p ra w id ło w eg o  usta len ia  zapotrzebow ania na 
zasoby m a te ria ło w e  na leży uw zg lędn iać n ie  ty lk o  ogól­
ne ro z m ia ry  p ro d u k c ji i  in w e s ty c ji ale także —  co jest 
szczególnie ważne —  p rogresyw ne n o rm y  zużycia m a­
te r ia łó w  w  p ro d u k c ji i  b u d o w n ic tw ie  oraz n o rm y  za­
pasów p ro du kcy jn ych .

P odstaw ow ym  zadaniem  p rz y  op racow an iu  n o rm  jest 
okreś len ie  czynn ików , k tó re  w p ły w a ją  na możność ob­
n iżen ia  no rm , co w ym aga dokładnego techn iczno -eko ­
nom icznego uzasadnienia p ro je k to w a n y c h  no rm  zu­
życia. P odstaw ow ym  czynn ik ie m  w a ru n k u ją c y m  
zm nie jszen ie  n o rm  zużycia m ate ria łow ego je s t przede 
w szys tk im  zastosowanie p rzodu jące j te c h n ik i w e 
w szys tk ich  dziedzinach gospodark i na rodow e j, udosko­
na len ie  procesów techno log icznych i  usp raw n ien ie  o r ­
ga n izac ji p ro d u k c ji oraz pracy. D la tego też p rzy  opra­
cow yw an iu  n o rm  zużycia m a te ria łó w  trzeba kon iecz­
n ie  uw zg lędn iać na jnow sze osiągnięcia techniczne, 
p rzodu jące dośw iadczenia ro b o tn ik ó w  —  no w a to rów  
p ro d u k c ji i  ich  osiągnięcia w  dziedzin ie  oszczędności 
surowca, pa liw a , m a te ria łó w  oraz w yko rzys ta n ia  
sprzętu. N o rm y  w in n y  p rze w id yw a ć zm niejszenie od­
padów  i  s tra t, zw iększenie go tow e j p ro d u k c ji w yso k ie j 
ja kośc i na jednostkę  surowca i  zam ianę m a te ria łó w  
de ficy to w ych  m n ie j de ficy to w ym i.

W  b ilansach m a te ria ło w ych  re a liz u je  się n ie  ty lk o  
zha rm on izow an ie  różnych  dziedzin  p ro d u k c ji,  ale też 
w in n y  być p rze w id yw a ne  niezbędne p ro po rc je  m iędzy 
p ro d u k c ją  i zużyciem  w  poszczególnych regionach.

W  p ro je kc ie  d y re k ty w  X IX  Z jazdu  W K P (b) odnoś­
n ie  p iątego p lan u  5 -le tn iego postaw iono zadanie: „Z a ­
p e w n ić  popraw ę rozm ieszczenia terenow ego bu do w n ic ­
tw a , p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  w  now e j 5-łatce, 
imając na uwadze dalsze zbliżen ie przem ysłu  do ź ró ­
de ł surow ca i  p a liw a , celem  l ik w id a c ji n ie ra c jo n a l­
n y c h  i  na dm ie rn ie  da lek ich  przew ozów “ .

O pracow yw an ie  b ilan sów  w  p rz e k ro ju  re jo n o w ym  
w in n o  sprzy jać p ra w id ło w e j lo k a liz a c ji przem ysłu , r o l­
n ic tw a , bu d o w n ic tw a  i  in n y c h  gałęzi gospodark i na ­
rodow e j oraz zapew nienie kom pleksow ego rozw o ju  
■okręgów ekonom icznych k ra ju  i  rac jon a ln em u  w spó ł­
d z ia ła n iu  (kooperac ji) p rzeds ięb iors tw . T a k  np. spo­
rządzen ie b ilan su  w ęg la  w  p rz e k ro ju  re jo n u  w iinno 
sprzy jać u ja w n ie n iu  d ysp ro p o rc ji m iędzy zasobami
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i  zapotrzebow aniem  w  poszczególnych re jonach  oraz 
p ra w id ło w e m u  ok re ś le n iu  niezbędnego ro zm ia ru  w y ­
dobyc ia  węgla w  poszczególnych re jonach  na okres 
p lan ow a ny, a w  szczególności us ta len iu  niezbędnego 
ro z m ia ru  in w e s ty c ji w  zagłębiach w ęg łow ych  celem 
zaspoko jen ia  zapotrzebow ania na p a liw o  w  c iągu n a j­
b liższych la t.

Jednym  z na jw a żn ie jszych  zadań p rz y  u s ta lan iu  b i­
lansów  w  re jonach  jes t zw iększenie w yko rzys ta n ia  
m ie jscow ych  zasobów surowca, m a te ria łó w  i  pa liw a. 
W  zw iązku  z ty m  doniosłą ro lę  g ra ją  b ilanse opraco­
w y w a n e  przez re p u b lika ń sk ie  i  obw odow e kom is je  p la ­
no w a n ia  —  bilanse węgła, to r fu , łu p kó w , d rew na  i  m a­
te r ia łó w  bu do w la nych  (cegły, w apn ia , a la b a s tru  i  in.).

B ilanse p ro d u k c ji i  zużycia w  re jonach  w in n y  prze­
w id y w a ć  skrócen ie  na dm ie rn ie  da le k ich  i in n y c h  n ie ­
ra c jo n a ln ych  przew ozów  oraz p ra w id ło w y  podzia ł 
p rzew ozów  pom iędzy od dz ie lnym i ś rod kam i transp o rtu .

B ilanse  .poszczególnych rod za jów  p ro d u k c ji posiada­
ją  swą specyfikę  ta k  co do c h a ra k te ru  zadań, o k tó ­
rych  decydują, ja k  i  co do m etody ich  opracowania. 
O pracow anie  każdego b ilan su  w in n o  w spółdz ia łać p rz y  
rozs trzygan iu  ko n k re tn y c h  zadań gospodarczych s to ją ­
cych przed poszczególnym i ga łęz iam i p ro d u k c ji w  p la ­
no w a nym  okresie. P odstaw ow ym  w ym og iem  s taw ia ­
n ym  każdem u b ila n so w i jes t w a ru n e k  aby uw zg lęd ­
n ia ł in te resy  ogólnopaństw owe, aby uw zg lę dn ia ł in te ­
resy gospodark i na rodow e j ja k o  całości. T y lk o  pod ty m  
w a ru n k ie m  mogą być is to tn ie  u ja w n io n e  reze rw y 
is tn ie jące  w  gospodarce na rodow e j i  zapew nione p ra ­
w id ło w e  ich  w yko rzys ta n ie  celem w yko n a n ia  i  p rze ­
kroczen ia  zadań p lan ów  państw ow ych.

B i l a n s  m e t a l i .  G łów ne zadanie, k tó re  się 
rozstrzyga p rz y  op racow an iu  b ilan su  m e ta li s tanow i 
zaspoko jen ie  po trzeb  na m eta le  ta k ic h  dz iedz in  gospo­
d a rk i ja k  p rzem ysł m aszynow y, inw estyc je , k o le j 
i  inne.

N a jw ażn ie jsze  b ilanse m e ta li żelaznych to  b ilanse 
ru d y , .surów ki, że liw a , s ta li, w y ro b ó w  w a lcow anych, 
żelazostopów oraz złomu. Za pomocą tych  b ilansów  
usta lane są pow iązan ia branżowe w  h u tn ic tw ie  m e ta li 
żelaznych: m iędzy w ydobyc iem  ru d y  i  w y top em  su­
ró w k i, m iędzy w ytopem  s u ró w k i a p ro d u k c ją  żelazo­
stopów, zasobami z łom u i  w y topem  sta li, m iędzy w y ­
topem  s ta li i  p ro d u k c ją  w y ro b ó w  w a lcow anych.

P ow iązan ia  p ro d u k c y jn e  h u tn ic tw a  żelaza z in n y m i 
ga łęz iam i gospodark i na rodow e j a przede w szys tk im  
z przem ysłem  m aszynow ym , bu do w n ic tw em  i  tra n s p o r­
tem  zn a jd u ją  sw ój w y ra z  w  b ilan s ie  w y ro b ó w  w a lco ­
w anych . W raz ze zb io rczym  b ilansem  w y ro b ó w  w a l­
cow anych op racow u je  się b ilanse  poszczególnych asor­
ty m e n tó w  w y ro b ó w  w a lcow anych , ja k  szyny n o rm a l­
no to row e i  w ąskotorow e, d ź w ig a ry  i  w y ro b y  w a lco ­
w ane dla  bu do w n ic tw a , grube i  drobne p ro file , b lachy  
grube i  c ienkie , b lacha dekopowana i  inne rodzaje w y ­
rob ów  w a lcow anych.

Zasoby w y ro b ó w  w a lcow anych  sk ła da ją  się z na ­
stępu jących e lem entów : p ro d u kc ja  bieżąca, pozosta­
łośc i w y ro b ó w  w a lcow an ych  w  hutach, bazach i  s k ła ­
dach, jednostkach  zby tu  s ta rych  szyn i  ponad to  m a­
te r ia ły  n iechod liw e  i  n ie  odpow iada jące w a ru n ko m  
techn icznym .

Podstawowe zagadnienie p lan ow a n ia  p ro d u k c ji w a l-  
c ó w k i s tanow i us ta len ie  p ra w id ło w e g o  s tosunku  po­
m iędzy p ro d u k c ją  w a lc ó w k i ja k o  podstaw ow ą i  decy­
du jącą częścią zasobów a zapotrzebow aniem  na n ią  
poszczególnych ga łęzi gospodark i na rodow e j n ie  ty lk o  
w  całości, a le  i  w e d łu g  asortym entów .

N a leży p rzy  ty m  w raz  z da lszym  w zrostem  p ro d u k c ji 
h u tn ic tw a  żelaza ro z w ija ć  aso rtym en t i  znacznie 
zw iększyć p ro d u kc ję  de ficy to w ych  ty p ó w  w y ro b ó w  
w a lcow anych  oraz ro zw ija ć  p ro d u kc ję  ekonom icznych 
asortym entów , p ro f i l i  i  typ ó w  w y ro b ó w  w alcow anych.

J a k  w iadom o, M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  przekracza jąc 
¡plan na r. 1951 w  zakresie p ro d u k c ji b ru tto  o 4%, nie 
w y k o n a ło  równocześnie p lanu  w  zakresie poszczegól­
nych  aso rtym entów  w y ro b ó w  w a lcow anych . A b y  za­
bezpieczyć p o k ry c ie  zapotrzebow ania gospodark i na ­
rodow e j w  w y ro b y  w a lcow ane należy n ie  ty lk o  bez­
w zg lędn ie  w ykonać p lan  p ro d u k c ji w y ro b ó w  w a lcow a­
nych  ilośc iow o, lecz zgodnie z zap lanow anym  asor­
tym entem .
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P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  w yko n a n ia  p la n u  w  ści­
słe j zgodności z us ta lon ym  aso rtym entem  jest dostar­
czenie n a  czas (p roduku jącym  p rzeds ięb io rs tw om  szcze­
gółowego p lan u  w  zakresie ty p ó w  i  p ro fi ló w  w y ro b ó w  
w a lcow anych, zgodnie z zam ów ien iam i uży tko w n ików . 
W raz z ty m  na leży pod jąć  konieczne k ro k i z zakresu 
spec ja lizac ji ag regatów  w a lcow n iczych  w  poszczegól­
nych  okręgach gospodarczych, z ty m  aby ja k  n a jb a r­
dzie j skróc ić  m iędzyre jonow e  przew ozy w y ro b ó w  ■wal­
cowanych.

W ażnym  zagadnien iem  jes t opracow an ie  b ilan su  z ło ­
m u  żelaznego, ponieważ z łom  stanow i na jpow ażn ie jszą 
rezerw ę zw iększen ia p ro d u k c ji hu tn icze j. T a k  np. we 
wsadzie s ta lo w n i ud z ia ł m e ta li w tó rn y c h  w yn os i po­
nad 50%, zaś we wsadzie o d le w n i że liw a  -— 63% ..D la ­
tego w yko n a n ie  p lan u  państwowego w  .zakresie p rz y ­
go tow ania i  w yko rzys ta n ia  z łom u żelaza i  s ta li, w ió ­
ró w  oraz doda tku  złom u do w sadu w ie lko p iecow e­
go posiada szczególnie w ie lk ie  znaczenie d la  gospodar­
k i na rodow e j. Szczególnie ważna jes t spraw a znaczne­
go zw iększenia dostaw i  p rzyg o tow an ia  z łom u że liw a 
i  s ta li oraz bezwzględnego w yko n a n ia  p lanu  zaopatrze­
n ia  p ieców  m arte n o w sk ich  i  e lek trycznych  w  ja kośc io ­
w y  i  so rtow any złom . W raz z ty m  zak łady  hu tn icze 
w in n y  zw iększyć w yko rz y s ta n ie  m ie jscow ych  zasobów 
złom u a szczególnie z odpadów żużlow ych.

Szczególnie ważne znaczenie p rz y  o p ra co w yw a n iu  
b ilansu  m e ta li posiada spraw a zm nie jszenia zużycia 
surowca na jednostkę w yrobu . Na podstaw ie szeroko 
rozw in ię tego w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego
0 oszczędzanie m e ta li w  ciągu os ta tn ich  la t  w  gospo­
darce na rodow e j n o rm y  zużycia m e ta li zm niejszono 
średn io  ja k  następu je : w  r. 1949 o 6,8%, w  r. 1950 o 7,9%. 
M im o  to is tn ie ją  jeszcze o b fite  reze rw y d la  dalszego 
zm niejszenia n o rm  zużycia i  zw iększenia w spó łczyn n i­
ka  w yko rzys ta n ia  m e ta li. Poważne znaczenie d la  roz ­
w iązan ia  tego p rob lem u m a rozpow szechnienie p rzo ­
dującego dośw iadczenia k o le k ty w u  zak ładów  samocho­
dow ych  im . S ta lina  w  zakresie pełnego (kom plekso­
wego) zm nie jszenia zużycia m e ta lu  na  każdy  w y ró b .

Do na jw ażn ie jszych  źróde ł oszczędności m e ta li, k tó re  
w in n y  być uw zględn ione w  no rm ach należą: w p ro ­
wadzenie na jnow sze j techno log ii, ra c jon a ln e  cięcie 
m e ta li i  w yko rzys ta n ie  odpadków , zm iana k o n s tru k c ji 
maszyn w  celu zm nie jszenia ich  w ag i, zm niejszenie 
n a dd a tków  w  procesie w a lcow an ia  i  ob rób k i m echa­
n iczne j, zastosowanie w a lcow an ia  kszta łtow anego
1 w o lnego kuc ia  przez kuc ie  w  m atrycach .

B i l a n s  p a l i w a .  Podstaw ow e zadanie, k tó ­
re  się rozstrzyga w  to k u  opracow an ia  b ilansu  p a liw a  
s tan ow i zaspoko jen ie  zapotrzebow ania na p a liw o  
w  przem yśle, transporc ie  ko le jo w ym , i  in nych  gałęziach 
gospodark i na rodow e j, p rzy  .czym na leży m ieć na u w a ­
dze, że p rzem ysł i  tra n s p o rt zużyw a ją  ponad 2/3 ca­
łośc i pa liw a .

S tru k tu ra  b ilansu  p a liw a  ty m  się obecnie odznacza, 
że w ęg ie l s tanow i 3/4 ogólnych zasobów p a liw . Taka 
s tru k tu ra  b ilansu  p a liw a  je s t w y n ik ie m  zrea lizow anej 
w  la tach  s ta lino w sk ich  p ięc io la te k  m in e ra liz a c ji b ilansu  
p a liw  Z w ią zku  Radzieckiego. Jak  w ska zyw a ł W. Le n in , 
„ . .. ty lk o  na p a liw ie  m in e ra ln y m  może się op ierać .trw a ­
le  w ie lk i p rzem ysł zdo lny  służyć ja k o  baza dla  spo­
łeczeństwa socja listycznego“ 2).

Z apo trzebow an ie  na p a liw o  zarów no w  p rz e k ro ju  
poszczególnych ga łęzi gospodark i na rodow e j ja k  
i  w  p rz e k ro ju  m in is te rs tw  oraz zarządów  jest. 
usta lane w  jednostkach  um ow nych  (p a liw o  o 7 tys. 
k a lo r ii)  na podstaw ie p lan u  p ro d u k c ji a lbo ro z m ia ru  
rob ó t i  w ła śc iw ych  n o rm  zużycia pa liw a .

Np. zapotrzebow anie na p a liw o  M in is te rs tw a  H u t­
n ic tw a  usta lane jest na podstaw ie n o rm  zużycia p a li­
w a  na jednostkę  p ro d u k c ji (na 1 tonę su ró w k i, s ta li, 
w y ro b ó w  w a lcow anych  itd .). P onadto uw zg lędn ia  się 
'zapotrzębowanie na p a liw o  dla  pozostałych potrzeb 
(p rodukcy jnych  i  n ie p ro d u kcy jn ych . Is to tn ą  spraw ą 
'jest okreś len ie  i  ■wykorzystanie w tó rn y c h  zasobów pa­
l iw a  (gaz w ie lko p ie co w y  i  koksow y), z k tó ry c h  na leży 
p o k ryć  część zapotrzebow ania h u tn ic tw a  na pa liw o . 
N a eży p rzy  tym  okreś lić , że w tó rn e  zasoby p a liw  
■w poszczególnych p rzedsięb iorstw ach pod leg łych M i­
n is te rs tw u  H u tn ic tw a  Żelaza w yko rzys tyw an e  są

W . I .  L e n i n ,  D z ie ła , t .  X X X I I I ,  W y d . ro s ., s tr .  141.

'w  sposób niedostateczny. T ak  np. w  zakładach M a~ 
k ie je w sk ich , S ta lin o w sk ich  i  D n ie p ro p ie tro w sk ich  im . 
'Dzierżyńskiego s tra ty  gazu w ie lkop iecow ego i  kokso ­
wego są jeszcze znaczne w  p o rów nan iu  z us tanow io ­
n y m i no rm arh i. L ik w id a c ja  tych  s tra t s tanow i jedno  
ż w ażnych zadań, k tó re  na leży uw zg lędn ić  w  'bilansach 
'pa liw .

Z apo trzebow anie  tra n s p o rtu  ko le jow ego na p a liw o  
■składa się z ilo śc i po trzebne j na pracę parow ozów  
■oraz z in n y c h  potrzeb p ro d u k c y jn y c h  i  gospodarczych. 
'Obliczenie zapotrzebow ania na p a liw o  d la  parow ozów  
Ustalane jes t w  opa rc iu  o pracę lo k o m o ty w  obliczaną 
w  to n o -k ilo m e tra c h  b ru tto  i  o p rogresyw ną no rm ę 
■zużycia dla 10 tys. to n o -k ilo m e tró w . W raz z usta len iem  
'zapotrzebowania w  jednostkach  um ow nych  zadanie 
polega na us ta len iu  n o rm  p a liw a  dla  u ż y tk o w n ik ó w , 
t j .  zaspoko jen iu  po trzeb na poszczególne rodza je  pa­
liw a  w  w yra żen iu  n a tu ra ln y m . Zadan ie  to w ym aga 
■opracowania b ilansów  w e d łu g  poszczególnych rodza­
jó w  pa liw a , ja k  w ęg ie l, to r f,  drzewo, gaz i  in .

Pon iew aż w ęg ie l s tan ow i na jw a żn ie jszy  pod w zg lę ­
dem techno log icznym  i  energetycznym  rodza j pa liw a , 
podstaw ow e znaczenie posiada op racow an ie  b ilansu  
w ęgla . B ilans ten  op racow u je  się za rów no w  całości, 
ja k  i  w  ro zb ic iu  na Okręgi w ydobyc ia  oraz na n ie k tó re  
■ważniejsze g a tu n k i i  rodzaje. Szczególne znaczenie ma 
opracow an ie b ilansu  w ęgla koksu jącego w  zw iązku  
;Z zapotrzebow aniem  h u tn ic tw a  i  in n y c h  ga łęzi gospo­
d a rk i na rodow e j.

P rzy  sporządzaniu b ilan su  op racow u je  się zagadnie­
n ia  dalszej p o p ra w y  ja kośc i w ęgla, a szczególnie węgla 
koksu jącego w  drodze stosow ania p rzo du jących  m e­
to d  wzbogacania, a także b ry k ie to w a n ia  węgla.

W  b ilan s ie  p a liw a  na leży p rzew idzieć w szechstron­
ne zw iększenie w yd ob yc ia  m ie jscow ych  zasobów w ęg­
la , to r fu , łu p k ó w  i  gazu oraz zm niejszenie zużycia pa­
liw a  przyw ożonego z daleka.

Jednym  z podstaw ow ych  zadań p rzy  op racow an iu  
b ilansu  p a liw a  jes t dalsze zm nie jszenie w łaśc iw ych  
n o rm  zużycia p a liw a  na jednostkę  p ro d u k c ji. W śród 
czyn n ikó w  zapew n ia jących  oszczędności p a liw a  szcze­
gólne znaczenie m a stosowanie no w ych  urządzeń o w y ­
sok im  ciśn ien iu . W  la ta ch  po w o jen nych  p ro d u k c ja  k o t­
łó w  p a row ych  z c iśn ien iem  n a  100 a tm osfe r i tem pera­
tu rą  500° zapew nia ok. 12% oszczędności pa liw a . W raz 
;z ty m  poważną ro lę  g ra  przeprow adzen ie  o rg an izacy j­
no -te chn icznych  zam ierzeń w  zakresie p o p ra w y  zuży­
c ia  p a liw a  i  zm nie jszenia jego s tra t. Celem w yko n a n ia  
zadań co do zm nie jszenia w łaściw ego zużycia p a liw a  
n a  jednostkę  p ro d u k c ji, n iezbędne jes t stosowanie 
w ła ś c iw y c h  środków  d la  opanow ania nowego sprzętu 
i zm nie jszenia s tra t p a liw a  (reko ns trukc ja  ko tłó w , 
w łączan ie  podgrzewaczy regeneracy jnych , a u to m a ty ­
zacja procesów c iep lnych  i  in .). W łaściw e p rzygo tow a­
n ie  okreś lonych  g a tunkó w  w ęgla  bruna tnego d la  spad­
la n ia  ic h  w  potężnych e le k tro w n ia ch  py ło w ych  da je  

. oszczędność p a liw a  w  rozm iarze  do 4,5%, p rzestaw ien ie  
¡palenisk na pracę z p ły n n y m  usuw an iem  żużla, po ­
zw a la  zaoszczędzić ponad 2,5% pa liw a . W yko rzys tan ie  
c iep ła  od lo tow ych  spa lin  w  piecach p rzem ysłow ych  
rów n ież  s tan ow i poważne źród ło  oszczędności p a liw . 
W  zakładach „S ie rp  i  M ło t“  dz ięk i zastosowaniu tych  
środków , oszczędność p a liw a  sięga 15%. Jednym  z pod­
s taw ow ych  źróde ł oszczędności p a liw a  w  k o le jn ic tw ie  
jes t zw iększenie c iężaru pociągów. Zw iększen ie c iężaru 
pociągu tow a row ego  o 1% zm niejsza zapotrzebowanie 
na pa liw o , licząc w  m ie rn ik u  p ra c y  przew ozow ej, 
(10 tys. to n o -k ilo m e tró w  b ru tto ) o 0,4%.

B ilanse  p a liw a  na leży opracow yw ać z uw zg lędn ie ­
n iem  is tn ie ją cych  reze rw  oszczędności p a liw  i  w  ten 
sposób nastaw iać w szystk ich  u ż y tk o w n ik ó w  p a liw a  
na m aksym a lne  w yko rzys ta n ie 1 tych  rezerw .

B i l a n s  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j .  P od­
s taw ow ym  zadaniem  p rz y  op racow an iu  b ilan su  en e rg ii 
e lek tryczne j je s t zaspokojen ie rosnących potrzeb 
w  tym  w zg lędzie  w  przem yśle, a szczególnie w  jego 
energoch łonnych gałęziach, ja k  h u tn ic tw o  żelaza i  m e­
ta l i  ko lo ro w ych , przem ysł chem iczny, a ponadto 
w  transporc ie , gospodarce kom u na lne j, w  bu do w n ic ­
tw ie  ,i ro ln ic tw ie  oraz w  zakresie zw iększen ia reze rw  
m ocy system ów energetycznych. Postęp techn iczny 
w  gospodarce na rodow e j, stosowanie kom pleksowej.
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m ech an izac ji i  a u to m a tyza c ji procesów p ro d u k c y jn y c h  
są n ie ro ze rw a ln ie  zw iązane z e le k try fik a c ją  procesów 
p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle, ro ln ic tw ie , transp o rc ie  
i  budo w n ic tw ie .

W raz  z b ilansem  en e rg ii e lek tryczne j sporządza się 
także b ilans  imocy energetyk i. P rzeds ięb io rs tw om  u ż y t­
k u ją c y m  energ ię określa  się zarów no l im i t  energ ii 
e lek tryczne j w  k ilow a togodz inach , ja k  i  l im i t  m ocy 
w  k ilo w a ta ch , k tó re  re g u lu ją  zużycie  energ ii. B ilan s  
m ocy  i  b ila n s  e n e rg ii op raco w yw a ny  jes t w  całości 
w  s k a li gospodark i na rodow e j oraz w  s k a li oddzie l­
n ych  system ów  energetycznych (M osk iew sk i, U ra ls k i, 
K em e row sk i i  in .)

Celem okreś len ia  zapo trzebow an ia  na energ ię w  ska­
l i  system ów energetycznych trzeba  m ieć p la n  p ro ­
d u k c ji w  przem yśle, a także zadania w  zakresie  t ra n ­
spo rtu , gospodark i kom u na lne j, ro ln ic tw a , w  p rz e k ro ju  
poszczególnych system ów  energetycznych.

Zapo trzebow an ie  p rzem ys łu  na energię e lek tryczną  
określane je s t na  podstaw ie : 1) p la n u  p ro d u k c ji p rze ­
m ys ło w e j, 2) zadań z zakresu zw iększen ia w spó łczyn ­
n ik a  e le k try f ik a c ji,  m echan izac ji i  au tom a tyzac ji p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle, 3) n o rm  zużycia 
e n e rg ii e lek tryczne j na  jednos tkę  p ro d u k c ji w  poszcze­
g ó ln ych  ga łęziach p rzem ys łu  (na w y to p  e ła k tro -s ta li, 
a lu m in iu m  i  in .)

W  b ilan s ie  energ ii e lek tryczne j na leży uw zg lędn ić  
n iezbędne zm niejszenie n o rm  zużycia en e rg ii e le k trycz ­
ne j na jednos tkę  p ro d u k c ji. K on ie cznym  w a ru n k ie m  
zm nie jszenia zużycia  en e rg ii jes t zastosowanie środ ­
k ó w  m a jących  na ce lu  zw iększen ie obciążenia u rzą ­
dzeń w y tw ó rczych , a przede w szys tk im  agregatów  
energochłonnych, a ponadto  środków , sk ie row a nych  
k u  p o p ra w ie  procesów techno log icznych i  ic h  au tom a­
tycznem u reg u low a n iu , k u  zm nie jszen iu  zużycia w ody 
do chłodzenia i po w ie trza  sprężonego. Jednym  ze ź ró ­
d e ł oszczędności en e rg ii e lek tryczne j jes t zm nie jsze­
n ie  je j zużycia na po trzeby  w łasne  w  e le k tro w n ia ch  
o ra z  zm nie jszenie s tra t w  sieciach. T a k  np. K a s z y r- 
ska E le k tro w n ia  C iep lna dz ięk i zastosow aniu opisa­
nych  w yże j ś rod ków  osiągnęła zw iększenie w yd a jn ośc i 
urządzeń s łużących d la  k rusze n ia  w ęg la  o 10 do 15% 
i  zaoszczędziła s ku tk ie m  tego 1,8 m in . k W h  energ ii 
w  c iągu roku .

B i l a n s e  u r z ą d z e ń  w y t w ó r c z y c h  
i  m a s z y n .  W  to k u  op racow an ia  b ila n só w  w y p o ­
sażenia i  m aszyn na leży rozstrzygnąć zagadnien ia  zao­
p a try w a n ia  w  w ysokow yda jne  m aszyny i  urządzenia 
przem ysłu, budow n ic tw a , ro ln ic tw a , transp ortu , łącz­
nośc i i  in n y c h  ga łęz i gospodark i na rodow e j. Szcze­
g ó ln ie  w ażne je s t p rz y  ty m  pe łne  zaopatrzenie w  u rz ą ­
dzenia w y tw ó rcze  e le k tro w n i, hu t, bu do w n ic tw a , fa b ­
r y k  z zakresu p rze tw ó rs tw a  ro p y  n a fto w e j oraz fa b ­
r y k  syntetycznego p a liw a  p łynnego.

W ażne zagadnien ie  s tan ow i op racow an ie  b ilansów  
nas tępu jących  urządzeń w y tw ó rc z y c h  i  m aszyn : ob ra ­
b ia re k  do m e ta li oraz sprzę tu  do ku c ia  i  p rasow ania, 
sp rzę tu  odlewniczego, energetycznego i  e lektrycznego, 
techno log icznych  urządzeń w y tw ó rc z y c h  d la  poszcze­
gó ln ych  ga łęzi c iężkiego p rzem ysłu , ja k  hutniczego, 
p rzem ys łu  węglowego, na ftow ego, chemicznego, n a ­
s tępn ie : urządźeń w y tw ó rc z y c h  d la  p rzem ys łu  le k k ie ­
go i  spożywczego, m aszyn ro ln iczych , urządzeń w y ­
tw ó rc z y c h  d la  b u d o w n ic tw a , m aszyn d la  m echan izac ji 
robót, pracoch łonnych oraz p rzy rzą dó w  s te ru jących  
i  k o n tro ln y c h .

Zastosow anie współczesnych m aszyn w  przem yśle, 
ro ln ic tw ie , b u d o w n ic tw ie  i  w  in n y c h  gałęziach gospo­
d a rk i na rodow e j s łu ży  re a liz a c ji pe łne j (kom p leksow e j) 
m echan izac ji procesów p ro d u k c y jn y c h , p rzyczyn ia jąc  
s ię  ty m  sam ym  do w zro s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  we 
w szys tk ich  ga łęziach gospodark i na rodow e j, zw iększe­
n ia  tem pa w z ro s tu  p ro d u k c ji, do oszczędnego w y k o ­
rzys tan ia  ś rod ków  ob ro tow ych  i  zm nie jszenia kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji.

P ie rw szorzędną ro lę  p rz y  op racow an iu  b ilansów  
sprzę tu  g ra  spraw a kom p le to w an ia  m aszyn opuszcza­
ją cych  fa b rykę , spraw dzenie i  okreś len ie  p ro p o rc ji 
ro z w o ju  pow iązanych  w za jem n ie  gałęzi p rzem ysłu  m a ­
szynowego. T a k  np. p ro d u k c ja  s iln ik ó w  w in n a  być 
uzgodniona z rozw o jem  p ro d u k c ji ob rab ia rek , m aszyn 
do kuc ia  i  p rasow ania, pom p i  kom presów  oraz

z in n y m i dz iedz inam i p ro d u k c ji,  k tó re  w y ra b ia ją  u rzą ­
dzenia napędzane p rzy  pom ocy s iln ik ó w . P rzew idz iany  
planem  ro z m ia r p ro d u k c ji ag regatów  w a lcow n iczych  
w ym aga p ro d u k c ji odpow iedn ie j ilo śc i s iln ik ó w  e lek­
trycznych , dźw igów  i  in . ty p ó w  sprzętu.

W zajem ne pow iązan ie  w szy s tk ic h  zapotrzebowań 
przem ysłu  m aszynow ego w  zakresie uzupe łn ia jącego 
sprzętu s tan ow i je dn o  z n a jw a żn ie jszych  zadań p rzy  
o p raco w an iu  b ilan sów  sprzętu i  maszyn.

Is to tn ą  w  s k a li ca łe j gospodark i na rodow e j sp raw ą 
je s t b ilan s  skoo rdynow anych  dostaw : od lew ów , od­
kuć, w y ro b ó w  tłoczonych  a także poszczególnych czę­
ści maszyn. B ilans  dostaw  koope row anych  usta la jąc 
kooperac ję  oddz ia łów  p rzyg o tow u ją cych  i  O brab ia ją­
cych  w  p rzeds ięb iors tw ach b u do w y  m aszyn, n ieza leż­
n ie  od ic h  podiporządkowania resortow ego pow in ien  
p rze w id yw a ć  zw iększen ie w spó łczynn ika  w y k o rz y s ta ­
n ia  m ocy p ro d u k c y jn y c h  w skazanych oddzia łów  
i  zm niejszenie nadm ierne  da lek ich , k rz yżu ją cych  się 
i in n ych  n ie ra c jon a ln ych  przewozów.

W  b ilansach urządzeń w y tw ó rc z y c h  na leży p rz e w i­
dzieć niezbędne p ropo rc je  m iędzy u rucham ian iem  
.nowych m ocy p ro d u k c y jn y c h  w  poszczególnych gałę­
z iach  gospodark i na rod ow e j i  w zrostem  p ro d u k c ji od­
po w ie d n ich  urządzeń w y tw ó rc z y c h  i  maszyn.

O kreś la jąc  zapotrzebow anie na urządzen ia  w y tw ó r ­
cze oraz dokonu jąc  rozd z ia łu  ty c h  urządzeń i  m a­
szyn na leży uw zg lędn ić  ś ro d k i w spó łdz ia ła jące  p rzy  
po p ra w ie  w yko rz y s ta n ia  istn ie jącego p a rk u  m aszyno­
wego i  urządzeń ja k  np. pop raw a  w sp ó łczyn n ika  w y ­
k o rzys ta n ia  ob ję tośc i w ie lk ie g o  pieca, zw iększenie 
w y to p u  s ta li z i m 2 trz o n u  pieca m artenow skiego, 
w zros t szybkości w ie rceń  poszuk iw aw czych  i  eksp loa­
tacy jnych . P op raw ka  w yko rzys ta n ia  is tn ie ją cych  mocy 
w y tw ó rczych  da je możność u ruchom ien ia  poważnych 
reze rw  w e w nę trznych  i  w zros tu  p ro d u k c ji p rzy  is tn ie ­
ją cym  p a rku  m aszynowym . O koliczność tę należy 
uw zg lędn ić  w  b ilansach i  p lanach rozdz ia łu  urządzeń 
w y tw ó rczych  i  maszyn, z ty m  aby zapew nić ich  ra c jo ­
na ln ie jszy  rozdzia ł pom iędzy poszczególne gałęzie p ro ­
d u k c ji oraz przedsięb iorstw a.

B i l a n s e  d r e w n a .  P odstawowe zadanie p rzy  
op racow an iu  b ila n só w  d rew na s tanow i zaspokojen ie 
rosnących po trzeb gospodark i na rodow e j w  zakresie 
drew na, a przede w szys tk im  po trzeb bu do w n ic tw a  
inw estycy jnego , po trzeb p ro d u k c y jn y c h  i  eksp lo a tacy j­
nych  p rzem ysłu  oraz transp o rtu . Podstawowe bilanse 
m a te ria łó w  d rzew nych  to  b ilans  drew na, b ilans  ta rc icy , 
b ilans  podk ładów , b ilan s  fo rn ie ru  oraz b u dyn ków  
standardow ych . B ilansem  w y jś c io w y m , podstaw ow ym  
je s t w  te j g ru p ie  b ilans  m a te ria łó w  drzew nych, k tó ry  
okreś la  ro z m ia ry  zasobów d la  in n y c h  b ilan sów  m ate ­
r ia łó w  d rzew nych  (ta rc icy , podk ładów , fo rn ie ru  itd .).

Zasoby d rew na  sk łada ją  się z m a te ria łó w  bieżąco 
w yw ożonych  z lasu p rzy  czym  na leży uw zg lędn ić  po­
zostałość na początek i  kon iec roku .

P rzy  ob licza n iu  zasobów d rew na na leży szczegółowo 
uw zg lędn ić  m oż liw ośc i w zros tu  p ro d u k c ji. P rzem ysł 
leśny posiadając do swej dyspozyc ji znaczną ilość  no ­
woczesnych m echan izm ów  m a pe łną możność c a łk o w i­
tego zaspoko jen ia  rosnących po trzeb d rew na  w  gospo­
darce na rodow e j. Jednakże ten bardzo o b f ity  p a rk  
m aszynow y, ja k im  przem ysł leśny rozporządza n ie  jes t 
w y k o rz y s ty w a n y  w  p e łn i zadow ala jąco. S k u tk ie m  te ­
go n iew yko na n ie  p lanow anych  zadań z zakresu w y ­
rębu i  dostaw y d re w n a  przez przem ysł leśny m a dość 
znaczne rozm ia ry .

P rzy  op racow an iu  b ilansu  d rew na  na leży uw zg lęd ­
n iać popraw ę w yko rzys ta n ia  m aszyn w  przem yśle 
leśnym  w  to k u  każdej op e ra c ji p ro d u k c y jn e j. Szcze­
gó ln ie  cenne źród ło  w zros tu  p ro d u k c ji d rew na  o tw ie ra  
ra c jon a ln a  ob róbka surowca.

U w zg lę dn ia jąc  zapotrzebow anie d rew na  w  poszcze­
gó lnych gałęziach gospodark i na rodow e j na leży m ieć 
przede w szys tk im  na uwadze zapotrzebow anie bu do w ­
n ic tw a  na o k rą g la k i budow lane, typow e rodzaje ta rc icy  
i  dom y standardowe. W  przem yśle p rze rab ia jącym  
drew no należy uw zg lędn ić  przede w szys tk im  zapotrze­
bow anie  na surow iec ta rtaczny , fo rn ie ry , tarc icę , su­
row iec  zapałczany, w  w ę g lo w ym  przem yśle —  zapo­
trzebow an ie  na k o p a ln ia k i, w  energetyce i  łączno­
ści —  zapotrzebow anie na s lu py  d la  p rzew odów  itd .
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W  b ilans ie  na leży u s ta lić  p ra w id ło w e  p ro po rc je  po­
m iędzy zasobami d rew na  i  zapotrzebow aniem  na po­
szczególne aso rtym en ty  n ie  ty lk o  w  całości, w  ska li 
gospodark i na rodow e j, ale i  z rozb ic iem  na ok rę g i p ro ­
d u k c ji i  ok rę g i zużycia. N a leży p rzy  ty m  p rzew idyw ać 
m ożliw ość zm nie jszen ia  no rm  zużycia  d rew na  w  p ro ­
d u k c ji, bu do w n ic tw ie , zm nie jszen ia  s tra t w  to k u  zu ­
życia i  p rze rób k i, a rów n ież  w yko rzys ta n ia  odpadków .

.W ie lk ie  reze rw y oszczędności d rew na  is tn ie ją  w  b u ­
d o w n ic tw ie  in w e s tycy jn ym , w  k o p a ln ic tw ie  ru d  oraz 
w  przem yśle w ęg low ym , w  przem yśle ce lu lozow o-pa­
p ie rn iczym , w  przem yśle p rze tw a rza jącym  drewno, 
szczególnie zaś w  ta rtakach . T a k  np. w  przem yśle ce­
lu lozow o  -  pa p ie rn iczym  is tn ie ją  przedsięb iorstw a, 
w  k tó ry c h  nadm ierne  zużycie drzewa, sięga 15% całego 
zużycia. Celem oszczędzania d rew na p rzy  p ro d u k c ji ce lu­
lozy na leży szczególnie szerzej stosować na joszczędn ie j­
sze sposoby ko ro w a n ia  drew na, p rzy  stosowaniu k tó ry c h  
zd jęc iu  u lega w y łączn ie  kora , d rew no zaś pozostaje 
nienaruszone. P rzy  p ro d u k c ji opakow ań d re w n ian ych  
zużycie ta rc ic y  m ożna zm nie jszyć o 25— 30% dz ięk i za­
stosow aniu odpow iedn ich  p ił.  Szczególnie w ażna jes t 
spraw a ścisłego przestrzegania dostaw y d rew na  zgod­
n ie  ze specyfikac ją , to  je s t aby ro zm ia ry  i  g a tu n k i 
d rew na dostarczanego do przerab ia jącego je  zak ładu  
m oż liw ie  ściśle odpow iada ły  sp e cy fika c ji zapotrzebo­
w ania.

Do oszczędności d re w n a  w  b u d o w n ic tw ie  w  pow aż­
n ym  s topn iu  p rzyczyn ia  się w yko rzys ta n ie  m ie jsco­
w ych  m a te ria łó w  bu do w la nych  do w yko n a n ia  ta k ic h  
części ja k  np. okna, d rz w i itd . Znaczną oszczędność 
da je  w yko rzys ta n ie  odpadków  ta rtaczn ych  do p ro d u k ­
c j i  części budow lanych , w ie lo k ro tn e  w yko rzys ta n ie  
rusztow ań, sk rzyń  itd . Równocześnie trzeba stosować 
ś ro d k i zabezpieczające d ług o trw a łość  uży tko w an ia  
drew na, ja k  suszenie i  nasycanie.

B i l a n s e  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h .  
Do g łów n ych  zadań p rzy  op racow an iu  b ilan sów  m ate­
r ia łó w  bu do w la nych  na leży zaspokojen ie rosnących 
potrzeb b u d o w n ic tw a  in w estycy jnego  oraz potrzeb 
eksp loa tacy jnych  gospodark i na rodow e j, dalsze z m n ie j­
szenie kosztów  m a te ria łó w  budow lanych  i  popraw a ich  
ja kośc i oraz rozszerzenie asortym entu . P odstawowe b i­
lanse m a te ria łó w  bu do w la nych  to  b ilanse: m a te ria łó w  
w iążących (cement, wapno, gips, a labaster), m a te ria łó w  
śc ianow ych (cegła i  je j m a te r ia ły  zastępcze, b lo k i i  p ły ­
ty ), m a te ria łó w  og n io trw a łych , szkła, m a te ria łó w  do 
k ry c ia  dachów, m a te ria łó w  san ita rno -techn icznych  i  a r­
m a tu ry , oraz azbestu. B ilanse m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych  op racow u je  się w e d łu g  w ażn ie jszych ich  aso rty ­
m entów .

P rzy  u s ta lan iu  zasobów w  b ilansach m a te ria łó w  b u ­
dow lanych  należy n ie  ty lk o  uw zg lędn iać zadania z za­
kresu ilościow ego w zro s tu  p ro d u k c ji tych  m a te ria łó w  
( ja k  cegła, gips, cement, wapno) ale i  ponadto kon iecz­
ność po p ra w y  jakośc i, zw iększen ia w  p ro d u k c ji udz ia ­
łu  m a te ria łó w  w ysokogatunkow ych , ja k  np. specja lne 
i  ba rw ne  g a tu n k i cem entu, b lo k i ceram iczne, cegła 
d z iu ra w ka  i  liców ka . N a leży p rzy  ty m  uw zg lędn iać 
zw iększenie p ro d u k c ji tych  m a te ria łó w  w  okręgach re ­
a liz a c ji w ie lk ic h  in w e s ty c ji. W ażną spraw ą je s t m o b i­
liza c ja  w szys tk ich  reze rw  d la  zw iększen ia p ro d u k c ji 
w  drodze podnoszenia p ro d u k c ji na jednostkę u rzą ­
dzeń w y tw ó rczych .

P rzy  op raco w yw a n iu  b ilan sów  np. cegły i  m a te ria ­
łó w  do bu dow y ścian trzeba  uw zg lędn iać popraw ę w y ­
ko rzys tan ia  urządzeń w y tw ó rczych  w  drodze usta len ia  
p rog resyw nych  n o rm  p ro d u k c ji cegły na jednostkę 
po w ie rzchn i pieca, jednostkę po w ie rzchn i suszarni itp . 
W  to ku  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji na leży korzystać z do­
św iadczeń p rzodu jących  zak ład ów  i  ro b o tn ik ó w  -  no­
w a to rów . T a k  np. w  M oskw ie  w  ceg ie ln i N iżn ie ko te l- 
sk ie j stachanowcy os iągnęli p ro d u kc ję  36 tys. sz tuk ce­
g ie ł w  ciągu zm ia ny  na jedną prasę, podczas gdy za­
p lanow ano 24 tys. sztuk, a m is trzow ie  fo rm ow an ia  
Bołuszewska i  Nagorna osiągnęły na w e t 40 tys. sztuk.

Oszczędność m a te ria łó w  bu do w la nych  i  zastosowa­
n ie  p rog resyw nych  no rm  ich  zużycia oraz p ra w id ło w y  
rozdz ia ł tych  m a te ria łó w  s tanow ią  jeden z podstaw o­
w ych  w a ru n k ó w  zm nie jszenia kosztów  budow n ic tw a . 
D latego w  b ilansach na leży w  sposób na jp e łn ie jszy

uw zg lędn iać is tn ie jące  reze rw y i  m oż liw ośc i zm n ie j­
szenia zużycia  m a te ria łó w  bu do w la nych  i  lik w id a c ję  
ich  s tra t. Jak  w e w szys tk ich  b ilansach osnowę o b li­
czeń ro zm ia ró w  niezbędnego zużycia m a te ria łó w  b u ­
dow lanych  tw o rzą  n o rm y  progresyw ne w yraża jące  do­
św iadczenia p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  budow lanych , 
k tó rz y  os iągnęli poważne sukcesy w  oszczędnym zuży­
c iu  budulca.

B ilanse m a te ria łó w  budow lanych  opracow yw ane są 
też przez okręgow e i  k ra jo w e  kom is je  p lanow ania . 
O pracow u jąc te b ilanse terenow e kom is je  p lanow an ia  
p o w in n y  g łów n ie  zw racać uw agę na u ja w n ia n ie  m oż­
liw o ś c i wszechstronnego zw iększen ia p ro d u k c ji m ie j­
scowych m a te ria łó w  bu do w la nych  a przede w szyst­
k im  cegły. W raz z ty m  należy s tarann ie  badać m o ż li­
w ości oszczędzania w  zużyciu  m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych. R ów nież i  te b ilanse na leży sporządzać na za­
sadzie n o rm  prog resyw nych  p rze w id u ją cych  n a j­
oszczędniejsze zużycie m a te ria łó w .

B i l a n s e  t o w a r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
i  s p o ż y w c z y c h .  P odstaw ow ym  zadaniem  p rzy  
op racow an iu  tych  b ilan sów  je s t zaspokojen ie potrzeb 
zw iązanych ze w zrostem  p u li ry n k o w e j, ro z w ija n ie  
ha n d lu  detalicznego, a to  celem stałego podnoszenia 
m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  poziom u życia ludności. 
P od s taw ow ym i w śród  tych  b ilan sów  są b ilanse tka n in , 
w y ro b ó w  tryko tażo w ych , pończoszniczych, obuw ia, 
p ieczywa, m ięsa, ryb , cuk ru , w y ro b ó w  cuk ie rn iczych , 
tłuszczu i  in .

P rzy  o p raco w yw a n iu  b ilansów  to w a ró w  przem ysło­
w ych  i  spożywczych na leży przede w szys tk im  ok re ­
ś lić  zasoby tow a row e  stanow iące podstaw ę m a te ria ło ­
w ą  d la  w zro s tu  ha n d lu  detalicznego. T o w a ry  p rze m y­
słowe i  spożywcze rozdzie lane są w  b ilansach na pu lę  
ry n k o w ą  i  pozarynkow ą.

D la  p rzem ysłu  lekk iego  i  spożywczego w ażna jes t 
spraw a op racow an ia  b i l a n s ó w  s u r o w c ó w  
r o l n i c z y c h ,  za pomocą k tó ry c h  usta la  się p ro ­
porc je  pom iędzy rozw o jem  przem ysłu lekk iego  i  spo­
żywczego, a ro ln ic tw e m . P rzy ty m  przem ysł posiada 
ro lę  organ izu jącą w  stosunku do w zros tu  p ro d u k c ji 
surow ców  ro ln iczych  przeznaczonych do p rze rób k i 
w  poszczególnych gałęziach przem ysłu lekk iego  i  spo­
żywczego. Celem okreś len ia  rozm ia rów  p ro d u k c ji 
w  przem yśle le k k im  należy sporządzić b ilans surow ców  
w łók ie nn iczych  ja k  bawełna, len oraz ich  w łókna , w e ł­
na, skó ry  i  ich  p ó łfa b ry k a ty  oraz inne  surowce. D la  
p lanow an ia  rozm ia rów  p ro d u k c ji przem ysłu spożywcze­
go podstawowe znaczenie m a ją  b ilanse ta k ic h  su ro w ­
ców ro ln iczych  ja k  b u ra k i, nasiona oleiste, z iem n iak i, 
kuku rydza , ty to ń , m achorka, w inog rona  i  in .

*

L e n in  i  S ta lin  uczą, że sporządzenie p lan ów  gospo­
darczych s tanow i ty lk o  początek p lanow ania , że is to t­
na praca p lanow a ro z w ija  się w  to ku  o rg an izac ji i  k o n ­
t r o l i  w yko n a n ia  p lanu. K o n tro la  w yko n a n ia  p lanu  m u ­
si m ieć ch a ra k te r k o n tro li pe łne j (kom pleksow e j), t j.  
b ilansow e j. Znaczy to, że k o n tro li podlegać w in ie n  n ie  
ty lk o  stop ień w yko n a n ia  p lanu  w  zakresie tego bądź 
innego w ska źn ika  ilościow ego czy jakościowego, ale 
na leży k o n tro lo w a ć  w yko na n ie  p lan u  w  zakresie w szy­
s tk ich  us ta lonych  w skaźn ików , a co szczególnie w aż­
ne na leży p rzy  ty m  dok ładn ie  sprawdzać czy p rze­
strzegane je s t zachow anie usta lonych  przez p la n  p ro ­
p o rc ji ro z w o ju  poszczególnych ga łęzi i  dz ia łów  p ro ­
d u k c ji.

N iew yko na n ie  p lan u  w ed ług  n o m e n k la tu ry  i  aso rty ­
m en tu  p ro d u k c ji narusza p ro po rc je  w  gospodarce n a ­
rod ow e j, jes t jedną  z p rzyczyn  po nadnorm atyw nych  
pozostałości p ro d u k c ji go tow ej u  dostawców  i  pozo­
sta łości surow ca p a liw a  i  m a te ria łó w  u u ż y tko w n ikó w . 
W raz z ty m  zadaniem  k o n tro li w yko n a n ia  p lan u  jes t 
sprawdzenie, ja k  przebiega m ob ilizac ja  zasobów do­
d a tkow ych  (pozostałości u  dostawców, z łom  i  in .). N ie ­
zbędne także je s t system atyczne ko n tro lo w a n ie  w y k o ­
nania. p lan u  dostaw  przez m in is te rs tw a  —  dostawców  
w  zakresie zasadniczych k ie ru n k ó w  przeznaczenia (na 
cele p ro du kcy jne , na bu do w n ic tw o , na ry n e k  w e w n ę trz ­
ny, eksport).

N iezbędnym  elem entem  spraw dzenia w yko n a n ia  b i­
lansów  i  p la n ó w  rozdz ia łu  je s t k o n tro la  w yko rzys ta n ia

53



l im itó w  p rzyznaw anych  m in is te rs tw o m -u ży tko w n iko m . 
Ta praca polega po p ie rw sze  na spraw dzan iu  i  a n a li­
zie w yko na n ia  p la n u  dostaw, zużycia  i  pozostałości su­
row ców , p a liw a  i  m a te ria łó w  w  zw iązku  z w yko n a ­
n iem  p lan u  p ro d u k c ji i  in w e s ty c ji;  po w tó re  praca ta 
polega na spraw dzen iu  w yk o n y w a n ia  no rm  zużycia pa­
liw a , en e rg ii e lek tryczne j, su row ców  i  m a te ria łó w , 
a także no rm  w yko rzys ta n ia  urządzeń w y tw ó rczych  
i  maszyn.

Cała praca z zakresu k o n tro li w yko n a n ia  p lanu  
w in n a  się k ie row ać na przezw yciężan ie „w ą sk ich  p rze­
k ro jó w “ , podciąganie oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  pozo­
sta jących w  ty le  za in n y m i i  w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  
is tn ie ją cych  reze rw  d la  w yko n a n ia  p lan ów  państw o­
wych.

Szczególną uw agę trzeba zw ró c ić  na wzm ocnien ie 
prac nad b ilansam i m a te ria ło w y m i w  te renow ych  ko ­
m is jach  p lanow an ia . M im o  po zy tyw nych  doświadczeń 
w  ty m  zakresie w ie le  okręgów  i  k ra jó w  w y ró ż n ia  się 
n iedostatecznym  poziom em  tych  prac. O d b ija  się to  na 
jakośc i op racow yw anych  p la n ó w  gospodark i ty c h  te ­
renów . W  te renow ych  kom is jach  p lanow an ia  należy 
opracow yw ać ta k ie  b ilanse ja k  b ilans  m a te ria łó w  b u ­
dow lanych , b ilans  p a liw a  m iejscowego, b ilans  różnych 
surow ców  d la  p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego u ż y t­
ku . O pracow anie  ty c h  b ilan sów  będzie w spó łdz ia łać 
u ja w n ia n iu  i  w y k o rz y s ty w a n iu  reze rw  w e w nę trznych  
gospodark i m ie jscow e j i  p rzyczyn iać się do popraw y 
jakośc i p ra cy  w szys tk ich  ga łęzi gospodark i te renow e j, 
a szczególnie p rzem ysłu  m ie jscow ego oraz spółdzielczo­
ści pracy.

Z kroniki gospodarki narodowej

KONFERENCJE PARTYJNO-TECHNICZNE 
WZMAGAJĄ AKTYWNOŚĆ ZAŁÓG

\Ą 7  S K A Z A N IA  zaw arte  w  re fe rac ie  Prezesa Rady
* *  M in is tró w  B oles ław a B ie ru ta  w yg łoszonym  na 

V I I  P lenum  K C  P ZP R  zw raca ją  m iędzy in n ym i 
uwagę na konieczność m o b iliz a c ji u k ry ty c h  reze rw  
przeds ięb iors tw  p rzem ysłow ych poprzez stosowanie 
now ych m etod p racy i  k ie ro w n ic tw a , odpow iedn ich  
d la  now e j sy tuac ji. Jedną z m etod szerokie j m o b ili­
zac ji rezerw , w zo row aną na dośw iadczeniach ra ­
dzieckich , jes t organ izow an ie  k o n fe re n c ji p a rty jn o  - 
technicznych. P ie rw sza taka  kon fe ren c ja  w  po lsk im  
przem yśle w  ogóle odby ła  się w  I I  kw . br. w  Pań­
s tw ow e j Fabryce W agonów  w e W roc ła w iu . Następ­
nych k ilk a  ko n fe re n c ji p a rty jn o  -  techn icznych prze­
prowadzono w  IV  kw . br. na te ren ie  n ie k tó rych  w ie l­
k ich  zak ładów  przem ysłow ych. Zadaniem  w szystk ich  
tych  ko n fe re n c ji by ło  w c iągn ięc ie  całego ko le k ty w u  
załog i do wzm ożonej p racy nad w yko na n ie m  podsta­
w ow ych  zadań obecnego etapu re a liz a c ji P lanu  6 -le t- 
niego.

Jedną z odbytych  osta tn io  k o n fe re n c ji p a rty jn o  - 
technicznych b y ła  kon fe renc ja  w  hucie  „P o k ó j“ . B y ła  
to  p ierw sza kon fe ren c ja  p a rty jn o  -  techniczna w  po l­
sk im  h u tn ic tw ie . Została ona zorganizow ana w  ok re ­
sie szczególnie w ażnym  d la  h u ty  „P o k ó j“ , k ie d y  w y ­
stępujące trudnośc i na ros ły  do tego stopnia, że ich 
prze łam anie na rzuc iło  konieczność podjęcia  szerszej 
a k c ji d la  p rzedysku tow an ia  stanu rzeczy i  k o le k ty w ­
nego usta len ia  dróg w y jśc ia  z te j tru d n e j sy tuac ji. 
P rzygo tow an ia  do ko n fe re n c ji odbyw a ły  się w  okre ­
sie w ażnych w ydarzeń  po litycznych  wobec zb liża ją ­
cych się w yb o ró w  do S ejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Lu do w e j, w  okresie  obrad X I X  Z jazdu  K o m u n i­
stycznej P a r t ii Z w ią zku  Radzieckiego, w  okresie po­
przedza jącym  35 Rocznicę R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. 
Te ważne w ydarzen ia  po lityczne  n ie w ą tp liw ie  w y ­
w a r ły  w p ły w  na w zros t uśw iadom ien ia  załog i h u ty  
i  je j zw arc ia  w  szeregach św iadom ych p ra cow n ikó w  
przedsięb iorstw a socjalistycznego.

H u ta  „P o k ó j“ , ja k k o lw ie k  w  P lan ie  6 -łe tn im  nie  jest 
p rzew idz iana  do rozbudow y na szerszą skalę, posiada 
je dn ak  duży w p ły w  na rea lizac ję  całości zadań P lanu 
6-letniego. Zw iększen ie p ro d u k c ji idz ie  w  dw óch k ie ­
run kach : w  k ie ru n k u  zw iększen ia p ro d u k c ji su ró w k i 
o 48% w  stosunku do poziom u 1949 r. i  zw iększenia 
p ro d u k c ji s ta li m a rten ow sk ie j w  ty m  sam ym  o k re ­
sie o 40%. Ustalone w  P lan ie  6 -le tn im  zadania w  za­
kres ie  zw iększen ia p ro d u k c ji są ściśle powiązane 
7. zap lanow an iem  in w e s ty c ji u m o ż liw ia jących  osią­
gnięcie zw iększonych e fek tów  p rodukcy jnych .

H u ta  „P o k ó j“  p rzys tąp iła  do re a liz a c ji zadań P lanu  
6-letn iego w  stosunkow o dobrych w a run kach , w y k o ­
nu jąc p lan  p ro d u k c y jn y  ostatn iego ro k u  P lanu  3 -le t- 
niego w  102,4%. P la n  pierwszego ro k u  sześcio la tki 
w yko n a n y  został z poważną nadw yżką  (103,5%). Za­

dania drugiego ro ku  P lanu  6-letn iego b y ły  wyższe 
w  stosunku do zadań ro k u  poprzedniego o 10,5%. 
P lan  ten hu ta  „P o k ó j“  w yko n a ła  na 12 d n i przed 
te rm inem , przekracza jąc go w  zakresie p ro d u k c ji 
koksu o 7,4%, s ta li o 6,4%, w y ro b ó w  w a lcow anych
0 2,1%, n ie  w y k o n u ją c  je dn ak  p lanu  p ro d u k c ji su­
ró w k i o 6,2%. P rzyczyną n iew yko na n ia  p lanu  su ró w ­
k i by ło  n iew ykonan ie  założeń p lanu  technicznego, 
n ieu ruchom ien ie  p ro to typ u  dm uchaw y „D z ie rżyń sk i“ .

W zrogt zadań w  trzec im  ro ku  P lanu  6-letn iego w  
stosunku do ro k u  poprzedniego w ynos i 6%. P lan
1 k w a rta łu  w yko n a n y  został w  105,4%, p rzy  czym 
p lan  p ro d u k c ji s u ró w k i przekroczono o 0,8%, a p lan  
p ro d u k c ji s ta li o 7,1%. W  okresie tego k w a rta łu  w y ­
s tą p iły  pierwsze oznak i trudnośc i: n isk ie  w ykonan ie  
p ro d u k c ji su ró w k i, w le w k ó w  podw alcow anych i  n ie w y ­
konan ie  p lanu  w  w a lco w n i grube j i b lachy  grube j. 
P lan  I I  k w a rta łu  został w yko n a n y  w  101,2%, p rzy 
czym  przekroczono p lan  p ro d u k c ji su ró w k i o 6,5%, 
ale n ie  w ykonano  p lanu  w  in n ych  podstaw ow ych 
dzia łach hu ty . Do w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji sta­
lo w n i b ra kow a ło  1,4%, w a lcow n i w le w k ó w  —  4,5%, 
w a lco w n i grube j —  12,6%, w a lc o w n i ś redn ie j —  
10,6%, w a lc o w n i b lachy  g rube j —• 3,8%. A na liza  p ra ­
cy przeprowadzona przez organ izację  p a rty jn ą  zw ró ­
c iła  uwagę na to, że zby t m a łą  uwagę p rzyw iązyw a­
no do w yko n a n ia  p lanu  technicznego, koncen tru jąc  
się g łów n ie  na re a liz a c ji p lanu  p ro d u kc ji.

Za m ało uw ag i poświęcono ana liz ie  osiąganych 
w ska źn ikó w  techn icznych i  badan iu  m ożliw ośc i osią­
gn ięcia  w ska źn ikó w  p lanow anych. D latego p lan y  tech­
niczne, p lany  usp raw n ień  o rgan izacy jnych , p la n y  m e­
chan izac ji robót c iężk ich  i  pracoch łonnych b y ły  t ra k ­
tow ane w  oderw an iu  od p ro d u kc ji. R ealizacja  po­
w ażnych zadań p ierw szych dw óch la t  sześcio la tki 
osiągnię ta została dz ięk i sporadycznym  z ryw om  po­
de jm ow anym  w  m om entach zagrożenia p lanu. W  ten 
sposób przeprowadzona została m a ła  m echanizacja 
w ie lk ic h  pieców, przebudow a pieca do no rm a lizow a ­
n ia  osi, usp raw n ien ie  p racy w  ocynkow n i. Sugeru jąc 
się popraw ą w ska źn ikó w  pracy hu ty , n ie  brano pod 
uwagę tego, że są one n isk ie  w  stosunku do rzeczy­
w is tych  m ożliw ośc i is tn ie ją cych  urządzeń. N ie  by ło  
wyraźnego i  konsekw entn ie  rea lizowanego p lanu  te ­
chnicznego, powiązanego z p lanow anym  w zrostem  
w skaźn ików , w zrostem  p ro d u k c ji i  obn iżką  kosztów  
w łasnych.

U zysk iw ane w s k a ź n ik i da leko odb iega ły od ta k ic h  
sam ych w ska źn ikó w  w  Z w ią zku  Radzieckim . D la  
p rzyk ła d u : w sp ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  ob ję tośc i w  
r. 1950 w y n o s ił 1.61 m 3/t w  r. 1951 —  1,43 m 3/ t  a w  
p ie rw szym  półroczu br. 1,44 m 3/t, podczas gdy ten  sam 
■wskaźnik w yko rzys ta n ia  w ie lk ic h  p ieców  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  w yn os i 0,94 m 3/ t ;  w yda jność z m etra
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kw adra tow ego trzonu  p ieców  m artenow sk ich  w yn os i­
ła  w  r. 1950 3.67 t/m 2, w  r. 1951 —  3,00 t /m 2, w  I  pó ł­
roczu b r. —  4,13 t/m 2, gdy tym czasem  w  h u tn ic tw ie  
Z w ią zku  Radzieckiego osiąga się w yda jność 5 t /m 2.

W zrastające w s k a ź n ik i techniczno -  ekonom iczne 
os łab iły  czujność k ie ro w n ic tw a  h u ty  i  dopiero w y n i­
k i  ekspertyzy fachow ców  radz ieck ich  z w ró c iły  u w a ­
gę na to, że osiągnięcia h u ty  w  żadnym  w yp ad ku  nie  
są dostateczne. K ie ro w n ic tw o  h u ty  zdało sobie spra­
wę z fa k tu , że postęp techn iczny jes t zbyt pow olny. 
Toteż pod kon iec czerwca br. z in ic ja ty w y  o rgan izac ji 
p a rty jn e j postanow iono zorganizować kon fe renc ję  
p a rty jn o  -  techniczną, k tó re j naczelnym  zadaniem  
by ło b y  usta len ie  d r ó g  z a b e z p i e c z e n i a  
p r z e k r o c z e n i a  p l a n u  I I  p ó ł r o c z a  
b r .  p o p r z e z  p o d w y ż s z e n i e  p r o ­
d u k c j i ,  p o p r a w ę  j a k o ś c i  p r o d u k ­
c j i ,  o b n i ż e n i e  k o s z t ó w  w ł a s n y c h  
o r a z  l e p s z e  w y k o r z y s t a n i e  u r z ą ­
d z e ń  i  a g r e g a t ó w .  In ic ja to rz y  k o n fe re n c ji 
pa rty jno -te chn iczne j z góry w y c h o d z ili z założenia, że 
samo w yko na n ie  p lanu  w  w a run kach  obecnych nie  jes t 
w ystarcza jące oraz że konieczne jes t m oż liw ie  w ysok ie  
przekroczenie tego p lanu  i  p rzygotow anie  h u ty  do 
przekroczenia zw iększonych p lan ów  w  la tach na­
stępnych.

N a jtru d n ie js z y  b y ł początkow y okres organ izow a­
n ia  kon fe ren c ji. O rgan iza to rzy n ie  zna li dokładn ie  
w zorów , k tó re  by  m ożna przenieść w p ro s t na teren 
hu ty . Pod k ie ro w n ic tw e m  o rg an izac ji p a rty jn e j i  dzię­
k i opiece K o m ite tu  W ojew ódzkiego PZPR, k tó ry  stale 
s łuży ł sw o ją  radą i  pomocą usta lono w łaśc iw e  m etody 
organ izacyjne, cele oraz p lanow ane w y n ik i kon fe ren ­
c ji. U s ta lony  k o n k re tn y  cel w y ty c z y ł m etodę postępo­
w an ia . N aczelnym  w skazan iem  b y ła  tendencja  w y ­
zw o len ia i  w yko rzys ta n ia  tw ó rcze j in ic ja ty w y  całej 
załog i hu ty , w y w o ła n ie  szerokiego en tuz jazm u załogi 
i sk ie row an ie  go na m ie jsca szczególnie zagrożone, 
pokonanie w sze lk ich  tych  trudn ośc i p rzy  pom ocy m e­
tod  p racy p a rty jn e j. Jako cel zasadniczy okresu p rzy ­
gotowawczego usta lono: podniesien ie poziom u- tech­
nicznego h u ty  p rzy  w spó łudz ia le  całe j załogi.

W  celu koo rdynow an ia  i  k o n tro li całości prac po­
w o łana  została na podstaw ie u ch w a ły  egzeku tyw y o r ­
gan izac ji p a r ty jn e j zakładow a kom is ja  do spraw  o r ­
gan izac ji k o n fe re n c ji pod p rzew odn ic tw em  głównego 
inżyn ie ra  hu ty . W  je j skład w esz li: sekre tarz 
P odstaw ow ej O rgan izac ji P a rty jn e j, p rzew odniczą­
cy rad y  zak ładow e j, dw óch p rzo do w n ików  p ra ­
cy, dw óch rac jon a liza to ró w , g łó w n y  m echan ik, 
szef p ro d u k c ji, g łó w n y  k o n s tru k to r, g łó w n y  tech­
nolog, g łów n y  energetyk, g łów n y  księgowy, g łów n y 
p lan is ta , in ż y n ie r wynalazczości, p rzeds taw ic ie lka  L i ­
g i K o b ie t i  p rzedstaw ic ie l ZM P.

K o m is ja  zakładow a pow o ła ła  kom is je  w ydz ia łow e, 
k tó ry c h  zadaniem  by ło  usta len ie  k o n k re tn ych  tem a­
tów  dla  poszczególnych w yd z ia łów , naw iązan ie w sp ó ł­
p racy z in s ty tu ta m i naukow o-badaw czym i, p ropago­
w an ie  idei ko n fe re n c ji pa rty jno -te chn iczne j w śród  
załog i i  p rzygotow anie  teks tu  uchw a ły , k tó ry  b y  obe j­
m ow a ł w sze lk ie  przedsięwzięcia o rgan izacy jno -tech­
niczne podstawowego celu kon fe ren c ji. P ow ołano 18 
k o m is ji w ydz ia łow ych , k tó rych  sk ład za tw ie rd z iły  
egzeku tyw y oddz ia łow ych  o rgan izac ji p a rty jn ych . 
Każda kom is ja  w yd z ia łow a  o trzym a ła  op iekuna z ra ­
m ie n ia  k o m is ji zak ładow e j. Ilość k o m is ji w yd z ia ło ­
w ych  usta lona została z uw zg lędn ien iem  różnorod­
nego cha rak te ru  p racy  hu ty . K om is ja  zakładow a w  
porozum ien iu  z o rgan izac ją  p a rty jn ą  opracow ała  re ­
g u la m in  p racy przygotow aw cze j.

W  zakresie usta lan ia  te m a ty k i d la  poszczególnych 
w yd z ia łó w  p rzy ję to  ja ko  zasadę, że na leży n ią  ob jąć 
na jak tua ln ie jsze  zadania w y d z ia łu  w  u jęc iu  ogólnym , 
ażeby nie  krępow ać m y ś li tw órcze j rac jona liza to rów . 
Na zebraniach załóg w  poszczególnych w ydz ia łach  
tem atyka  ta  by ła  szeroko i  szczegółowo om aw iana ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  m ożliw ośc i w y k ry c ia  
rezerw  p ro du kcy jnych , z lik w id o w a n ia  tzw . „w ą sk ich  
Przejść“  w  p ro d u kc ji, po p ra w y jakośc i i  obniżenia 
kosztów  w łasnych . Z w racano rów n ież  uwagę na to, 
że w yko na n ie  całości zadań m oż liw e  jes t jedyn ie  przy 
Pełnej k o le k ty w n e j p racy całej załog i hu ty . T em atykę

usta loną przez kom is je  w yd z ia łow e  za tw ie rd z iły  od­
dzia łow e organizacje pa rty jne .

W ytypow ane kon kre tne  tem aty  usta lone zosta ły w  
odn ies ien iu  do każdego poszczególnego w yd z ia łu . Np. 
w y d z ia ł kokso w n i o trzym a ł ja ko  zadanie: poprawę 
jakośc i koksu oraz lepsze w yko rzys ta n ie  ob ję tości ko­
m ó r; w y d z ia ł w ie lk ic h  p ieców  -— podwyższenie w y ­
da jności su ró w k i z m e tra  sześciennego obję tości p ie ­
ców, rozszerzenie i  ulepszenie m a łe j m echan izac ji; 
w y d z ia ł s ta lo w n i •— podwyższenie w yd a jn ośc i z m et­
ra  kw adra tow ego trzonu  pieca, popraw ę jakośc i p ro ­
d u k c ji, usp raw n ien ie  p racy w  h a li le jn icze j i  zm n ie j­
szenie s tra t do m in im u m . K o n k re tn e  zadania usta lo ­
no poza ty m  d la  w szys tk ich  w a lcow n i, d la  w yk o ń - 
czaln i, m ło to w n i, w y d z ia łó w : konstrukcy jnego) m e­
chanicznego, e lektryczno-energetycznego, budow lane­
go, transportow ego, a także d la  la bo ra to riu m , w y ­
dz ia łów  p lanow ania , zaopatrzenia •— zbytu , d la  dy­
re k c ji,  oddzia łu  zaopatrzenia robotniczego, n ie  pom i­
ja ją c  rów n ie ż  hutniczego p rzedsięb iorstw a rem onto­
wego działa jącego na te ren ie  h u ty  „P o k ó j“ .

Jak  ju ż  w yże j w spom niano, n a jtru d n ie js z y  b y ł po­
czą tkow y okres o rgan izacyjny. T rudność polegała 
m. in . na tym , że załoga odniosła  się z pew nym  n ie ­
dow ie rzan iem  do re a liza c ji zadań kon fe ren c ji, powo­
du jąc się dośw iadczeniem  okresu przeszłego, k ie d y  to 
p ro je k ty  rac jon a liza to rsk ie  n ie je dn okro tn ie  przez d łuż­
szy czas oczek iw a ły  na za ła tw ien ie . K o m is ja  zak ła ­
dowa, k tó ra  ze sw ej s trony  w  początkow ym  okresie 
rów n ież  za m a ło  uw ag i zw raca ła  na szybkie  za ła t­
w ia n ie  i  rea lizac ję  p ro je k tó w , postanow iła  powołać 
trz y  kom is je  wynalazczości. Zadaniem  ich  by ło  szyb­
k ie  rozp a tryw a n ie  p ro je k tó w  rac jona liza to rsk ich , 
w n ioskow an ie  p re m ii oraz przyśpieszanie rea liza c ji 
w n iosków . W  zw iązku  z przeciążeniem  w a rszta tów , 
co s tanow iło  przeszkodę w  re a liza c ji p ro je k tó w , ko ­
m is ja  zakładow a spowodowała, że p ro je k ty  w y k o n y ­
w a ły  w ydz ia łow e  w a rsz ta ty  u trzym an ia  ruchu  p rzy  
czym  w yko na n ie  to opłacane by ło  ze specja lnych fu n ­
duszów przeznaczanych na ten  cel. Realizację  poważ­
nie jszych p ro je k tó w , k tó re  n ie  m og ły  być w ykonane 
w  w arszta tach w ydz ia łow ych , d y re kc ja  po lec iła  w y ­
konyw ać w  p ierw sze j ko le jnośc i w  w arszta tach  cen­
tra ln ych .

Szybka ocena w n ioskó w  i  przyznan ie  nagród, po­
dawane do w iadom ości załog i przez rad io  i  inne środ­
k i a g ita c ji spow odow ały wzm ożenie za in teresow ania 
załog i i  w zros t ilośc i sk ładanych w n ioskó w  ra c jo n a li­
za to rsk ich . Do rozw iązyw an ia  zadań k o n fe re n c ji p a r­
ty jno -te chn iczne j w c iągn ię ta  została cała załoga, w  
szczególności zaś wszyscy in żyn ie row ie  i  technicy. Za­
dan ia  m ob ilizow an ia  załog i do w yko n a n ia  tych  zadań 
p rzy ję ła  na siebie podstaw ow a organ izac ja  p a rty jn a  
oraz rada zakładowa.

Jako jeden z celów  k o n fe re n c ji pa rty jno -te chn icz ­
ne j, m a jący  um o ż liw ić  w yko na n ie  podstaw ow ych za­
dań kon fe ren c ji, p a rtia  w skazała konieczność n a w ią ­
zania i  w zm ożenia w spó łp racy  p ra k ty k ó w  z n a uko w ­
cami.

Ściślejsza w spółp raca naw iązana została z In s ty tu te m  
M e ta lu rg ii w  G liw icach , w  zakresie k tó re j usta lono pięć 
zagadnień do rozw iązania, a m ia no w ic ie : 1) popraw a 
jakośc i koksu, 2) popraw a jakośc i szyn, 3) popraw a 
jakośc i b lach c ienk ich , 4) popraw a jakośc i m a te ria ­
łó w  o g n io trw a łych  d la  s ta low n i, 5) usp raw n ien ie  gos­
p o d a rk i energetycznej. P rzy  w spó łp racy  brygad  k o k ­
sow n i z p rzedstaw ic ie lam i In s ty tu tu  M e ta lu rg ii usta­
lono przede w szys tk im  przyczyny pogorszenia się ja ­
kości koksu. Z  ko le i, poprzez podniesien ie tem pe ra tu r 
ga row ania  koksu przystąp iono do zwalczenia tych  
przyczyn i  dz ięk i o fia rn e j p racy b rygady w yd z ia łów  
kokso w n i p rzy  oczyszczaniu kana łów , regenera to rów  
oraz drogą w y re g u lo w a n ia  p a ln ik ó w  uzyskano ̂  lepszą 
jakość koksu. W edług w skazów ek p ra co w n ikó w  In ­
s ty tu tu  M e ta lu rg ii w  h a li roz lew n icze j s ta lo w n i za­
stosowano produkow ane w  k ra ju  w y le w y  kadziowe 
grazanitowe. N a podstaw ie dotychczasowych dośw iad­
czeń m ożna przy jąć, że w p ły n ą  one na popraw ę ja ­
kości od lew anej s ta li, szczególnie s ta li szynowej. Dzię­
k i w spó łp racy z In s ty tu te m  uzyskano taką  jakość 
koksu, do k tó re j w ie lko p iecow n icy  h u ty  n ie  m a ją  za­
strzeżeń.
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W  zakresie w spó łp racy  z In s ty tu te m  S pa w a ln ic tw a  
usta lono, że na leży opracować in s tru k c ję  spawania 
s ta li K52 oraz in s tru k c ję  spaw ania m etodą inż. W o- 
łod ina. P rzedstaw ic ie le  In s ty tu tu  S pa w a ln ic tw a  prze­
p ro w a d z ili p ra k tyczn y  in s tru k ta rz  spaw ania  s ta li o 
podwyższonej w y trzym a łośc i, w p row adzane j w  coraz 
szerszym zakresie do naszego budow n ic tw a . W  w y ­
n ik u  te j w spó łp racy  załoga h u ty  zapoznała się z m e­
todą inż. W ołodina. W e w sp ó łp racy  z In s ty tu te m  
E ko n o m ik i i  O rgan izac ji P racy  załoga h u ty  opraco­
w u je  sposób praktycznego w p row adzen ia  m etody K o ­
w a low a  w  sta low n i. W  ram ach te j w spó łp racy  prze­
prowadzono do te j po ry  szereg badań i  prób, na pod­
staw ie k tó ry c h  zosta ły  opracowane orzeczenia i  usta­
lone p raktyczne  w ska zów k i co do po p ra w y  do tych­
czasowego stanu rzeczy.

G Z C Z E G Ó LN E G O  uw zg lędn ien ia  -wymaga zagad­
a j n ien ie  rac jona liza to rs tw a . O pracow anie now ych 

m etod p ro d u k c ji w  hucie  „P o k ó j“  by ło  m oż liw e  je ­
dyn ie  dz ięk i dużem u w z ro s to w i ru ch u  wynalazczoś­
ci w  okresie przygo tow ań do k o n fe re n c ji p a rty jn o - 
technicznej. Rozrost tego ruch u  w  n iespotykane j do­
tychczas ska li w y w a r ł pow ażny w p ły w  na uzyskanie 
lepszych w y n ik ó w  pracy, p rzy  czym  w p ły w  ten będzie 
w  na jb lisze j przyszłości w zrastać w  zw iązku  z w p ro ­
w adzaniem  w  życie p rzy ję tych  i  stale jeszcze sk ła ­
danych p ro je k tó w . O ile  od r. 1945 do lip ca  br. załoga 
h u ty  „P o k ó j“  zg łos iła  ok. 1.000 w n ioskó w  ra c jo n a li­
za to rsk ich , to od lipca  do dn ia  20 paźdz ie rn ika  br. 
zgłoszono przeszło 1.700 pom ys łów  ra c jo n a liz a to r­
skich , z czego 80% p rzy ję to  ju ż  do rea lizac ji.

W ie le  ze zgłoszonych pom ysłów  m a duże znaczenie 
d la  zw iększenia w yd a jn ośc i agregatów, d la  przedłuże­
n ia  żyw otności urządzeń, d la  dalszej m echan izac ji ro ­
bó t c iężk ich  i  pracoch łonnych oraz d la  po p ra w y  ja ­
kości p ro d u k c ji. P om ysł np. w ie lko p ie co w n ika  W rze- 
sioka, dotyczący m etody m echanicznego czyszczenia 
m is na ga rdz ie li w ie lk ic h  pieców, na leży do te j w ła ­
śnie ka te go rii. P om ysły rac jon a liza to rsk ie  zgłoszone 
w  w yd z ia le  s ta lo w n i u m o ż liw iły  zm niejszenie ilośc i 
b ra kó w  o 10%. Zastosowanie zgłoszonych pom ysłów  
ra c jon a liza to rsk ich  w  w a lco w n i b lachy c ie nk ie j spo 
w odow ało  zm nie jszenie ilośc i uszkodzeń w a lcó w  o 
§0%. W prow adzono rów n ież  now ą technolog ię kuc ia  
obręczy. P o p ra w iła  ona jakość p ro d u k c ji przez e lim i­
nację tzw . ja m  osadowych. W śród w ie lu  in nych  za­
gadnień rozw iązanych p rzy  pom ocy w n io sku  rac jona ­
liza torsk iego usp raw n iono  rów n ież  w yko rzys tyw an ie  
łu gó w  po traw iennych . N ow a m etoda pozw ala na za­
oszczędzenie tys ięcy ton  kw asu  siarkow ego i  żelaza.

W nioskodaw cam i zgłoszonych p ro je k tó w  ra c jo n a li­
za to rsk ich  b y li n ie  ty lk o  robo tn icy , ale też p raw ie  
wszyscy in żyn ie ro w ie  i tech n icy  hu ty . Personel in ży - 
n ie rsko -techn iczny w z ią ł pe łn y  udz ia ł w  p rz j’go towa- 
n iach do kon fe ren c ji. W n io sk i opracowane przez ko ­
le k ty w y  in żyn ie rsk ie  m a ją  ogrom ne znaczenie d la  
p ro d u k c ji hu ty , szczególnie d la  p ro d u k c ji w ie lk ic h  
pieców. W śród zgłoszonych w n ioskó w  zn a jd u ją  się 
rów n ież  w n io s k i daw nych p ra co w n ikó w  hu ty , k tó rzy  
ja k k o lw ie k  p rzesta li pracow ać w  hucie, to je dn ak  nie 
ze rw a li z n ią  w ięz i. T a k  np. p ra cow n icy  w y tw ó rn i 
m a te ria łó w  o g n io trw a łych  —  in żyn ie row ie  F ron tczak 
i H irs z fe ld  z ło ży li p ro je k t zastosowania chłodzenia 
sklep ien ia , k tó ry  u m o ż liw i przedłużen ie żywotności 
sk lep ień w  piecach m artenow skich .

W  ra c jo n a liz a c ji procesów p ro d u kcy jn ych  w z ię ła  
udz ia ł m. in . załoga hutniczego p rzeds ięb iors tw a re ­
m ontowego, pracującego na te ren ie  h u ty  „P o k ó j“ , 
zgłaszając 57 w n io skó w  ra c jon a liza to rsk ich  dotyczą­
cych g łów n ie  usp raw n ień  rem o n tów  pieców  m a rte ­
now skich . Bardzo pow ażnym  osiągnięciem  by ło  w y ­
konan ie w  reko rdow o k ró tk im  te rm in ie  kap ita lnego 
rem o n tu  w ie lk ie g o  pieca, k tó ry  to  rem ont w yko na ny 
został w  czasie zb liżonym  do no rm  radzieck ich , t j.  
w  ciągu 31 dn i, podczas gdy nasza norm a w yn os i ok. 
90 dn i.

W  początkow ym  okresie  przygo tow ań zaznaczał się 
b ra k  należytego pow iązan ia  prac z bieżącą p rodukc ją , 
czego w yrazem  by ło  n iew yko na n ie  p lanu  p ro d u k c y j­
nego w  lipcu . W tedy  to  a k ty w  p a r ty jn y  i techn iczny 
z w ró c ił baczniejszą uwagę na ry tm iczność w y k o n y ­

w a n ia  codziennych p lanów , om aw ia jąc  z załogą cele 
ko n fe re n c ji pa rty jno -te chn iczne j i  s taw ia ją c  bieżące 
przekraczanie p lan ów  dobowych ja k o  jedno z podsta­
w o w ych  zadań. W  w y n ik u  te j a k c ji nastąp iła  w yraźna  
popraw a, dz ięk i czemu poważnie zagrożony p lan  sie rp­
n io w y  został w ykonany. Dalsze pow iązan ie kon fe ren ­
c ji pa rty jno -te chn iezn e j z bieżącą p ro du kc ją  u m o ż li­
w iło  stałe przekraczanie p lanów  dobowo-zm ianowych, 
cc w  ostatecznym  w y n ik u  dało przekroczenie p lanu 
w rześniowego o 5%. Znacznej popraw ie  u le g ły  w skaź­
n ik i  techniczno-ekonom iczne.

N iem a łą  ro lę  odegra ły  tu ta j zobow iązania p ro d u k ­
cy jne  i  o rgan izacyjno-techn iczne podjęte z o ka z ji w y ­
bo rów  do S ejm u P R L  oraz d la  uczczenia 35 Rocznicy 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  X I X  Z jazdu  KP ZR . 
O gólna suma zobow iązań w yn os i p ra w ie  10 m in , zł. 
Zobow iązan ia te w  ciągu w rześn ia  zrea lizow ano w  
przeszło 60 %.

D z ięk i w spó łp racy  k o m is ji w spó łzaw odn ic tw a z g ru ­
p a m i zw iązkow ym i, rad am i oddz ia łow ym i i  personelem 
in żyn ie ry jn o -tech n iczn ym  stan współzawodniczących 
w  pa źdz ie rn iku  b r. znacznie p rzekroczy ł 50% stanu za­
łog i, podczas gdy jeszcze w  m iesiącu czerw cu ilość 
współzaw odniczących w aha ła  się w  granicach ck. 20%. 
P odkreś lić  ró w n ie ż  na leży w zm ożony ud z ia ł a k ty w is ­
tó w  zw iązkow ych  w  zgłaszaniu w n io skó w  rac jon a liza ­
to rsk ich . L iczbą zgłoszonych przez n ich  w n ioskó w  w y ­
nos iła  445. K o m is ja  w sp ó łza w o dn ic tw a  zorganizow ała 
rów n ie ż  naradę ze s ta lo w n ik a m i h u t  „B o b re k “  i  „K o ś ­
ciuszko“ , k tó ra  to na rada w skaza ła  m ożliw ość zastoso­
w a n ia  m etody K o w a lo w a  w  s ta lo w n i h u ty  „P o k ó j“ .

Początkowa m a ła  aktyw ność kob ie t w  a k c ji przygo­
to w a n ia  k o n fe re n c ji pa rty jno -tech in iezne j u leg ła  ró w ­
n ież znacznej popraw ie , a to g łów n ie  d z ię k i w e jśc iu  ko ­
b ie t w  sk ład k o m is ji w yd z ia łow ych . Ilość w n ioskó w  ra ­
c jo na liza to rsk ich  zgłoszonych przez ko b ie ty  w yn os i 73. 
R ów nież udz ia ł m łodzieży w  począ tkow ym  okresie 
przygo tow ań do k o n fe re n c ji b y ł za s łaby, je ś li n ie  liczyć 
in d y w id u a ln y c h  często w y b itn y c h  osiągnięć ra c jo n a li­
zatorskich. Z ak tyw izo w a n ie  m łodzieży w  dalszym 
okresie przygo tow ań k o n fe re n c ji da ło w  w y n ik u  liczne 
zobow iązania przed i  pozlo towe m łodzieży oraz organ i­
zowanie sam odzie lnych b rygad  m łodzieżow ych i  objęcie 
przez te b rygady odpow iedz ia lnych agregatów  p ro du k­
cy jnych . B rygady  m łodzieżow e o b ję ły  np. prowadzenie 
jednego w ie lk ie g o  pieca, jednego p !eca m artenow skie - 
go, a także p ra cu ją  w  w a lc o w n i b la ch y  c ienk ie j.

Podobnie w  m ia rę  o rgan izow an ia  i  ro z w ija n ia  się a k ­
c ji p rzygo tow aw cze j w z ra s ta ł rów n ież  udz ia ł personelu 
inżyn ie ry jno-techn icznego. Personel ten n iezależnie od 
bezpośredniego sk ładan ia  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich  
oraz zacieśn ian ia w spó łp racy  z załogą nie szczędził cza­
su p rz y  z a ła tw ia n iu  m asowo nap ływ a jących  p ro je k tó w  
rac jon a liza to rsk ich  oraz ud z ie lan iu  rad  i  pom ocy w  to ­
k u  op racow yw an ia  p ro je k tó w . D la  opracow ań’ a poważ­
n ie jszych  zagadnień techn iczno-organ izacy jnych pow o­
łane  zosta ły k o le k ty w y  in żyn ie ró w  i techn ików . K o ­
le k ty w y  ta k ie  po w s ta ły  m. in. d la  op racow an ia  i w p ro ­
w adzen ia  in s tru k c ji s łużby dyspozytorsk ie j, d la  opraco­
w a n ia  reg u lam in u  w prow adzan ia , stosowania i  kon­
t ro l i  w y n ik ó w  in s tru k c ji technolog icznych, d la  pogłę­
b ien ia  p lan ow a n ia  i  roz rachunku  w e w ną trzw ydz ia lo - 
wego.

W zrost ak tyw nośc i ca łe j załogi, masowość pode jm o­
w anych  zobow iązań i  dyscyp lina  ich w y k o n y w a n ia  są 
w y m k ie m  w ie lk ie g o  w zro s tu  uśw iadom ien ia  p o litycz ­
nego całej: 'załogi. W  toku  a k c ji po lityczno -uśw iadam ia - 
ją ce j k ie ro w a n o  się w skazan iam i p a rtii,  że ty lk o  ś w ia ­
dom y p ra c o w n ik  je s t pe łn ow artośc iow ym  p ra co w n i­
k ie m , że ścisłe w iązan ie  zagadnień gospodarczych 
i techn icznych z zagadn ien iam i p o lity c z n y m i jest je dy ­
n ie  s łuszną metodą.

P ow o łany został k o le k ty w  propagandow y, k tó ry  do 
sw o je j p racy w y k o rz y s ty w a ł rad iow ęze ł, gazetkę, tzw. 
„b ły s k a w ic e “  w ydaw ane w  fa rm ie  u lo te k  oraz pisane 
ikredą na specja lnych tab licach. R adiowęzeł i  gazetka 
m . ’in. k ilk a k ro tn ie  w  c iągu dn ia  po da w a ły  k o m u n ik a ty
0 ilośc i zgłoszonych p ro je k tó w , k o m u n ik a ty  o dobrze
1 źle p racu jących  kom is jach , o w ażn ie jszych p ro jektach  
rac jon a liza to rsk ich  i  p rzyzn an iu  nagród ich  twórcom . 
W  różnych  pu n k ta ch  zakładu ustaw iono tab lice  i  ga­
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b lo tk i z w yk re sam i ilu s tru ją c y m i (przebieg 'przygoto­
w ań  oraz poda jącym i nazw iska w y ró żn ia ją cych  się no­
w a to ró w  i  rac jona liza to rów .

N ies te ty  je d n a k  —  ja k  z w y k le  w śród  św ia te ł —  w y ­
s tępu ją  rów n ież  i  tu ta j cienie. Za m ało uw ag i pośw ię ­
cono obn iżen iu  w ska źn ika  'kosztów w łasnych . Samo- 
k ry tyczne  s tw ie rdzen ie  tego fa k tu  pow in no  stać się 
początk iem  w a lk i o s ta ły  spadek k rz y w e j kosztów. 
W ciąż jeszcze n ie  rozw iązano w  hucie  „P o k ó j“  p rob le ­
m ów  inw es tycy jn ych . W śród w ie lu  cennych w n ioskó w  
rac jon a liza to rsk ich , b ra k  je d n a k  tych  na jcenn ie jszych, 
k tó re  u sp ra w n ia łyb y  całe kom p le ksy  zagadn ień ,. jaik 
tnp. u jednorodn ien ie  rud , u jednorodn ien ie  dm uchu, 
a przecież usp raw n ien ie  kom pleksu zagadnień zw iąza­
nych np. z u jednorodn ien iem  dm uchu da łoby  w  e fek­
cie w zro s t w yd a jn ośc i o k ilkana śc ie  procen t a może 
na w e t do 25%. M im o  w ie lk ie j a k c ji uśw iadam ia jące j 
załoga n ie  s tanow i jeszcze zupełn ie zgranego k o le k ty ­
w u , n ie  w szystk ie  og n iw a  ró w n o m ie rn ie  uczestn iczyły 
w  a k c ji p rzygo tow ań  do k o n fe re n c ji pa rty jno -te eh n icz - 
ne j. N ic  w ięc dziwnego, że w śród  p rzodu jących  p ra ­
co w n ikó w  h u ty  pad ł m . in . w n iosek  zorgan izow ania 
w  przyszłości w y d z i a ł o w y c h  k o n f e r e n -  
c j  i ¡pa rty jno -f echnicznyeh w  celu p rze jśc ia  na jeszcze 
w yższy poziom  pracy.

Okres k a m p a n ii w yborcze j zbieg ł s ię  z okresem 
przygo tow ań  do k o n fe re n c ji pa rty jn o -te ch n iczn e j ró w ­
nież w  k i lk u  in nych  w ie lk ic h  zakładach przem ysło ­
w ych. O siągnięcia uzyskane w  to ku  przygo tow an ia  
k o n fe re n c ji s ta ły  się pow ażnym  w k łade m  załóg tych  
'przedsięb iorstw  w  spraw ę re a liza c ji P rog ram u F ro n tu  
Narodowego. T a k  by ło  w  „ U r s u s i e “ , gdzie k o n fe ­
renc ja  pa rty jno -te chn iczna  zw ró c iła  uwagę załog i na 
węzłow e p rob lem y p rodukcy jne , na lik w id a c ję  w ąsk ich  
p rze k ro jó w  p ro d u kc ji. O rgan izacja  p a rty jn a  „U rsusa“  
w spó ln ie  z ak tyw e m  gospodarczym, po dok ładnym  
przeana lizow an iu  sy tua c ji w  zakładach, u s ta liła  26 za­
gadnień, k tó ry c h ' rozw iązan ie  może doprow adzić do 
w zros tu  dziennej p ro d u k c ji tra k to ró w  o 20%  ̂ bez po­
w iększan ia  za łog i i  bez doda tkow ych na k ła dów  in w e ­
stycy jnych . , , , .

W  okresie  czterech m iesięcy przygo tow ań do kon fe ­
re n c ji pa rty jno -te chn iczne j w  „U rsu s ie “  w p łyn ę ło  
1.700 w n io skó w  rac jon a liza to rsk ich . O sukcesie kon ­
fe re n c ji zadecydował fa k t, że w  okresie p rzyg o tow aw ­
czym  organ izac ja  p a rty jn a  oparła  się w  sw e j ¡pracy
0 szeroki a k ty w  be zpa rty jnych . N a ogólną liczbę 186 
cz łonków  w szys tk ich  k o m is ji w yd z ia łow ych  p rzygoto­
w u jących  kon fe renc ję , be zpa rty jnych  by ło  111 cz łon­
ków . B e z p a rty jn i b y l i  rów n ie ż  rac jon a liza to ra m i.

T rzeba rów n ież  podkreś lić , że początkow y okres 
p rzygo tow an ia  k o n fe re n c ji b y ł n a jtru d n ie js z y , ale sy­
stem atyczne ana lizow an ie  przez k o m ite t zak ładow y 
biegu p rzygo tow ań  u m o ż liw iło  dostrzeganie w  porę
1 usuw anie  trudn ośc i i  n iedociągnięć. W y n ik ie m  tego 
b y ło  np. rozszerzenie kręgu  rac jon a liza to ró w . Spośród 
800 p racow n ików , k tó rz y  z ło ży li w n io s k i rac jon a liza ­
to rsk ie , w iększość z łożyła  je  po raz p ie rw szy W sw ym  
życiu . W yrazem  tego by ło  rów n ież  zw rócen ie szczegól­
ne j uw a g i na  środow iska m a ło  ak tyw ne , np. g ru py  k o ­
biece, w  w y n ik u  czego 57 kob ie t z łoży ło  w n io s k i rac jo ­
na liza to rsk ie .

R ów nież organ izacja  m łodzieżow a pod k ie ro w n ic ­
tw em  p a r t i i  ¡prze jaw iła  w iększą aktyw ność. U rucho­
m iono  280 m łodzieżow ych ag ita to rów , m o b ilizu jących  
m łodzież do udz ia łu  w  rozstrzygan iu  zadań sto jących 
iprzed zakładam i. Zorganizow ano b rygady  pom ocy m ło ­
d ym  rac jon a liza to ro m , d z ię k i czemu np. m łodz i p ra­
cow n icy  ku źn i z ło ży li 38 w n io skó w  rac jona liza to rsk ich . 
M łodzież ¡podjęła redagow anie gaze tk i ściennej d la  m ło ­
dzieży. W y n ik ie m  ¡systematycznej an a lizy  i  stosowania 
m etod p ra cy  ¡pa rty jne j by ło  rów n ie ż  wzm ocnien ie 
w spó łp racy  załogi z p ra c o w n ik a m i in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczn ym i i  zw iększany ud z ia ł tych  p ra cow n ikó w  
w  zgłaszaniu w n io skó w  rac jona liza to rsk ich . N iem a l 
każdy  in żyn ie r i te c h n ik  zak ładów  jest obecnie rac jo ­
na liza torem . W  okresie  p rzygo tow ań  do k o n fe re n c ji ¡po­
w s ta ły  64 b ryg ad y  in żyn ie ry jno -techn iczne . Z n a jd u ją  
się one w  każdym  dz ia le  p ro du kcy jnym .

W zm ożenie ak tyw nośc i g ru p  p a rty jn y c h , stanow iących 
podstaw ow e ogniwo, odegra ło  na jpow ażn ie jszą ro lę  
w  m o b iliz a c ji załogi. C z łonkow ie  g ru p  p a rty jn y c h  i  ¡bez­

p a r ty jn i nip. dyżu ro w a li p rzy  sto iskach rac jon a liza to r­
sk ich  urządzonych w e ¡wszystkich oddziałach. P rzy  sto­
iskach  tych  codziennie uw idaczn iano  ilość zgłoszonych 
i  rozpa trzonych  w n iosków . W śród różnorodnych fo rm  
a g ita c ji uw zględn iono gazetkę fabryczną, rad iowęze ł 
fab ryczny , u lo tk i i  „b łyska w ice “  oraz ag itac ję  in d y w i­
dualną. W  w y n ik u  wzm ożonej ak tyw nośc i ca łe j załogi 
¡spośród w y typo w a nych  26 g łów n ych  p rob lem ów , sta­
now iących  „w ą sk ie  p rze jśc ia “  w  p ro d u k c ji, rozw iąza  
no  18 zagadnień. N a jb a rd z ie j na im acalnym  w y n ik ie m  
p rzygo tow ań do ko n fe re n c ji pa rty jn o -te ch n iczn e j jes t 
w zros t p ro d u k c ji zak ładów  „U rsu s “ , .które obecnie p ro ­
d u k u ją  o 20% w ięce j tra k to ró w  na  dobę an iże li w  m a­
ju  br. We w rze śn iu  w ykonano  10 c ią gn ików  ponad p lan  
a w  pa źdz ie rn iku  —  40. O gó lna suma oszczędności uzy­
skanych w s k u te k  zastosowania w n ioskó w  rac jon a liza ­
to rs k ic h  w e d łu g  szacunkow ych danych w yn os i 6 m in . 
zł. Do osiągnięcia tych  w y n ik ó w  m. in . p rzyczyn iła  się 
w spó łp raca  załog i „U rsusa “  z s iedm iu  in s ty tu ta m i n a u ­
kow o-techn icznym i.

W  F a b r y c e  S a m o c h o d ó w  C i ę ż a r o ­
w y c h  ¡w S tarachow icach okres p rzygo tow ań  do kon ­
fe re n c ji p a rty jno -te chn iczne j trw a ją c y  od iip c a  do po­
ło w y  pa źdz ie rn ika  br. zaznaczył się ¡szczególnie w y tę ­
żoną m ob ilizac ją  po lityczn ą  i  techniczną załogi do .prze­
ła m an ia  trudnośc i, w y k ry c ia  i  w yko rzys ta n ia  rezerw  
w  celu zabezpieczenia re a liz a c ji p la n ó w  p ro d u k c ji 
w  ro k u  b ieżącym  i  w  ro k u  przyszłym . W  to k u  3-m ie- 
isięcznyeh ¡przygotowań do k o n fe re n c ji załoga FSC opra­
cow a ła  2.912 ¡wniosków rac jon a liza to rsk ich , z czego do 
p o ło w y  w rześn ia  zrea lizow ano ok. 500- w n iosków .

O kres p rzygo tow ań do ko n fe re n c ji ¡party jno-techn icz­
n e j zbieg ł się z  ka m p an ią  przedw yborczą i  pode jm ow a­
n iem  zobow iązań ¡na cześć X I X  Z jazdu  K P Z R  i  35 
R ocznicy W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j rów n ież  
w  Z a k ł a d a c h  P r z e m y  s ł u  A z o t o -  
w e g o  i m .  F.  D z i e r ż y ń s k i e g o  w  T a r­
now ie. O kres ' ten  b y ł okresem  prze łom ow ym  dla 
Zak ładów , k tó re  przez siedem m iesięcy bieżą­
cego ro ku  nie  w y k o n y w a ły  w  p e łn i p lan ów  p ro ­
du kcy jn ych  oraz w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom i­
cznych. P u n k t k u lm in a c y jn y  p rzygo tow ań  na s tąp ił we 
w rześn iu , k ie d y  p la n  zosta ł p rzekroczony, m im o iż b y ł 
w yższy w  s tosunku  do poprzednich m iesięcy. Rów nież 
w  ¡październiku przekroczono p lan . P rze łom  te n  osiąg­
n ię ty  zastał ja ko  w y n ik  .poważnego w zro s tu  a k ty w n o ­
ści ca łe j za łog i w  okresie  p rzygo tow ań  do kon fe ren c ji.

Zorganizow ane b ryg ad y  in ż y n ie ry jn o  -  techniczne 
op racow a ły  260 ¡tematów stanow iących w ąsk ie  .przej­
ścia w  p ro d u k c ji i  decydu jących o podw yższeniu zdo l­
ności w y tw ó rc z e j apara tów  i  urządzeń. W  okresie p rz y ­
go tow ań zgłoszono 1.014 p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich  
i usp raw n ia jących . L iczba  ta  ¡12-krotnie przewyższa 
¡liczbę p ro je k tó w  zgłoszonych w  ca łym  r. 1951. K on fe ­
re n c ja  ¡party jno-techn iczna w  Zakładach A zotow ych 
w  T a rno w ie  u s ta liła  ró w n ie ż  zadan ia na przyszłość, do 
k tó ry c h  na leży dalsza w a lk a  o  w zro s t w yd a jn ośc i p ra ­
cy, doskonalenie techno log ii p ro d u k c ji, ¡rozszerzenie 
aso rtym entu  i  podnoszenie jakośc i p ro d u kc ji.

Dośw iadczenia ko n fe re n c ji pa rty jn o -te ch n iczn e j od­
b y te j w  lis topadz ie  w  W i d z e w s k i c h  Z a k ł a ­
d a c h  P r z e m y s ł u  B a w e ł n i a n e g o  i m.  
1 M a j a  w  Łodz i po zw a la ją  rów n ie ż  na  stw ie rdze­
nie, że kon fe renc je  pa rty jno -te chn iczne  s tanow ią  do­
skonałą m etodę u ja w n ia n ia  reze rw  p ro d u kcy jn ych  
i  p rze łam yw an ia  trudnośc i. W  rezu ltac ie  pracy m aso- 
w o -po lityczne j prow adzonej przez organ izację  p a rty jn ą  
p rzy  pom ocy d y re k c ji i  k ie ro w n ic tw a  technicznego za­
łoga W Z P B  im . 1 M a ja  podniosła w yda jność p racy 
i  op racow ała  375 w n io skó w  rac jona liza to rsk ich . W y n i­
k ie m  a k c ji p rzygo tow aw cze j by ło  np. wyższe w yko n a ­
n ie  ¡planu w  p rzędza ln i średnioprzędnej w  paźdz iern i­
k u  w  stosunku do s ie rpn ia  br. o p ra w ie  20%. K o n fe ­
re n c ja  p a rty jno -te chn iczna  w ykaza ła , że załoga W ZP B  
im . 1 M a ja  m a w sze lk ie  w a ru n k i u m o ż liw ia jące  w y k o ­
nan ie  a naw e t przekroczenie zadań p rodukcy jnych . 
W  re zo lu c ji ¡konferencji usta lone zosta ły kon kre tne  za­
dan ia  i  te rm in y  ich  w yko n a n ia  d la  poszczególnych 
o g n iw  p ro du kcy jnych , d y re k c ji, ¡rady zak ładow e j i  o r­
ga n izac ji (pa rty jne j oraz zalecenie szczegółowej k o n ­
t r o l i  p o d ję tych  uchw ał.
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W  re fe rac ie  sprawozdaw czym  w yg łoszonym  na X IX  
Z jeździe K P Z R  tow . M a la n ko w  pow iedz ia ł: „Jest do­
w iedzione, że system  soc ja lis tyczny zapew n ił w yzw o­
len ie  je dnos tk i, ro z k w it tw órczości in d y w id u a ln e j i  ze­
spo łow ej, s tw o rzy ł w a ru n k i wszechstronnego rozw o ju  
ta le n tó w  i  uzdo ln ień u ta jon ych  w  masach lu d o w ych “ . 
K on fe renc je  pa rty jno -techn iczne  s tanow ią  jedną z ra ­
dz ieck ich  m etod a k tyw izo w a n ia  załog i do w a lk i o uzy­
skan ie  lepszych w ska źn ikó w  techniczno-ekonom icz­
nych  w  p ra cy  sw ych zakładów . K on fe ren c je  party jm o- 
techniezine przeprow adzone w  naszych zakładach p ro ­
du kcy jn ych , ja k k o lw ie k  na sw o im  etapie spe łn iły  swo­
je  zadania, je d n a k  n ie  zosta ły w yko rzys tane  w  p e łn i 
ja k o  czyn n ik  wzm ożonej a k ty w iz a c ji załóg.

K on fe renc je  pa rty jno -techn iczne  w  znacznym  s topn iu  
s tanow ią częściowe odtw orzen ie  m etody pracy, k tó ra  
pow sta ła  w  r . 1946 w  m osk iew sk ich  zakładach narzę­
dziow ych  „K a lifo r“ . Jest to  m etoda ko le k ty w n e j p ra ­
cy  s tacha inow sk ie j1), polegająca na tym , że dz ięk i po­
łączonem u w y s iłk o w i .robotn ików , m a js tró w  i  in żyn ie ­
ró w  .stale są w y k ryw a n e  i  w yko rzys tyw an e  w ciąż n o ­
we rezę rw y p ro du kcy jne , że proces p ro d u k c ji budow a­
n y  je s t na  bazie naukow e j, p rzodu jące j techno log ii, że 
wszyscy rob o tn icy  opanow u ją  tech n ikę  i  stale ją  do­
skonalą, podnosząc sw ój w łasny  poziom  fachow y, że 
w  oparc iu  o socja lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o stale 
w zrasta  w yda jność pracy, polepsza się jakość p ro d u k ­
c j i  oraz w szys tk ie  w s ka źn ik i techniczno-ekonom iczne.

Jednakże podobieństwo naszych k o n fe re n c ji p a r ty j-  
no -techn icznych  dotyczy je dyn ie  zorgan izow ania m a­
sowego zgłaszania pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich  a koń ­
czy się z c h w ilą  prze jśc ia  do op racow yw an ia  i  w yko -

'  S ^e rze i na  te n  te m a t p isze  N . K r o n i k  w  a r ty k u le  
„ K o le k ty w n e  m e to d y  p la n o w a n ia “  z a m ie s z c z o n y m  w  G ospo ­
d a rc e  P la n o w e j“  N r  10/52.

ROLNICTWO W III
'T 'E G O R O C Z N A  akc ja  żn iw na , k tó re j w y n ik i decy-
A d u ją  o w y k o n a n iu  zadań p la n u  bieżącego ro k u  

w  dziedzin ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j, s tan ow iła  okres 
znacznego podn ies ien ia  poziom u prac o rgan izacy jnych  
i  ag ro techn icznych  w  ro ln ic tw ie .

W  św ie tle  dotychczasowych w y n ik ó w  a k c j i om le to ­
w e j s tw ie rdz ić  można, że p ro d u k c ja  ro ln a  pom im o su­
szy jes ienne j 1951 r., n ieko rzys tn e j p o k ry w y  śnież­
ne j w  z im ie  oraz znacznych opadów  w  czasie ż n iw  
w  bieżącym  ro k u  osiągnęła poziom  w yższy n iż  w  ro ­
k u  ub ie g łym  w  zakresie w iększości podstaw ow ych 
up raw .

T ru d n e  na ogó ł w a ru n k i a tm osfe ryczne w  okresie 
a k c ji żn iw n e j w ym a g a ły  poważnego w y s iłk u  ze s tro ­
n y  p racu jących  ch łopów  oraz p ra c o w n ik ó w  PGR 
i  P O M  ja k  rów n ie ż  znacznej pom ocy o rgan izacy jne j 
i  m a te ria ln e j Państwa.

J a k k o lw ie k  począ tkow y okres sprzętu zbóż cha rak ­
te ryzo w a ł się zn ikom ą ilośc ią  opadów, to  pod kon iec 
lip ca  n ieko rzystne  w a ru n k i a tm osfe ryczne w yraża jące 
się d łu g o trw a ły m i deszczami p rz y c z y n iły  się do po­
w s taw an ia  trudn ośc i w  sp raw nym  przeprow adzen iu  
sprzę tu  i  zw ózk i zbóż. Szczególnie o b fite  deszcze w y ­
s tą p iły  w  pó łnocnych okręgach k ra ju , a zwłaszcza 
w  w o jew ód z tw ach : gdańskim , szczecińskim  i  kosza­
liń s k im .

W  PG R trudnośc i w y n ika ją ce  z n iepom yślnych 
w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych, po g łęb ia ł jeszcze n iedo­
stateczny stan s iły  roboczej w  n ie k tó ry c h  okręgach, 
zwłaszcza na pó łnocy  k ra ju . W  tych  w a run kach  znacz­
ną pomoc w  p rzeprow adzan iu  a k c ji żn iw n e j s tan ow i­
ła  rea liza c ja  u c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu i  S ek re ta ria ­
tu  CRZZ w  spraw ie  pom ocy społecznej w  żn iw ach. 
Na m ocy te j u c h w a ły  PGR, zwłaszcza w  pó łnocnych 
w o jew ództw ach  k ra ju  zosta ły zasilone znaczną ilośc ią  
ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  z m iast, k tó ­
rz y  w z ię li ud z ia ł w  pracach żn iw nych . Szczególnie 
skuteczną pomoc w  pracach żn iw n ych  w y k a z a ły  s tu ­
denckie b ryg ad y  żn iw ne, w  k tó ry c h  łączna liczba 
uczestn ików  przekroczyła  10 tys. osób.

rzys ty w a n ia  pom ysłów . W  w a ru n ka ch  radz ieck ich  po­
m y s ły  są szybko oceniane i  w  razie ich  p rzy ję c ia  na­
ty c h m ia s t w ł ą c z a n e  d o  p l a n u  usp raw n ień  
organizacyjino-technicanych, a u jaw n io n e  reze rw y pro­
d u kcy jn e  uw zględn iane są w  odpow iedn ich  rozdzia łach 
p la n u  techniczno-przem ysłow o-finansow ego i  w y w ie ra ­
ją  w p ły w  na w ie lkość odpow iedn ich  w ska źn ikó w  tego 
p lanu . Nasze kon fe renc je  pa rty jno -te chn iczne  organ izo­
w ane są —  ja k  dotychczas —  je dyn ie  pod hasłem 
w a lk i o w yko na n ie  i  przekroczenie  ̂ p la nów  ju ż  obo­
w iązu jących .

N a sprawę tę uw agę z w ró c ili sam i rob o tn icy  uczestni­
czący w  kon ferencjach , k ie d y  po dkre ś la li dysproporc ję  
m iędzy ilośc ią  zgłaszanych w n io skó w  rac jon a liza to rsk ich  
a z b y t w o ln y m  tem pem  ic h  re a liz a c ji; np. w  Ursusie 
na  1.700 zgłoszonych w n io skó w  jedyn ie  500 zrea lizow a­
no w  okresie  p rzygotow ań do kon fe ren c ji. U  podstaw 
te j k r y ty k i leża ła  w łaśn ie  świadomość, że tw órczą  in i­
c ja ty w ę  mas p racu jących  na leży n ie  ty lk o  w yw o ływ ać, 
lecz także w  p e łn i w yko rzys tyw ać  ją  d la  dobra  zak ła ­
du. D a lszym  etapem  te j m y ś li będzie zapewne żądanie 
pow iązan ia  k o n fe re n c ji p a rty jn o -te ch n iczn ych  z p lana­
m i techn iczno-ekonom icznym i. N astąp i to zapewne 
w tedy , k ie d y  zrea lizow any zostanie w n iosek ro b o tn i­
k ó w  uczestniczących w  odby tych  kon fe renc jach  d o ty ­
czący u tw o rzen ia  w a rsz ta tó w  dośw iadcza lnych d la  w y ­
k o n yw a n ia  prac zw iązanych z udoskona lan iem  p ro ­
d u k c ji.  Po z lik w id o w a n iu  tego w ąskiego prze jśc ia  ra ­
c jo n a liz a c ji o tw o rzy  się szeroka pe rspek tyw a  p ra k tycz ­
nego pow iązan ia  pom ys łów  rac jon a liza to rsk ich  zgła­
szanych w  ram ach k o n fe re n c ji pa rty jno -techn icznych  
z odpow iedn im i w ska źn ika m i p lanu . P ow iązanie to  na­
da w yra źn ie jszy  k ie ru n e k  tw órcze j in ic ja ty w ie  załóg 
i  polepszy w yko rzys ta n ie  te j in ic ja ty w y .

K . K.

KWARTALE 1952 R.
P om im o z łych w a ru n k ó w  siewu jesiennego i  n ie ­

sp rzy ja ją ce j z im y  oraz trudn ośc i w  przeprow adzen iu  
a k c ji żn iw ne j tegoroczne p lo n y  zbóż z w y ją tk ie m  p lo ­
n ó w  żyta znacznie p rze k ro czy ły  p lo n y  z ro ku  u b ie ­
głego.

P odstawą w zro s tu  w ysokości p lo n ó w  b y ło  znaczne 
zw iększenie pom ocy P aństw a d la  ro ln ic tw a  i  poważ­
n y  postęp ja k i os iągn ię ty został w  bieżącym  roku  
w  dziedzin ie  ag ro tech n ik i. D z ię k i ty m  czynn ikom  
w  znacznym  s topn iu  z likw id o w a n e  zosta ły s k u tk i je ­
s iennej suszy ub iegłego ro k u  i  osiągnięto postęp za­
rów no  w  zakresie w zro s tu  p o w ie rzchn i zasiewów ja k  
i  w  dz iedzin ie  w zro s tu  p lonów  z ha.

Zgodnie z kom u n ika te m  P K P G , w e d łu g  w stępnych 
szacunków  p lo n y  ży ta  ksz ta łto w a ły  się na ogół na 
poziom ie zb liżonym  do p lo n ó w  z ro k u  ubiegłego. N a­
tom ia s t plony^ pszenicy, jęczm ien ia  i  owsa b y ły  śred­
n io  o ok. 10% w iększe n iż  w  ro k u  ub ie g łym . Szcze­
gó ln ie  w ysok ie  p lo n y  osiągnięto w  w o jew ództw ach  
pó łnocno-w schodn ich  i  w o j. w a rszaw sk im , p rze k ra ­
czając w  zakresie pszenicy, jęczm ien ia  i  owsa p lon y  
zeszłoroczne o k ilkana śc ie  procent. Znaczn ie wyższe 
p lo n y  n iż  w  gospodarstwach ch łopsk ich  osiągnęły 
PG R i  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne .

W  rezu ltac ie  zw iększenia po w ie rzchn i zasiewów 
i  p lo n ó w  z ha tegoroczne zb io ry  zbóż b y ły  wyższe niż 
w  ro k u  ub ieg łym , co p rzyczyn i się do pełn iejszego 
zaspokojen ia po trzeb ludnośc i i  przem ysłu . W iększość 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  gospodarstw  in d y w id u a l­
nych  na tychm ia s t po sprzęcie i  om łotach przekazała 
p ierw sze ilośc i zbóż na poczet dostaw  d la  Państwa.

W  zakresie p lo n ó w  z ie m n iaków  w stępne ob liczenia 
w yka zu ją , że wyższe p lo n y  n iż  w  ro k u  ub ieg łym  
osiągnęły zwłaszcza w o jew ództw a  po łu d n io w o - 
w schodnie i  pó łnocno-wschodn ie .

Tegoroczne p lo n y  b u ra k ó w  c u k ro w ych  są w ed ług  
oceny apara tu  kon tro lu jącego  o ok. 12% wyższe 
n iż  w  ro k u  ub ieg łym . N a leży p rzy  ty m  podkreś lić , że 
w  PG R B o lko w ice  w  Zespole Roztoka na D o lnym  
Ś ląsku z p la n ta c ji b u ra k ó w  cu k ro w y c h  został uzy­
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skany  p lon  w yższy od w szys tk ich  dotychczas osią­
gn ię tych  w  Polsce a wynoszący 855 k w in ta li  b u ra ­
k ó w  z 1 ha.

W yrazem  postępu w  dziedzin ie  a g ro te c h n ik i by ło  
przede w szys tk im  dokonan ie  na tychm ia s t po u k o ń ­
czeniu ż n iw  podoryw ek, k tó re  ja k  w iadom o s tanow ią  
pods taw ow y zabieg ag ro techn iczny w  p rzygo tow an iu  
g leby pod siew, zapobiegający w  dużym  s top n iu  s tra ­
tom  w ilg o c i na n iepodoranych  ściern iskach. W edług 
w stępnych  m e ld u n kó w  p o d o ry w k i dokonane zosta ły 
w  ro k u  bieżącym  na w iększym  obszarze n iż  w  ro k u  
ub ieg łym . N a tom iast po dkre ś lić  należy, że ro zm ia ry  
dokonanych podo ryw ek w  s tosunku do ca łk o w ite j po­
w ie rz c h n i zb io rów  b y ły  jeszcze nada l n iew ysta rcza­
jące, m. in . w sku te k  jeszcze niedostatecznej po pu la ­
ry z a c ji te j a k c ji.  Rozszerzono rów n ież znacznie obszar 
zasiewów pop lonów  stanow iących jeden z czynn ikó w  
zw iększenia bazy paszowej. Obszar zasiewów pop lo­
nów  w  gospbdarce ch łopsk ie j zw iększy ł się o ok. 18% 
w  p o rów nan iu  z rok ie m  ub ieg łym .

W  bieżącym  ro k u  osiągnięto dalszy postęp w  dz ie­
dz in ie  wzm ożenia ochrony, ro ś lin  przed szkodn ikam i 
i  chorobam i. P racam i p rzy  po szuk iw an iu  i  zw a lczan iu  
s to n k i ob ję to  znaczne obszary. D okonano 7 ogólno­
k ra jo w y c h  lu s tra c ji pó l oraz doda tkow ą lu s tra c ję  
w  ty c h  w o jew ództw ach , w  k tó ry c h  z ie m n ia k i w y k a ­
zu ją  na jd łuższy  okres w egetacji. Jednocześnie dosta r­
czono znaczne ilo ś c i p re p a ra tó w  chem icznych do 
zw alczan ia stonki.

W  zakresie k o n tra k ta c ji ro ś lin  na cele p rzem ysłow o- 
konsum pcy jne  ze zb io ró w  1952 r. obszar k o n tra k ta c ji 
jęczm ien ia  w zrós ł o ok. 16% w  p o rów nan iu  z odpo­
w ie d n im  okresem  ubiegłego roku . owsa o ok. 35%, 
k u k u ry d z y  o ok. 104%, b u ra kó w  cu k ro w ych  o ok. 9%, 
rzepaku  ja rego i  in n y c h  o le is tych o  ok. 7%, ty to n iu  
o  ok. 10%, w a rz y w  o ok. 89%.

Ja k  w y n ik a  z o r ie n ta cy jn ych  danych, w  om aw ia ­
n ym  okresie nastąp iła  rów n ież  popraw a w  stan ie  po­
g łow ia  in w en ta rza  żywego, w  szczególności w zrosło  
pog łow ie  trzo d y  ch lew ne j, ow iec i  byd ła  rogatego, 
przede w szys tk im  w  PGR. W zrost pog łow ia  byd ła  ro ­
gatego u tru d n ia ło  niedostateczne zaopatrzenie w  pa­
sze, zwłaszcza pasze zie lone oraz słabe zb io ry  siana 
na n ie k tó ry c h  terenach k ra ju , ja k  rów n ież  w ys tęp u ­
jąca szczególnie na terenach zachodn io -pó łnocnych 
epidem ia pryszczycy.

W  celu zapobieżenia rozszerzenia zakresu w ystępo­
w a n ia  pryszczycy zw iększono znacznie akc ję  je j zw a l­
czania przez S łużbę W e te ryn a ry jn ą . W  ram ach w a lk i 
z ep idem iam i zw ie rzęcym i zw iększono rów n ież  znacz­
n ie  stosowanie szczepień och ronnych p rze c iw  różycy.

D ecydu jące znaczenie d la  pom yślnego p rzep row a­
dzenia prac ro ln y c h  m ia ło  dalsze w yd a tne  zw iększe­
n ie  pom ocy P aństw a w  zakresie zaopatrzenia ro ln ic ­
tw a  w  m aszyny ro ln icze, tra k to ry  i  naw ozy sztuczne. 
Rozszerzyła się rów n ież  pomoc P aństw a w  zakresie 
zaopatrzenia w  k w a lif ik o w a n e  z ia rno  s iewne i  m a te ­
r ia ł  hodow lany.

Zaopatrzen ie  w  naw ozy sztuczne w  po rów nan iu  
z odpow iedn im  okresem  ro ku  ub iegłego w zrosło  ogó­
łem  o 16%, w  ty m  w  naw ozy azotowe o 13%, fos fo ­
row e  o 9%, potasowe o 24%. Szczególnie znaczny 
w zro s t na s tąp ił W zakresie w apna nawozowego osią­
ga jąc 136% zaopatrzenia ro k u  ubiegłego.

W  I I I  k w a rta le  na s tąp ił dalszy w zrost m echan izac ji 
p rac ro lnych . L iczba tra k to ró w  w  ca łym  ro ln ic tw ie  
(w  p rze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M ) w e d łu g  
stanu na dzień 30 w rześn ia  1952 r. w zrosła  o 33% 
w  po ró w n a n iu  z odpow iedn im  okresem  ro k u  ub ieg łe ­
go. L iczba tra k to ró w  w  P O M  w zros ła  o ok. 29% 
w  po ró w n a n iu  z odpow iedn im  okresem  ro k u  ub ieg łe­
go. P O M  i  PG R o trz y m a ły  znaczne ilo śc i nowoczes­

nych  m aszyn i  sprzętu ro ln iczego. Z w ię kszy ł się 
znacznie stan snopow iązałek tra k to ro w y c h  i  konnych, 
ko m b a jn ó w  zbożowych, k u lty w a to ró w  oraz sam o­
chodów  c iężarow ych w  P O M  i  PGR.

W  okresie I I I  k w a rta łu  ro z w ija ła  się nada l akc ja  
w e rb u n ko w a  na fe rm y  ro ln icze  słabo zaludnione. 
P om im o zajęć p rzy  żn iw ach, na stałe osiedlenie w y ­
jecha ło  w ie le  tys ięcy  rod z in  (w  ty m  znaczne ilośc i 
zdem ob ilizow anych  żo łn ie rzy). W  dalszym  ciągu t rw a ­
ła  pom oc państw a d la  osied leńców w  postaci odbu­
dow y gospodarstw , w ie rce n ia  s tu d n i itp .

Ogółem  w  ciągu 7 m iesięcy ■— od 15 m arca do 
15 paźdz ie rn ika  br. os ied liło  się na Z iem iach  Zachod­
n ic h  ponad 10.200 ro d z in  z P o lsk i cen tra ln e j. Z te j 
lic z b y  3.132 rod z in y  ob ję ły  pe łno ro lne  gospodarstwa 
w ra z  z w y re m o n to w a n y m i na koszt państw a b u d y n ­
kam i, 472 rodziny' p rzys tą p iły  do spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych , pozostałe zaś o trz y m a ły  pracę w  PGR. N a j­
w ięce j ch łopów  os ied liło  się w  w o j. w ro c ła w sk im , 
o lsz tyńsk im  i  z ie lonogórskim . Przesied leńcy pochodzą 
przede w szys tk im  z w o je w ó d z tw : k ie leck iego, lu b e l­
skiego, krakow sk iego , w arszaw skiego i  łódzkiego.

W  ram ach podnoszenia poziom u gospodarowania 
na ro l i ro z w ija ła  się a k c ja  upow szechn iania w iedzy  ro l­
n icze j. W ygłoszono szereg pogadanek dotyczących za­
gadn ień zw iązanych z p o d o ryw ka m i i poplonam i. 
W  ciągu lip ca  i  s ie rpn ia  wygłoszono 8.740 pogadanek 
(w  ty m  w  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  2.600), p ro ­
je k c ji  f i lm o w y c h  w ykonano  ponad 600. P rzew idu je  się 
dalsze nasilen ie  te j a k c ji,  zwłaszcza z c h w ilą  ostatecz­
nego zakończenia p rac ro lnych ,

W  I I I  kw . b r. na s tą p ił da lszy szybk i rozw ó j spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych , a ogólna liczba  w e d łu g  da­
nych M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  osiągnęła na koniec 
I I I  k w . 1952 r. liczbę 4.215 sp ó łd z ie ln i c zy li o ok. 35% 
w ięce j n iż  w  odpow iedn im  okresie ubiegłego roku .

Znaczną pomoc w  sp ra w n ym  p row adzen iu  prac 
ż n iw n ych  s tanow iła  uch w a ła  P rezyd ium  Rządu 
z dn. 15 s ie rpn ia  b r. w  spraw ie  jes ienne j ka m p a n ii 
s iew ne j i  o rek przedzim ow ych , k tó ra  om ów iła  do tych ­
czasowe osiągnięcia oraz wskazała ś ro d k i i  sposoby 
zm ierza jące do ja k  na jw łaściw szego p rzygo tow an ia  
i  w yko n a n ia  przez ro ln ic tw o  prac jesiennych.

W  w y k o n a n iu  postanow ień te j u c h w a ły  zorganizo­
w ano w  U rsyn ow ie  w  po łow ie  s ie rpn ia  b r. C en tra lną  
N aradę Gospodarczą te renow e j służby ro ln e j z udz ia­
łe m  k ie ro w n ik ó w  W yd z ia łó w  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  i  P ow ia to w ych  Rad N a ro ­
dow ych oraz starszych ag ronom ów  P O M  celem omó­
w ien ia  zadań jes ienne j ka m p a n ii s iew ne j oraz spra­
w y  u ru chom ien ia  is tn ie ją cych  w  te ren ie  reze rw  p ro ­
d u kc y jn y c h  d la  podn iesien ia  p lo n ó w  z 1 ha co n a j­
m n ie j o 1 q. Jako da lszy etap p rac przygo tow aw czych  
do jes ienne j ka m p a n ii s iew ne j od b y ły  się w e  w szyst­
k ic h  po w ia tach  z jazdy pow ia tow e  przodu jących  go­
spodarzy oraz n a rad y  grom adzkie. Zorganizow ano 
następn ie na te ren ie  w szys tk ich  w o jew ód z tw  
w  dn. 5 w rześn ia  b r. „dz ień  gotowości“ , w  czasie k tó ­
rego z likw id o w a n o  is tn ie jące  n iedociągn ięc ia  i b ra k i, 
g łów n ie  w  zakresie niedostatecznego przygo tow an ia  
i  rozm ieszczenia m aszyn, złego podz ia łu  pom ocy są­
s iedzkie j itp .

W  c h w ili obecnej p rzezw yciężając trudn ośc i spowo­
dowane n iep om yś ln ym i d la  ro ln ic tw a  w a ru n k a m i 
a tm osfe rycznym i p ra cu ją cy  ch łop i w  ca łym  k ra ju  do­
k o n u ją  s iew u ozim in. N a jb a rd z ie j zaawansowane są 
s iew y w  w o jew ództw ach : łódzk im , bydgoskim , lu b e l­
s k im  oraz poznańskim , gdzie ju ż  ukończono siewy 
ca łkow ic ie .

Pozw ala to  przypuszczać, że w  ro k u  bieżącym  prace 
zw iązane z jesienną kam pan ią  s iewną zostaną w  p e łn i 
1 te rm in o w o  w ykonane.

S. M.
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Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

DO R O B E K  w ie lk ieg o  w spó łzaw odn ic tw a  p rze dw y­
borczego i  d la  uczczenia X IX  Z jazd u  K P Z R  ju ż  

pod kon iec lis topada, tzn. w  m om encie, k ie d y  w ię k ­
szość zobow iązań została zrea lizowana, a  k ró tk o o k re ­
sowe —- p ra w ie  ca łkow ic ie , m ożna ocenić ja ko  bogaty 
i rów nocześnie ja ko  trw a ły . Już sam fa k t  m asowo­
ści tego ru ch u  dow odzi jego znaczenia d la  naszej go­
spodark i. W ym ow n ie  św iadczą o ty m  dane cyfrow e.

W  potężnym  nu rc ie  zobow iązań pode jm ow anych 
przez m asy pracu jące  całego k ra ju  w z ię ło  udz ia ł 
ponad 3,3 m in . p ra co w n ikó w ; ok. 450 tys. ro b o tn ik ó w  
po w y k o n a n iu  p ie rw szych  zobow iązań pod ję ło  dalsze. 
Pod kon iec lis topada ponad 70% zobow iązań zostało 
zrea lizow anych, w  dalszym  ciągu rea lizow ane są zo­
bow iązan ia  długookresowe. N iezależnie od pode jm o­
w anych  zobow iązań ponad 608 tys. p ra c o w n ik ó w  za­
ciągnęło w a r ty  p ro d u kcy jn e  na cześć w y b o ró w  i  na 
cześć 35 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

R ealizacja  zobow iązań w  w ie lu  w ypad kach  w p ły ­
nęła pow ażn ie  na podn iesien ie  poziom u pracy, p rz y ­
czyn iła  się do usunięcia  szeregu n iedociągn ięć dz ięk i 
u ru cho m ien iu  reze rw  w y tw ó rc z y c h  i  zw iększen iu 
w yd a jn o śc i p racy, a także p o zw o liła  na poczynien ie  
znacznych oszczędności. U trz y m u ją c  tem po p racy 
z okresu pe łn ien ia  w a r t na cześć w yb o ró w , rob o tn icy  
w ie lu  zak ładów  s ta ra ją  się rów nocześnie podnieść 
jakość p ro d u k c ji.

Cel ten  os iągali wszyscy w spó łzaw odn iczący o t y ­
tu ł najlepszego w  zawodzie oraz o ty tu ł na jlepsze j 
b rygady. W  szeregu w y p a d k ó w  ro b o tn icy  os iągali po­
p ra w ę  ja kośc i p ro d u k c ji przez stosowanie p rzo d u ją ­
cych m etod p racy, w zo row anych  na dośw iadczeniach 
Z w ią zku  Radzieckiego, ja k  m etoda K ow a low a , Ż an - 
da row e j i  A ga fonow e j, K o ra b ie ln ik o w e j i  in . U po­
w szechnien ie nowoczesnych m etod p ra cy  m a bardzo 
wszechstronne znaczenie w  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j —  
nieza leżn ie od tego, że w p ły w a  na popraw ę jakości, 
zw iększa w yda jność  p racy  i  pomaga w  zachow aniu 
ry tm iczno śc i p ro d u k c ji.  O sta tn io  np. na  coraz szerszą 
ska lę  stosowana je s t m etoda K ow a lo w a  w  Fabryce 
Sam ochodów O sobowych na Ż e ran iu  w  dzia łach: ta p i-  
ce rn i i  la k ie rn i.  W  la k ie rn i p rz y  s z lifo w a n iu  e m a lii 
p ra cu je  ty lk o  6 ro b o tn ikó w , podczas gdy przed w p ro ­
w adzeniem  m etody K ow a low a  p racow a ło  10. W y d a j­
ność p ra cy  na ty m  od c inku  w zrosła  o 37%.

N a leży zauważyć, że w  szerszym n iż  dotychczas 
s topn iu  w  ogólną fa lę  zobow iązań w łą c z y li się p ra ­
cow n icy  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i oraz a d m in is tra c y jn i 
poszczególnych zespołów i  zak ładów  pracy, w spó ln ie  
z załogam i usta la jąc  k ie ru n k i zobowiązań, p rze p ro ­
w adza jąc k o n tro lę  przebiegu ic h  w y k o n a n ia  oraz 
udz ie la jąc  pom ocy w  usuw an iu  na po tkanych  p rze ­
szkód. W yrazem  tego jes t rów n ież  coraz powszech­
n ie jsze tw orzen ie  b rygad  in żyn ie ry jn o -ro b o tn ic z y c h . 
l ip .  w  przem yśle m aszynow ym  pow sta ło  ponad 100 
n o w ych  b rygad , w  k o le jn ic tw ie  —  91.

W ie lu  zakładom  m o b iliza c ja  załóg, dokonana w  to ­
k u  w y k o n y w a n ia  zobow iązań, pom ogła nadrob ić  do­
tychczasowe zaległości p ro du kcy jne . T a k  np. R udzkie  
Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego, k tó re  n ie  w y ­
ko n yw a ło  od szeregu m iesięcy p lanów , w e w rześn iu  
da ło  ponad p lan  przeszło 30 tys. ton  w ęgla, w  paź­
d z ie rn ik u  zaś —  ponad 8 tys. to n  w ęgla, w  in n y c h  
zjednoczeniach —  k o p a ln ia  „G liw ic e “ , k tó ra  w  s ie rp ­
n iu  w yko n a ła  za ledw ie  83,7% p lan u , w  pa źdz ie rn iku  
osiągnęła 100,1%, ko p a ln ia  „K lim o n tó w “ , k tó ra  
w s ie rpn iu  w yko n a ła  93% p lanu , w  pa źdz ie rn iku  osią­
gnęła 100,1% p lan u , zaś ko p a ln ia  „A n n a “  z 94% w y ­
konan ia  p la n u  w  s ie rpn iu , podn ios ła  sw ą p ro d u kc ję  
w  paźdz ie rn iku  do 108% p lanu.

W  h u tn ic tw ie  cha rak te rys tycznym  p rzyk ład em  jest 
h u ta  „K ośc iuszko “ , k tó ra  w  s ie rpn iu  p la n  sw ó j w y ­
kona ła  w  94,2%. Już w e w rześn iu  zaś zrea lizow a ła  
p la n  w  105%, a w  paźdz ie rn iku  w  105,2%.

W  w ie lu  branżach p rzem ysłu  rea liza c ja  zobow ią­
zań p rz y c z y n iła  się do p o p ra w y  s y tu a c ji na n a js ła b ­
szych up rzedn io  odcinkach. I  ta k  np. w  przem yśle

w łó k ie n n ic z y m  za łog i skon cen trow a ły  swe w y s i łk i na 
w a lce  o podn iesien ie p ro d u k c ji przędza ln i. D z ię k i rea­
liz a c ji tych  zobow iązań w yko n a n ie  p la n ó w  p ro d u k c ji 
p rzędzy w  przem yśle ba w e łn ia n ym  na p rzestrzen i 
3 osta tn ich  m iesięcy znacznie się podniosło.

Z a łog i liczn ych  zak ładów  pracy, k tó re  w  czasie 
re a liz a c ji zobow iązań przedw yborczych  z nadw yżką  
w y k o n y w a ły  swe bieżące zadania i  n a d ro b iły  część 
n iedoborów  po w sta łych  w  poprzedn im  okresie, w a l­
czą nada l o u trzym a n ie  w ysok iego tem pa p ro d u k c ji, 
o c a łko w ite  z lik w id o w a n ie  zaległości i  —  co n a jw a ż ­
n ie jsze —■ o zrea lizow anie  zadań trzeciego, decydu­
jącego ro k u  P lanu  6-letn iego.

Szczególne sukcesy na ty m  p o lu  odnosi p rzem ysł 
górn iczy. W  d n iu  15 lis topada załoga k o p a ln i „Boże 
D a ry “ , p ie rw sza  w  naszym  przem yśle  w ęg lo w ym
zam eldow ała o w y k o n a n iu  rocznego p la n u  w ydobyc ia . 
Sukces sw ó j —  w yk o n a n ie  na 46 d n i przed te rm inem  
rocznego p lan u  w yd ob yc ia  —  zawdzięcza załoga k o ­
p a ln i ry tm ic z n e j re a liz a c ji zadań p ro d u kcy jn ych . 
W  po ró w n a n iu  z u b ie g łym  ro k ie m  w yda jność p racy 
na  roboczodn iów kę podn ios ła  się w  całej k o p a ln i
0 12%, a bezpośrednio p rz y  u ra b ia n iu  w ęg la  o 37%. 
G ó rn icy  z „B ożych  D a ró w “  pom yśln ie  rozs trzygnę li 
rów n ież  w a lk ę  o zm echan izow anie kop a ln i, uzysku jąc 
100% m echan izac ji p rzy  u ro b k u  w ęgla. Za łoga k o p a l­
n i „Boże D a ry “  zobow iązała się dać do końca bieżące­
go ro k u  doda tkow o 50 tys. to n  węgla.

Jako d ruga  w  przem yśle w ę g lo w ym  w yko n a ła  swo­
je  roczne zadania kop a ln ia  „M o r t im e r“  —■ na  44 dn i 
przed te rm inem , tzn. 17 lis topada. Sukcesy swe za ło­
ga k o p a ln i zawdzięcza przede w szys tk im  w spó łzaw od­
n ic tw u  o ty tu ł najlepszego w  zawodzie. B ierze w  n im  
ud z ia ł cała załoga p racu jąca  bezpośrednio w  p rzod ­
kach w ęg low ych  i  60% g ó rn ik ó w  z p rac pozaprzod- 
kow ych .

N astępnie roczne p la n y  p ro d u k c y jn e  r. 1952 na po ­
czątku trzec ie j dekady lis topada  w y k o n a ły  kop a ln ie : 
„B ie lszow ice “ , „R y d u łto w y “ , „E m in e n c ja “ .

W  p rze d te rm inow ym  w y k o n y w a n iu  tegorocznych 
zadań p la n u  w ysu w a  się na czoło —  poza gó rn ic ­
tw em  —  przem ysł energetyczny.

Załoga e le k tro w n i „S z o m b ie rk i“  ju ż  na 52 d n i przed 
te rm in e m  zam eldow ała o w y k o n a n iu  sw o ich  rocz­
nych  zadań. W  d n iu  następnym  zap lanow ane zada­
n ia  roczne zrea lizow a ła  rów n ież  załoga e le k tro w n i 
„Częstochowa“ .

Tegoroczny sukces e le k tro w n i „S z o m b ie rk i“ , k tó ra  
w  ro k u  ub ie g łym  p lan u  rocznego n ie  w yko n a ła , jest 
przede w szys tk im  w y n ik ie m  g łębok ie j an a lizy  n iedo­
ciągnięć w  zeszłorocznej w a lce  o p lan  i  pe łnego w y ­
ko rzys tan ia  w yc ią g n ię tych  w n iosków . Już od p ie rw ­
szych d n i trzeciego ro k u  P la nu  6-le tn iego  załoga 
„S zom b ie rek“  pod ję ła  in te n syw n ą  w a lk ę  o z lik w id o ­
w a n ie  zaległości w  zakresie bieżących i  k a p ita ln y c h  
rem o n tów  urządzeń. G łów ną dźw ign ią  na ty m  w ażnym  
odc inku  p ra c  s ta ł się ru ch  w spó łza w o dn ic tw a  we 
w szys tk ich  jego fo rm ach . W  okresie całego ro k u  b ry ­
gady rem ontow e e le k tro w n i s taw a ły  w  p ie rw szym  
szeregu pode jm u jących  zobow iązania i  re a liz o w a ły  je  
w  skróconych te rm inach . P lan  rem o n tów  bieżących
1 k o n se rw a c ji urządzeń na ro k  b ieżący został w  w y ­
n ik u  tych  osiągnięć zrea lizow any ju ż  w  100%, p lan  
rem o n tów  k a p ita ln y c h  zaś —  95%. R em ontow cy e lek­
t ro w n i „S z o m b ie rk i“ , podnosząc sprawność p ra cy  je d ­
nostek p rą do tw ó rczych  i  odda jąc p rze d te rm inow o  
w ie le  urządzeń w yre m on to w an ych , podn ieś li w  b ie ­
żącym  ro k u  moc dyspozycy jną ■ zak ładu  o ok. 5 m e­
gaw atów . Szczególnie w yso k im  tem pem  w a lk i o p lan  
zaznaczyły się w  e le k tro w n i „S z o m b ie rk i“  ub ieg łe  
dw a m iesiące —  okres czynu p ro du kcy jne go  d la  p o ­
pa rc ia  P rog ram u F ro n tu  N arodow ego i  uczczenia X IX  
Z jazd u  K P Z R .

N ie  w szys tk ie  je d n a k  zak ład y  p o tra f i ły  zrea lizować 
pod ję te  zobow iązania, a  ty m  sam ym  opanować sy­
tua c ję  w  zakresie w y k o n y w a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych. T a k  np. po m im o sukcesów w ie lu  k o p a lń  p rzo ­
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du jących, n ie  w yko na no  zobow iązań w  szeregu in ­
nych  kopa lń . W ażnym  powodem  ich  n iew yko na n ia  
je s t m. in . zaniedbanie przez dozór techn iczny zagad­
n ień  och rony p racy oraz słaba praca^ m aso w o -p o li- 
tyczna  og n iw  zw iązkow ych . W  przem yśle  m e ta low ym  
29 zak ładów  n ie  w yko n a ło  w  p e łn i sw oich zobow ią­
zań. Jedną z p rzyczyn  je s t niedostateczna jakość do­
starczanych od lew ów  i  pow o lne tem po opanow yw an ia  
now ych  rod za jów  p ro d u k c ji.

Bada jąc p rzyczyn y  pozostaw ania w  ty le  n ie k tó rych  
zak ładów  p ro d u kcy jn ych , w  to k u  n a rad y  CRZZ 
s tw ie rdzono, że zby t m a ło  uw a g i zarów no w ładze 
zw iązkow e ja k  i  a d m in is tra c ja  zak ładów  pośw ięcają 
zobow iązaniom  dotyczącym  polepszenia jakośc i p ro ­
d u k c ji. Również, ja k  wskazano, obecne zobow iązania 
jeszcze n iedostatecznie łą czy ły  w a lk ę  o p la n  z w a l­
k ą  o zw iększenie oszczędności, o obniżenie kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji. R ów nież zobow iązania w  dzie­
dz in ie  po p ra w y  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  och rony 
p ra cy  n ie  s ta ły  się jeszcze zobow iązan iam i m asow ym i.

P om im o is tn ien ia  jeszcze n ie k tó ry c h  uste rek, d o ro ­
bek w spó łzaw odn ic tw a  przedw yborczego n ie w ą tp liw ie  
je s t cenny i  t rw a ły  —  za łog i poszczególnych fa b ry k , 
pog łęb ia jąc  osiągnięcia czynu wyborczego, m o b iliz u ­
ją  swe w y s i łk i do w a lk i o u trzym a n ie  tem pa p ro d u k ­
c j i  z okresu re a liz a c ji zobow iązań o p rzed te rm inow e  
w y k o n y w a n ie  zadań rocznych, m. in . przez s ta łe  ro z ­
szerzanie w spó łzaw odn ic tw a m iędzy b ryg ad am i oraz 
pog łęb ian ie  i  upow szechn ian ie  zdobytych  w  to k u  te j 
a k c j i doświadczeń.

Jedna z gałęzi p rzem ys łu  ro lnego i  spożywczego —  
przem ys ł cuk ro w n iczy  w k ro c z y ł w  okresie jes iennym  
w  bardzo w ażny  etap prac, m ia n o w ic ie  ju ż  od p ie rw ­
szych d n i paźdz ie rn ika  cu k ro w n ie  rozpoczęły 'k a m ­
panię. W  tegorocznej k a m p a n ii p rzem ysł cuk ro w n iczy  
ma w yp rod ukow ać  1.100 tys. ton  cuk ru . Jest to  w y ­
sokość p ro d u k c ji p rzew idz iana  p ie rw o tn ie  w  założe­
n iach  P la nu  6 -le tn iego dop iero  na r. 1955. C u k ro w ­
n ic tw o  po lsk ie  ta k ie j p ro d u k c ji dotychczas n ie  osią­
gało. P ro d u kc ja  ro k u  bieżącego będzie 7 -k ro tm e  
w iększa n iż  w  r. 1945 i  p rzekroczy o p ra w ie  300% 
przec ię tną z la t  p rzedw o jennych . W  p ierw sze j deka­
dzie lis topada, tzn. za ledw ie  w  k i lk a  tyg o d n i od m o­
m en tu  rozpoczęcia k a m p a n ii w yp rod ukow an o  ju ż  
250 ton  cukru .

Zadania, ja k ie  s taw ia  p la n  tegoroczny n ie  o g ran i­
czają się do w yp ro d u ko w a n ia  1.100 tys. ton  cukru . 
P rzem ysł cuk ro w n iczy  m a osiągnąć także w yd a tne  
polepszenie w ska źn ikó w  techniczno-ekonom icznych 
p ro d u k c ji,  p rzeprow adzić  całą kam pan ię  tegoroczną 
w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j oszczędny i  p rz y  n a jn iż ­
szych kosztach.

Poważną ro lę  w  osiąganiu zadań postaw ionych  
przed p ra c o w n ik a m i p rzem ys łu  cukrow n iczego od g ry ­
w a  soc ja lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o  pracy. W  ro k u  
ub ie g łym  n ie  w e w szys tk ich  cuk ro w n ia ch  w spó łza­
w o d n ic tw o  zostało dostatecznie rozszerzone. D op ie ro  
w  sezonie k a m p a n ijn y m  ro k u  bieżącego w ie lk a  akc ja  
upow szechn ienia w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  p rze ­
m yśle  cuk ro w n iczym , zapoczątkowana pode jm ow a­
n iem  zobow iązań dla  uczczenia X I X  Z jazd u  K P Z R  
i  d la  poparc ia  P rog ram u F ro n tu  Narodowego oraz 
d łh  uczczenia 35 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
p rzyn io s ła  w  te j dz iedzin ie  znaczną popraw ę. Obok 
pew nych  s ta łych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a, szczególne 
znaczenie posiada w łaśn ie  w spó łzaw odn ic tw o  oparte 
na  zobow iązaniach, k tó re  obe jm u je  szeroki w a ch la rz  
zagadnień. Spontan iczne zobow iązania jednostek b u ­
dzą in ic ja ty w ę  ca łych załóg i  m o b iliz u ją  je  do w y k o ­
n yw an ia  n a jtru d n ie js z y c h  na w e t zadań.

Już okres p rze d ka m p a n ijn y  u p ły n ą ł pod znak iem  
in te nsyw nych  p rzygo tow ań  poszczególnych c u k ro w ­
n i do rozpoczęcia k a m p a n ii oraz pod znakiem  a n a li­
zow ania m ożliw ośc i zw iększen ia p rze robu  w  oparc iu
0 dokonane osta tn io  inw estyc je . W łaśn ie  dz ięk i sze­
rok iem u  ro z w o jo w i w spó łzaw odn ic tw a, załog i sp ra w ­
n ie  i  te rm in ow o  p rze p ro w a d z iły  rem o n ty  m aszyn
1 urządzeń. Szczególną uw agę z w ró c iły  załog i na^ ja ­
kość w yko n yw a n ych  prac, o czym  św iadczą se tk i l i ­
s tów  gw a ra n cy jn ych  złożonych na ręce k ie ro w n ic tw a  
Przez b ryg ad y  rem ontow e w szys tk ich  cu k ro w n i. N a­
leży zaznaczyć, że w p row adzen ie  ¡po raz p ie rw szy 
■w naszym  przem yśle cuk ro w n iczym  w  czasie tego­

rocznej k a m p a n ii lis tó w  g w ara ncy jn ych  jes t cenną 
in ic ja ty w ą  personelu inżyn ie ry jno -techn icznego .

Poza ty m  załog i w szys tk ich  c u k ro w n i w spółzaw od­
niczą o uzyskanie ja k  na jw yższych  no rm  prze robo­
w ych  bu rakó w , oszczędności na p a liw ie  i  m a te ria ła ch  
pom ocniczych, o m aksym a lne  zm niejszenie s tra t cu­
k ru  oraz o ry tm iczność  p ro d u k c ji.

W  trosce o szybkie  i  spraw ne przeprow adzen ie  te ­
gorocznej ka m p an ii, np. załog i c u k ro w n i pom orsk ich  
p o d ję ły  ponad 350 zespołowych i  in d y w id u a ln y c h  zo­
bow iązań, postanaw ia jąc w a lczyć o ty tu ł najlepszego 
zak ładu  w  k ra ju  oraz m. in . wygospodarow ać w  o k re ­
sie k a m p a n ii ponad 1.600 to n  węgla. Podobne^ zobo­
w iązan ie  dotyczące p rzed te rm inow ego zakończenia 
ka m p a n ii, zm niejszenia do m in im u m  s tra t cuk ru , ob­
n iżen ia  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji oraz zaoszczędze­
n ia  p a liw a  i  m a te ria łó w  pom ocn iczych p o d ję ły  za­
ło g i c u k ro w n i okręgów : gdańskiego, lube lsk iego , po­
znańskiego, opolskiego i  w rocław skiego.

Do p o ło w y  lis topada najlepsze w y n ik i osiągnęła za­
łoga c u k ro w n i D o brze lin  w  okręgu w a rszaw sk im , 
k tó ra  przekracza o 29% dzienne p la n y  p rze robow e 
oraz osiąga poważne oszczędności w ęgla. R y w a liz u ją  
z n ią  za łog i c u k ro w n i O palen ica w  okręgu poznań­
sk im  oraz c u k ro w n i W ożyczyn w  okręgu lu b e lsk im .

N ie  we w szys tk ich  je d n a k  cu k ro w n ia ch  kam pan ia  
przebiega spraw n ie . N ie  w y p ły w a  to  z w in y  
opieszałości za łog i czy b ra k u  chęci do w spó łzaw od­
n ic tw a . Podstaw ow a przyczyna  tk w i w  opóźn ien iu 
w y k o p k ó w  i  dostaw  b u ra k ó w  spow odow anym  przez 
złe w a ru n k i a tm osfe ryczne (zby t duża ilość opadów).

F a k t ten  jes t powodem  w ie lu  pow ażnych t ru d ­
ności na po tyka nych  podczas tegorocznej ka m p a n ii 
cukrow n icze j. C zyn n ik iem  decydu jącym  o przebiegu, 
w a lk i o p lan , a pośredn io  i  o w y n ik a c h  w spó łzaw od­
n ic tw a , je s t surow iec. R ytm iczna  praca c u k ro w n i za­
leży  od te rm in o w y c h  dostaw  b u raka  zgodnie z usta­
lo n ym  harm onogram em . S y tu a c ji n ie  rozw iąże w y ­
łączn ie  dobra organ izacja  p racy  w  c u k ro w n i a n i na ­
w e t ud z ia ł całej załog i w e w spó łzaw odn ic tw ie , je ś li 
su row iec n ie  będzie dostarczony na czas. Toteż_ p rz y ­
stąp iono do energ icznej w a lk i z ty m i trudnośc iam i. 
R ady narodowe, organ izacje  po lityczn e  i  m asowe czy ­
n i ły  poważne staran ia , ab y  zm ob ilizow ać ja k  n a j­
w iększą ilość osób do p ra cy  p rzy  w yko p ka ch  i  zapew­
n ić  cukrow n iom - n iep rzerw ane dostaw y buraków.. 
N ie m n ie j je d n a k  n ie k tó re  cu k ro w n ie , szczególnie na 
te ren ie  w o je w ó d z tw : szczecińskiego, koszalińskiego,, 
gdańskiego i  w roc ław sk iego  w  ciągu lis topada  p ra ­
cow a ły  z opóźnieniem .

W  ty c h  tru d n y c h  w a ru n k a c h  m asowe w łączen ie  s ię  
załóg c u k ro w n i do  w spó łzaw odn ic tw a  może spowodo­
w ać od rob ien ie  w ym ie n io n ych  opóźnień p rz y n a jm n ie j 
w  części.

N a leży po dkre ś lić  znam ienny fa k t, że ro z w ija ją c e  
się w  przem yśle cu k ro w n iczym  w spó łzaw odn ic tw o 
p rzyb ie ra  coraz wyższe fo rm y . Dotychczas na jb a rd z ie j 
rozpowszechnioną fo rm ą  b y ło  w spó łzaw odn ic tw o m ię ­
dzy cu k ro w n ia m i. Jest ono je dn ak  za m a ło  p o w ią ­
zane z w y s iłk ie m  i  za in teresow aniem  rob o tn ika . T y m ­
czasem obsługa każde j s ta c ji na  każde j zm ian ie  po­
w in n a  być bieżąco zaznajam iana i  zainteresowana 
w  osiągnię tych w yn ika ch . Rozszerzenie p lan ow a n ia  
w ew nątrzzakładow ego, w prow adzonego ju ż  w  w ię k ­
szości c u k ro w n i, pozw ala w  oparc iu  o usta lone zada­
n ia  d la  każde j s ta c ji na  z in dyw id u a lizo w a n ie  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a oraz na codzienne us ta lan ie  w y n ik ó w  
p racy  każdej s tac ji. Jak  najszersze upow szechnienie 
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzystacyjnego oraz s ta łe - j ego  
pog łęb ian ie  s tanow i doskonałą m etodę m o o iliz a c ji za­
łóg  do uzysk iw an ia  coraz lepszych w y n ik ó w  pracy.

N a jb a rd z ie j is to tn ą  cechą te j m etody jest bezpo­
średnie pow iązan ie  zadań p rzydz ie lonych  ro o o tn iko m  
każdej s ta c ji na każdej zm ianie z za in teresow aniem  
ro b o tn ik ó w  w y n ik a m i re a liz a c ji ty c h  zadań. R obot­
n ic y  zna ją  sw oje zadania, gdyż każda zm iana o trz y ­
m u je  fo rm u la rz  z do k ła dnym  wyszczegó ln ien iem  tych  
zadań. Z m ia n o w y  w zg lędn ie  p rzo do w n ik  składa co­
dziennie ra p o rt, z e fektyw nego w yko n a n ia  p rzyd z ie ­
lo nych  zadań, s tanow iący równocześnie podstawę 
do ob liczenia p u n k ta c ji obsług i danej s ta c ji w e w spó ł­
zaw od n ic tw ie  w szys tk ich  s tac ji.
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In ic ja to rk ą  w spó łzaw odn ic tw a  m iędzystacyjnego 
b y ła  załoga c u k ro w n i w  Chełm ży. Toteż doświadczenia 
i  przebieg a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  na te ren ie  te j cu­
k ro w n i o m ó w im y  nieco szerzej.

C u k ra w n ia  w  Chełm ży jes t jedną  z na jw iększych  
i  na js ta rszych  c u k ro w n i w  Polsce. W  okresie  pow o­
je n n y m  w  oparc iu  o c u k ro w n ię  po w s ta ły  w  je j są­
s iedztw ie  dw a now e zak łady  p ro d u kcy jn e , ściśle po­
w iązan ie  z w łaśc iw ą  cu k ro w n ią : R a fin e rią  S o li P o ta ­
sow ej oraz W y tw ó rn ia  A lk o h o lu  Bezwodnego. Szcze­
g ó ło w ie j za jm iem y się samą cuk ro w n ią , k tó ra  k a m ­
pan ię  tegoroczną rozpoczęła w  d n iu  14 październ ika .

Załoga c u k ro w n i w  C hełm ży w yko rzys ta ła  okres 
p rzyg o tow ań  do tegorocznej k a m p a n ii zarów no do 
w y k o n a n ia  prac rem on tow ych  p rz y  w sze lk ich  urządze­
n iach  ja k  i  do p rzygo tow an ia  usp raw n ie ń  o rgan iza­
cy jn ych . Jednym  z przedsięwzięć o rgan izacy jnych  b y ło  
w łaśn ie  w p row adzan ie  p lanow an ia  w e w n ą trzza k ła ­
dowego, w  oparc iu  o k tó re  załoga c u k ro w n i w ys tą p iła  
z in ic ja ty w ą  w spó łzaw odn ic tw a  m iędzystacyjnego. 
C a ły c y k l p ro d u k c y jn y  podz ie lony został na 14 s ta c ji 
p ro d u k c y jn y c h , od sp ław ian ia  zaczynając, a  kończąc 
na m agazynie.

R o bo tn icy  każdej s ta c ji zna ją  swoje zadania p la ­
nowe, a w y n ik i rea lizacy jne  u jm ow a ne  są w  raporc ie  
sporządzanym  przez b rygad ie ra . F o rm u la rze  p lanów  
ma ją  u k ła d  służący do p lanow an ia  i  do w y k o n a w ­
s tw a : książeczki zadań p lan ow ych  na okres rem ontu  
i  w zo ry  kam pan ijne . W y n ik i re a liz a c ji podawane są 
do w iadom ości załog i do godz. 12.00 każdego d n ia  za 
dzień poprzedn i na spec ja lnych tab lica ch  umieszczo­
nych  na każdej s tac ji. W  ten sposób zm ia no w i w  cza­
sie k a m p a n ii a k ie ro w n ic y  dz ia łów  w  czasie rem on­
tów , mający zresztą w ra z  z załogą w p ły w  na us ta la ­
n ie  p lan ów  odc inkow ych , są w yko n a w ca m i i  k o n tro ­
le ra m i w yko na w s tw a  zadań p lanow ych . D z ię k i ta k ie j 
o rg an izac ji p lan ow a n ia  i  w yko n a w s tw a  w zros ło  za in ­
teresow anie bezpośrednich w yko n a w có w  w y n ik a m i 
ich pracy, w zrasta  w yda jność  p racy  m. in . dz ięk i do­
k o n y w a n iu  an a lizy  p ra cy  poszczególnego rob o tn ika .

R a p o rty  b ryg ad z is tów  s tacy jn ych  stanow ią  podsta­
wę zarów no k o n tro li w yko n a n ia  zadań p ro du kcy jn ych , 
ja k  i  ob liczan ia  w y n ik ó w  uzyskanych przez załog i 
w  ram ach w spó łzaw odn ic tw a m iędzystacyjnego. F a k t 
ten  w p ły w a  na wzm ożoną ak tyw n ość  ro b o tn ik ó w  
~w w a lce  o rea lizac ję  p lanów . P lanow an ie  w e w n ą trz ­
zakładow e i  w spó łzaw odn ic tw o  m iędzystacy jne w y ­
w a rło  do te j p o ry  pow ażny w p ły w  na w yda jność p ra ­
c y  w  to ku  bieżącej kam p an ii. Ic h  w p ły w  na w skaź­
n ik i techniczno-ekonom iczne, a szczególnie na w skaź­
n ik  o b n iżk i kosztów  w łasnych , będzie m óg ł być do­
k ła d n ie  ob liczony po zakończeniu kam p an ii. N iem n ie j 
je d n a k  doświadczenie p ierwszego okresu ka m p a n ii 
ju ż  w ykaza ło , że na jp raw d op odo bn ie j w iększość 
w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych u legn ie  w y ­
ra źn e j popraw ie .

Ścisłe pow iązan ie  p lan ow a n ia  w ew ną trzzak ładow e­
go ze w spó łzaw odn ic tw em  m iędzys tacy jnym  w y w ie ra  
rów n ie ż  w ie lk i w p ły w  m. in . na zrea lizow anie  
pode jm ow anych  przez załogę zobow iązań i s k ie ro w a ­
n ie  tych  zobow iązań na m ie jsca szczególnie ważne 
d la  re a liz a c ji całości zadań, po pu la rn ie  nazywane 
„w ą s k im i p rz e k ro ja m i“  p ro d u k c ji. M ożna to  rów nież 
zobrazować na p rzyk ła d z ie  za łog i c u k ro w n i w  C he łm ­
ży, k tó ra  sw o im i zobow iązaniam i, p o d ję ty m i przed 
w y b o ra m i d la  poparc ia  P rog ram u F ro n tu  N arodow e­
go oraz zobow iązania d la  uczczenia X IX  Z jazdu  
K P Z R  i  35 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j w y ­
w a r ła  znaczny w p ły w  na rea lizac ję  sw oich zadań 
w  tegorocznej ka m p a n ii cukrow n icze j.

Zobow iązan ia za łog i c u k ro w n i w  C hełm ży po de j­
m ow ane b y ły  zarówno zespołowo ja k  i  in d y w id u a ln ie . 
Ilość zobow iązań zespołowych, z re g u ły  ba rdz ie j w a r ­
tośc iow ych -dla zak ładu  p ra cy  p ra w ie  7 -k ro tn ie  .prze­
wyższa ła in d yw id u a ln e .

Zobow iązan ia , o cha rakterze m o b ilizu ją cym , m ia ły  
na celu przede w szys tk im  przyspieszenie w yko na n ia  
zadań p lanow ych , ja k k o lw ie k  w  znacznej części do­
ty c z y ły  rów n ież prac n ie  p lanow anych . O gó lnie b y ły  
to  zobow iązania przynoszące oszczędności m a te ria ło ­

w e, popraw ę jakośc i p ro d u k c ji, podn iesien ie  w y d a j­
nośc i p ra cy  itp .

Łączna w artość p o d ję tych  zobow iązań po zw o li cu­
k ro w n i w ygospodarow ać ok. 1,5 m in . z ł oszczędności. 
Do p o ło w y  paźdz ie rn ika  w artość  zrea lizow anych  zo­
bow iązań s tan ow iła  82,4% całości, p rzy  czjun w szyst­
k ie  zobow iązania k ró tk o fa lo w e  zosta ły w ykonane 
przez załogę w  te rm in ie  w  100%. W  ram ach pow yż­
szych zobow iązań zastosowano na w szys tk ich  stacjach 
p ro d u k c y jn y c h  m etodę Ż andarow e j i  A ga fonow e j. 
M etoda ta polega na zdaw aniu  następnej zm ian ie  po ­
szczególnych ag regatów  w  n a le ży tym  porządku, go­
tow ych  do ruchu. M etoda taka  pozw ala na p row adze­
n ie  p ro d u k c ji w  sposób c ią g ły  bez p rz e rw  i  przesto­
jó w , zapew nia jąc na leżytą  w yda jność  poszczególnych 
agregatów . Jest ona stosowana przez ca ły  personel 
p ro d u k c y jn y  c u k ro w n i w  bieżącym  ro k u  po raz 
p ierw szy.

M etoda K ow a low a  (znana ju ż  poprzedn io  w  cu­
k ro w n i „C he łm ża“ ) stosowana na s ta c ji w iró w e k  w y ­
maga dokładnego chronom etrażu p ra cy  poszczegól­
nych  p ra cow n ikó w . O pracow ania  powyższego po d ją i 
się w  ram ach zobow iązań k ie ro w n ik  p ro d u k c ji T rz c iń ­
s k i Jerzy. M etodą tą  p ra cu je  w  c u k ro w n i „C he łm ża“ 
81 p ra cow n ikó w . Zastosowanie m etody K o w a lo w a  na 
w iró w k a c h  po zw o li na zm niejszenie zużycia p a ry  
w sku te k  podn ies ien ia  ry tm iczno śc i p ra cy  oraz po zw o li 
na zw iększenie przepustowości s ta c ji w iró w e k .

Do pod jęc ia  zobow iązań w łą c z y ł się także personel 
in żyn ie ry jn o -te c h n ic z n y  cu k ro w n i, k tó ry  w  w y n ik u  
ic h  re a liz a c ji op racow ał in s tru k ta rz  obs ług i m aszyn 
i  agregatów. P onadto personel in żyn ie ry jn o -te ch n icz ­
n y  w z ią ł czynny ud z ia ł w  szkolen iu  w e w n ą trzza k ła ­
dow ym , ze szczególnym uw zg lędn ien iem  przeszkole­
n ia  p ra co w n ikó w  k a m p a n ijn y c h  (tzn. te j części Zało­
gi, k tó ra  p ra cu je  sezonowo —■ w  okresie  kam pan ii). 
D la  pog łęb ien ia  i  ożyw ien ia  k o n ta k tu  ro b o tn ik ó w  
z p ra co w n ika m i in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y m i w  począt­
kach lis topada po w s ta ły  w  c u k ro w n i dw ie  b ryg ad y  
w spó łp racy  in ż y n ie ró w  z ro b o tn ika m i.

Załoga c u k ro w n i zaciągając w a r ty  wyborcze, w  k tó ­
ry c h  b ra ło  ud z ia ł 1709 p ra cow n ikó w , postanow iła  
w  okresie  k a m p a n ii m . in .: przez zw iększoną w y d a j­
ność p racy obniżyć o ok. 10% ilość roboczogodzin po­
trzebnych  do w yp ro d u ko w a n ia  1 q  cuk ru , skróc ić  czas 
w iro w a n ia  z 3 dób na 2,5 doby; zakończyć ca łkow ic ie  
roz liczen ia  z p la n ta to ra m i w  ciągu 5 d n i po odbiorze 
ostatn iego w agonu w zg lędn ie  w ozu b u ra ka  itp .

Do a k c ji zobow iązaniow ej poza załogą w łą c z y ły  się 
rów n ież  za łog i pozostałych zak ładów  wchodzących 
w  sk ład  ko m b in a tu  w  Chełm ży. Np. załoga W y tw ó rn i 
A lk o h o ’ u Bezwodnego w  ilośc i 167 p ra cow n ikó w , za­
c iągając w a r ty  w yborcze w  d n iu  26 paźdz ie rn ika  w y ­
p ro du kow a ła  3 tys. 1. a lkoh o lu  bezwodnego ponad 
plan. N a jw a żn ie jszym  je d n a k  sukcesem za łog i W y ­
tw ó rn i A lk o h o lu  Bezwodnego, do osiągnięcia k tórego 
w  znacznym  s topn iu  p rzyczyn iła  się n ie w ą tp liw ie  re ­
a lizac ja  zobow iązań, je s t w yko n a n ie  zadań trzeciego 
ro k u  P la nu  6-le tn iego  na 64 d n i przed te rm in em , t j.  
ju ż  28 paźdz ie rn ika  b r. D z ię k i pe łne j m o b iliz a c ji, za­
łodze W y tw ó rn i A lk o h o lu  Bezwodnego uda ło  się 
p rze d te rm in o w ym  w yko na n ie m  p lan u  znacznie w y ­
przedzić inne  zak łady  p ro d u kcy jn e  w  naszym  k ra ju .

P odsum ow ując w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a p racy 
i  a k c ji zobow iązan iow e j, trzeba  je d n a k  ju ż  na podsta­
w ie  dotychczasowych doświadczeń s tw ie rdz ić , że d a l­
sza popraw a w y n ik ó w  p racy  całego ko m b in a tu  a szcze­
gó ln ie  c u k ro w n i zależeć będzie od przeprow adzen ia 
(po skończeniu 'kam pan ii tegorocznej) szczegółowej 
an a lizy  b ra kó w  i  osiągnięć oraz opracow ania w n ios ­
k ó w  i  us ta len ia  środków  zm ie rza jących do prze łam ania  
b ra k ó w  i  l ik w id a c ji niedociągnięć.

Sądzim y, że je d n ym  z podstaw ow ych b ra k ó w  tegoro­
cznej akc ji, w spó łzaw odn ic tw a m iędzystacyjnego jest 
dysp ropo rc ja  pom iędzy k ry te r ia m i oceny w y n ik ó w  
p racy  w ys tępu jąca  w  fo rm ie  p rzyznaw an ia  n a jw ię k ­
szej ilo śc i p u n k tó w  za p rzerób p rzy  rów noczesnym  
z b y t n is k im  p u n k to w a n iu  za w sze lk ie  w s k a ź n ik i ja ­
kościow e (np. stop ień a lkoho liczności soku itp .). W y ­
da je  się, że ana liza  zasad p u n k ta c ji pow in na  iść po 
l in i i  k r y ty k i te j d ysp ro p o rc ji i  us ta len ia  no w ych  za­
sad ocenia jących w  ró w n y m  s topn iu  ilość i  jakość 
przerobu, a na w e t —- b y ło b y  to  bardzo wskazane —  
koszt w łasny  poszczególnych operacji.
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Z k o le i —  ja k o  zasadniczy b ra k  a k c ji zobow iązanio­
w e j po dkre ś lić  na leży je j ciągłe jeszcze za w ie lk ą  p rz y ­
padkowość, w yraża jącą  się np. z b y t w ie lk im  odsetkiem  
zobow iązań dotyczących w yko n a n ia  p rac n iep lanow a­
nych. Tego rod za ju  zobow iązania —  ja k k o lw ie k  ich 
rea lizac ja  może absorbować dużo w y s iłk ó w  ■—■ id ą  po 
l in i i  na jm n ie jszego oporu  i  do tyczą p rac w zg lędn ie  
w y ro b ó w  m a jących  m nie jsze znaczenie d la  re a liz a c ji 
p lan ow ych  zadań zakładu. O rgan izacja  p a r ty jn a  i  k ie ­
ro w n ic tw o  zak ładu  p o w in n y  ta k  pok ie row ać pracą 
o rg an izac ji zw iązkow e j, aby akc ja  zobow iązaniow a 
przede w szys tk im  sk ie row ana została na przyspiesze­
n ie  re a liz a c ji zadań p lan ow ych  i  ew entua lne p rze k ro ­
czenie ty c h  zadań. W tedy  zobow iązania za łog i p rz y ­
niosą jeszcze w ięce j ko rzyśc i n iż  obecnie i  to  bez do­
d a tko w ych  w y s iłk ó w  ze s trony  załogi.

Następna spraw a to  k o n k re tyza c ja  zobow iązań. N ie ­
k tó re  zobow iązania n ie  p recyzu ją  sposobu w yko n a n ia  
podjętego zobow iązania, przez co n iem oż liw a  je s t ko n ­
tro la  zobow iązania p rzy  jego pode jm ow an iu  i  w  to ku  
rea liza c ji. O stateczny e fe k t ta k ic h  zobow iązań 
je s t n ie je d n o k ro tn ie  w ą tp liw y . P rzyk ła de m  dobrze 
zredagowanego zobow iązania może być zobow iązanie 
A lfre d a  S trużyn y  z W .A .B ., dotyczące opracow an ia

do kum e n ta c ji w ykończen ia  Robotniczego D om u K u l­
tu ry  p rzy  c u k ro w n i w  Chełm ży, precyzu jące te rm in  
i  ś ro d k i (ilość i  koszt roboczogodzin) w yko n a n ia  pod­
ję tego zobow iązania.

W reszcie spraw a dalsza —• choć n ie  osta tn ia , gdyż 
w  naszej no tatce n ie  m ożem y u jąć  całości zagadnie­
n ia  —  łącząca się ściśle z obu sp raw am i poruszonym i 
w yże j, to  k o n tro la  zobow iązań zarów no w  to k u  ich  
pode jm ow an ia  ja k  i  rea lizow ania . K o n tro la  taka  u ła t­
w i sk ie row an ie  a k c ji zobow iązań na m ie jsca szcze­
gó ln ie  ważne d la  re a liz a c ji przede w szys tk im  zadań 
p ro d u kcy jn ych , a także u ła tw i kon k re tyzac ję  te rm i­
nó w  i  ś rodków  w yko n a n ia  zobow iązań oraz zw ró c i 
uw agę na potrzebę p rzy jśc ia  z pomocą ro b o tn iko m  
re a lizu ją cym  sw oje zobow iązania. W  ten sposób 
w szystk ie  ogn iw a zak ładu  —  każde na sw o im  od c in ­
k u  —  od k ie ro w n ic tw a  i  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j po­
cząwszy a na s tanow isku  roboczym  skończywszy z łą ­
czą się w  je d n o lity  zha rm on izow any system w a lk i 
o przyspieszenie w yko n a n ia  zadań p lan ow ych  n ie  t y l ­
ko  pod w zględem  w ska źn ikó w  ilośc iow ych , lecz ró w ­
nież pod wzg lędem  w ska źn ikó w  jakośc iow ych  i  kosz­
tó w  w łasnych .

H . K . i  Z. W.

Kro ni ka za graniczna * *

Z O S IĄ G N IĘ Ć  G O SPO D AR C ZYC H  
C H IŃ S K IE J  R E P U B L IK I LU D O W E J

\ A T  C IĄ G U  trzech la t, k tó re  m in ę ły  od dn ia  p ro -
* '  k la m a c ji C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do w e j —• 1 paź­

dz ie rn ika  1949 r., rząd c h iń s k i konsekw entn ie  
re a liz o w a ł dążenia na rodu  chińskiego, zgodnie z nauką 
le n in ow sko -s ta lino w ską  budo w a ł i  bu du je  nada l n ie ­
zaw isłość państw ow ą: po lityczn ą  i  gospodarczą, w o lną  
od w yzysku rodzim ego i  zagranicznego k a p ita łu . Ca ły 
k ra j —  dz ięk i o fia rn e j p racy  ch ińsk ich  ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów  —  przekszta łca się, ko rzys ta jąc  z b ra te r­
sk ie j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego—-z zacofanej p ó ł­
k o lo n ii ang lo -am erykańśk iego  im p e ria liz m u  w  potęż­
ne m ocars tw o p o ko ju  i  postępu. Z w yc ięs tw o  demo­
k ra tyczn ych , lu d o w ych  C h in  nad K uo m in ta n g ie m  i  je ­
go op ie kun .a m i-kap ita lis ta m i z  U S A  by ło  „...bezpośred­
n im  rezu lta tem  —  ja k  w y ja ś n ia ł tow . M a le n ko w  
w  sw ym  re fe rac ie  na X IX  Z jeździe  K P Z R  —- rozg ro­
m ien ia  faszystow sk ich  N iem iec i  im p e ria lis tyczn e j Ja­
pon ii...“  O balen ie zagranicznego i  m iejscowego k a p ita ­
lizm u , pow stan ie  no w ych  dem okra tycznych  lu dow ych  
C h in  s ta n o w iło  sygnał do jeszcze siln ie jszego spotęgo­
w a n ia  ru ch ó w  na rodow o-w yzw o leńczych  w  k o lo n ia l­
nych  i  zależnych k ra ja c h  W schodu i  g w a łto w n ie  za­
os trzy ło  k ryzys  św iatow ego system u ko lon ia lnego. Jed­
nocześnie pow stan ie  C h ińsk ie j R e p u b lik i L-udowej za­
dało —  poza W ie lką  R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow ą i  zw y­
c ię s tw em  K ra ju  Rad w  I I  w o jn ie  św ia tow e j —  n a j­
cięższy cios całem u system ow i św ia tow ego im p e ria ­
lizm u.

Przed zw ycięstw em  re w o lu c ji lu d o w e j C h in y  b y ły  
k ra je m  p ó lko lon ia lnym , gdzie ko le je , ba nk i, ko p a l­
nie, w iększe fa b ry k i i  p rzedsięb iorstw a zn a jd ow a ły  się 
w  rękach  am erykańsk ich , japońsk ich , ang ie lsk ich  
i  fra n cu sk ich  ka p ita lis tó w . Panow anie m onopo lis tycz­
nego k a p ita łu  zagranicznego ham ow ało  rozw ó j gospo­
d a rk i ch ińsk ie j, u trzym u ją c  ca ły  k ra j w  pó łfeuda l- 
n ym  zacofaniu. U d z ia ł p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  ca łe j 
gospodarce ch ińsk ie j w y n o s ił wówczas niespełna 10%. 
A le  i  ta, ta k  n iska  p ro d u kc ja  ch ińsk iego p rzem ysłu  
jeszcze m a la ła ; p o d w ó jn y  w yzysk  zagran icznych im ie j_  
scow ych k a p ita lis tó w , ag resja  japońska i  w ie lo le tn ie  
w o jn y  dom owe spow odow ały k a ta s tro fa ln y  spadek 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. W ysta rczy  przytoczyć, że np. 
w yd ob yc ie  w ęg la  spadło z 41 m in . ton  w  r. 1936 do 
16,7 m in . to n  w  r. 1947, a w ydobyc ie  ru d y  żelaznej 
z 3,3 m in . ton  spadło w  ty m  czasie do 20 tys. ton.

K om un is tyczna  P a rtia  C h in, pode jm u jąc  w ie lk ą  w a l­
kę  w yzw oleńczą i  s ta jąc  n a  czele zw yc ięsk ie j rew o­

lu c j i  ch ińsk ie j, w y p ro w a d z iła  k ra j z ja rzm a im p e ria ­
lis tycznego w yzysku ; op ie ra jąc się na p rz y ja ź n i ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu d o ­
w e j —  dała m u n ieogran iczone m ożliw ośc i rozw o ju . 
P rzew odniczący Centra lnego Rządu Ludow ego M ao- 
Tse-tung poda ł w  ogłoszonej d e k la ra c ji rządow ej 
(z 1. X . 1949 r.), że rząd będzie ro z w ija ł na szeroką 
ska lę bu do w n ic tw o  gospodarcze, m ieszkan iow e i  k u l­
tu ra lne , po łoży kres w yzysko w i, nędzy i  ciem nocie, 
będzie n ieustann ie  podnos ił m a te r ia ln y  i  k u ltu ra ln y  
poziom  całego narodu.

W ładza państw ow a należy w  C h inach do lu d u  
i  op ie ra  się na sojuszu robo tn iczo -ch łopsk im  będącym  
podstaw ą fro n tu  ludow o-dem okra tycznego, k tó re m u  
przew odzi K om un is tyczna  P a rtia  C hin. W e fro n c ie  ty m  
w sp ó łp racu ją  p rz y  budo w ie  now ych , lu d o w ych  C h in  
zarów no ro b o tn ic y  i  ch łop i, ja k  i  in te lig e n c ja  oraz 
średnia i  d ro bn a  burżuazja . N o w y  ap a ra t pańs tw ow y 
p o w s ta ł spośród ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in n y c h  dem o­
k ra ty c z n y c h  w a rs tw  ludnośc i Chin.

K ie ru ją c  się w skazan iam i n a u k i L e n in a -S ta lin a  oraz 
dośw iadczen iam i Z w ią zku  Radzieckiego, skutecznie roz­
w iązano kw estię  narodow ą: w szystk ie  narodowości C h in  
o trz y m a ły  rów ne  praw a, zniesiono dysk rym in a c ję  ra ­
sową, p rzyznano lo k a ln ą  au tonom ię  re jonom  narodo­
w ym , a w  re jonach  m ieszanych zapewniono reprezen­
ta c ję  m nie jszości w  te renow ych  organach w ładzy  pań­
s tw ow e j.

W  szybk im  tem p ie  rozb ud ow u je  s ię  w  C hinach p rze ­
m ys ł •—■ podstaw ę każde j nowoczesnej gospodarki na ­
rodow e j —  a przede w szys tk im  przem ysł ciężki. W ie l­
ką  pomoc w  dzie le in d u s tr ia liz a c ji k ra ju  okazuje C h i­
nom  Z w iązek R adziecki w  postaci m. in . d łu g o te rm i­
now ych  k re d y tó w  udz ie lanych  na dogodnych w a ru n ­
kach , dostaw y kon iecznych urządzeń p rzem ysłow ych  
itd .  D z ię k i tem u  stale rośn ie p ro d u kc ja  przem ysłow a 
w szys tk ich  gałęzi gospodark i na rodow e j. Np. w y d o ­
bycie  w ęg la  w  państw ow ych  kop a ln ia ch  w zrosło  
w  r. 1950 o 23% w  po ró w n a n iu  z r. !®37, a obecnie 
gó rn icy  w y d o b y w a ją  w  Północno-W schodn ich C h inach 
2 -k ro tn ie  w ięce j w ęgla, n iż  w  r. 1949. P ro d u kc ja  su­
ró w k i żelaza w zrosła  w  r. 1950 w  p o rów nan iu  z r. 1949 
11,4-krotnie, a w  ciągu osta tn ich  3 m iesięcy ro k u  ub ie ­
głego —- 7 ,8-kro tn ie . P ro d u kc ja  s ta li b y ła  w  r. 1950 
w  p o rów nan iu  z r. 1949 7 ,8 -k ro tn ie  w iększa, cem entu 
3,8-krotni.e itd . Znacznie p rzekroczy ła  poziom  przed­
w o je n n y  m . in . p ro d u kc ja  w y ro b ó w  sta low ych , ce­
m entu , m iedzi, opon, dętek itd .

Szczególnie szybko ro z w ija  się p rzem ys ł budow y m a­
szyn, k tó rego  p ro d u k c ja  zw iększy ła  się w  okresie 
trzech lec la  3 -k ro tn ie . P rzem ysł ten  p ro d u k u je  obec­
n ie  potrzebne dla  ro zw o ju  gospodarki nowe, n igd y  
dotąd w  C h inach n ie  p rodukow ane  urządzenia prze­
m ysłow e i  m aszyny, ja k  np. au tom atyczne to k a rk i,
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fre z a rk i, m o to ry  e lektryczne , m ło ty  pneum atyczne, m a­
szyny i  urządzenia d la  g ó rn ic tw a  itp . Z a k ła d y  p rzem y­
słow e P ółnocno-W schodn ich C h in  op racow a ły  i  w y ­
p ro d u k o w a ły  ok. 800 now ych  ty p ó w  m aszyn i  urządzeń, 
a dalsze 300 now ych  rod za jów  zostanie oddane do u ż y t­
k u  w  ro k u  bieżącym . T a k  np. w yp ro d u ko w a n o  po raz 
p ie rw szy  w  k ra ju  urządzen ia  w ie rtn icze , tu rbogenera­
to ry , t ra k to ry , samochody, a 28. V I I .  b r. oddano do 
u ż y tk u  p ierw szą w yp ro d u ko w a n ą  przez k ra jo w e  zakła­
dy  lo kom o tyw ą . P aństw ow e zak łady  p ro d u k c y jn e  
w  P ó łn o cn o -W sch o d n ich  C h inach znacznie p rz e k ro ­
c z y ły  p lan  p ro d u k c ji na r. 1951, m . in . w  zakresie  m o­
to ró w  e lek trycznych  o 82%, p rzew odów  e lek trycznych  
o 42%, ene rg ii e lek tryczne j o 32%, benzyny o 27%, itd .

Rów nież p rzem ys ł le k k i może poszczycić się znacz­
n y m i osiągnięciam i. Już w  r. 1950 w ie le  gałęzi tego 
p rzem ys łu  p rzekroczy ło  poziom  na jw yższe j p ro d u k c ji 
p rze dw o je nn e j; np. w  'dziedzinie tk a n in  ba w e łn ian ych  
o 9%, p a p ie ru  o 14,5%, szk ła  o 19,5% itd . P rzem ysł 
p a p ie rn iczy  ^zw iększył w  c iągu n ieca łych  3 la t  sw o ją  
p ro d u k c ję  ok. 2 ,5 -k ro tn ie , p rzem ys ł w y ro b ó w  gum o­
w y c h  —  przeszło 2 -k ro tn ie  itd .

W ie le  u w a g i pośw ięca się zagadn ien iu  w ydobyc ia  
ro p y  na fto w e j. W  ciągu trzech  la t  od w yzw o le n ia  
w z ro s t w yd ob yc ia  ro p y  w  C h inach b y ł ta k i,  ja k  w  c ią ­
gu poprzedn ich  50 la t. P rzed r. 1949 w yd ob yc ie  ro p y  
n a fto w e j w  C h inach b y ło  ograniczane przez am ery­
kań sk ie  i  ang ie lsk ie  m onopole, ja k  S tandard  Vacuum , 
Texas O il Co. i  A s ia tic  P e tro leum  (She ll) Co., co za­
p e w n iło  im  eksport ro p y  n a fto w e j do  C h in  o w a rto śc i 
(w  la ta ch  1905— 49) 3.270 m in . doi. Jeże li p rzy ją ć  w y ­
dobyc ie  z r. 1949 =  100, to  przecię tna w yd ob yc ia  
os ta tn ich  5 la t  p rzed  w yzw o le n iem  w yn o s iła  92,2%, 
a w  ub ie g łym  ro k u  osiągnęła 170%. Równocześnie ze 
w zrostem  w yd ob yc ia  ro p y  zw iększy ła  się także  znacz­
n ie  p ro d u k c ja  p rz e tw o ró w  n a fto w y c h  (np. p ro d u kc ja  
m a te ria łó w  pędnych w  r. 1951 b y ła  o 50% w iększa n iż  
w  r. 1949). P rzem ysł n a fto w y  zaspokaja ju ż  p ra w ie  
ca łkow ic ie  zapotrzebow anie ry n k u  w ew nę trznego na 
ropę, s k u tk ie m  czego im p e ria lis tyczn e  em bargo, k tó re  
m ia ło  spara liżow ać ch ińską gospodarkę na fto w ą , chy­
b iło  ce lu  ta k  dalece, że rząd  ob n iży ł na w e t 13. X I I .  
1951 r. cenę p rz e tw o ró w  n a fto w y c h  o 10%.

Rząd c h iń s k i rozb ud ow u ją c  i  unow ocześn ia jąc do­
tychczasowe szyby na ftow e, n ie  p o m ija  rów n ież  po­
szuk iw ań  now ych  źródeł, pośw ięcając na ten  cel znacz­
ną część n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych . W  r. 1950 76% ca­
łośc i n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  przeznaczonych by ło  
d la  p rzem ys łu  na ftow ego. D z ię k i pom ocy Z w ią z k u  R a­
dzieckiego szko li s ię coraz w ięce j fachow ców  tego 
p rzem ysłu . T a k  np. w  ciągu p ie rw szych  2 la t  po w y ­
zw o le n iu  3 -k ro tn ie  zw iększy ła  się ilość g ru p  p ro w a ­
dzących w ie rcen ia  poszukiw aw cze, a w  r. 1950 
w yszko lono  ponad 600 te c h n ik ó w  spe c ja lis tów  prze­
m ys łu  naftow ego.

Poza dotychczas zn a n ym i te re n a m i roponośnym i, ja k  
pó łnocno-zachodnie p ro w in c je  S in k ia ng , K ansu  czy 
T s ingha i, o d k ry to  w ie lk ie  po k ła d y  ro p y  także w  po­
łu dn iow o-zachodn ich  częściach k ra ju . R ów nież po m yś l­
n y m i re z u lta ta m i zakończy ły  s ię  w ie rce n ia  poszuki­
w aw cze  w  de lc ie  rz e k i Jangtse, w  okręgach Tsekiang, 
H s ikang  na w ysp ie  H a ina n  i  in . R ozm iar prac poszu­
k iw a w czych  zw ię kszy ł się w  r. 1951 3 -k ro tn ie  w  po­
ró w n a n iu  z r. 1949; łączna długość w ierceń , k tó ra  
w  r. 1949 w yn ios ła  3 tys. m , w  r. 1950 w yn io s ła  6 tys. m , 
w  r. 1951 osiągnęła 10 tys. m . W  w ie lu  p ro w in c ja ch  
rozpoczęto rów n ież  budow ę no w ych  ra f in e r ii .

•Szczególnie w ie lk ie  znaczenie m a w yd ob yc ie  ro p y  
w  p ro w in c ji Kansu. D z ię k i pom ocy radz ieck ich  spe­
c ja lis tó w  prow adzono po raz p ie rw szy  w ie rcen ia  ta k ­
że w  m iesiącach z im ow ych  w  r. 1951/52. Nowobudo­
w a n y  ru ro c ią g  n a fto w y  z tego okręgu do Lan tczou  bę­
dzie  m ia ł szczególnie duże znaczenie d la  p rzem ysłu  
naftow ego, ponieważ —  d z ię k i doprow adzen iu  go do 
•sieci k o le jo w e j —  znacznie u ła tw i tra n s p o rt ropy.

P odstaw ow ym  zadaniem  w a ru n k u ją c y m  szybk i roz­
w ó j ca łe j gospodark i na rodow e j C h in, k tó re  dom agało 
się na tychm iastow ego rozw iązan ia  b y ła  spraw a zabez­
pieczenia ludnośc i ro ln icze j i  ic h  gospodarstw  przed 
k a ta s tro fa m i pow odzi i  k lę ska m i suszy. W y le w y  c h iń ­
sk ich  rzek, za lew a jąc corocznie o lb rzym ie  obszary 
k ra ju  pozbaw ia ły  m ilio n y  lu d z i ic h  d o b y tku , a często 
na w e t życia, a niszcząc zasiewy po w o dow a ły  o lb rzym ie  
s tra ty . Np. w  r. 1931 k lęska  pow odzi d o tk n ę ła  ok. 
10 m in . ha z iem i; 53 m in . ch łop ów  s tra c iło  sw ój do ­
b y te k ; 7 m in . zg inę ło  bądź w  powodzi, bądź w  po­
w s ta łe j s k u tk ie m  tego klęsce g łodu. Zapobieżenie te ­
m u  s tan ow i rzeczy przez reg u lac ję  rzek, n ie  in te reso­
w a ło  rządu Czang-Kai-szeka, an i jego ang lo-am ery- 
kańsk ich  m ocodawców, ja ko  przedsięwzięcie bezpo­
średnio n ierentow ne.

P o oswobodzeniu k ra ju  od w o js k  k u o m in ta n g o w - 
sk ich , rząd  lu d o w y  n a tych m ia s t p rz y s tą p ił do  p ra c  za­
pobiegawczych. O pracowano o lb rz y m i p lan  re g u la c ji 
rzek, k tó ry  s ta w ia ł za zadanie w  c iągu ja k  n a jk ró t­
szego czasu n ie  ty lk o  zabezpieczyć k ra j przed pow o­
dz iam i, lecz także p rz y  pom ocy nagrom adzonego na d ­
m ia ru  w o d y  skuteczn ie  zwalczać k lęskę  suszy. In w e ­
s tyc je  tego p lan u  o b e jm u ją  zarów no reg u lac ję  rzek, 
budow an ie  z b io rn ik ó w  w odnych  i  sieci ka n a łó w  i r y ­
gacy jnych , ja k  rów n ież  sadzenie och ronnych  pasów leś­
nych  na o lb rzym ich  obszarach.

Jedną z o lb rzym ich  p ra c  p o d ję tych  w  ty m  celu b y ła  
regu lac ja  5 .500-k ilom e trow e j rz e k i Jangtse, k tó ra  za­
o p a tru je  w  w odę V5 całego te ry to r iu m  C h in , a k tó re j 
c iąg łe  w y le w y  pow odu ją  o lb rzym ie  s tra ty  d la  ca łe j go­
spo da rk i i  śm ierć w ie lu  m ilio n ó w  lu d z i. W  c iągu  3 la t  
(r. 1949— 52) na p ra w io no  i  unowocześniono stare o raz 
zbudowano nowe ob w a łow an ia  ochronne na te j rzece
0 d ługości 3.500 km , a poza ty m  u re gu low an o  tys iące  
k ilo m e tró w  je j dop ływ ów . D o p ra c  ty c h  zużyto m. in . 
290 m in . m 3 z iem i. La tem  b r. w  na jn iebezp ieczn ie j­
szym  m ie jscu  Jangtse, w  p ro w in c ji H upeh w yb u d o ­
w a no  tam ę o d ługośc i 1 tys. m  i  z b io rn ik  o po jem ności 
600 m in . m 3. D z ię k i tem u  zapew niono 3 m in . m iesz­
kańców  d o lin y  K ia ng ham  bezpieczeństwo i  m ożliw ość 
u p ra w ia n ia  553 tys. ha  z ie m i (roczne p lo n y  zb ierane 
z tego obszaru w ynoszą m. in . 1,5 m in . to n  ryżu).

In n y m  p rzyk ła d e m  m ogą s łużyć prace nad  reg u lac ją  
rz e k i H uangho, k tó ra  rok ro czn ie  z ryw a ła  ta m y  i  za­
le w a ła  o lb rzym ie  obszary k ra ju .  Np. w  r . 1933 rzeka 
ta  za la ła  obszar ok. 35 tys. k m 2, a w  następnych k o ­
le jn y c h  la ta ch  640 tys. ha i  1 m łn . ha. P ie rw sze prace 
zabezpieczające zosta ły  rozpoczęte w  r . 1947, k ie d y  
większość dorzecza H uangho została oswobodzona 
przez w o js k a  ludow e. W zm ocniono 13 tys . km  g łów ­
nych  w a łó w  ch ronnych  i  podwyższono je  do  1,5— 2,5 m  
ponad na jw yższy  poziom  w ody. D z ię k i tem u, w  r. 1949, 
podczas p rzyb o ru  w o d y  n ie  dopuszczono do w y le w u  
rzek i, m im o  że p rz e p ły w  w o d y  os iąga ł 16,3 m 3/sek., t j .  
w ię ce j n iż  podczas 3 na jw iększych  pow odzi z okresu 
rządów  K uo m in ta ng u .

Jedną z na jw ię kszych  in w e s ty c ji w o dn ych  C h in  je s t 
•ukończony w  czerw cu br. tzw . G łów ny  K a n a ł o d łu ­
gości 170 km  i  szerokości 60—140 m, k tó ry  p ro w a dz i 
od rz e k i H ua iho  do M orza  Żółtego. O ogrom ie w y k o ­
nanych  prac św iadczy choćby fa k t  w y k o n a n ia  w  c ią ­
gu 7 m iesięcy rob ó t z iem nych w  rozm iarze  72 m in . m 3 —  
w yko na no  w ię c  p ra w ie  3 -k ro tn ie  w ięce j p rac z iem ­
nych  n iż  p rzy  budo w ie  K a n a łu  Sueskiego. W okó i K a ­
n a łu  G łów nego b u d u je  się ca ły  systęm  urządzeń i r y ­
ga cy jn ych : ka n a ły  i  z b io rn ik i w odne; w ie le  z ty c h  
urządzeń oddano ju ż  do uży tku , ja k  np . z b io rn ik  S h ih - 
m an tan , czy F u tse lin g  na rzece P i, do p ływ ie  H ua i. Po­
jem ność tego osta tn iego w y n o s i 437 m in . m 3 w o d y  
sp ię trzone j tam ą s ta low o-betonow ą o d ługości 516 m
1 'wysokości 35 m.
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Ciągle zw iększająca się sieć ka n a łó w  iryg a c y jn y c h , 
pom p na w a dn ia jących  i  z b io rn ik ó w  w odn ych  u m o ż li­
w ia  znacznie lepsze n iż  poprzedn io  w yko rzys ta n ie  z ie­
m i  pod zasiewy. D z ię k i ty m  in w e s tyc jo m  oraz dz ięk i 
s ta łe j opiece i  pom ocy państw a w  postaci dostaw  m a­
szyn, naw ozów  sztucznych, z ia rna  czy ud z ie lanych  k re ­
dy tów , ro ln ic tw o  ch ińsk ie  z ro k u  na  ro k  znacznie 
zw iększa sw o je  p lony. W  c a łym  k ra ju  została pod­
ję ta  m. in . kam p an ia  w. celu podn ies ien ia  _ zb io rów  
z 1 ha. W  w ie lu  p ro w in c ja c h  c h ło p i zobow iąza li się 
uzyskać po 500 kg  ryżu  z 1 m u  (tzn. ok . 80 q z 1 ha).

C h iny, k tó re  na sku te k  k a p ita lis tyczn e j gospodark i 
n ie  p o tra f iły  w  okresie  rządów  Czang-Kai-szeka zapo­
biegać częstym  k lęskom  głodu, obecnie w  p e łn i za­
spoka ja ją  po trzeby w ew nętrznego ry n k u  i  zdolne 
są na w e t eksportow ać znaczne ilo ś c i sw ych  p ło d ó w  
ro ln iczych . W a rto  w  z w ią zku  z ty m  przytoczyć c y fry  
dotyczące zb io rów  w  osta tn ich  la tach. I  ta k  np. zb io ry  
zbóż w  r. 1950 w y n io s ły  111% w  po ró w n a n iu  z r. 1949, 
w  r. 1951 —  128%, a w  tor. 137%, przekracza jąc ty m  
sam ym  o 9% na jw yższy  poziom  p rze dw o je nn y ; m. in . 

■<w C h inach W schodnich z b io ry  zbóż m im o  n iepom yś l­
n y c h  w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych , znacznie p rze kroczy­
ły  poziom  przedw o jenny , w  C h inach P ó łnocnych są 
o 20— 30% wyższe n iż  w  r. ub., a  w  p ro w in c ji Czachar 

p rze w yższy ły  o, 40% na jw yższe p lon y  uzyskane 
k ie d y k o lw ie k  w  te j' p ro w in c ji. Z w ię kszy ły  się rów n ież  
zb io ry  ba w e łny : w  r. 1950 w y n o s iły  one 159%, 
w  r. i 951 —  252%, a w  r .  1952 —  302% w  p o ró w n a n iu  
z r. 1949, co oznacza znaczne p rzekroczen ie  na jlepszych 
zb io ró w  sprzed w o jn y . P odobnie szybko rośn ie  p ro ­
d u k c ja  in n y c h  w y tw o ró w  ro ln ic tw a . Już obecnie w y ­
pada na  1 m ieszkańca m . in . ponad 250 k g  zboża rocz­
n ie , t j .  2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  na jlepszych  la ta ch  oby­
d w u  osta tn ich  stu leci.

D z ię k i ta k  znacznemu zw iększen iu  się p ro d u k c ji p rze ­
m ys ło w e j i  ro ln e j p rze ksz ta łc ił s ię  ca ły  hande l zagra­
n ic z n y  C h in. W  okresie  rządów  ka p ita lis ty c z n y c h  C h i­
ny, posiadające w ie lk ie , tra d y c y jn e  zaplecze ro ln icze, 
im p o rto w a ły  z ro k u  na  ro k  coraz w iększe ilo ś c i zbóż, 
ba w e łny , ty to n iu , kon o p i itd . ;  posiadając o lb rzym ie  
złoża bogactw  na tu ra lnych , zaku pyw a ły  za g ran icą  w ę ­
g ie l, ropę, ru d y  żelaza itd . T a k  np. w  r . 1932 u d z ia ł 
ś rod ków  żyw nośc iow ych ja k  ryż , pszenica i  cuk ie r, 
w y n o s ił 20,75% całego im p o rtu  rocznego; dalsze 20% 
s ta n o w iła  baw e łna  i  rwyroby baw e łn iane  —  w szystko  
p ro d u k ty , k tó re  m og ły  być  w y tw a rza n e  w  k ra ju . 
W  r. 1936 udz ia ł p ó łfa b ry k a tó w  w y n o s ił 78,32% całego 
im p o rtu , podczas ¡gdy m aszyny i  in n e  ś ro d k i w y tw ó r­
cze- s ta n o w iły  za ledw ie  6,37%, a surow ce chem iczne 
9,37% całego im p o rtu . N a  s ku te k  ta k  d e s tru kcy jn e j d la  
ca łe j gospodark i p o lity k i h a n d lu  zagranicznego, za­
g ran iczny  b ilans  h a n d lo w y  C h in  b y ł przez w ie le  la t  
u jem ny. “ W  la ta c h '1926— 37 d e ficy t tego b ilan su  w y ­
n o s ił —  w e d łu g  danych  dz ienn ika  „T ru d “  z 11. I I I .  
1852 r. —• roczn ie  p rzec ię tn ie  153 m in . doi., a w  r. 1946 
w zró s ł do 472 m in . doi. D la  c h a ra k te ry s ty k i ko m u  za­
leża ło  na  ta k ie j s tru k tu rz e  ch ińsk iego  h a n d lu  zagra­
nicznego, w a rto  podać, że np. w  r. 1936, k ie d y  d e fic y t 
h a n d lo w y  w y n o s ił 153 m in . doi., u d z ia ł S tanów  Z je d ­
noczonych w  im p o rc ie  do  C h in  obe jm ow a ł 22,54%, n a ­
tom ia s t w  r. 1946, k ie d y  d e fic y t ten  w zró s ł do  472 m in . 
doi., u d z ia ł S tanów  Z jednoczonych w y ra ż a ł się c y frą  
53,1% całego im p o rtu  ch ińskiego. Tego ro d za ju  ra ­
bunko w a  gospodarka zag ran icznych m onopo lis tów  po­
w odow a ła  zam ykan ie  k ra jo w y c h  zak ładów  przem ysło­
w y c h  i  w  ko n sekw enc ji zw iększa ła  bezrobocie, p ro w a ­
dząc k ra j do ru in y  ekonom icznej.

W  c iągu 3 la t  od p ro k la m a c ji C h ińsk ie j R e p u b lik i 
L u do w e j z likw id o w a n o  s k u tk i te j pó łko lo n ia ln e j za­
leżności daw nych  C h in  od zagranicznego k a p ita łu . 
D z ię k i sukcesom osiąganym  przez p rzem ysł i  ro ln ic ­
tw o , dz ięk i szybk iem u tem pu  ro z w o ju  w szys tk ich  dz ie­
d z in  gospodarki, zw iększa się stopa życ iow a mas p ra ­
cu jących , a w  ko n se kw e n c ji ic h  s iła  nabyw cza oraz 
m oż liw o śc i w y m ia n y  zagran iczne j. Już w  r. 1950 p ro ­
d u k c ja  ro ln icza  p o k ry w a ła  c a łk o w ite  zapotrzebowanie 
k ra ju  i  u m o ż liw ia ła  p e w ie n  eksport. W raz  ze w z ro ­
stem  p ro d u k c ji k ra jo w e j eksport zw iększy ł się w  r. 1950 
do 134%, a w  r. 1951 do 160% w  p o ró w n a n iu  z r. 1936.

Po raz p ie rw szy  w  r. 1950 C h iny  m ia ły  do da tn i b ilans 
ha n d lu  zagranicznego.

P odstawą p o lity k i h a n d lu  zagranicznego C h in  jes t 
podobn ie ja k  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  i  k ra ja c h  demo­
k ra c j i lu d o w e j poszanowanie rów nośc i s tron  obu kon ­
trahe n tów . N a te j zasadzie C h in y  gotow e są zaw ierać 
um ow y hand low e  ze w s z y s tk im i k ra ja m i. Jednak S ta­
ny  Z jednoczone A . P. łam iąc  tę  zasadę, pow z ię ły  
18. V . 1951 r . uchw a łę  o s tosow an iu  wobec C h ińsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j d y s k ry m in a c ji gospodarczej. W y ­
ko rzys tu jąc  sw o je  w p ły w y  na rządy państw  k a p ita l i­
stycznych, S tan y  Z jednoczone zm us iły  je  do stosowania 
te j sam ej p o lity k i.  S k u tk ie m  tego w ym ia n a  hand low a 
z. k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i została znacznie o g ra n i­
czona. Jednocześnie ro z w ija ł s ię  na  zasadach rów ności 
s tron  i  w za jem nego poszanow ania in te resów  oraz b ra ­
te rs k ie j pom ocy, hande l ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  
i  k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j. Np. w ym iana  to w a ­
row a  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , k tó ra  w  r . 1936 w y ­
nos iła  za ledw ie  0,35% w a rto ś c i całego ha nd lu  zagra­
nicznego C hin, w  r. 1949 zw iększy ła  się do 7,76%, 
w  r. 1950 obe jm ow a ła  ju ż  p ra w ie  20%, a  w  r . ub. —■ 
ok. 45%. Poniższa tabe la  ob razu je  u d z ia ł p a ń s tw  obozu 
dem okra tycznego i  kap ita lis tyczneg o  w  w y m ia n ie  han­
d lo w e j z C h ina m i w  os ta tn ich  la ta ch  (w  procen tach):

1 m  p o r t E k  s p o r t

1950 r. 1951 r. 1950 r. 1951 r.

Z ir ią z e k
R adz ieck i 19.8 44.8 26,6 51,5

K ra je  d em o­
k ra c ji lu d o u je j 1.4 25.3 3.9 26,4

K ra je  ka p ita ­
lis tyczn e 78,8 29.9 69,5 22,1

100,0 100,0 100,0 100,0

Od r. 1949 w ie lk ą  część im p o rtu  g lobalnego C h in  
s ta n o w iły  m aszyny i  surowce przem ysłow e. W  r. 1950 
w artość p rzyw iez ion ych  maszyn, urządzeń p ro d u k c y j­
n ych  i  su row ców  przem ysłow ych, w y n o s iła  ponad 75% 
całego im p o rtu . Poza ty m  z w ażn ie jszych  p ro d u k tó w  
im p o rto w a n o  b a w e łn y  18,0%, m e ta li i  w y ro b ó w  m e­
ta lo w ych  11,3%, m aszyn 8,2%, le k a rs tw  4,0%, ś rod ków  
tra n sp o rto w ych  3,2%, m a te r ia łó w  chem icznych 2,3% 
itd . M oż liw o śc i im p o rto w e  C h in  c iąg le  się zw iększają. 
W  zw iązku  z szybk im  rozw o je m  p rze m ys łu  is tn ie je  
s ta łe  i  coraz w iększe zapotrzebow anie na  urządzenia 
przem ysłow e, m aszyny i  części w ym ienne , m eta le , su­
row ce chem iczne itd . Poza ty m  C h in y  stanow ią  ch ło n ­
n y  ry n e k  d la  w ie lu  w y ro b ó w  przem ysłow ych, ja k  np. 
naw ozy sztuczne, pap ie r i  celuloza, cu k ie r, w y ro b y  gu­
m ow e itp .

Rosnącemu im p o r to w i odpow iada zw iększa jący się 
eksport. I  ta k  np. w  r . 1950 eksportow ano m. in . na­
stępujące to w a ry  (w  procen tach całego eksportu ): soja 
14,4, szczecina 6,7, orzechy ziem ne 4,7, w e łn a  4,1, h e r­
bata 3,3, Zboża 2,3, żyw iec  w ie p rz o w y  2,2, itd . Szcze­
gó ln ie  w ie lk ie  są m oż liw o śc i eksportow e C h in  w  za­
kres ie  soi, k tó ra  s tanow i w ażny  p ro d u k t na  ry n k u  
m iędzynarodow ym ; ju ż  obecnie C h in y  są w  s tan ie  po­
k ry ć  ca łko w ite  zapotrzebow anie A n g lii,  F ra n c ji, N ie ­
m iec Zachodn ich, Ja p o n ii i  K ra jó w  S kan dyn aw sk ich  
łącznie w  w ysokośc i ic h  dotychczasowego im p o rtu . 
W  zakresie różnych  ro ś lin  o le istych, C h in y  są w  s ta ­
n ie  p o k ry ć  c a łko w ite  zapotrzebow anie E uropy . M o ż li­
w ości eksportu  ja j są p ra k tyczn ie  n ieograniczone, ja k  
rów n ież  szczeciny, tradycy jn e g o  a r ty k u łu  eksportu  
chińskiego. C h in y  m ogą rów n ież  eksportow ać znaczne 
ilo śc i koksu  i  w ęgla, szczególnie do Ja p o n ii i  in n y c h  
k ra jó w  D a lek iego W schodu, p rz y  czym  koszty  tra n s ­
p o rtu  będą znacznie niższe n iż  p rz y  w ę g lu  ang ie lsk im , 
czy a m e ryka ń sk im  (np. p rzy  dostaw ie  do  Ja p o n ii —  
o ok. 20 doi. na  ton ie).
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W idoczny choćby z n in ie jszego om ów ien ia  potężny 
roziwój całej ch ińsk ie j gospodark i u m o ż liw ił ju ż  w  k r ó t ­
k im  okresie  p ie rw szych  3 la t  is tn ie n ia  L u d o w ych  C h in  
znaczne zw iększenie standardu życiowego ch ińsk ich  
mas p racu jących . Polepszono w a ru n k i p ra cy  i  w a ru n k i 
by to w e  m ilio n o m  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów ; zw iększono 
płace (np. w  p ro w in c ja c h  pó łnocno-w schodn ich  o  27%, 
w  r. 1950 w  po rów nan iu  z poprzedn im  —  o 12,5%, 
a w  r. 1951 —  o 15% w  stosunku do r. 1950). Jedno­
cześnie (w  k w ie tn iu  br.) państw ow e przedsięb iorstw a 
hand low e o b n iży ły  ceny deta liczne na przeszło 10 tys. 
a r ty k u łó w  bezpośredniego spożycia od 2 do 40%. Dzię­
k i  tem u  zw iększy ł się znacznie po tenc ja ł nabyw czy ca­
łe j lu dn ośc i (w ed ług  pobieżnych ob liczeń —  o 30% 
w  r. Ub. w  p o rów nan iu  z r. 1950).

W szystk ie  te  osiągnięcia p lanow e j gospodark i C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u do w e j uzyskano dz ięk i w y d a tn e j po­
m ocy Z w ią zku  Radzieckiego i  b ra tn ie j w spó łp racy 
z k ra ja m i obozu po ko ju  i  postępu. N aród ch ińsk i k ie ­
row an y  przez K om un is tyczną  P a rtię  C h in  i  je j wodza 
M ao-T se -tunga  w  m y ś l wskazań n a u k i le n in ow sko - 
s ta lin o w sk ie j zdo ła ł dz ięk i w y d a jn e j p racy całego na ­
rodu, a szczególnie ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  ju ż  z l ik w i­
dować fe u d a ln o -ka p ita lis tyczn y  w yzysk  mas lu do w ych  
i  sk ie row u je  całą gospodarkę k ra ju  na drogę in d u ­
s tr ia liz a c ji —  przekszta łcan ia  zacofanego do n iedaw na 
państw a w  ekonom iczną potęgę św iatow ą.

J. A . G.

E U R O P A  Z A C H O D N IA  TE R E N E M  

A M E R Y K A Ń S K IE G O  W Y Z Y S K U

Ą  M E R Y K A N S K I p ro g ra m  „pom ocy gospodarczej“  
d la  zachodnio -  eu rope jsk ich  k ra jó w  k a p ita l i­

stycznych, k tó rego  g łów n ym  ogn iw em  b y ł do n ied aw ­
na p lan  M arsh a lla , u to ro w a ł drogę do ca łkow itego  pod­
po rządkow an ia  ha nd lu  zagranicznego, system u f in a n ­
sowego i  w a lu ty  m onopo lis tom  z U SA. K o n tro la  go­
spodarcza s k w a p liw ie  spraw ow ana przez m onopole 
am erykańsk ie  pociągnę ła za sobą dalsze uzależnienie 
po lityczn e  E uropy  Z achodn ie j od S tanów  Z jednoczo­
nych, P rzekszta łcen ie p lan u  M arsh a lla  w  „u rz ą d  do 
sp raw  w zajem nego bezpieczeństwa“  n ie  zm ien iło  b y ­
n a jm n ie j treśc i i  dążeń m onopo li am erykańsk ich  t j.  
dalszego podporządkow yw an ia  eko no m ik i zachodnio­
eu rope jsk ich  k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych  Stanom  Z je d ­
noczonym.

„W spó łp raca  gospodarcza“  m iędzy U S A  a Europą 
Zachodn ią  ru jn u je  gospodarkę te j d ru g ie j, spychając 
ją  do r o l i  ry n k u  zb y tu  d la  to w a ró w  am erykańsk ich , 
bazy surow cow ej i  te renu  do inw es to w an ia  ka p ita łu . 
N o w y  m echanizm  p lan u  M a rsh a lla  u m o ż liw ia  jeszcze 
w  w iększych  n iż  dotychczas rozm ia rach  rea lizow an ie  
przez S tany Z jednoczone agresyw nej p o lity k i zb ro jeń 
i  ja w n e j ju ż  w  w ie lu  w ypadkach  o ku p a c ji w o jskow e j.

C iekaw y p rzyk ła d , k tó ry  ob razu je  w ie lo rakość fo rm  
podporządkow yw an ia  e ko n o m ik i państw a Stanom  
Z jednoczonym , s tanow i W ie lka  B ry ta n ia . O czyw iście 
proces ten  n ie  przebiega spokojn ie , w ręcz p rzec iw n ie  
—  proces ten je s t łańcuchem  w a lk , w  k tó ry c h  rzecz 
prosta  słabszy p a rtn e r ulega. W a lka  m iędzy W a ll 
S tree t a C ity  p rzyb ie ra  w  os ta tn im  okresie  szczególnie 
o s try  cha rak te r. O s łab ien i w  czasie d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j m onopo liśc i angie lscy rozpacz liw ie  b ro n ią  
się przed rzekom ą „serdeczną zgodą i  jednością ce­
lu “ , ja k a  w e d łu g  o fic ja ln ie  rozg łaszanej propagandy 
łączy L o n d yn  z W aszyngtonem . Lecz sy tuac ja  jeszcze 
do n iedaw na z powodzeniem  ry w a liz u ją c y c h  ze sobą 
p a rtn e ró w  sta je  się coraz ba rdz ie j n ie rów na . Dochody 
A n g li i zm n ie jszy ły  się, znaczna bow iem  część in w e s ty ­
c j i  zagran icznych dostała się w  ręce m onopo li ame­
ry k a ń s k ic h  ja k o  zap ła ta  za dostaw y w ojenne. Sprzęt 
p rzem ys łow y zuży ł się i  s ta ł się p rzesta rza ły , co 
zw iększa koszty  p ro d u k c ji, a w  konsekw enc ji podnosi 
ceny to w a ró w  i  u tru d n ia  ich  sprzedaż na ry n k a c h  za­
granicznych. Z ja w is k o  to  o d b ija  się na ekonom ice 
A n g li,  k tó re j p rzem ysł p ra cu je  g łów n ie  na eksport.

A n g lia  eksportow ać m us i o lb rzym ie  m asy sw ych w y ­
rob ów  przem ysłow ych, by  w  zam ian za to  zakup ić  su­
row ce d la  p rzem ysłu  oraz ś rod k i żywności. Sutuaeja 
je j s ta je  się coraz ba rdz ie j n ieko rzystna , ponieważ ry n ­
k i zb y tu  zagarn iane przez m onopole am erykańsk ie  
sta le  się kurczą.

M onopole am erykańsk ie  zn a jd u ją  się w  znacznie 
lepszej sy tua c ji. M oż liw ośc i w y tw ó rcze  U S A  w zro s ły  
w  ciągu osta tn ie j w o jn y . W  pogoni za zyskiem  m ono­
pole am erykańsk ie  w y rzu ca ją  na ry n k i zagraniczne 
o lb rzym ie  ilośc i tow a rów , a w yko rz y s tu ją c  p lan  M a r­
shalla , zm us iły  szereg państw  zachodnio -  eu rop e j­
sk ich  do obniżenia o p ła t ce lnych na to w a ry  am e ry­
kańsk ie  ja k  rów n ież  do o tw o rzen ia  d la  n ich  d rz w i 
sw ych k o lo n ii.

A n g lia  w yszła  z w o jn y  poważnie osłabiona. W  t r y ­
b ie  roz ra chu nków  za dostaw y w o jenne  m onopole ame­
ryka ń sk ie  zm us iły  A n g lię  do oddania im  p ra w ie  w szy­
s tk ich  sw ych p o zyc ji ekonom icznych w  A m eryce  Po­
łu d n io w e j i  P ó łnocnej i  do pow ażnych ustępstw  na 
D a lek im  i  B lis k im  W schodzie, w  A z ji P o łud n io w o - 
W schodnie j i  Europie. W  w y n ik u  sta rań  dyp lo m a c ji 
am erykańsk ie j s tosunk i A n g li i z d o m in ia m i —  z K a ­
nadą, A u s tra lią , N ow ą Ze land ią  i  l in ią  P o łu d n io w o - 
A fry k a ń s k ą  pogorszyły  się, równocześnie w  ko lon iach  
ang ie lsk ich  w  Ind iach , B u rm ie  i  M a la ja ch  m onopole 
am erykańsk ie  u m o cn iły  swą pozycję. T rudnośc i A n ­
g l i i  w z ro s ły  jeszcze ba rdz ie j z c h w ilą  p rze rw a n ia  
przez U S A  dostaw  z ty tu łu  lend-leassu, żądając op ła ­
cenia ich  gotówką. Na ośw iadczenie rządu angie lskiego, 
że n ie  posiada on do la ró w  na opłacenie tych  dostaw, 
am erykańscy po ten tac i fin a n s o w i odpow iedz ie li go to­
wością udz ie len ia  A n g li i  w ie lk ie j pożyczki d łu g o te rm i­
now e j —  4.400 m in . doi. na okres 50 -le tn i. A n g lia  licząc 
na popraw ę sw ych fin a n só w  i  p rzyw rócen ie  sw ych  
p rzedw o jennych  po zyc ji w  św iecie p rz y ję ła  tę  p ropo ­
zycję. Lecz rach ub y  te n ie  z iśc iły  się —  A n g lia  n ie  
o trzym a ła  z U S A  ta k ie j sum y, lecz je dyn ie  3.750 m in . 
doi. (650 m in , doi. zaliczono na poczet op łacenia przez 
A n g lię  dos taw  z ty tu łu  lend-leassu). N iezależn ie od te ­
go, m onopole am erykańsk ie  udz ie la jąc  pożyczki, n ie ­
zw łocznie podn ios ły  ceny to w a ró w  sprzedawanych 
A n g lii.  O płacenie te j różn icy  cen pochłonę ło przeszło 
czw a rtą  część pożyczki. W reszcie A n g lia  zmuszona b y ­
ła  w yko rzys ta ć  znaczną część pożyczki w  celu p o k ry ­
cia d e fic y tu  hand low ego z ty tu łu  roz liczeń z TJSA. 
Równocześnie m onopole am erykańsk ie  w y k o rz y s ta ły  
pożyczkę, ażeby zm usić rząd ang ie lsk i do złagodzenia, 
p re fe re n c ji im p e ria ln y c h  i  o tw a rc ia  ta n im  tow a rom  
am erykańsk im  dostępu do k ra jó w  b lo k u  sz te rling o - 
wego. W  ten  sposób pożyczka n ie  ty lk o  n ie  pom ogła 
A n g li i w  pokonan iu  pow o jennych  trudnośc i, lecz znacz­
n ie  pogorszyła je j sy tuac ję  i  u m o ż liw iła  m onopolom  
am erykańsk im  jeszcze głębszą pene trac ję  do f in a n ­
sów  ang ie lsk ich , do licznych  ga łęzi p rze m ys łu  i  znacz­
niejszego u trw a le n ia  sw ych po zyc ji w  ca łym  im p e riu m  
b ry ty js k im .

N ie  ogran icza jąc się do tego rod za ju  m etod  Stany 
Z jednoczone zaczęły opanow yw ać p rzem ysł i  in s ty tu ­
cje finansow e w  samej A n g lii.  K luczem , k tó ry  to  um o­
ż liw ił,  b y ł p lan  M arsha lla . W  ram ach tego p lan u  S tany 
Z jednoczone dostarcza ły  zam iast urządzeń przem ysło­
w ych  i  surow ców , czego po trzebow a ły  p rzedsięb iorstw a 
angie lsk ie  przew ażnie drugorzędne to w a ry  konsum p­
cy jn e : ty to ń , owoce, ja jk a  w  p roszku  itd . D ostaw  s ta li 
S tany Z jednoczone od m ó w iły , a zapotrzebow anie A n ­
g l i i  na  m eta le  nieżelazne zostało zaspokojone w  m i­
n im a ln y m  stopniu . N ie  okazawszy A n g li po trzebne j 
pom ocy p la n  M a rsh a lla  u m o ż liw ił m onopo lis tom  ame­
ry k a ń s k im  inge row an ie  w  w ew nę trzne  sp ra w y k ra ju  
i  pop ie ran ie  ty lk o  ty c h  ga łęzi p rzem ysłu  b ry ty jsk ie g o , 
k tó ry c h  w y ro b y  n ie  m og ły  kon ku ro w a ć  z tow a ram i 
a m e ryka ń sk im i na ryn ka ch  św ia tow ych . P la n  M a r­
sha lla  u m o ż liw ił am erykań sk ie j o lig a rc h ii finansow e j 
eksp loatow anie  bogactw  n a tu ra ln y c h  A n g li i  je j ko lo ­
n i i  oraz zagarn ian ie  w  swe ręce ry n k ó w  i  źródeł su­
row ców  zna jd u ją cych  się dotychczas w  rękach  m ono­
p o li angie lskich.

W kroczen ie A n g li i  w  m yś l żądań W aszyngtonu na 
to ry  eko no m ik i w o jen ne j uza leżn iło  ją  jeszcze w  w ię k --
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szym  s topn ia  od S tanów  Z jednoczonych. W ykonan ie  
o lb rzym iego  p rog ram u zb ro je ń  w ym aga ło  p rzestaw ie­
n ia  podstaw ow ych gałęzi p rzem ysłu  b ry ty jsk ie g o , 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  szła na eksport, na p ro d u kc ję  b ro ­
n i. Rozszerzenie przem ysłu  zbro jen iow ego w y w o ła ło  
w zm ożony im p o rt su row ców  przem ysłow ych , za k tó re  
A n g lia  p łac ić  m usia ła  do la ram i. Pon ieważ A n g lia  od 
dłuższego ju ż  czasu odczuw ała b ra k  do la rów , w yścig  
zbro jeń, ta k  k o rzys tn y  d la  m onopo li am erykańsk ich , 
jeszcze ba rdz ie j pogorszył sytuację  finansow ą k ra ju  
i  w zm ógł jego zależność od U S A . Dążąc do w y b rn ię ­
cia z k ryzysu  w a lu tow o-finansow ego , rząd ang ie lsk i 
nada ł sw ej po lityce  k ie ru n e k  zm n ie jszan ia  im p o rtu  
opłacanego do la ra m i i  rozszerzenia eksportu  do k ra ­
jó w  s tre fy  do la row e j. Jednakże w y s i łk i te n ie  da ły  
w y n ik ó w . A n g lia  zakończyła np. I  k w . 1952 r. w ie lk im  
de ficy tem , k tó ry  do p row adz ił do zm nie jszenia reze rw  
z ło ta  i  d o la ró w  o 636 m in . doi. R ezerw y te w y n o s iły  na 
dz. 30 czerwca 1952 r. 1.685 m in . doi.

Jedną z don ios łych przyczyn  k ryzysu  do larowego 
w  b ilan s ie  p ła tn iczym  A n g li i i  s tre fy  sz te rlingow e j 
b y ło  znaczne zw iększen ie am erykańskiego w yw ozu  m e­
ta l i  k o lo ro w ych  do k ra jó w  s tre fy  sz te rlingow e j, 
w  szczególności do d o m in ió w  angie lskich. W  osta tn ich  
la tach  eksport U S A  do In d i i  w zrós ł 2,5 raza. U d z ia ł 
eksportu  S tanów  Z jednoczonych do U n ii P o łud n io w o - 
A fry k a ń s k ie j w zrós ł p ra w ie  10-k.rotnie; eksport w y ­
ro b ó w  z ty c h  m e ta li do K an ad y  w zrós ł ze 128 m in . doi. 
w  r. 1939 do 1.146 m in . doi. w  r. 1951, a m e ta li nieże­
laznych i  w y ro b ó w  z tych  m e ta li —  z 23 m in . doi. do 
192 m in . d o i.1).

M iędzy  m onopo lam i a m e rykań sk im i i  an g ie lsk im i 
toczy się g w a łto w na  w a lk a  o surowce. W zm ożenie za­
k u p u  surow ców  przez S tany Z jednoczone po rozpę­
ta n iu  przez n ich  agresyw nej w o jn y  w  K o re i w y w o ła ło  
w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  b ra k  szeregu m a te ria łó w  
surow cow ych. D oprow adziło  to  do znacznego w zros tu  
cen surowców . T a k  np. w  k w ie tn iu  1951 r. w  po rów na­
n iu  z czerwcem  1950 r. w z ro s ły  ceny: m iedz i —  o 100%, 
o ło w iu — 100%, kauczuku  o 175%, w e łn y  o 250% itd .2). 
Im p e ria liś c i am erykańscy w yko rz y s tu ją c  sw ój w p ły w  
p o lityczn y  i  ekonom iczny, zaku pu ją  surowce n ie  licząc 
się z po trzebam i swego „m łodszego p a rtn e ra “  —  A n ­
g lii.

O sta tn io  m iędzy U S A  a A n g lią  zaostrzy ła  się w a lk a  
o źród ła  surow ców  atom ow ych w  U n ii P o łud n io w o - 
A fry k a ń s k ie j,  w  A u s tra li i i  Kanadzie. M onopole ame­
ryka ń sk ie  w  c h w ili obecnej eksp loa tu ją  ju ż  ru d y  u ra ­
now e w  U n ii P o łud n io w o  -  A fry k a ń s k ie j i  w s ze lk im i 
s iła m i s ta ra ją  się opanować je  w  A u s tra lii.  O dbyw a się 
wzm ożone p rze n ikan ie  k a p ita łu  am erykańskiego do 
posiadłości b ry ty js k ic h . E konom ika  K anady np. coraz 
ba rdz ie j dostosow ywana jes t do po trzeb am e rykań ­
sk ich  kon ce rn ów  zb ro jen iow ych . C iężar ga tunko w y  
u d z ia łu  U S A  w  inw es tyc ja ch  zagran icznych w  K a n a ­
dzie w zró s ł z 25% w  r. 1914 do 74% w  r. 1949, pod­
czas gdy ud z ia ł A n g li i odpow iedn io  spadł z 71% do 
22%. W  r. 1952 ciężar g a tunko w y  u d z ia łu  U S A  w  in ­
w estyc jach  zagran icznych w  K anadzie  w yn os i ju ż  
80 % .3). W edług danych am erykańskiego urzędu d la  
wza jem nego zapew nienia bezpieczeństwa, S tany Z je d ­
noczone dokona ły  w  r. 1951 bezpośrednich i  pośrednich 
in w e s ty c ji w  ko lon iach  angie lskich. In w e s tyc je  same­
go funduszu  ro zw o ju  te ry to r ió w  zam orskich  w y n io s ły  
200 m in  doi.

A n g lia  przeżyw a c iężk i k ryzys  ekonom iczny i  f in a n ­
sowy. Z każdym  dn iem  tra c i ona coraz ba rdz ie j swe 
Pozycje ekonom iczne na arenie m iędzynarodow ej. Im ­
pe ria lizm  am e rykań sk i coraz szybciej ru g u je  k a p ita l i­
stów  ang ie lsk ich  n ie  ty lk o  z tych  re jo n ó w  św iata, gdzie 
jeszcze do n iedaw na A n g lia  u trz y m y w a ła  swe pozycje, 
lecz na w e t z sam ych posiadłości b ry ty js k ic h . P o lity k a  
rządu angie lskiego zm ierza jąca do aktyw nego pop ie ra ­
n ia  am erykańsk ich  p lan ów  w o jen nych  doprow adziła  
do tego, że k ra j p rzekszta łca się w  coraz szybszym

1) S te e l z 19 m a ja  1952 r .
2) N e w  Y o r k  T im e s  z d n ia  29 k w ie tn ia  1951 r .
8) S te e l z 19 m a ja  1952 r .

tem pie  w  p rzyczó łek ekonom icznej i  w o jen ne j ag res ji 
im p e r ia liz m u  am erykańskiego, dążącego do ustano­
w ie n ia  swego panow an ia  nad św iatem .

D la  A n g li i sy tuac ja  obecna k o m p lik u je  się jeszcze 
ba rdz ie j na sku te k  rosnącej k o n k u re n c ji f i r m  zachod- 
n io -n iem ieck ich . N ie  oznacza to, że f irm y  te mogą 
z powodzeniem  kon ku ro w ać  na ryn ka ch  św ia tow ych  
z m onopo lam i S tanów  Z jednoczonych. S praw a w y g lą ­
da nieco odm iennie. E konom ika  N iem iec Zachodnich 
zw iązana je s t o w ie le  ba rdz ie j z ka p ita łe m  am erykań ­
skim , a f irm y  zachodnio -  n iem ieck ie  s tanow ią  n ie ­
k ie d y  po p ro s tu  f i l ie  w ie lk ic h  koncernów  am e rykań ­
skich.

P odporządkow yw an ie  Stanom  Z jednoczonym  gospo­
d a rk i N iem iec Zachodn ich  w yg ląd a ło  nieco odm ien­
n ie  n iż  gospodark i pozostałych k ra jó w  E uro py  Z a­
chodn ie j. N ie  przeszkadzało to  oczyw iście w  zasto­
sow an iu  przez S tany Z jednoczone w ypróbow anego ju ż  
środka ja k im  b y ł p la n  M arsha lla . N ie  przeszkadzało 
to  rów n ież  m onopolom  am e rykań sk im  w  dzie len iu  
się zysk iem  z f irm a m i zachodnio -  n ie m ie c k im i p rzy  
zastosowaniu i  in n y c h  środków . W  Niem czech Zachod­
n ic h  ud z ia ł k a p ita łu  am erykańskiego w  382 przed­
s ięb io rs tw ach w yn o s ił 684 m in . m arek  a fak tyczne  
jego w p ły w y  sięga ły ponad 1 m ld . m arek.

P ie rw szą p róbą  opanow ania p rzem ysłu  n iem ieck ie ­
go przez k a p ita ł am erykańsk i by ło  założenie w  r. 1883, 
dz ięk i pom ocy G enera l E le k tr ic , n iem ieckiego kon ce r­
n u  AEG . O dalszych s taran iach opanow ania gospo­
d a rk i n iem ie ck ie j uw ieńczonych pom yś lnym  w y n i­
k ie m  św iadczy fa k t, iż  obecnie Vs zagranicznego k a ­
p ita łu  zainwestowanego w  p rzedsięb iorstw ach N iem iec 
Zachodn ich p rzypada na S tany Zjednoczone. N a jw ię k ­
sza ilość k a p ita łu  zagranicznego u lokow ana  jest 
w  przem yśle n a fto w ym . Gk. 60% całego k a p ita łu  tego 
p rzem ysłu  je s t w e  w ła d a n iu  zagran icznych koncernów  
na fto w ych . N a jw iększe  w p ły w y  posiada tu  ro cke fe lle - 
ro w s k i S tandard  O il. W  przem yśle  chem icznym  ok. 10 
do 15% a k c ji IG  F arben  je s t w  posiadan iu  k a p ita łu  
zagranicznego, przew ażnie am erykańskiego. Jeszcze 
w iększe znaczenie n iż  u d z ia ły  k a p ita łu  w  ty m  przem y­
śle m a ją  u m o w y  patentow e, u k ła d y  k a rte lo w e  itd ., 
k tó re  w  ró w n e j m ie rze ko n tro lo w an e  są przez tru s t 
IG  Farben. W  przem yśle e lek tro techn icznym  ok. 23% 
k a p ita łu  je s t w  posiadan iu  G eneral E le k tr ic  i  in nych  
f ir m  zagran icznych, gdzie k a p ita ł am erykańsk i posia­
da rów n ież  duże w p ły w y . W  k o p a ln ic tw ie  w ęg low ym  
35% całego u d z ia łu  k a p ita łu  zagranicznego przypada 
obecnie am erykańsk iem u kon ce rn ow i „S tine s “ . W  prze­
m yśle m aszynow ym  k a p ita ł zagran iczny (przeważnie 
am erykańsk i) za inw estow any je s t przede w szys tk im  
w  zakładach p ro d u ku ją cych  m aszyny ro ln icze , d ru k a r­
sk ie  i  in . W ym ien ione  w yże j gałęzie p rzem ysłu  zachod­
n io  -  n iem ieckiego k o n c e n tru ją  ok. 2/s w szys tk ich  k a ­
p ita łó w  zagranicznych.

W e W łoszech, podobnie ja k  w  N iem czech Zachod­
n ich , k a p ita ł am e rykań sk i posiada decydu jący w p ły w  
na ekonom ikę  k ra ju . Już przed d rugą  w o jn ą  św ia to ­
wą, zwłaszcza w  przem yśle w łosk im , m ożna b y ło  za­
uw ażyć duże na k ła d y  k a p ita łu  z U SA. W  r. 1938 lo ­
k a ty  am erykańskiego k a p ita łu  w e W łoszech w yn o s iły  
156,7 m in . doi. i  ty m  sam ym  p o s ta w iły  W łochy  na trze ­
c im  m ie jscu w  eksporcie k a p ita łu  ze S tanów  Z jed no ­
czonych. Po w o jn ie  m onopole am erykańsk ie  u m o cn iły  
swą pozycję prow adząc p o lity k ę  dem ontażu przedsię- 
b io rs tw -k o n k u re n tó w . W  la tach  1944— 1946 1900 p rzed­
s ię b io rs tw  w ło sk ich  zostało un ie ruchom ionych . R ó w ­
nocześnie w  ręce m onopo li S tanów  Z jednoczonych 
dostało się w ie le  p rzeds ięb io rs tw  ja k o  rekom pensata 
za kosz ty  okupacy jne , k tó re  w y n o s iły  12 m ld . do i. N ie ­
zależnie od tego, p rzy  pom ocy d w u  m ilia rd o w e j po­
życzk i (udzie lonej W łochom  w  do larach) w  ram ach 
p lanu  M arsha lla , k a p ita ł am erykańsk i opanow a ł ha n ­
de l zagraniczny.

D ew a luac ja  l i r a  u m o ż liw iła  am e rykań sk im  m agna­
tom  fina nso w ym  zagarn ięcie now ych  p rzeds ięb io rs tw  
po ba jecznie n isk ich  cenach, zaw ładn ięc ie  przem ysłem , 
dz ięk i p rzym usow ym  dostawom  to w a ró w  a m e rykań ­
skich , po up rzedn im  w trą ce n iu  go w  trudn ośc i zby tu  
sw ych tow a rów . Na te j zasadzie zak łady  F ia ta  prze­
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k s z ta łc iły  się w  l i l ię  koncernu  G enera l-M o to r. Po p rze­
p row a dzen iu  te j tra n s a k c ji 57% w szys tk ich  k re d y ­
tó w  przeznaczonych d la  w łosk iego  p rzem ys łu  m aszy­
now ego udzie lono ty m  zakładom . N a podobnej zasa­
dzie w  ręce konce rnu  chemicznego D u po n t przeszły 
ta k ie  f irm y , ja k  koncern  chem iczny M o n te ca ttin i, k tó ­
r y  k o n tro lu je  rów nocześnie gó rn ic tw o  m e ta li k o lo ro ­
w ych . P rzy  te j sposobności dosta ły  się w  ręce A m e ry ­
ka n ó w  g łów ne gałęzie p rzem ysłu  jedwabniczego. Spo­
śród 22 w ło sk ich  f ir m  n a fto w ych  13 s to i pod k o n tro lą  
S tandard  O il, p rócz tego w y k u p io n e  zosta ły licenc je  na 
eksp loatac je  i  poszuk iw an ie  now ych  p ó l na fto w ych . 
96,1% im p o rto w a n e j do W łoch  ro p y  p rze rab ia  się 
w  f irm a c h  zna jd u ją cych  się pod k o n tro lą  g ru p y  —  
C a ltex. P rzyk ła d ó w  ta k ic h  m ożna b y  w y lic z y ć  w ie le , 
w ys ta rczy  je d n a k  dodać jedyn ie , iż  w  ręce A m e ry k a ­
n ó w  dosta ły  się ta k ie  dz iedziny gospodark i na rodow e j, 
ja k  tra n s p o rt i  kom u n ikac ja .

F ra n c ja  ja k o  jeden z g łów nych  pod w zględem  go­
spodarczym  k a p ita lis tyczn ych  k ra jó w  E uropy  Zachod­
n ie j n ie  została zapom niana w  am erykań sk ich  „s fe ­
rach fina nso w ych “ . Rów nież w  stosunku do n ie j za­
stosowane zosta ły w szystk ie  „zab ieg i“  m ające na celu 
podporządkow an ie  je j eko no m ik i w ładcom  z W a ll 
S treet. U dzie lono w ięc  F ra n c ji,  podobnie ja k  to  m ia ło  
m ie jsce i  w  in n y c h  eu rope jsk ich  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
nych, k re d y tó w , ob ję to  ją  p lanem  M a rsh a lla  i  w resz­
cie w z ię to  pod opiekę „u rzę du  do spraw  wzajem nego 
bezpieczeństwa“ . In f i l t r a c ja  k a p ita łu  am erykańskiego 
w  życie gospodarcze F ra n c ji n ie  na po tyka ła  i  tu  na 
zb y tn ie  trudnośc i. W  rezu ltac ie  w spom n ianych  „ t r o ­
s k liw y c h “  s ta rań  m onopo li S tanów  Z jednoczonych, za­
m k n ię to  F ra n c ji d ro g i ekspo rtu  do A m e ry k i oraz 
w  w ie lu  p rzypadkach  ■— do in n y c h  pańs tw  k a p ita l i­
s tycznych, by  w  zam ian za to  szeroki s tru m ie ń  to w a ­
ró w  am erykańsk ich  m óg ł bez ograniczeń w p ły w a ć  na 
i-y n k i F ra n c ji i  je j k o lo n ii. O w y n ik a c h  ja k ie  p rz y n io ­
sła  „pom oc am erykańska“  św iadczy n a jle p ie j g lob a l­
n y  d e fic y t ha nd lu  zagranicznego, k tó ry  w  r. 1948 w y ­
n o s ił 238,7 m ld . f r „  a w  r. 1952 w zró s ł do 333,2 m ld . 
f r . 4 i). Jak  w idać  z przy toczonych  c y fr  w  p ierw sze j po­
ło w ie  b r. g loba lny  d e fic y t h a n d lu  zagranicznego w zrós ł 
w  zestaw ien iu  z r. 1948 1,5 raza.

Celem dalszego opanow ania gospodark i F ra n c ji i  d a l­
szej ekspans ji k a p ita łu , m onopole am erykańsk ie  za­
s tosow ały prócz n o rm a ln ych  zabiegów, o k tó ry c h  b y ła  
m o w a ,, now y, znany powszechnie pod nazwą p lanu  
Schum ana. P la n  Schum ana u m o ż liw ia  m onopolom  
U S A  wzm ożenie swej k o n tro li nad jedną  z k luczow ych  
ga łęz i p rzem ys łow ych  F ra n c ji,  B e lg ii i  N iem iec Z a­
chodnich. P rzyzna je  to  zresztą am erykańsk ie  czasopi­
smo „Business W eek“ , k tó re  pisze, iż A m eryka n ie  
i  N iem cy za p la now a li zjednoczenie po to, b y  u to row ać 
k a p ita ło w i am e rykań sk iem u drogę do panow an ia  nad 
Europą.

A p e ty ty  am erykań sk ie j o lig a rc h ii fina nso w e j n ie  
og ran icza ją  się je d yn ie  do te ry to r ió w  sam ej F ra n c ji,  
lecz s ięgają one o w ie le  da le j •—• do je j k o lo n ii. O po­
w ażnych  zam iarach, częściowo ju ż  zrea lizow anych 
św iadczą fa k ty . T a k  np. w  M aro ko  am erykańsk ie  to ­
w a rzys tw o  „S ta n d a rd  O il o f M aroeco“  uzyska ło  m ono­
p o l na eksp loatac ję  ro p y  n a fto w e j w  pó łnocnych o k rę ­
gach k ra ju . 50% w ydob yc ia  cyny  w  M a ro k u  k o n tro lu ­
ją  f irm y :  „N e w  M o n t M in in g  C o rpo ra tion “  i  „S t. Jo­
seph Lead C om pany“ . Równocześnie am erykańsk ie  in ­
s ty tu c je  hand low e s k u p iły  w  sw ych rękach  60% .im ­
p o rtu  c u k ru  i  he rba ty  oraz 52% p ro d u k c ji sardynek 
(w  konserw ach). C zysty zysk m onopo li U S A  w  M a ro ­
k u  w yn os i w e d łu g  o p in ii pa rysk iego  p ism a „C ornba t“  
15 m in . doi. rocznie. Jest w ięc  rzeczą zrozum ia łą , że po­
l i ty k a  am erykańska w  stosunku do F ra n c ji ja k  i  je j 
k o lo n ii n ie  wzbudza en tuz jazm u na w e t w  ko łach  f ra n ­
cuskie j f in a n s je ry .

N ie m a l w  iden tyczne j s y tu a c ji ja k  F ra n c ja  zna jd u je  
się Be lg ia , H o lan d ia  i  Dania.

A n a liz u ją c  po ja k ie j l in i i  i  w  ja k ie j fo rm ie  ro z w ija  
się am erykańska pene trac ja  w  H iszpan ii, dochodzim y 
do następu jących w n iosków . P rzekazanie w ie lu  p rzed­
s ię b io rs tw  n iem ieck ich , fo rm a ln ie  p rze ję tych  przez

4) O cena  ro c z n a  n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  za p ie rw s z e  p ó łro c z e .

rząd h iszpańsk i po w o jn ie , różnym  tow a rzys tw om  ak ­
c y jn y m  zna jd u ją cych  się w e w ła d a n iu  A m eryka nó w , 
u m o ż liw iło  w zm ocn ien ie  p o zyc ji U S A  w  tych  ga łę­
ziach gospodark i na rodow e j, w  k tó ry c h  ju ż  da w n ie j 
m ie li on i znaczną przewagę (energ ia e le k tryczn a ); 
zm onopolizow anie k o n tro li szeregu gałęzi p rzem ysłu  
(chem iczny, fa rm aceutyczny) zw iększenie swego udz ia ­
łu  v / tych  ga łęziach gospodarki, w  k tó ry c h  pozycje 
S tanów  Z jednoczonych b y ły  słabe lu b  w  k tó ry c h  n ie  
o d g ry w a ły  one żadnej r o l i  (kop a ln ic tw o  rud , h u tn ic tw o  
żelaza, ro ln ic tw o , gospodarka leśna, p rzem ysł spo­
żywczy, tow a rzys tw a  ubezpieczeniowe itd .). In n y m  
w ażnym  fa k te m  je s t prze jęc ie  pod k o n tro lę  am e ry­
kańską  k ra jow e go  In s ty tu tu  Przem ysłowego, ja k  ró w ­
nież w iększości z 45 pod leg łych  m u  przedsięb iorstw . 
M onopole am e rykań sk ie  opanow a ły  prócz tego p rze­
m y s ł n a fto w y  oraz w ie le  in n ych  p rzeds ięb iors tw . N a­
leżą do n ich : koncern  a lu m in io w y  Em presa N ac iona l 
de l A lu m in io , f irm a  chem iczna N itra to s  de C astilla , 
f irm y  samochodowe Em presa N ac iona l de A u to cam io ­
nes oraz Sociedad Española de A u to m ó v ile s  de T u r is ­
m o (obecnie f i l ia  am erykańsk ie j f i r m y  G enera l M o ­
tors), koncern  lo tn ic z y  Em presa N ac iona l de H élices 
pa ra  Aeronaves, k tó ry  s ta ł się f i l ią  am erykań sk ie j f i r ­
m y  K u rtis s , tow a rzys tw o  b u do w y  o k rę tó w  Em presa 
N ac iona l Bazan, f irm a  p ro du ku ją ca  apa ra tu rę  ra d io ­
w ą  M a rco n i Española ( f i l ia  am erykańskiego to w a rzy ­
stw a M arco n i In te rn a tio n a l M a rin e  C om un ication) 
i  inne.

W  osta tn ich  la ta ch  da je  się rów n ież  zauważyć stop­
n iow e  w yp ie ra n ie  z e ko n o m ik i h iszpańsk ie j przez m o­
nopole am erykańsk ie  in n y c h  zag ran icznych k a p ita ­
łó w  —■ ang ie lsk ich , francu sk ich , b e lg ijsk ich . Jako p rz y ­
k ła d  służyć może pod ję ta  przez A m e ry k a n ó w  opera­
c ja  skup yw a n ia  a k c ji i  łączenia p rzeds ięb iors tw , w  w y ­
n ik u  czego m onopole ang ie lsk ie  pozbaw ione zosta ły 
k o n tro li nad z łożam i r tę c i w  A lm aden ie , do m in u ją ce j 
po zyc ji w  to w a rzys tw ie  gó rn iczym  R io tin to  oraz w  sze­
regu in n y c h  p rzeds ięb io rs tw  ang ie lsk ich  i  be lg ijsk ich .

Z p rzytoczonych p rz y k ła d ó w  podporządkow yw an ia  
eko no m ik i E u ro py  Z achodn ie j S tanom  Z jednoczonym  
u w y d a tn ia  się coraz ba rdz ie j p o lity k a  W aszyngtonu —  
bezkom prom isowego dążenia do zaw ładn ięc ia  św ia tem  
ja k o  swą ko lon ią .

J. M ast

Z  wydawnictw gospodarczych

B. M A L IS Z  I  J. K O S T R O W IC K I  —  A K T Y W IZ A ­
C JA  W O JE W Ó D Z TW  N IE D O S T A T E C Z N IE  Z A G O ­
S P O D A R O W A N Y C H  1950— 1955. P o lsk ie  w y d a w n ic ­
tw a  gospodarcze, W arszawa 1952 r „  s tr. 127.

PR Z E M Y S Ł  na  z iem iach p o lsk ich  rozmieszczony
je s t w y ją tk o w o  n ie ró w no m ie rn ie . W  ia tacn  

m iędzyw o jennych  us iłow ano dowieść, że n ie ró w n o - 
m ie m o śc i rozw o jo w e  będące w y n ik ie m  k a p ita lis ty c z ­
nych  s tosunków  —- podz ia ł na  P olskę A  i  B  —  są 
słuszne i  celowe, gdyż zadan iem  pew n ych  części k ra ju  
pow in no  być  w y łączne  dostarczanie p ro d u k tó w  ro ln y c h
i  su ro w có w  dla  ro z w in ię ty c h  i  up rzem ys ło w ionych  po ­
zosta łych reg ionów  gospodarczych.

Jask ra w ym  p rzec iw ieńs tw em  ty c h  te o r i i są zasady 
socja listycznego rozm ieszczenia s i ł  w y tw ó rczych , op ra ­
cowane przez k la s y k ó w  m arks izm u  i  p ra k tyczn ie  rea­
lizow ane  od 35 la t  w  Z w ią z k u  R adzieckim . W  Polsce 
zasady te  są po raz p ie rw szy  rea lizow ane w  okresie 
P la n u  6-letn iego, k tó reg o  po ds taw ow ym  celem  jest 
m . in . zm nie jszenie d ysp ro p o rc ji w  ro z w o ju  poszcze­
gó lnych  w o je w ó d z tw  k ra ju .

Praca M a lisza  i  K os tro w ick ie g o  w prow adza  czy te l­
n ik a  w  ca łoksz ta łt ty c h  zagadnień i  s ta n o w i pierwsze 
w  Polsce ks iążkow e opracow an ie  ta k  c iekaw ego i  w aż­
nego p rob lem u, ja k im  jes t a k ty w iz a c ja  te re n ó w  zaco­
fa n ych  i  zan iedbanych. W  zw iązku  z ty m , że zagad­
n ien ia  te należą do p rob lem ów  niedostatecznie jeszcze 
ośw ie tlonych  w  do tychczasow ym  p iś m ie n n ic tw ie  go­
spodarczym  i  n ieznanych szerszemu ogó łow i cz y te ln i­
ków , podkreś lić  na leży w ysoką  p rzydatność i  celowość 
w y d a n ia  om aw iane j ¡książki.
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A u to rzy  ro z w ija ją  we wstępie teoretyczne zagad­
n ien ia  zw iązane iz soc ja lis tycznym  rozm ieszczeniem  s il 
w y tw ó rczych  om a w ia ją c  k o le jn o  ¡podstawowe zasady 
i  s tw ie rdza jąc  słusznie, że „og n iw em  w iążącym  d la  
a k ty w iz a c ji gospodarczej te re n ó w  zacofanych je s t za­
gadn ien ie  s tw orzen ia  i  rozw in ięc ia  p ro d u k c ji p rze m y­
s ło w e j“  (str. 16). N a tom ias t p o m in ię to  zupe łn ie  zagad­
n ie n ie  sam owystarcza lności ¡rolnej poszczególnych ok rę ­
gów  k ra ju ,  ośw ie tlone w ycze rpu jąco  przez Józefa 
S ta lin a  na  X V I I  Z jeźdz ie  W K P (b). S k u tk ie m  po m in ię ­
c ia  tego tem atu  mogą powstać pewne trudn ośc i w  z ro ­
zum ien iu  założeń P la nu  6-le tn iego, k tó ry  p rze w id u je  
znaczny w zro s t p ro d u k c ji ro ln e j rów n ież  i  w  w o je ­
w ództw ach  s iln ie  up rzem ysłow ionych , ja k  np. w o j. 
w roc ław sk ie , czy gdańskie.

W  rozdzia le  p ie rw szym  om ów iono stan gospodarki 
tuż  po w o jn ie : ogólną cha ra k te rys tykę  d ysp rop o rc ji 
is tn ie ją cych  w  zagospodarow aniu k ra ju  i  ich  p rz y ­
czyn, do k tó ry c h  za licza się k a p ita lis ty c z n y  system 
p ro d u k c ji oraz znaczne zniszczenia w o jenne , a także 
dz ia ła lność pańs tw  zaborczych zna jd u ją cych  się w  ró ż ­
nych  fazach ro zw o ju  k a p ita liz m u  oraz prow adzących 
odm ienną p o lity k ę  gospodarczą na terenach zajętego 
k ra ju .  B ra k ie m  tego rozdz ia łu  je s t ztoyt pobieżne om ó­
w ie n ie  d y s p ro p o rc ji okresu m iędzyw o jennego oraz to, 
że ks iążka zadow ala się ty lk o  k ró tk im  s tw ie rdzen iem  
„os ław ion ych “  kon tra s tów  m iędzy „P o lską  A “  i  „P o l­
ską B “ , n ie  rozp ra w ia ją c  się z te o ria m i p ro pa gu jącym i 
ten  stan rzeczy.

R ozdzia ł następny pośw ięcony jes t an a liz ie  podsta­
w o w ych  w ska źn ikó w  ro z w o ju  gospodarczego: p rze m y­
słu , ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji, zagęszczenia ludnośc i oraz 
s topn ia  u rb a n iz a c ji poszczególnych w o je w ó d z tw  k ra ju . 
W  rezu ltac ie  p rzeprow adzone j an a lizy  powyższych 
w ska źn ikó w  w yodrębn iono  na te ren iś  P o lsk i obszary 
n iedostateczn ie zagospodarowane, do k tó ry c h  zaliczo­
no w o jew ód z tw a : b ia łostockie , o lsztyńskie , lube lsk ie , 
k ie leck ie , rzeszowskie, w a rszaw sk ie  (bez okręgu sto­
łecznego), w schodnią część k rakow sk iego , okręg G ó r­
ne j W a rty , Pom orze Zachodnie oraz n iedostatecznie 
up rzem ysłow ione te ren y  w o jew ód z tw a  z ie lonogórsk ie­
go i  w roc ław sk iego .

W  rozdzia le  czw a rtym  p rzeds taw iony  je s t ogólny za­
rys  zadań P la nu  6-le tn iego  w  stosunku do obszarów 
n ieuprzem ys łow ionych  gdzie a u to rzy  podkreś la ją , że 
„ je d n ą  z podstaw ow ych cech P lanu  6 -le tn iego  je s t dą­
żenie do ba rdz ie j rów nom iernego  rozm ieszczenia p rze ­
m ys łu “ . U w y d a tn ia  się to n a jw y ra ź n ie j p rzy  p o ró w n y ­
w a n iu  udz ia łu  w o je w ó d z tw  w schodn ich  w  c a łk o w ite j 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. Jak  poda je  om aw iana p ra ­
ca „u d z ia ł ten d la  w o je w ó d z tw : w arszawskiego, k ie ­
leckiego, lube lskiego, b ia łostockiego i rzeszowskiego 
w yn o s ił na koniec r. 1949 ty lk o  10% w a rto śc i p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j. W  końcu  zaś P la nu  6-le tn iego 
ud z ia ł ten  w zrośn ie  do 15,6%. C harakte rystyczne  jest 
p rzy  tym , że ud z ia ł ty c h  w o jew ód z tw  w  ogólnej p ro ­
d u k c ji p rzem ys łu  k luczow ego w zrośn ie  podobn ie z 9,3 
do 14,4%“  (str. 56).

Po s tw ie rdzen iu , że zadanie a k ty w iz a c ji te renów  za­
niedbanych zostało postaw ione po raz p ie rw szy w  P o l­

sce w  P la n ie  6 - le tn lm  1 że będzie kon tynuo w a ne  przez 
szereg następnych p la n ó w  w ie lo le tn ich , au to rzy  
w  os ta tn im  rozdzia le  poda ją  zm ia ny  ja k ie  za jdą do 
r, 1955 na terenach w o je w ó d z tw  zaniedbanych oraz 
podkreś la ją  w ie lk ie  znaczenie tych  zm ian d la  rozw o ju  
gospodark i k ra ju . O m aw ia jąc  poszczególne obszary 
k ra ju  praca ta  w skazu je  na ogrom ne zm ia ny  ja k ie  z a j­
dą w  zakresie  rozbudow y p rzem ys łu  na terenach za­
niedbanych. Poza ty m  a u to rzy  w skazu ją , że nieza leż­
n ie  od to z w o ju  w schodn ich  i  p o łu dn iow ych  w o je ­
w ó dz tw  k ra ju  nastąp i rów n ież  a k ty w iz a c ja  zaniedba­
nych  okręgów  P o lsk i ce n tra ln e j, g łów n ie  w  oparc iu  
o znaczne, n ie  w yko rzystane  jeszcze złoża m inera lne .

Jednocześnie a u to rzy  podkreś la ją , że rów no leg le
z rozw o jem  przem ysłu  w  w o jew ództw ach  zacofanych 

podniosą się rów n ież  pozostałe gałęzie gospodark i na ­
rodow ej. I  ta k  zm nie jszone zostaną różn ice  w  rozw o ju  
ro ln ic tw a , a w zros t p ro d u k c ji ro ln e j nastąp i m. in . 
przez w łaściw szą re jon izac ję  u p ra w y  ro ś lin  i  h o d o w li 
zw ierząt. Rów nież w  zakresie podn ies ien ia  stopy życ io ­
w e j mas p racu jących  dążyć się będzie do w y ró w n a ­
n ia  różn ic  k rzyw d zących  po łudn iow o-w schodn ie  ob­
szary k ra ju .

K s iążka  w  sposób w ys ta rcza ją cy  spełn ia zadanie za­
in te resow an ia  czy te ln ika  zagadn ien iam i w łaściw ego 
rozm ieszczenia s ił w y tw ó rczych  i  dlatego nada je  się 
do szerokiego rozpow szechnienia n ie  ty lk o  w śród  
dzia łaczy gospodarczych, a le  w śród w szystk ich , k tó ry m  
b lis k a  jest spraw a w zro s tu  po tenc ja łu  gospodarczego 
P o lsk i. Do uste rek ks iążk i, poza w yże j om ów ionym i, 
na leży zaliczyć zby t jednostronną  ilu s tra c ję  g ra ficzną  
tekstu. O pe ru je  ona w y łączn ie  m apam i, w  doda tku  nie 
zawsze w ysta rcza jąco  p rze jrzys tym i, gdy na tom ias t 
dysproporc je  m iędzy poszczególnym i w o jew ód z tw am i 
m ożna by ło  p rzedstaw ić w  sposób w y ra źn ie jszy  za po ­
mocą na jrozm a itszych  w ykresów .

J a k k o lw ie k  ks iążka w ycze rpu je  w  zasadzie tem at 
p ra w ie  w  zupełności, to  w  pew nych  w yp ad kach  p o m i­
ja  n ie k tó re  zagadnienia podane w  ustaw ie  o P lan ie  
6 -le tn im , ja k  np. g loba lną ilość  now ych  zak ład ów  prze ­
m ysłow ych , czy też w zros t p rocen tow y w a rto śc i p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j w  la tach  1950— 1955 na  te ren ie  
poszczególnych w o jew ód z tw , co n ie  w yd a je  się być 
słuszne.

Jednocześnie pewne m om e n ty  mogące p rzyczyn ić  gię 
do dalszego zak tyw izo w a n ia  poszczególnych te renów  
k ra ju  są om ów ione bądź zby t pobieżnie, ja k  np. spra­
w a  tw orzen ia  okręgów  w a rzyw n iczo -m le cza rsk ich  
w  pob liżu  w ie lk ic h  m ias t i  cen tró w  przem ys łow ych  (co 
y /y n ik a  zapewne z przem ilczen ia  tego zagadnienia 
w  części teo re tyczne j p racy), bądź po m in ię te  c a łk o w i­
cie, ja k  np. budowa w  po łudn iow o-w schodn ie j części 
w o j. rzeszowskiego specja lne j k o le jk i leśnej, k tó ra  
um ożliw i, w łaśc iw ą  eksp loatację  znacznych ilo śc i tw a r ­
dego drzewa bukowego.

R easum ując na leży s tw ie rdz ić , że pom im o drobnych  
uste rek praca M a lisza i  K os tro w ick ie go  s tanow i celową 
i  w a rtośc iow ą pozycję  B ib lio te k i Zagadn ień G ospodar­
czych P o lsk i w ydaw ane j przez P o lsk ie  W ydaw n ic tw a  
Gospodarcze.

S. M.
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Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  celu w zm ocn ien ia  d yscyp lin y  w yko n a n ia  p la n u  a s o rty - 
w  spraw ie  p ro d u k c ji pozap lanow ej i m entowego, zapobieżenia sam owolnem u pode jm ow an iu  przez 
ponadp lanow e j. * p rzeds ięb iors tw a p ro d u k c ji pozap lanow ej (nie ob ję te j p la ­

nem ), zarządzenie re g u lu je  zasady p rzy jm o w a n ia  od prze - 
m ys łu  przez apara t d y s try b u c y jn y  p ro d u k c ji pozap lanow ej 
i  ponadp lanow e j. P rzedsięb io rstw a mogą pode jm ow ać p ro ­
d u kc ję  pozap lanow ą je d yn ie  w  p rzypadku  zapew nienia w y ­
konan ia  co do ilośc i i  aso rtym en tu  p ro d u k c ji ob ję te j p lanem  
oraz po uzyskan iu  z^ody jednostek nadrzędnych i  jednostek 
za jm u ją cych  się d ys tryb u c ją  w yp ro d u ko w a n ych  a rty k u łó w . 
P rzekroczen ie p la n ó w  p ro d u k c ji poszczególnych a r ty k u łó w  
może m ieć m ie jsce je d yn ie  w  p rzyp ad ku  zapew nienia w y k o ­
nan ia  p lanu  asortym entow ego. Zarządzenie obow iązu je  od 
dn. 1 lis topada b r. ^

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  zasad i t ry b u  odb io ru  
przez je d n o s tk i podległe P rzew od­
niczącem u P K P G  rob ó t budow lano - 
m ontażow ych ob ję tych  p lanem  in ­
w e s tycy jnym .

Zarządzenie postanaw ia , że odb ió r rob ó t bu do w la no -m on ta ­
żow ych (ob ję tych  p lanem  in w e s tycy jn ym ) przez jednos tk i 
podlegle P rzew odniczącem u P K P G  odbyw a się kom isy jn ie . 
P rzy  czym  zarządzenie okreś la  t r y b  po w o ływ a n ia  poszczegól­
nych  k o m is ji odbiorczych, ich  sk ład  i  czynności oraz określa  
t r y b  sporządzania p ro to ko łó w  z odb ioru . Zarządzenie roz­
różn ia  dw a rodza je  od b io rów  ob ie k tó w : częściowy i  osta­
teczny. O kreś la jąc  w a ru n k i odb ioru , zarządzenie usta la  spo­
sób postępow ania w 'p rz y p a d k u : a) zgłoszenia sprzeciw u do 
p ro to k o łu  od b io ru  przez w ykonaw cę, b) zlecenia zam a w ia ją ­
cego co do p rzeprow adzen ia  ekspertyz techn icznych, 
c) odm ów ien ia  p rzy ję c ia  ob ie k tu  z pow odu w a d  lu b  usterek.

W y b o ry  do S ejm u P o lsk ie j Rzeczy- D zień W yb o ró w  do S e jm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o - 
pospo lite j Lu do w e j. w e j s ta ł się w ie lk ą  m an ifes tac ją  jedności społeczeństwa. W e­

d ług  k o m u n ik a tu  P aństw ow e j K o m is ji W yborcze j na lis tę  
F ro n tu  N arodowego oddano w  ca łym  k ra ju  15.459.849 g ło - 

, sów, tzn. 99,8% w ażn ie  oddanych głosów.

D e k re t o gospodarow aniu a r ty k u ła ­
m i ob ro tu  tow arow ego i  zaopatrze­
nia.

(.

D e kre t usta la , że ze w zg lędu na po trzeby gospodark i n a ro ­
dow e j lu b  inne  po trzeby  państw ow e mogą być w ydaw ane 
przep isy o gospodarow aniu surow cam i, pó łw y ro b a m i, w y ro ­
bam i go tow ym i, m aszynam i, u rządzen iam i techn icznym i, 
zw ie rzę tam i, p łod am i ro ln y m i i  le śnym i oraz surow cam i 
v rtó rn ym i, p rzy  czym  przep isy te  mogą norm ow ać w  szcze­
gólności: p rodukc ję , przerób, ob ró t, rozdzia ł, postępowanie 
p rzy  sk ła d a n iu  zapotrzebowań, grom adzenie, skup, zbyt, 
zb ieran ie , posiadanie, zastosowanie, znakow anie, re jes trac ję , 
przewóz oraz zużycie. G ospodarowanie a r ty k u ła m i m a ją cym i 
podstaw ow e znaczenie d la  gospodark i na rodow e j odbyw a się 
w  ram ach na rodow ych  p la n ó w  gospodarczych. P rzep isy 
o gospodarow aniu w y d a ją : P rzew odniczący P K P G  oraz w ła ­
śc iw i m in is tro w ie  ( łu b  k ie ro w n ic y  urzędów  cen tra lnych ). 
D ekre t p rze w id u je  w y ją tk i od powyższych przepisów  u n o r-  

* m ow ane przep isam i w y m ie n io n y m i w  dekrecie  ja k  rów n ież  
p rze w id u je  sankcje  k a rn e  za n iestosowanie się do przepisów .

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG  
w  spraw ie  try b u  zaopatrzenia i  d y ­
s try b u c ji m e ta li n ieże laznych oraz 
n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  z tych  m e ta li 
na r. 1953.

Zarządzenie zostało w ydane w  ce lu  zapew nienia ra c jo n a ln e j 
d y s try b u c ji i  gospodark i m e ta la m i n ieże laznym i w  r. 1953. 
Podstawę d y s try b u c ji m e ta li n ieże laznych s tanow i ro zd z ie ln ik  
ko n tynge n tow y  opracow any na podstaw ie  b ilansów  m a te ria ­
ło w ych  na okresy k w a rta ln e . P rzyd z ia ły  m e ta li n ieże laznych 
rea lizow ać będzie —  w  m yś l zarządzenia —  C entra la  H a n ­
d low a M e ta li N ieżelaznych na podstaw ie k w a rta ln y c h  za­
m ów ień . Zarządzenie okreś la  poza ty m  t ry b  i  te rm in y  za­
tw ie rd za n ia  oraz sk ładan ia  zam ów ień i  sprawozdań. Z arzą­
dzenie obow iązu je  od dn. 15 listo jsada b r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  zasad i t ry b u  p a n o w a ­
n ia  oraz finansow an ia  eksp loa tac ji 
w stępne j now ourucho in ione j p ro d u k ­
c j i  w  zakładach przem ysłow ych.

Zarządzenie re g u lu je  i  u jed n o lica  zasady i  t ry b  p lan ow a n ia  
oraz finansow an ia  eksp lo a tac ji w stępne j now ouruchom ione j 
p ro d u k c ji w  czynnych zakładach p rzem ysłow ych, okreś la ­
ją c  rów nocześnie prace zw iązane z p rzygo tow an iem  i  u ru ­
chom ieniem  p ro d u k c ji. Decyzja w łaściw ego cen tra lnego za­
rządu w p row adza jąca  okres eksp loa tac ji w stępne j —  w  m yś l' 
zarządzenia —  usta la  czas trw a n ia  eksp lo a tac ji w stępne j 
oraz rodza j, jakość i  ilość p ro d u k c ji p róbne j. O pracow anie  
i za tw ie rdzen ie  p lan u  eksp lo a tac ji w stępne j następu je w  t r y ­
b ie  us ta lonym  d la  p ro je k tu  p la n u  i  p lan u  techn iczno-prze - 
m ys łow o-finansow ego . F inansow an ie  eksp loa tac ji w stępne j 
następu je —  w ed ług  zarządzenia —  w  try b ie  p rze w id z ia nym  
d la  fina nso w an ia  środków  ob ro tow ych . Postanow ien ia  po­
wyższego zarządzenia obow iązu ją  rów n ież  p rzy  op racow y­
w a n iu  p ro je k tu  Narodowego P la nu  Gospodarczego na 
r. 1953.
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Ferskt A. ORGANIZACJA PRACY I PLAC Część 
Stron 184. Cena zł. 12.50

i -- Normowanie lunacy

Perski A. ‘ ORGANIZACJA PRACY 1 PLAC Część 
Stron 77. Cena zl. 6 40

U • Organizacja plac

Perski A. Z ZAGADNIEŃ NORMOWANIA PRACY 
Stron 31. Cena zł. 2.50
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Prenkel 8 t — OGÓLNE PODSTAWY TECHNICZNEGO 
Stron 205. Cena zł. 17.50

NORMOWANIA pracy

Kościółek J. ORGANIZACJA I TECHNIKA PRACY BIUROWEJ.
Stron. 199. Cena zł. 16.20 i

Kronik Ń. Z ZAGADNIEŃ WYNALAZCZOŚCI PRACOWNICZEJ
Sitron 84. Cena zł. 9.-—

NOWE FORMY RUCHU STACHANOWSKIEGO. Tłum. z rosyjskiego, 
Boleflki J.

A.
Stron 19, Cena zł. 1.60

*  WYDAJNOŚĆ PRĄCY W PRZEMYŚLE ZSRR Tłum. z rosyjskiego 
mgr Kowalski J

Stron 235. Cena zl, 15,30

Masłowa N. S.

M asłowa' N. S.

Praca zbiorowa -  METODYKA TECHNICZNEGO NORMOWANIA PRACY
Stron 158. Cena z). 14,30

P u m k l j  ł .  M

I

Rosner O

Praca ».biorowa.

i
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TECHNICZNE NORMOWANIE PRACY.' Poradnik dla związków za­
wodowych. Tłum. z rosyjskiego Biegeleisen. R — Zelazwwk;:

Stron 60. Cena zł. 4.20

~ PRACA KOLONIALNA W AFRYCE 

Stron 162. Cena zl. 13.—
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Tłum. z rosyjskiego Gąsiorowski M.
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Żelazow ski B r METODĄ KOWALOWA W SZKOLENIU ZAWODOWYM — Metodyka 
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